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20 listopada br. odbyło się w Warszawie XIX plenarne posiedzenie Ko- 
mitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 


' Porządek dzienny plenum obejmował zatwierdzenie projektu sprawoz- 
dania Komitetu Centralnego PZPR z działalności za okres między VI i VII 
Zjazdem oraz informację o przebiegu kampanii przedzjazdowej i przygo- 
towaniach do VII Zjazdu PZPR. 


Otwarcia obrad plenum dokonał I sekretarz KC PZPR Edward Gierek. 


Wystąpienie tow. Edwarda Gierka 


Szanowni towarzysze! Zgodnie ze statutem naszej partii jej Komitet 
Centralny zobowiązany jest do przedstawienia Zjazdowi sprawozdania ze 
swej działalności za okres minionej kadencji. Projekt takiego sprawozdania 
został opracowany i przyjęty przez Biuro Polityczne i wniesiony pod obra- 
dy dzisiejszego XIX plenarnego posiedzenia Komitetu Centralnego. 

Projekt sprawozdania Komitetu Centralnego za okres minionej kaden- 
cji jest dokumentem zawierającym wszechstronną charakterystykę ważne- 
go dla naszej partii i naszego narodu okresu lat 1971—1975. W latach 
tych w działalności Komitetu Centralnego dążyliśmy konsekwentnie do 
zapewnienia pełnego wykonania zadań wynikających z uchwały VI Zjzż- 
du naszej partii, tworzyliśmy warunki do skorygowania tych zadań w górę, 
w miarę jak wygospodarowywane były w wyniku pracy narodu dodatkowe 
środki. 

Tak rozumiany i w ten sposób realizowany program VI Zjazdu partii 
stał się programem, dzięki któremu w roku 1975, a więc w roku VII 
Zjazdu, Polska jest krajem o wysokiej dynamice rozwojowej i wyższej 
sprawności gospodarowania, o wysokim autorytecie na arenie międzynauro- 
dowej, a równocześnie krajem o znacznie wyższym niż w 1971 r. stopniu 
zamożności społecznej oraz poziomie kwalifikacji społeczeństwa. Taki 
rozwój Polski umożliwił osiągnięcie doniosłego postępu na drodze dalszego 
umocnienia i pogłębiania socjalistycznych stosunków zarówno w mieście, 
jak i na wsi. 

Projekt sprawozdania przedstawia działalność całej naszej partii w okre- 
sie sprawozdawczym. Partia sprawowała prawidłowo swoją kierowniczą 
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rolę w życiu naszego narodu, ukazując perspektywy rozwojowe zarówno 
na najbliższe lata, jak i na przyszłość, oraz mobilizując, organizując i wy- 
zwalając inicjatywę ludzi pracy w podejmowaniu i wykonywaniu coraz 
ambitniejszych zadań na wszystkich płaszczyznach życia społecznego i eko- 
nomicznego. | 

Projekt sprawozdania łącznie z Wytycznymi na VII Zjazd obrazuje wy-- 
raziście, co osiągnął nasz naród w ubiegłym pięcioleciu i co może i powinien 
osiągnąć w następnym, aby uczynić całą dekadę lat siedemdziesiątych okre- 
sem szybkiego postępu w warunkach pracy i życia narodu, w rozwoju 
budownictwa socjalistycznego. 

„Chcemy, aby sprawozdanie było dokumentem rzetelnym, odzwierciedla- 
jącym w sposób prawidłowy działalność Komitetu Centralnego w okresie 
między VI a VII Zjazdem. | 

Prosimy więc towarzyszy o uwagi i propozycje do przedstawionego 
projektu. Wielu towarzyszy zgłosiło już uwagi na piśmie przed dzisiej- 
szym plenum. Zostały one wniesione do opracowywanej nowej redakcji 
sprawozdania. | | | 

"Szanowni towarzysze! Równolegle z przygotowywaniem sprawozdania 
Komitetu Centralnego na VII Zjazd trwają prace nad referatem, który 
przedstawię Zjazdowi w imieniu Biura Politycznego i Komitetu Centralne- . 
go. Przedwczoraj projekt tego referatu został przedyskutowany na posie- 
dzeniu Biura Politycznego, które zaaprobowało jego kierunek, wnosząc 
szereg dodatkowych uwag i poprawek. 

Pragnę poinformować Komitet Centralny, że w referacie przedstawiona 
zostanie Zjazdowi zwięzła ocena wyników realizacji programu VI Zjazdu. 
Będzie ona — rzecz jasna — w pełni zgodna z rozpatrywanym dziś spra- 
wozdaniem Komitetu Centralnego. 

Zamierzamy także krótko zbilansować wyniki dyskusji przedzjazdowej 

i podstawowe wnioski, które z niej wypływają. Wszyscy uczestnicy dv- 
skusji przedzjazdowej, wszystkie organizacje partyjne, nasi sojusznicy 
i bezpartyjni powszechnie opowiadają się za kontynuacją strategii dyna- 
micznego rozwoju społeczno-ekonomicznego, wyrażają gotowość realizacji 
nowych, wyższych nie tylko pod względem ilościowym, ale przede wszyst- 
kim jakościowym zadan. 
_ Można stwierdzić, że Wytyczne na VII Zjazd uchwalone przez Komitet 
Centralny na poprzednim posiedzeniu zyskały aprobatę partii i społeczeń- 
stwa. Będą one podstawą stanowiska, jakie w referacie zjazdowym przed- 
stawimy w sprawie głównych zadań najbliższego pięciolecia. 

Jeśli idzie o zadania gospodarcze, to rozwijając i pogłębiając program 
Wytycznych główny nacisk położymy na podnoszenie efektywności go- 
spodarowania i umacniania wszystkich jakościowych czynników. 

W polityce społecznej rozwiniemy szerzej całokształt problematyki kom- 
pleksu żywnościowego, stawiając zadanie osiągnięcia w tej dziedzinie w 
najbliższym pięcioleciu odczuwalnego postępu. Szerzej zostaną przedsta- 
wione sprawy polepszania zaopatrzenia rynku i stopniowego unowocześnia- 
nia struktury spożycia, a w szczególności znacznego zwiększania produkcji 
i dostaw rynkowych artykułów przemysłowych oraz usług. We wzboga- 
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caniu zaopatrzenia rynku i w kształtowaniu nowoczesnej zgodnej z po- 
trzebami socjalistycznego sposobu życia struktury konsumpcji widzimy 
obecnie najważniejszy warunek dalszego wzrostu pomyślności naszego 
narodu. W tym kontckście zamierzamy przedstawić Zjazdowi również. 
generalne zasady polityki cen na przyszłe pięciolecie. 

W referacie zawarta będzie analiza problemu budownictwa mieszkanio- 
wego i możliwości jego dalszego przyspieszania. Wszystkie nasze zamie- 
rzenia społeczno-gospodarcze skonkretyzowane są w projekcie planu pię- 
cioletniego na lata 1976—1980, którego główne założenia i kierunki przed- 
stawi na Zjeździe tow. Piotr Jaroszewicz. 


Zamierzamy w referacie Komitetu Centralnego rozwinąć sygnalizowaną 
już w Wytycznych teoretyczną ocenę charakteru obecnego etapu rozwoju - 
naszego kraju, jako etapu budowy rozwiniętego społeczeństwa socjali-- 
stycznego. 
W dziedzinie pracy póństwowe i partyjnej nacisk położymy na wyma-- 


gania „jakościowe, na wnioski wynikające z postulatu Wyszej jakości ; 
pracy i życia narodu. 


W pracy ideologicznej widzimy potrzebę wyeksponowania Sty Wnościh. 
Dyktuje to zarówno charakter zadań wewnętrznych, jak też międzynaro- 
dowych. Osiągamy znaczne postępy w socjalistycznym rozwoju i pokojo- | 
wej polityce, ale osiągamy je w walce z siłami antysocjalistycznymi, 
z rzecznikami zimnej wojny, których działalności nie wolno lekceważyć. 


Zgodnie z tradycją przedstawimy w referacie ocenę sytuacji międzyna- 
rodowej i międzynarodowych zadań naszego państwa i naszej partii. Mamy 
do odnotowania w tej dziedzinie duże osiągnięcia, a zwłaszcza zacieśnienie . 
naszej jedności i współpracy z KPZR i Związkiem Radzieckim oraz sukces, 
Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie. Obecnie powinniśmy 
koncentrować wysiłki na dalszym umacnianiu naszej wspólnoty ze Związ- 
kiem Radzieckim, na wcielaniu w życie programu socjalistycznej integra- 
cji. Budując socjalistyczną Polskę, realizujemy interesy narodu, ale rów- 
nocześnie działamy na rzecz wspólnych celów całej naszej wspólnoty. . 
Przedstawimy w referacie również nasze zadania w dziedzinie realizacji 
postanowień konferencji w Helsinkach, tak jak je widzimy w świetle obec-- 
nej sytuacji. | 

Następnie w toku dyskusji nad projektem sprawozdania Komitetu Cen- 
tralnego głos zabrali: I sekretarz KW PZPR w Siedlcach — Wiktor Kinecki, 
zastępca członka KC, I sekretarz Komitetu Miejsko-Gminnego PZPR w O- ' 
bornikach Wielkopolskich — Stefan Żurawski, zastępca członka KC, I se- * 
kretarz KW PZPR w Skierniewicach — Maria Milczarek, zastępca członka . 
KC, sekretarz KW PZPR w Częstochowie — Mieczysław Przysucha, za-” 
stępca członka KC, I sekretarz KW PZPR w Zamościu — Ludwik Maźnieki, - 
członek KC PZPR, wiceminister Spraw Zagranicznych — Stanisław Trep- 
czyński, I sekretarz KW PZPR w Toruniu — Zygmunt Najdowski. . 


Plenum przyjęło jednomyślnie uchwałę aprobującą sprawozdanie z dzia-- 
łalności Komitetu Centralnego za okres między VI a VII Zjazdem partii. 
Sprawozdanie to zostanie rozesłane delegatom na VII Zjazd oraz oka 
zane do wiadomości delegatom na poprzedni VI Zjazd partii. 
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W drugim punkcie porządku obrad informacje o przebiegu kampanił 
przedzjazdowej i przygotowaniach do VII Zjazdu PZPR przedstawił czło- 
nek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Edward Babiuch. 


Informacja o przebiegu 
kampanii przedzjazdowej 


XVIII Plenum KC, na którym uchwaliliśmy Wytyczne Komitetu Cen- 
tralnego na VII Zjazd oraz przyjęliśmy uchwałę określającą zadania w 
kampanii przedzjazdowej, zapoczątkowało okres bezpośrednich przygoto- 
wań do Zjazdu. Od pierwszych dni września. w całej partii rozwija się wiel- 
ka praca ideowo-polityczna i organizacyjna, praca wielopłaszczyznowa, ze- 
spalająca dyskusję i działanie. Jej efektem są twórcze wnioski wzbogaca- 
jące program działania instancji i organizacji partyjnych oraz konkretne 
rezuitaty w sferze społeczno-gospodarczej. Kampania przedzjazdowa sta- 
nowi podsumowanie czterolecia,: w którym osiągnęliśmy szczególnie znacz- 
ny postęp na wszystkich frontach socjalistycznego budownictwa. Kończy 
ona długofalowe przygotowania do Zjazdu. Kampania przedzjazdowa daje 
wyraz, z jak wielkim dorobkiem we wszystkich dziedzinach życia przyj- 
dziemy na VII Zjazd; daje wyraz stale poglębiającej się ideowo-politycznej 
jedności naszego narodu. 


Wcielając w życie program VI Zjazdu, partia przychodzi na Zjazd sil- 
niejsza, sprawdzona w działaniu, świadoma swych zadań i obowiązków, 
mocno związana z narodem. 

W calej partii i społeczeństwie dominuje klimat aktywności i ofensyw- 
ności, wola dalszego pomnażania dorobku socjalistycznej ojczyzny. 

Dyskusja nad Wytycznymi na VII Zjazd, którą zapoczątkowały woje- 
wódzkie narady aktywu partyjnego, przybrała szeroki zasięg i nadal się 
rozwija. ; | 
. Na zebraniach podstawowych organizacji partyjnych, a następnie na 
konferencjach gminnych, miejskich i dzielnicowych toczyła się szczera 
rozmowa o rezultatach i stojących przed organizacjami partyjnymi za- 
daniach. 

Dyskusja ta, robocza i konstruktywna, wynikająca z głębokiego poczu- 
cia odpowiedzialności za swój zakład pracy, gminę i miasto, koncentrowała 
się na poszukiwaniu sposobów podejmowania i rozwiązywania określonych 
problemów gospodarczych, ideowo-politycznych i wychowawczych. 

Dvsxusja przedzjazdowa stała się przeglądem różnorodnych rezerw. któ- 
re powinniśmy wykorzystać i uruchomić, aby w sposób optymalny 
uwzz:ednić realne możliwości i potrzeby każdego środowiska, zakładu pra- 
cy, wsi, instytucji 

W dyskusji proponowano konkretne sposoby rozwiązywania określonych 
probiemów. Zgłaszane wnioski były adresowane bezpośrednio do miejsco- 
wych instancji partyjnych i władz lokalnych. Do rzadkości należały wy- 
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stąpienia, w których przedkładano propozycje nierealne, wykraczające poza 
możliwości ich rozwiązania i załatwienia; prawie nie było jałowego kry- 
tykanctwa i malkontenctwa. Dowodzi to coraz wyższej świadomości i po- 
czucia odpowiedzialności członków partii; jest wynikiem jaxościowego 
urmiocnienia jej szeregów. 

Wiele miejsca w dyskusji zajmuja problemy jakości pracy i warunków 
życia, którym w Wytycznych nadaliśmy naczelną rangę. Były one właści- 
wie rozumiane i rozwijane. 


Twórcza dyskusja przedzjazdowa ogarnęła wszystkie środowiska. Na 
podkreślenie zasługuje żywy nurt dyskusji w organizacjach partyjnych 
w Wojsku Polskim, gdzie jej wynikiem są konkretne programy pogiębie- 
nia pracy partyjno-politycznej i wychowawczej, umocnienia gotowości 
obronnej naszych sił zbrojnych, dalszego zwiększenia ich wkładu w dzieło 
rozwoju kraju. 

Podstawę dyskusji przedzjazdowej stanowią Wytyczne KC. Ogromne 
jednak znaczenie dla jej rozwinięcia i ukierunkowania miały spotkania 
I sekretarza KC tow. Edwarda Gierka z aktywem partyjnym. Wy stąpie- 
nia tow. Edwarda Gierka, a także Piotra Jaroszewicza spotkały się z nie- 
zwykle żywym przyjęciem w całej partił i społeczeństwie dzięki otwar- 
tości i jasności stawiania spraw, dzięki wnikliwości analiz i sile argumen- 
tacji. Do treści tych wystąpień nawiązują uczestnicy przedzjazdowej dys- 
kusji. Stanowią one istotny oręż w walce z plotką. 

Do Komitetu Centralnego napływają wnioski i propozycje w odpowiedzi 
na list I sekretarza KC wystosowany do ponad tysiąca czołowych przed- 
stawicieli wszystkich środowisk — robotników, rolników, inteligencji; 
członków partii i bezpartyjnych — z pytaniem: jakimi, ich zdaniem, pro- 
blemami powinien zajać się VII Zjazd. Z odpowiedzi na te listy oraz 
licznych propozycji kierowanych do Komitetu Centralnego przebija głębo- 
ka troska o dalszy rozwój kraju i poparcie dla programu partii; zawierają 
one konkretne wnioski i propozycje, które wnikliwie rozpatrujemy. 

. Bogactwo wniosków i propozycji — to wielki dorobek przedzjazdowej 
kampanii. Żaden wniosek nie może zostać pominięty. Instancje partyjne 
muszą rozważyć wszystkie zgłaszane propozycje oraz ustosunkować się dn 
nich. Propozycje słuszne i konstruktywne muszą znaleźć się w programie 
działania naszej partii — wszystkich jej instancji i organizacji. 

„ Wczoraj zakończył się kolejny etap kampanii — - przedzjazdowe konfe- 
rencje wojewódzkie. 


Konferencje dokonały przeglądu i bilansu dorobku województw i ich 
wkładu w rozwój kraju. Koncentrowały one jednakże uwagę na wypraco- 
wywaniu najlepszych dróg realizacji programu partii. Wszystkie zebran:a 
organizacji partyjnych i wszystkie konferencje wojewódzkie jednoznacznie 
opowiedziały się za kontynuacją strategii dynamicznego rozwoju oraz wy- 
raziły pełne poparcie dla Wytycznych KC, dla zawartego w nich programu. 

Z dyskusji na zebraniach i konferencjach przedzjazdowych przebijał 
optymizm, przekonanie o słuszności naszego programu, wiara w siłv partii 
| narodu. Z treści konferencji, z klimatu ich obrad, wynika zdrcy dowana 
wola partii dynamizowania tempa rozwoju soc jalistycznej ojczyzny. 
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' . Z dyskusji wynika powszechne przekonanie, że Polska może się rozwijać 
jedynie jako kraj socjalistyczny, w braterskiej współpracy i sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim i całą socjalistyczną wspólnotą. 


- Kampania przedzjazdowa jest odbiciem głębokich zmian, jakie zaszły w 
partii i w składzie jej szeregów. Partia nasza okrzepła i umocniła się. 
Konsekwentne przestrzeganie leninowskich norm życia partyjnego, umoc- 
nienie więzi z narodem, stawianie członkom partii wysokich wymogów — 
decyduje, iż partia jest siłą zdolną jeszcze lepiej i skuteczniej realizować 
zadania wynikające z programu budowy rozwiniętego społeczeństwa socja- 
listycznego. 

Kampania przedzjazdowa prowadzona jest po raz pierwszy w ukształ- 
towanej w wyniku reformy strukturze organizacyjnej partii. 
- Już dziś możemy powiedzieć, że komitety gminne, miejskie i dzielnico- 
we oraz komitety wojewódzkie dobrze zdały trudny egzamin organizato- 
rów pracy partyjnej. 


Dyskusja przedzjazdowa objęła szerokie kręgi społeczeństwa. 4 inicja- 
tywy instancji i aktywu partyjnego podejmują i rozwijają ją organizacje 
związkowe i młodzieżowe; uczestniczą w niej członkowie sojuszniczych 
stronnictw — ZSL i SD oraz bezpartyjni. Przebija z niej głęboki patrio- 
tyzm naszego społeczeństwa, troska o przyszłość socjalistycznej Polski, 
zaufanie do partii i jej polityki. 


Ważną rolę w upowszechnianiu Wytycznych i dyskusji przedzjazdowej 
spełniają środki masowego przekazu. Wysoko ocenić należy działalność pra- 
sy. zwłaszcza partyjnej, oraz radia i telewizji w rozwijaniu dyskusji oraz 
informowaniu o jej przebiegu. | 
. Na apel XVI i XVIII Plenum o godne powitanie VII Zjazdu rozwinął 
się szeroki ruch zobowiązań produkcyjnych, wzrosła troska o jakość pro- 
dukcji, oszczędność materiałów i surowców. Coraz WIĘSSZĄ wagę przywią- 
zuje się do umocnienia dyscypliny pracy. 

. Upływające miesiące przekonują dowodnie, że apel padli o wysoką ak- 
tvwność na froncie realizacji zadań społeczno- -gospodarczych, o to, aby 
przez dobre wykonanie zadań roku bieżącego i całego pięciolecia stworzyć 
korzystne pozycje wyjściowe do realizacji programu, który uchwali 
VII Zjazd — spotkał się wśród ludzi pracy w całym kraju z powszech- 
nym i konkretnym poparciem. 

Wysoka aktywność produkcyjna załóg robotniczych, rolników i innych 
środowisk ludzi pracy jest najcenniejszą, bo pozostawiajacą trwałe war- 
taści formą wyrażenia stosunku do polityki partii i poparcia dla VII Zjazdu. 


Instancje i organizacje partyjne w swej pracy polityczno-organizacyjnei 
zwróciły szczególną uwagę na zapewnienie społecznej i gospodarczej celo- 
wości podejmowanych czynów produkcyjnych. Generalny ich kierunek 
jest prawidłowy. Zobowiązania zinierzają przede wszystkim do uzyskania 
dodatkowej produkcji na rynek i na eksport, przedterminowego wykona- 
nia zadań obecnego pięciolecia, zwiększania. oszczędności paliw, materia- 
tów i surowców, skracania cykli inwestycyjnych, wcześniejszego osiagania 
przez nowe zakłady projektowanych zdolności produkcyjnych, a także do 
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osiągania poprawy w dziedzinie wzajemnego wywiązywania się przez za- 
kłady z obowiązków kooperacyjnych. 

Skala i bogactwo tematyczne podejmowanych i realizowanych żobo- 
wiązań świadczy dobitnie, że oddolna inicjatywa ludzi pracy współbrzmi 
dobrze z intencjami Komitetu Centralnego i rządu, z potrzebami kraju. 
Instancje i organizacje partyjne dobrze spełniły rolę politycznego kierow- 
aika, inspiratora i organizatora wysiłków załóg. 

Również na wsi konfrontacja aktualnego stanu produkcji rolnej w wo- 
iewództwach, gminach i wsiach z istniejącymi jeszcze możliwościami przy- 
czyniła się do konkretyzacji dodatkowych zobowiązań. Objęły one najbar- 
dziej pożądane kierunki produkcji roślinnej i zwierzęcej. 

Ważnym zadaniem wiejskich organizacji partyjnych i komitetów gmin- 
nych jest rozwinięcie szerokiej pracy na rzecz pełnego wykonania planu 
skupu zboża. Duże znaczenie ma również realizacja czynów społecznych 
podjętych przez ludność miast i wsi oraz członków organizacji młodzieżo- 
wych. 

W całym kraju rozwijają się kożwóściiść formy współzawodnictwa mię- 
dzy zakładami, wydziałami i brygadami, współzawodnictwa o tytuł bryga- 
dy VII Zjazdu, współzawodnictwa indywidualnego o tytuł przodownika 
czynu zjazdowego. W wielu zakładach — często z inicjatywy organizacji 
młodzieżowych i związkowych — zaciągane są zjazdowe warty produk- 
cyjne. Wiele wartościowych inicjatyw zrodziło się również w środowiskach 
inteligencji, zwłaszcza technicznej, realizowanych ką hasłem „Mój pro- 
jekt wynalazczy — czynem zjazdowym' 

Już dziś można stwierdzić, że czyn dla uczczenia VII Zjazdu partii 
przyniesie dodatkowe wielomiliardowe wartości. Ma on zarazem wielkie 
znaczenie wychowawcze, ugruntowuje szacunek dla pracy, upowszechnia 
świadomość, że akceptacja polityki partii powinna WADE się także w czy 
nach. 

Przedzjazdowe konferencje miejskie i gminne oraz konferencje woje- 
wódzkie zakończyły proces kształtowania władz partyjnych w ich obecnej 
strukturze organizacyjnej. 

Do władz partyjnych wybrani zostali przodujący działacze partyjni, re- 
prezentujący wszystkie środowiska, doświadczeni, zdolni do kierowania 
pracą partyjną, cieszący się autorytetem i zaufaniem. W składzie władz 
partyjnych znalazła się liczna reprezentacja robotników oraz rolników. 
Charakterystyczne jest zwiększenie udziału kobiet w nowo wybranych 
instancjach wszystkich szczebli. 

Wybory władz partyjnych przebiegały zgodnie z demokratycznymi za- 
sadami zawartymi w instrukcji Sekretariatu KC, w atmosferze dużej odpo- 
wiedzialności; towarzyszyła im świadomość, że wybrane władze będą pra- 
widłowo organizować realizację uchwał VII Zjazdu partii. 

Zgodnie z przyjętymi przez Komitet Centralny normami przedstawiciel- 
stwa — 1 delegat na 1400 członków i kandydatów partii, w VII Zjeździe 
uczestniczyć będzie 1811 delegatów, 294 z nich wybranych zostało na kon- 
ferencjach zakładowych organizacji partyjnych w przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych, budowlanych i komunikacyjnych liczących powyżej 700 człon- 
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ków i kandydatów. W zdecydowanej większości są to robotnicy, zatrudnieni 
bezpośrednio w produkcji, przodujący w pracy zawodowej i partyjnej oraz 
cieszący się dużym autorytetem w swoich środowiskach. 

Na podkreślenie zasługuje fakt powszechnego poparcia dla rekomendo- 
wanych przez Biuro Polityczne działaczy centralnych, kandydujących na 
konferencjach wojewódzkich, I sekretarzy KW oraz czołowych działaczy 
partyjnych i państwowych w poszczególnych województwach; otrzymali 
oni w wyborach ogromną większość głosów. 

Skład społeczno-zawodowy delegatów wynika z charakteru naszej partii, 
jest wśród nich ponad 800 robotników i ponad 180 rolników. Wśród dele- 
gatów znajduje się aktyw partyjny reprezentujący wszystkie środowiska 
inteligencji — działacze ogniw administracji państwowej i gospodarczej, 
wybitni uczeni i twórcy, inżynierowie i technicy, pracownicy frontu wy- 
chowawczego, kobiety i młodzież. Są wśród nich przedstawiciele wszyst- 


kich pokoleń — zasłużeni działacze ruchu robotniczego, weterani walki 
l pracy oraz młodzi działacze naszej partii — aktywiści socjalistycznych 
związków młodzieży. 


_ „Od otwarcia obrad VII Zjazdu dzieli nas zaledwie 18 dni. Mając pełną 

świadomość niecodziennego, uroczystego charakteru tego wydarzenia, 
chcemy, aby w swej formie VII Zjazd był forum roboczym ł pracowitym, 
aby nie dekoracje i oprawa, lecz treści decydowały o randze i znaczeniu 
jego obrad. 

Biuro Polityczne proponuje, aby obrady VII Zjazdu były o jeden dzień 
krótsze niż obrady VI Zjazdu. Proponujemy rozpocząć je w poniedziałek 
— 8 grudnia w godzinach popołudniowych, tak. aby umożliwić jak naj- 
większej liczbie ludzi obejrzenie i wysłuchanie bezpośredniej transmisji z 
otwarcia obrad oraz referatu I sekretarza KC. Drugi dzień obrad przezna- 
czony byłby na dyskusję plenarną oraz referat prezesa Rady Ministrów. 
Proponujemy, aby w trzecim dniu Zjazd obradował w 17 zespołach proble- 
mowych. Dyskusja w zespołach, będąc integralną częścią obrad, pozwoli 
wypowiedzieć się z trybuny zjazdowej licznej grupie uczestników Zjazdu. 

Do udziału w Zjeździe Biuro Polityczne zaprosiło w imieniu Komitetu 
Centralnego w zasadzie wszystkie bratnie partie komunistyczne i robotni- 
cze świata, z którymi utrzymujemy kontakty i prowadzimy współpracę, 
a także obserwatorów z niektórych partii socjalistycznych i ruchów naro- 
dowowyzwoleńczych. Chcemy przedstawić im nasz dorobek, zapoznać z na- 
szym programem, pokazać siłę naszej partii, jej rolę aktywnego uczestni- 
ka w walce o pokój i socjalizm, zademonstrować naszą wierność ideałom 
marksizmu-leninizmu i głęboziego internacjonalizmu. 

Do udziału w Zjeździe zaprosić chcemy liczną grupę centralnego i tere- 
nowego aktyvwu partyjnego. 

Treści obrad Zjazdu znajdą pełne odbicie w środkach masowego przeka- 
zu. Cała partia i społeczeństwo będą miały pełną informację o przebiegu 
zjazdowej debaty. 

Okres, jaki pozostał do Zjazdu, musimy wykorzystać dla dalszego roz- 
winięcia aktywności społeczno-produkcyjnej ludzi pracy, dla utrzymania 
wysokiej temperatury życia politycznego | dobrego klimatu w społeczeń- 


stwie. 
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Potrzebne jest też nieprzejednanie w walce z plotką i demagogią, wszel- 
kimi przejawami braku dyscypliny społecznej i niegospodarności. 

Musi nam towarzyszyć świadomość, że wyniki każdego dnia, który dzieli 
nas od zakończenia 1975 r., mają dużą wagę dla realizacji zadań obecnej 
pięciolatki i dla kształtowania warunków startu do 1976 r. — pierwszego 
roku programu VII Zjazdu. 

Obowiązkiem wszystkich instancji i organizacji partyjnych, każdego 
członka partii jest dbałość o to, aby obradom Zjazdu towarzyszył szczegól- 
nie dobry klimat, aby towarzyszyła im dobra praca wszystkich zakładów 
oraz aktywne poparcie całej partii i całego naszego narodu. 


k 


Na zakończenie obrad głos zabrał I sekretarz KC PZPR — Edward 
Gierek: . 


Szanowni towarzysze! Zatwierdziliśmy dziś sprawozdanie Komitetu 
Centralnego dla.VII Zjazdu naszej partii. 

„Jest to ważny dokument. Przedstawiamy w nim delegatom na Zjazd, a 
za ich pośrednictwem całej partii rezultaty pracy Komiteiu Central- 
nego upływającej kadencji. Podstawowym naszym zadaniem, a więc i głów- 
nym kierunkiem pracy, była pomyślna realizacja uchwał VI Zjazdu. Komi- 
tet Centralny wcielał je w życie konsekwentnie i aktywnie. Z jego też ini- 
cjatywy społeczno-ekónomiczny program VI Zjazdu został w toku realiza- 
cji poważnie rozszerzony decyzjami I Krajowej Konferencji Partyjnej 
i poszczególnych posiedzeń plenarnych. Wobec VII Zjazdu partii możemy 
więc stwierdzić nie tylko pełne wykonanie, ale również wydatne przekro- 
czenie zadań przyjętych na VI Zjeździe. Idziemy na Zjazd z poczuciem 
dobrze spełnionego obowiązku wobec partii, wobec klasy robotniczej i ca- 
łego narodu. 

W toku swej kadencji Komitet Centralny podjął wiele doniosłych proble- 
mów, przyjął programy i decyzje zmierzające do ich rozwiązania. Na 17 
plenarnych posiedzeniach omawialiśmy najważniejsze zagadnienia społecz- 
no-gospodarczego rozwoju kraju, umacniania socjalistycznego państwa, po- 
głębienia pracy ideowo-wychowawczej oraz ideowego i organizacyjnego 
umacniania partii. W żadnej poprzedniej kadencji program prac Komitetu 
Centralnego nie był tak bogaty i wszechstronny. 


Wszystkie te problemy rozpatrywaliśmy w oparciu o niezawodną naukę 
marksizmu-leninizmu, zgodnie z ogólnymi prawidłowościami obecnego eta- 
pu budownictwa socjalistycznego i z myślą o konkretnych warunkach, mo- 
żliwościach i potrzebach naszego kraju i naszego narodu. Możemy dziś 
stwierdzić, że Komitet Centralny upływającej kadencji poważnie rozwinął 
i wzbogacił teoretyczny i praktyczny dorobek naszej partii. Syntetycznym 
tego wyrazem jest program budowy rozwiniętego społeczeństwa socjali- 
stycznego, który stawiamy na VII Zjeździe. 

„Podstawowe założenia tego programu są zawarte w przyjętych na po- 
przednim plenum Wytycznych Komitetu Centralnego. Zakończone w dniu 
wczorajszym wojewódzkie konferencje partyjne, które — tak jak cała 
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kampania przedzjazdowa — przebiegły w twórczej atmosferze mobilizacji 
do nowych zadań — dobitnie potwierdziły, że Wytyczne są przyjęte przez 
całą partię. Jej niezłomną wolą jest konsekwentna kontynuacja strategii 
rozwojowej, którą nakreślił VI Zjazd i którą wysiłkiem partii i narodu 
pomyślnie realizowaliśmy w mijającym pięcioleciu. Mówił o tym szeroko 
na dzisiejszym plenum tow. Edward Babiuch. 

Ogólnospołeczna dyskusja nad Wytycznymi potwierdza również, że 
przedstawiony w nich program dalszego socjalistycznego rozwoju Polski 
ma pełne i gorące poparcie klasy robotniczej, rolników i inteligencji, wszy- 
stkich patriotów. Poparcie to jest najcenniejszą wartością dla naszej partii, 
główną gwarancją pomyślnej realizacji wszystkich naszych zadań. Zanim 
uczynimy to z trybuny VII Zjazdu pragnąłbym również dziś, w imieniu Ko- 
mitetu Centralnego, złożyć serdeczne podziękowanie klasie robotniczej 
i wszystkim ludziom pracy, którzy od początku i stale wspierali politykę 
partii, działalność jej Komitetu Centralnego i Biura Politycznego gorącym 
zaangażowaniem w realizację uchwał VI Zjazdu. Wartość najwyższą ma 
poparcie tej polityki czynem produkcyjnym i społecznym, który dziś znaj- 
duje wyraz w wykonywaniu cennych zobowiązań na cześć VII Zjazdu. 

Szanowni towarzysze! Dzisiejsze XIX z kolei plenarne posiedzenie jest 
ostatnie w tej kadencji Komitetu Centralnego. 

W imieniu Biura Politycznego i Sekretariatu pragnę z całego serca po- 
dziękować wszystkim członkom, zastępcom członków Komitetu Central- 
nego za zaufanie, jakim nas obdarzaliście, za stałą pomoc, jaką nam okazy- 
waliście, za ofiarną aktywną i twórczą pracę wykonaną w czasie całej 
obecnej kadencji. Pracowita i mądra działalność Komitetu Centralnego 
miała wielkie znaczenie dla pomyślnej realizacji uchwał VI Zjazdu, miała 
też znaczenie decydujące dla ukształtowania metod i stylu pracy całej 
partii w duchu leninowskich zasad demokratycznego centralizmu. 

Stałe przestrzeganie tych zasad jest koniecznym warunkiem mocnego 
związku Komitetu Centralnego, jego Biura Politycznego i Sekretariatu 
z-'całą partią, jest koniecznym warunkiem zachowania i zacieśniania więzi 
partii z klasą robotniczą, ze wszystkimi ludźmi pracy, z narodem, a więc 
również umacniania kierowniczej roli partii w całokształcie budownictwa 
socjalistycznego. 

Pozwólcie, że za wasze zaufanie i pomoc podziękuję również osobiście 
jako I sekretarz Komitetu Centralnego. Miało to i ma nadal dla mnie 
zasadnicze znaczenie. 

Szanowni towarzysze! Za niespełna trzy tygodnie zbierze się VII Zjazd 
— najwyższe forum i najwyższa władza naszej partii. Pragnę wyrazić głę- 
bokie przekonanie, że zaaprobuje on sprawozdanie Komitetu Centralnego 
icałą jego działalność w okresie upływającej kadencji. Służyliśmy partii 

!wraz z całą partią służyliśmy dobrze narodowi, sprawie budowy silnei 
i zasobnej socjalistycznej Polski. Jej dobro, dobro naszego narodu jest 
głównym naszym celem i naszym najwyższym obowiązkiem. Będziemy, tak 
jak dotąd, spełniać go z oddaniem i wiernością naszej sprawie, wszystkimi 
siłami i z całym sercem. Takie jest nasze, polskich komunistów, przekona- 
nie. Taka jest nasza niezłomna wola. 
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Z przemówień Edwarda Gierka przed VII Zjazdem PZPR 


Z LEKCJI HISTORII WYCIĄGAMY NAUKI I WNIOSKI 


Z bohaterskich zmagań wojennego pokolenia czerpiemy siłę ideową 
| moralną, a z lekcji historii wyciągnęliśmy wszystkie wnioski i nauki. 

imperializm niemiecki sięgnął po panowanie nad światem, toteż w walce 
z nim sprzymierzyły się w wielkiej koalicji dziesiątki państw i narodów. 
. Główną, rozstrzygającą siłą tej koalicji był Związek Radziecki. Pierwszy 
kraj socjalistyczny po niespełna ćwieróćwieczu istnienia okazał się jedy- 
nym na kontynencie europejskim państwem zdolnym skutecznie stawić 
czoła agresorowi. Sława Związku Radzieckiego rozprzestrzeniła się w la- 
tach wojny po całym globie ziemskim. Potęga ZSRR, bohaterstwo ludzi ra- 
dzieckich budziły uczucie podziwu, szacunku i sympatii, wzmacniając au- 
torytet idei socjalizmu. Socjalistyczne państwo przyniosło Europie wyzwo- 
lenie. Zmieniło to z gruntu sytuację międzynarodową i dawne układy sił, 
otwierając nową epokę. 

Zwycięstwo roku 1945 było dla Polski, dla naszego narodu i państwa — 
zwycięstwem tak pełnym i owocnym, jakiego nie znają nasze tysiącletnie 
dzieje. Stało się tak dlatego, że w najtrudniejszym okresie wojny nastąpiła 
głęboka reorientacja polityki narodowej. Na czoło wysunęła się klasa ro- 
botnicza. Komuniści polscy wytyczyli program walki wyzwoleńczej, zespo- 
lili w jedno cele narodowe i społeczne, zyskali dla sprawy polskiej potężne 
oparcie w sojuszu i braterstwie broni ze Zwiazkiem Radzieckim. 

Tworząc w okupowanym kraju Polską Partię Robotniczą, Gwardię i Armię 
Ludową, organizując na ziemi radzieckiej Związek Patriotów Polskich 
i Armię Polską, a także walcząc w ruchu oporu wszystkich krajów Europy 
— komuniści szli w pierwszym szeregu bojowników o wyzwolenie, skupiali 
wokół wspólnego celu najlepsze siły narodu. W demokratycznym i patrio- 
tycznym froncie wyzwoleńczym zadzierzgnął się i umocnił sojusz komuni- 
stów z lewicą socjalistyczną, z radykalną częścią ruchu ludowego, z po- 
stępowymi kołami inteligencji. Z tego nurtu wyrosia jedność narodowa, 
wyrosła Krajowa Rada Narodowa i Polski Komitet Wyzwolenia Narodo- 
wego, wyłoniła się Polska Ludowa. 

Program obozu demokracji i jego walka wyzwoleńcza nadały nowy kie- 
runek dążeniom narodu, otworzyły przed nim perspektywę odrodzenia, u- 
chroniły przed zepchnięciem na manowce. Rząd emigracyjny i jego krajowe 
ekspozytury w istocie kontynuowały politykę winowajców klęski wrześnio- 
wej i okazały się niezdolne do przewodzenia wyzwoleńczej walce narodu. 
Antykomunizm tego rządu, jego rachuby na rozłam w antyhitlerowskiej 
koalicji, uwikłanie w zgubną, antyradziecką politykę „dwu wrogów" groziły 
zmarnotrawieniem polskiego wysiłku zbrojnego i zaprzepaszczeniem spra- 
wy polskiej. Zapobiegła temu. demokracja polska i jej ideowi przywódcy 
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— polscy komuniści. Program walki z najeźdźcą oparli oni o współdziała- 
nie z potęgą ZSRR. 

Polska znalazła się w głównym nurcie postępu dziejowego. W ciągu 
30 lat praca narodu przeobraziła kraj we wszystkich dziedzinach. Wielo- 
krotnie zwiększył się potencjał wytwórczy, rozwija się nowoczesny, Socja- 
listyczny przemysł, przeobraża się rolnictwo, rozkwita oświata, nauka i kul- 
tura Zbudowaliśmy mocne i sprawne socjalistyczne państwo, realizujemy 
zasady sprawiedliwości społecznej i pogłębiamy socjalistyczną demokra- 
cję. Pokonaliśmy wiele trudności wynikających ze zniszczeń wojennych 
i zacofania oraz przeszkód piętrzonych przez siły reakcyjne w kraju i za 
granicą. Mogliśmy je pokonać dlatego, że szliśmy jedynie słuszną drogą, 
że naród zjednoczył się wokół wspólnych celów i rozwinął wszystkie swe 
twórcze siły. 

(Przemówienie na uroczystym posiedzeniu Sejmu w. ZER MOSNZEJ nad hdd 
— 9 maja 19/5 r.) 


SENS NASZEJ DZAŁALNOŚCI ZWIĄZANY JEST z POPRAWĄ LOSÓW 
LUDZI, CAŁEGO SPOŁECZEŃSTWA 


My, komuniści, koncentrujemy się na problemach teraźniejszości I przy- 
szłości, na zadaniach, które trzeba wykonać. Jeśli oceniamy przebytą dro- 
gę. to tylko po to, aby wyciągnąć niezbędne wnioski i tym szybciej iść do 
przodu. 

Kończymy obecną pięciolatkę z ogromnym dorobkiem w każdej dzie- 
dzinie. Dorobek ten można mierzyć tempem wzrostu dochodu narodowego 
i produkcji przemysłowej, zakresem modernizacji gospodarki i skalą pro- 
gramu inwestycyjnego, wzrostem dochodów ludności i rozmiarami budow- 
nictwa mieszkaniowego, zasięgiem reform socjalnych i poprawą sytuacji 
rodzin pracowniczych. Postęp, jakiego dokonaliśmy, uświadamia nam za- 
razem ogrom zadań i problemów, które przed nami stoją. 

(Wojewódzka Konferencja PZPR w Katowicach — 27 października 1975 r.) 


Sens naszej działalności związany jest z poprawą losów ludzi, całego na- 
rodu. Sprawa budownictwa socjalizmu — jest sprawą związaną z życiem 
naszego narodu i wszystko, co robimy w tym kraju, budując zakłady, drogi, 
koleje, uczelnie — ma służyć narodowi, podnoszeniu poziomu jego bytu. 

Przypominam sobie rozmowę, jaką mieliśmy w styczniu 1971 r. Dzisiaj 
po latach, myślę, że rację miat towarzysz, który powiedział tutaj, że wy- 
ście nas nie zawiedli I my was nie zawiedliśmy. Tak istotnie było. To, że 
pomogliście nam i że pomogli wszyscy ludzie pracy w naszym kraju, wszyst- 
kie patriotyczne siły naszego narodu w wyprowadzeniu naszego kraju na 
prostą, chociaż wcale niełatwą drogę, jest zasługą naszej partii i tych sił 
w naszym narodzie, które uznały te wielkie racje, związane z naszym roz- 
wojem, za racje o pierwszorzędnym znaczeniu. 

Jeśli w przyszłości mamy rozwijać nasz kraj | mamy zarabiać na szacu- 
nek i uznanie u wszystkich innych narodów świata, to przyszłe plięciolecie 
musi cechować taki sam nastrój, jak to pięciolecie, które kończymy za parę 


tygodni. 
SASA z przedstawicielam! gospodarki morskie] w Gdańsku — 15 października 1975 r.) 
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O LEPSZE ZASPOKAJANIE POTRZEB LUDZI PRACY 


Tę strategię nakierowaną na wszechstronne zaspokajanie potrzeb czło- 
wieka, zgodnie z dewizą „dla ludzi przez ludzi”, będziemy kontynuować w 
następnej pięciolatce. 

Rozwój świadczeń socjalnych, skala postępu socjalnego I społecznego 
— są ściśle związane z dalszym dynamicznym rozwojem całej gospodarki 
narodowej. Po prostu im szybszy i jakościowo wyższy będzie ten rozwój, 
tym większy będzie wytworzony dochód narodowy, przeznaczony do po- 
działu dla każdego członka naszego społeczeństwa, tym szybciej będzie 
wzrastał również fundusz spożycia zbiorowego. 

(Spotkanie z aktywem partyjnym kopalni „Sosnowiec” — 17 września 1975 r.) 


Trzeba zrobić jeszcze bardzo wiele, aby kobietom Żyło się lepiej, aby 
mogły one — pracując — spełniać równocześnie te wszystkie obowiązki, 
które wynikają z ich specjalnej roli w życiu narodu. My o tym wszystkim 
wiemy i — bądźcie przekonane — że na tyle, na ile nas będzie stać, ile 
wspólnie wypracujemy środków — będziemy je przeznaczać na to, aby 


przyjść kobietom z wydatniejszą pomocą. 
(Spotkanie z przedstawicielkami kobiet łódzkich — 3 listopada 1975 r.) 


Najważniejszym celem polityki partii w przyszłym pięcioleciu będzie tak 
jak dotąd wszechstronny wzrost poziomu życia naszego narodu. Nie jest 
to zadanie proste. Oczekiwania i nadzieje ludzkie rosną zawsze szybciej 
niż możliwości ich zaspokojenia. Ta cecha natury człowieka ma swoje do- 
bre i złe strony. Gdy rodzi twórczy niepokój, skłania do większego wysiłku, 
stawiania sobie nowych ambitnych zadań, jest motorem postępu. Kiedy na- 
tomiast prowadzi do jałowego malkontenctwa, do wymagań nie znajdują- 
cych uzasadnienia we własnej pracy, staje się kulą u nogi każdego społe- 
czeństwa. Postawom tego drugiego typu trzeba energicznie przeciwdziałać. 

Jedną z najbardziej pilnych i ważnych spraw — o jakich mówimy w Wy- 
tycznych — jest przyspieszenie rozwoju budownictwa mieszkaniowego. 
Zrobiliśmy w tej dziedzinie w ostatnich latach niemało. Wzrosła ilość odda- 
wanych każdego roku do użytku mieszkań, zwiększyła się ich powierzchnia 
i podniósł standard. Wciąż jednak poważna liczba ludzi, w tym młodych 
małżeństw, musi zbyt długo oczekiwać na mieszkania. Przewidujemy wybu- 
dowanie w przyszłym pięcioleciu 1 525 tys. mieszkań. Nie rozwiaże to cał- 
kowicie tego nabrzmiałego od długiego czasu problemu, ale w znacznym 
stopniu poprawi sytuację. Chcielibyśmy, jeśli powstaną odpowiednie moż- 
liwości, przekroczyć założenia planu. 

Sprawą o zasadniczym znaczeniu dla podniesienia poziomu życia w na- 
szym kraju jest lepsze zaopatrzenie rynku wewnętrznego, chodzi zwłaszcza 
o żywność i artykuły przemysłowe trwałego użytku. Mimo poważnego po- 
stępu, jaki osiągnęliśmy dzięki nadaniu właściwej rangi produkcji rynkowej 
i przeznaczeniu na ten cel poważnych nakładów, wciąż występują braki nie- 
których artykułów i nie dość bogaty pozostaje ich asortyment. Wytyczne 
zawierają wielokierunkowy, realny program działania w tym zakresie. 

Program, który przedstawiamy dziś. partii i narodowi, opracowaliśmy 
z myślą o młodzieży. Program ten to ważny fragment wielkiego zadania, 
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obliczonego na cały etap historyczny — zadania budowy rozwiniętego spo- 
łeczeństwa socjalistycznego. Waszym udziałem będzie życie w tym społe- 
czeństwie, na was liczymy w jego budowie. Ufamy w wasz patriotyczny za- 
pał I oddanie socjalistycznej idei, kwalifikacje i pracowitość, energię i ini- 
cjatywą. 

(Spotkanie z młodzieżą z okazji dożynek w Koszalinie — 7 września 1975 r.) 


RYTM PRACY CECHUJĄCY OBECNE PIĘCIOLECIE UTRZYMAĆ 
W OKRESIE CAŁEJ DEKADY 


Chcielibyśmy rytm pracy cechujący obecne pięciolecie utrzymać w okre- 
sie całej dekady. Jest to warunek spełnienia aspiracji naszego narodu 
i każdej polskiej rodziny do lepszego, bardziej dostatniego i kulturalnego 
życia. 

Lista spraw oczekujących na załatwienie jest długa. W życiu społecznym 
niewiele jest problemów, które można raz na zawsze rozwiązać. W miarę 
zaspokajania jednych potrzeb pojawiają się inne wyższego rzędu, wyła- 
niają się nowe problemy. Aby im sprostać, stawić czoła wyzwaniu, które 
niesie ze sobą postęp nauki, techniki, w ogóle cywilizacji, szukać musimy 
wciąż nowych dróg rozwoju i nowych metod działania. 

Na obecnym etapie budownictwa socjalistycznego w naszym kraju coraz 
większego znaczenia nabierają czynniki jakościowe. Tym właśnie czynni- 
kom chcemy nadać w przyszłym pięcioleciu dużo wyższą niż dotychczas 
rangę. Oznacza to konieczność łączenia poważnych nadal zadań ilościo- 
wych z zasadniczym podniesieniem kryteriów i wymagań w całym złożo- 
nym procesie wytwarzania dóbr materialnych i kulturalnych, w całym życiu 
społecznym. Chodzi o to, aby lepiej wykorzystać posiadany potencjał sił 
i środków, aby na każdym odcinku działalności produkcyjnej i usługowej, 
w organizacji życia zbiorowego dążyć do uzyskania optymalnych wyni- 
ków. Kryją się tu ogromne rezerwy. 

W planach na drugą połowę obecnej dekady, które dyskutujemy I chce- 
my przedstawić Zjazdowi, znajdują się przedsięwzięcia o wielkim rozmachu 
I znaczeniu. 

Poważne zadanie chcemy postawić przed całą gospodarką surowcową 
I rolnictwem. Ziemia nasza jest bogata, ale musimy dbać o to, aby jej za- 
soby eksploatować racjonalnie, dalekowzrocznie, z poczuciem odpowie- 
dzialności za przyszłość. 

Ambitne programy realizować będą przemysły przetwórcze, zwłaszcza 
elektromaszynowy, chemiczny i spożywczy. Realizacja tego programu po- 
zwoli w najbliższym pięcioleciu przekształcić elektronikę w jeden z głów- 
nych przemysłów narodowych, zdolny zapewnić gospodarce nowoczesne 
przyrządy i urządzenia elektroniczne, a ludności wysokiej jakości sprzęt. 

Sprawą o podstawowym znaczeniu jest podniesienie jakości produkcji 
materialnej. Brakoróbstwo i niedbalstwo, nieterminowość w dostawach ko- 
operacyjnych, wszystko to przynosi niemale straty gospodarce narodowej. 
Musimy więc podjąć skuteczną walkę z tymi zjawiskami. Poprawa trwało- 
Ści I wartości użytkowej szeregu wyrobów wpłynęłaby korzystnie na zaopa- 
trzenie rynku i pozwoliła lepiej zaspokoić istniejące potrzeby społeczne. 
(Spotkanie z aktywem partyjnym stoiicy — 20 października 1975 r.) 
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Sprawę jakości pracy i życia postawiliśmy na czoło wszystkich proble- 
mów, którymi będziemy się zajmować. Do tego zagadnienia trzeba będzie 
podejść od strony działalności człowieka. Myślę o stosunkach międzyludz- 
kich, o tym, co nas Polaków łączy, co nas Polaków zbliża do siebie, co nam 
Polakom daje impulsy do działania. Słowem — co nam pomaga i co nam 
przeszkadza. Bez właściwego podejścia do problemu stosunków między- 
ludzkich, do problemów współżycia ludzi, pracy ludzi — nie będziemy mo- 
gli rozwiązać problemu jakości pracy i jakości naszego życia. 

Metodami administracyjnymi można coś poprawić, ale na krótką metę, 
a potem wraca się w stary nurt. O wszystkim decydują ludzie, tak jak de- 
cydowali w tej pięciolatce, którą kończymy i która zrealizowana została 
dobrze. Ta właściwa atmosfera współżycia, współpracy, pomocy wzajem- 
nej, krytyki źle pracujących ludzi i pochwały dobrych — będzie musiała 
nam towarzyszyć w całym przyszłym pięcioleciu. 

Kiedy mówimy o tym, że praca powinna dawać satysfakcję, to nie po- 
winno się to wyrażać tylko w ilości złotówek, które włożyliśmy do kieszeni. 
Pracy musi też towarzyszyć przekananie, że ona komuś służy, że spełnia 
swoją społeczną funkcję. I z tego powinniśmy mieć satysfakcję, jeśli jej 
nie ma, jeśli z góry zakładamy, że produkujemy coś, co jest jakościowo 
złe, to cóż to jest za praca? Dlatego przyszła pięciolatka musi pod tym 
względem przynieść zasadniczą poprawę. I dlatego też problem jakości 
pracy i jakości naszego Życia związany jest z potrzebą krytykowania każ- 
dego niedociągnięcia w naszym życiu, każdego przejawu marnotrawstwa 


i złej woli. 
(Spotkanie z przedstawicielkami kobiet łódzkich — 3 listopada 1975 r.) 


ZWIĘKSZANIE WKŁADU NAUKI W SOCJALISTYCZNY ROZWÓJ KRAJU 


Socjalizm wyrósł z zespolenia nauki i rewolucyjnego ruchu klasy robot- 
niczej. W nauce znajduje on naturalnego sojusznika, do niej się odwołuje, 
z nią wiąże perspektywę rozwoju społecznego. Zarówno więc względy za- 
sadnicze, ideowe, jak i pilne potrzeby dnia dzisiejszego nakazują zwięk- 
szać rolę nauki, przekształcać ją w coraz potężniejszą siłę napędową na- 
szego rozwoju. Ku temu zmierza polityka naukowa naszego państwa. 

Szczególną wagę będziemy nadal przykładać do udziału nauki w rozwo- 
Ju i doskonaleniu produkcji materiainej, do jej wpływu na tempo i spraw- 
ność wdrażania nowych odkryć, wynalazków, konstrukcji, technologii, ma- 
teriałów, rozwiązań ekonomicznych i organizacyjnych. 

Trzeba zwiększać efektywność badań naukowych, trafniej je programo- 
wać, wiązać ze specjalizacją i perspektywami przemysłu, zapewniać ich 
kompleksowość. Jednocześnie niezbędne jest radykalne zwiększenie 
chłonności przemysłu na innowacje, a zwłaszcza takie kształtowanie 
warunków organizacyjno-ekonomicznych, aby wdrożenie innowacji sta- 
wało się dla przedsiębiorstwa bardziej atrakcyjne materialnie i moralnie 
niż poprzestanie na tradycyjnych wyrobach i technologiach. 

W ostatnich latach władze centralne naszego kraju z dużym pożytkiem 
wykorzystały szereg ekspertyz przygotowanych przez odpowiednie zespoły 
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ludzi nauki. Będziemy nadal szeroko z takich ekspertyz korzystali. Wycho- 
dzimy z założenia, że każdy długofalowy program rozwoju określonych 
dziedzin gospodarki lub rozwiązywania problemów społecznych powinien 
opierać się o gruntowną naukową ekspertyzę. 

Zdajemy sobie dobrze sprawę z wielorakich | złożonych funkcji, które 
pełni nauka, oddziałując w różnych formach i na różnych płaszczyznach 
na jakość, tempo i charakter rozwoju kraju. Doniosłą rolę odgrywa ona 
zwłaszcza w oddziaływaniu na człowieka. Głównym i najcenniejszym da- 
rem, w który wyposażyła nas natura, jest intelekt ludzki, niewyczerpalne 
zdolności twórcze człowieka, jego wola aktywnego działania. W ostatecz- 
nym rachunku od tego czynnika zależy pomyślność wszystkich jednostko- 
wych i społecznych poczynań. 

Dlatego tak wielką wagę przywiązujemy do rozwoju nauk społecznych 
i umocnienia pozycji marksizmu-leninizmu jako metodologicznej podstawy 
całej nauki. Chcemy, aby nauka nasza jeszcze aktywniej umacniała posta- 
wy socjalistyczne, krzewiła optymizm społeczny, wydobywała i upowszech- 
niała najlepsze patriotyczne i internacjonalistyczne tradycje. 

(Spotkanie z ludźmi nauki — 29 września 1975 r.) 


) ZA WYŻYWIENIE NARODU 
WSZYSCY PONOSIMY ODPOWIEDZIALNOŚĆ 


My Polacy musimy robić wszystko, ażeby rozwijać własną produkcję 
artykułów rolnych. Kierunek działania, obliczony na rozwój polskiego 
rolnictwa, będzie podtrzymywany przez wiele lat, będziemy czynić carom- 
ne wysiłki, aby gospodarkę żywnościową uczynić jedną z najważniejszych 
gałęzi naszej gospodarki narodowej. 

Polityka ta będzie charakteryzowała się aktywnym wspieraniem rozwoju 
produkcji we wszystkich sektorach naszego rolnictwa, będzie dążyła do 
tego, by tworzyć warunki niezbędne dla socjalistycznych przeobrażeń 
społecznych i gospodarczych na wsi, aby stale poprawiały się warunki ży- 
„ Cia ludności wiejskiej. Polityka ta będzie znajdowała także wyraz w aktyw- 
nym wspieraniu rozwoju produkcji w gospodarstwach indywidualnych, 
przy — rzecz jasna — umacnianiu roli PGR, przy powiększaniu zespolowe- 
go majątku kółek rolniczych. 

Polityka rolna partii przynosi dobre rezultaty i zapewnia stały wzrost 
produkcji rolnej, coraz pełniejsze wykorzystanie możliwości gospodarstw 
chłopskich oraz sprzyja stopniowym przeobrażeniom społecznym na wzi. 
Słowem, ta polityka dobrze służy interesom chłopów i całego narodu. 
Dlatego będziemy umacniać te tendencje, będziemy umacniać sojusz ro- 

botniczo-chłopski, który stanowi podstawę władzy ludowej; będziemy 
mobilizować i klasę robotniczą, i chłopów do wzajemnego wykonywania 
ich obowiązków społeczno-gospodarczych względem Ojczyzny. 

Kontynuując naszą politykę rołną, będziemy dążyć do tego, aby coraz 
więcej dóbr materialnych trafiało na wieś, aby ci, którzy dobrze pracują, 

mogli z nich coraz szerzej korzystać. | 
Ziemia. jest dobrem ogólnonarodowym, a jej użytkowanie jako podsta- 
wowego środka produkcji w rolnictwie decyduje o poziomie tej produkcji. 
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Niezależnie od tego, w czyim jest posiadaniu, pelne wykorzystanie ziemi, 
jej racjonalne zagospodarowanie, jest obowiązkiem społecznym, ponieważ 
za wyżywienie narodu wszyscy ponosimy odpowiedzialność. 

Z całego serca pragniemy, aby ludzie, którzy pracują w zawodzie 
rolnika i którzy przygotowują się do pracy w tym zawodzie czuli się 
w nim dobrze, aby mieli pełną satysfakcję ze swych wysiłków. Będziemy 
podnosić rangę zawodu rolnika m.in. przez podnoszenie kwalifikacji 


wszystkich pracowników rolnictwa. 
(Spotkanie z rolnikami gminy Drobin — 24 września 1975 r.) 


SPRAWNA ORGANIZACJA — LEPSZE EFEKTY PRACY 


Dobra organizacja ma wielki wpływ na całokształt stosunków spo- 
łecznych. Doskonalenie organizacji polega — mówiąc najogólniej — na 
stałym jej dostosowywaniu do wymogów wynikających z rozwoju sił 
wytwórczych. Dla skuteczności działania jest to czynnik decydujący, prze- 
sądzający o powodzeniu danego przedsięwzięcia. | | 

Niektórzy sądzą, że nowe inwestycje i nowoczesne maszyny rozwiążą 
problem racjonalnej organizacji. Nie ma nic błędniejszego niż takie prze- 
konanie! Dobra organizacja nie powstaje „sama z siebie”, nie wyrasta 
z dnia na dzień, nie jest automatycznym następstwem nowoczesnej techni- 
ki i technologii. Trzeba ją systematycznie wypracowywać, trzeba się jej 
uczyć samemu | uczyć innych, trzeba wdrażać z takim uporem i konsekwen- 
cją, jak innowacje techniczne. Postęp organizacyjny, towarzysze, jest obe- 
cnie tak samo ważny, jak postęp technologiczny. 

Sprawna organizacja jest potrzebna zarówno w  przedsiębiorstwach 
przemysłowych, w produkcji, jak i w każdej innej dziedzinie życia kraju, 
w każdej instytucji i w każdym urzędzie. Osiągnęliśmy na tym odcinku 
niewątpliwy postęp, uprościliśmy wiele złożonych struktur organizacyjnych 
i przepisów krępujących niektóre dziedziny życia gospodarczego i spo- 
łecznego. Będziemy dalej konsekwentnie zmierzać w tym kierunku. 

Nie chodzi tylko o generalne reformy, zasadnicze zmiany. W tej dzie- 
dzinie, bardziej niż w każdej innej, wiele można osiągnać przez drobne 
z pozoru innowacje | usprawnienia, doskonalenie form już stosowanych. 
(Wojewódzka Konferencja PZPR w Katowicach — 27 października 1975 r.) 


REALIZACJA ZASAD SPRAWIEDLIWOŚCI SPOŁECZNEJ 


W sferze stosunków międzyludzkich wyższa jakość oznacza ścisłe prze- 
strzeganie zasady socjalistycznej sprawiedliwości społecznej oraz socja- 
listycznych kryteriów oceny człowieka — wyników jego pracy, poglądow 
i postawy. Oznacza także dalsze pogłębienie socjalistycznej demokracji, 
pełniejszą realizację zasady samorządności i współgospodarzenia krajem 
przez ludzi pracy. 

Stosunki międzyludzkie zależą w głównej mierze od wzajemnego odno- 
szenia się ludzi do siebie w codziennych kontaktach — w miejscu pracy 
Iw miejscu zamieszkania. Powinniśmy dążyć, aby w kontaktach tych 
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dominowała życzliwość i uprzejmość, uczciwość, zaufanie | tolerancja, 
chęć ułatwiania innym życia i okazywanie pomocy. Nikt, komu leżą na 
sercu sprawy kraju, nie powinien przechodzić obojętnie obok występują- 
cych jeszcze zjawisk ujemnych, obok bezduszności i biurokratyzmu, znie- 
czulenia na sprawy ludzkie, łamania norm moralnych I obyczajowych, 
karierowiczowstwa i nieuczciwości, marnotrawstwa i złej woli. Pragniemy, 
aby żarliwość i konstruktywny krytycyzm młodego pokolenia kierował się 
przeciwko tym szkodliwym postawom, abyście pomagali partii w ich wyko- 


rzenieniu. 
(Spotkanie z młodzieżą z okazji dożynek w Koszalinie — 7 września 1975 r.) 


Jakość warunków życia w naszym kraju łączy się nierozerwalnie 
z realizacją socjalistycznych ideałów społeczno-ustrojowych. Przede 
wszystkim z realizacją fundamentalnej zasady naszej ideologii i naszego 
ustroju — zasadą sprawiedliwości społecznej. Jej podstawy tworzy właści- 
wa polityka społeczno-ekonomiczna, gwarantująca równe dla wszystkich 
prawa, równe szanse i zależny od wkładu pracy udział we wspólnym 
dorobku. Ale jej realny kształt zależy qd postawy wszystkich, którzy 
zobowiązani są do jej przestrzegania. Socjalistyczna sprawiedliwość spo- 
łeczna znajduje odbicie w całym naszym życiu, realizuje się i sprawdza 
każdego dnia, przy warsztacie pracy i w miejscu zamieszkania, w kontak- 
tach urząd — obywatel i przełożony — podwładny. Sprawdza się w mo- 
mencie podziału pracy, egzekwowaniu jej wykonania i oceniania efektów. 
Sprawdza się też w momencie rozdziału dóbr będących w dyspozycji 
społeczeństwa — do których zaliczyć należy zarówno płace, jak i towary 
w sklepach, mieszkania i świadczenia socjalne, wczasy i miejsca w żłob- 
kach czy przedszkolach, stypendia i renty inwalidzkie, bezpłatne świad- 
czenia lekarskie i miejsca na uczelniach. Dóbr tych jest jeszcze ciągle za 
mało. Dlatego tak wielką wagę ma sprawa właściwej ich dystrybucji. 
(Wojewódzka Konferencja PZPR w Katowicach — 27 października 1975 r.) 


- PARTIA JEST STERNIKIEM I MÓZGIEM NASZEGO NARODU 


Być komunistą — to świadomy wybór ideowy I moralny, to decyzja, Jaką 
podejmuje się na całe życie i za jaką całym życiem ponosi się odpowie- 
dzialność. 

Działając w szeregach partii, nigdy nie jesteśmy sami. Należymy do ze- 
spolonej więzią idei, przekonań i dążeń organizacji. Mamy zawsze poczu- 
cie, że obok są towarzysze, którzy nie zawiodą, zawsze gotowi przyjść 
z pomocą, poprzeć trafną inicjatywę, podjąć słuszną myśl i wspólnie ją 
realizować. Jest to ważna i cenna cecha partii klasy robotniczej. Wielki 
dorobek ostatnich lat zobowiązuje nas do wnikliwej, krytycznej oceny 
naszego działania po to, aby pracować jeszcze bardziej efektywnie. 
(Uroczyste zebranie w kopaini „Sosnowiec” poświęcone wręczeniu legitymacji partyjnych 
— 4 kwietnia 1975 r.) 


Nie tylko względy uczuciowe nakazują ml mówić o naszej partii dobrze. 
O naszej partii naprawdę trzeba mówić dobrze dlatego, że jej rola i jej 
miejsce w życiu naszego narodu są bezspornie decydujące. Przecież 
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wszystko: | to co złe, | to co dobre, przypisuje sią naszej partii. Ale 
prawda jest taka, że my, komuniści, nadajemy ton; że razem z nami 
wszystkie patriotyczne siły naszego narodu napędzają dziejowe koło na- 
szej historii; że partia nasza nadaje tempo, rytm pracy I że partia nasza 
jest naprawdę sternikiem i mózgiem naszego narodu. 

Myślę, że w ciągu tych 30 lat w odrodzonej Polsce partla nasza potwier- 
dziła swą pracą, że nie zawiodła, nie zawodzi I nie zawiedzie narodu. 
l sądzę, że do partii trzeba się zawsze odnosić z zaufaniem, nawet wtedy, 
kiedy jest nam trudno, kiedy coś nam przeszkadza. Partia myśli o narodzie, 
o klasie robotniczej. Niekiedy trzeba coś zdecydować, co może się dziś 
nie podobać po to, żeby załatwić inną, jakąś wielką sprawę. Trzeba po 
prostu mieć zaufanie, trzeba wierzyć, że my wszyscy, cała 2600-tysięczna 
wielka partia chce, żeby kraj nasz przeobrażał się. I że my, kierownicy tej 
partii, wybrani przez Zjazd, nie mamy innego celu, jak tylko to, żeby dobrze 
służyć swej partii, dobrze służyć sprawie socjalizmu I sprawie Polski, bo 
socjalizm I Polska to jedno. 

(Spotkanie z aktywem partyjnym kopalni „Sosnowiec” — 17 września 1978 r.) 


"" 


Podstawą polityki naszej partii, ważnym źródłem wlelklego dorobku wła- 
dzy ludowej jest przyjęcie założenia, że socjalistyczną Polskę buduje cały 
naród, partyjni i bezpartyjni, wszyscy obywatele niezależnie od ich poło- 
zenia socjalnego i stosunku do religii, wszyscy Polacy, których łączy uml- 
łowanie kraju | akceptacja socjalistycznej drogi rozwoju. Partia jest siłą 
motoryczną, przewodnią w tym ogólnonarodowym dziele. 

Wszelka działalność polityczna, ekonomiczna, organizacyjna wymaga 
ławsz8 rozpatrywania w kontekście celów społecznych, które przyświe- 
cają budownictwu socjalistycznemu i które przy jego pomocy powinny być 
Osiągnięte. Wymaga to szerokiej konsultacji społecznej, wymaga dyskusji 
Przed podjęciem decyzji, konfrontacji opinii fachowców, specjalistów z opl- 
Nią działaczy politycznych I społecznych, opinii przedstawicieli władzy 
| 8 obywateli, przedstawicieli dyrekcji z przedstawicielami załogi. Ten 
b rozstrzygania spraw stanowi niezwykle ważny element demokracji so- 
sa nej. Nie wolno go nigdy lekceważyć, traktować jako zbędną for- 


(Wojewódzka Konferencja PZPR w Lesznie — 19 listopada 1975 rj 


i obecnym pięcioleciu umocniliśmy poważnie nasze ludowe państwo. 
KAL się struktura władz terenowych, wzrosły ich kompetencje i od- 
R dzialność. Będziemy kontynuować dotychczasowy kierunek działania 
ge Zakresie. Sprzyjać to powinno lepszemu funkcjonowaniu wszystkich 
A A gospodarki i kultury narodowej. Równolegle zmierzać będziemy 
0 poglębiania socjalistycznej demokracji, zwiększania roli sa- 
h ądu | organizacji spolecznych, rozszerzania udziału ludzi pracy we 
"Polgospodarzeniu krajem i kontroli społecznej. Jest to nieodzowny wa- 
ie rozwoju budownictwa socjalistycznego wynikający z fundamental- 
a» Zasad marksizmu-leninizmu oraz z rosnącego poziomu Świadomości, 
Mc zy | aktywności mas pracujących. Pomyślna realizacja zadań poli- 
nych, gospodarczych I społecznych wymaga aktywnego, świadomego 
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uczestnictwa ludzi pracy, a 2 drugiej strony sPOwnsQe aparatu państwo- 
wego. 
(Spotkanie z aktywem SAGRA, stolicy — 20 skina 1975 r.) 


RAMIĘ W RAMIĘ ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 
"W WALCE O POKÓJ, POSTĘP SPOŁECZNY I SOCJALIZM 


Do podstawowych klerunków działalności naszej partii I naszego pań- 
stwa należy polityka zagraniczna. Prowadzimy ją i będziemy prowadzić w 
oparciu o niezłomne zasady proletariackiego internacjonalizmu zgodnie z 
interesami naszej socjalistycznej Ojczyzny i naszego narodu. 

"Kraj nasz jest niezłomnym ogniwem socjalistycznej wspólnoty. W jej 
obecnym dynamicznym rozwoju, którego główne kierunki wskazał XXIV 
Zjazd KPZR, w umacnianiu jedności i zacieśnianiu . współdziałania jej 
krajów tkwi jedna z podstawowych przesłanek dalszego pomyślnego 
budownictwa socjalistycznego w Polsce. 

Głównym naszym oparciem jest przyjażń I sojusz p4 wielkim Krajem Rad. 

Stałe pogłębianie i wzbogacanie braterskich, serdecznych stosunków łą- 
czących nasze narody i partie jest wyrazem wspólnoty ideowej, pełnej 
zgodności naszych dążeń i celów. Jest to zarazem rezultat świadomej 
działalności Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. Mijające pięciolecie szczególnie dobitnie 
potwierdziło, że idee i zasady przyjaźni I sojuszu ze Związkiem Ra- 
dzieckim stanowią integralną część świadomości narodowej Polaków, 
wyraz patriotyzmu i internacjonalizmu naszego społeczeństwa. Ostatnie la- 
ta przyniosły szczególnie szeroki rozwój stosunków polsko-radzieckich. Są 
one bliższe, bardziej wszechstronne i owocne niż kiedykolwiek. 
_ Kraj nasz aktywnie współdziała w umacnianiu jedności socjalistycznej 
wspólnoty. W płaszczyżnie wielostronnej obok zacieśniania współpracy 
w polityczno-obronnym sojuszu Układu Warszawskiego wielkie dla tej 
sprawy znaczenie ma rozwój RWPG, wcielanie w życie kompleksowego 
programu socjalistycznej integracji gospodarczej. Uczestniczymy obecnie 
w przygotowaniu nowych doniosłych decyzji, które proces ten powinny 
rozszerzyć i wzbogacić. 

Pomyślnemu rozwojowi Polski sprzyja także postęp międzynarodowego 
odprężenia. Kierujemy się założeniami jednolitej pokojowej linii socjali- 
stycznej wspólnoty, dążeniem do tego, by proces odprężenia uczynić jak 
najgłębszym i nieodwracalnym. Współdziałamy w tym ze wszystkimi siła- 
mi socjalizmu, postępu i pokoju w Europie I w świecie. W umocnieniu 
wspólnego ich frontu wielką ralę odegra z pewnością konferencja partii 
komunistycznych i robotniczych Europy. 

Znajdujemy się, towarzysze, na szlaku dynamicznego budownictwa 
socjalistycznego w Polsce, a równocześnie na szerokim szlaku budowy 
trwałego pokoju w Europie i świecie. Postęp w obu dziedzinach jest zbieżny 
| współzależny. Robimy i będziemy nadal robić wszystko, aby postęp ten 
był jak najszybszy I przynosił trwałe SARNA Jesteśmy przekonani, że 


cel ten osiągniemy. 
(Wojewódzka Kon'erencja PZPR w Katowioaca — 27 października 1975 r.) 
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Problemy pracy 
ideowo-wychowawczej 


" WIESŁAW KLIMCZAK 


Zadania ideowo-wychowawczej pracy partii nierozerwalnie wiążą się 
1 realizacją programu budownictwa socjalizmu w naszym kraju, przyspie- 
szenia jego społeczno-ekonomicznego rozwoju, coraz pełniejszego zaspo- 
kajania materialnych i duchowych potrzeb ludzi pracy oraz pogłębiania 
socjalistycznej świadomości i socjalistycznych stosunków międzyludzkich. 

Główne treści działań ideowo-wychowawczych partii określa leninowska 
teza o jedności ideologij, polityki, ekonomiki, uznana przez VI Zjazd 
za podstawową zasadę programową, a rozwinięta i skonkretyzowana 
w całej teoretycznej i praktycznej działalności partii w ostatnich pięciu 
latach. Wynika z niej konieczność stałego uwzględniania w działalności 

partii dialektycznego związku między zadaniami w zakresie kształtowania 
ludzkich postaw, świadomości socjalistycznej szerokich rzesz społeczeństwa 
i jego zaangażowania a zadaniami w zakresie społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju. Rozwijanie ofensywnej działalności w tych wzajemiiie 
warunkujących się kierunkach jest podstawą dynamiki wzrostu naszej 
PCE ekonomiki i siłą motoryczną przemian świadomości spox 
ecznej. 

Konsekwentna realizacja linii VI Zjazdu przyczyniła się w decydujący 
sposób do podniesienia poziomu pracy ideowo-wychowawczej, do wzmoc- 
nienia siły oddziaływania partii na całe społeczeństwo. 

O rzeczywistym postępie w działalności ideowo-wychowawczej partil 
w okresie od VI Zjazdu zadecydowały trzy czynniki. 

Po pierwsze — konstruktywny charakter programu i linif politycznej 
partii, ich zbieżność z pragnieniami, aspiracjami i dążeniami najszerszych 
mas. Wyniki dokonań w realizacji linii politycznej partii, znajdujące 
odczuwalne odbicie w życiu każdej polskiej rodziny, zmieniły w zasadniczy 
sposób kształt życia społecznego w naszym kraju oraz warunki działalności 
Ideowo-wychowawczej,. stając się dobitnym. potwierdzeniem jedności 
społecznych ideałów socjalizmu i ekonomiczno-politycznej rzeczywistości; 
zgodności słów partii z czynarni. 

Po drugie — nadanie wysokiej rangi działalności ideowo- wychowawczej 
przez kierownictwo partii — Komitet Centralny, Biuro Polityczne KC, 
Sek SYE KC i osobiście I sekretarza KC PZPR tow. Edwarda Gierka. 

1971—1975 Biuro Polityczne i Sekretariat KC podjęły 45 decvzji, 
„ający ch kompleksowy program działalności ideowo-wy chowawczej 
jyieęjAK1 rozwoju o ÓW Sea pr Acy BO i Poopagan= 
dow** — 


Sa 0 
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Po trzecie — indywidualny i zespołowy wkład pracy kadr i aktywu fron- 
tu ideowo-wychowawczego. Godzi się w tym miejscu wspomnieć, że kie- 
rownictwo partii niejednokrotnie dawało wyraz swego wysokiego uznania 
dla ofiarności i zaangażowania aktywu społecznego oraz kadr etatowych 
frontu ideologicznego. Kontynuujemy i doskonalimy wprowadzony system 
doboru, kształcenia i doskonalenia tych kadr. 

Korzystając z inspiracji VI Zjazdu stworzyliśmy jednolity svstem pracy 
ideologicznej w partii oraz pracy ideowo-wychowawczej w społeczeństwie. 

Program VI Zjazdu i jego realizacja wniosły twórczy wkład do rozwoju 
linii marksistowsko-leninowskiej i praktyki budownictwa socjalistycznego, 
podniosły efektywność naszej pracy. Jednakże charakter zadań stojących 
obecnie przed nami sprawia, iż musimy nadal doskonalić sprawność działa- 
nia, nie tvlko skuteczniej analizować i objaśniać procesy przeobrażeń 
społecznych i ekonomicznych, lecz także aktywniej w nich uczestniczyć. 


SE M 


Na obecnym etapie budownictwa socjalizmu w naszym kraju — obok 
najważniejszych funkcji partii — programowania rozwoju poszczególnych 
dziedzin życia narodu, organizowania życia społecznego i państwowego, 
doboru, kształtowania i rozmieszczenia kadr kierowniczych — coraz więk- 
szego zraczenia nabiera praca ideowo-wychowawcza, tj. kształtowanie 
takich postaw społecznych, które by sprzyjały przyspieszaniu tempa 
socjalistycznych przeobrażeń kraju i doskonaleniu praktyki budownictwa 
socjalizmu w Polsce. 

Dzięki ofiarnenu zaangażowaniu ludzi pracy w realizację programu 
socjalistycznego budownictwa, który rozwój gospodarczy traktuje nieroz- 
dzielnie z rozwojem społecznym, przekroczyliśmy znacznie zadania społecz- 
no-gospodarcze, nakreślone w uchwale VI Zjazdu. 

W tworzeniu społecznej atmosfery, sprzyjającej realizowaniu zadań 
społeczno-gospodarczego rozwoju kraju, szczególną rolę do DEMONA mają 
następujące działania ideowo-wychowawcze: 

— popularyzowanie strategii społeczno-gospodarczego rozwoju kraju 
i warunków przyspieszenia jej realizacji; 

— ukazywanie społecznych celów rozwoju w ich dialektycznym związ- 
ku, jedności ekonomicznego rozwoju kraju z zaspokajaniem potrzeb prze- 
ciętnego obywatela i polskiej rodziny, akcentowanie konieczności łączenia 
celów społecznych z ekonomicznymi; 

— utrwalanie przekonania o konieczności utrzymywania wysokiej dy- 
namiki rozwojowej we wszystkich dziedzinach życia; 

— budzenie dumy i satysfakcji z osiągniętego dorobku; 

— konkretyzowanie i upowszechnianie wizji rozwiniętego społeczeń- 
stwa socjalistycznego lat dziewięćdziesiątych; popularyzowanie programów 
rozwojowych nakreślonych przez partię w poszczególnych dziedzinach 
życia społecznego, kulturalnego, gospodarczego; 

— popularyzowanie ludzi dobrej roboty, rozwijanie systemu moralnego 
wyróżniania przodujących kolektywów i osób; 

-— propagowanie czynów społecznych i produkcyjnych; popularyzowa- 
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nie współzawodnictwa pracy i innych form realizacji hasła: „Stać nas na 
więcej”. 

Celem pracy ideowo-wychowawczej, który obecnie koncentruje nasze 
wysiłki, jest utrzymanie i umocnienie wysokiej aktywności zawodowej, 
społeczeństwa na rzecz pomyślnego wykonania i przekroczenia zadań bie- 
jącego roku oraz zapewnienie dobrych warunków startu do realizacji 
założeń na lata 1976—1980. | 

Koncentrując pracę ideologiczną wokół zadań społeczno-ekonomicznych 
1976 r., skupiamy uwagę na utrzymywaniu wysokiej dynamiki we 
wszystkich sferach produkcji materialnej — w przemyśle, budownictwie, 
rolnictwie, transporcie; na systematycznej intensyfikacji procesów jako- 
ściowych, zwłaszcza poprawie podstawowych relacji ekonomicznych oraz 
wzroście efektywności inwestycji; na działaniach zmierzających do umac- 
niania równowagi rynkowej i wykonania zadań handlu zagranicznego. 

Rzetelnie i ofensywnie propagujemy bezsporny dorobek  pięciolecia, 
przejawiający się w poprawie warunków życia narodu: wzrost płac real- 
nych i dochodów ludności rolniczej, rent, emerytur, zasiłków rodzinnych 
i stypendiów, rozwój opieki socjalnej, zwiększenie troski o rodzinę, umoc- 
nienie pozycji kobiety w życiu społeczno-zawodowym, podniesienie pozio- 
mv zdrowotności i poprawę wyżywienia ludności oraz wzrost wyposażenia 
gospodarstw domowych w przemysłowe dobra konsumpcyjne. Dorobek . 
ten jest niezaprzeczalnym sukcesem polityki partii. Dowodzi on, iż partia 
w pełni wywiązała się z umowy społecznej, którą stanowi program VI Zja-- 
zdu. Tworzy to podstawę dla poczucia zasłużonej satysfakcji i zadowolenia. 
społecznego. Jednakże skala potrzeb społecznych, które będziemy zaspoka- 
jać, wyniaga nieustannego dążenia do uzyskiwania rezultatów wyższych od 
planowanych. Chodzi o to, aby przez działalność ideowo-wychowawczą . 
kształtować postawy twórczego niezadowolenia, prowadzące do aktywności 
społeczno-produkcyjnej, przechodzenia od zadań łatwiejszych do coraz 
trudniejszych. Zamierzenia te pragniemy przedstawiać i popularyzować 
lepiej niż dotąd, w języku zrozumiałym dla każdej polskiej rodziny. Nakłada 
to zwiększone zadania na pracowników instytucji propagandowych. Od 
ich umiejętności, wyobrażni i pomysłowości w przekładaniu syntetycznych 
wskażników, charakteryzujących rozwój życia społecznego, kulturalnego 
i gospodarczego, na dane obrazujące postęp w życiu rodziny i obywatela, 
zależy w niemałym stopniu skuteczność naszych działań propagandowych. . 

Motywem przewodnim pracy polityczno-propagandowej, prowadzonej 
na rzecz zaznajomienia i włączenia całego społeczeństwa do realizacji za-, 
dań planu 1976—1980, jest teza, iż plan ten jest kontynuacją i rozwinięciem 
strategii społeczno-gospodarczej wypracowanej na VI Zjeździe. Strategia 
ta przejawiać się będzie w latach 1976—1980 w dalszym dynamicznym 
społeczno-gospodarczym rozwoju kraju, postępującym szybko rozwoju sił 
wytwórczych, ciągłym umacnianiu i unowocześnianiu bazy materialno- . 
-technicznej gospodarki. Celem tych działań będzie stała i systematyczna - 
poprawa materialnych, socjalnych i kulturalnych warunków życia ludzi . 
pracy. Wyjaśniając politykę partii w sferze zaspokajania potrzeb społecz- 
nych, trzeba ukazywać ekonomiczne i społeczne uwarunkowania tej polity-. 
ki i akcentować, iż dynamiczny rozwój wywołuje nowe, wyższe jakościowo 
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potrzeby, których szybkie zaspokajanie zależy wyłącznie od dobrej pracy 
narodu. Istotne znaczenie ma aktywne przeciwdziałanie próbom pomniej- 
szania osiągniętego dorobku i wyolbrzymiania trudności, zwalczanie postaw 
nadmiernych wymagań i niecierpliwości w ich zaspokajaniu, przy tym 
często nie popartych własną pracą. Trzeba pogłębiać wśród ludzi pracy 
prawdy, iż urzeczywistnienie naszych planów i programów rozwojowych 
nie jest automatycznie zagwarantowane w chwili ich podejmowania, lecz 
realizacja ich stanowi proces rozwojowy, którego tempo wyznacza jakość 
naszej pracy i efektywność gospodarowania. W związku z tym trzeba 
szczególnie mocno podkreślać dialektyczny związek, istniejący pomiędzy 
realizacją celów społecznych i gospodarczych planu, doskonalić metodv 
kształtowania społecznej świadomości o uzależnieniu postępu w realizacji 
celów społecznych i socjalnych od osiągniętych wyników gospodarczych. 


Wyjaśniając polityczne i ekonomiczne założenia programu społeczno- 
-gospodarczego rozwoju kraju w latach 1976—1980, wiele uwagi poświęcać 
będziemy nadal społeczno-politycznym siłom sprawczym i ekonomicznym 
uwarunkowaniom jego realizacji. Stąd też pragniemy umacniać przekona- 
nie, iż motywem przewodnim naszych działań we wszystkich sferach: 
ekonomicznej, społecznej, kulturalnej i politycznej jest przede wszystkim 
jakościowa strona dokonywanych przeobrażeń. Trzeba wszechstronnie 
i sugestywnie wnosić do społecznej świadomości przekonanie, że przyszła 
pięciolatka — to pięciolatka lepszej jakości pracy i wyższej, socjalistycznej 
jakości życia narodu. 

Jedyną metodą praktycznej realizacji tej tezy jest zwiększenie efektyw- 
ności gospodarowania, oszczędniejszego wykorzystania zasobów produkcyj- 
nych, umacnianie dyscypliny społecznej i zawodowej, jak również wszech- 
stronne rozwijanie socjalistycznych stosunków międzyludzkich. 

W umacnianiu dyscypliny społecznej i zawodowej widzimy jeden 
z istotnych warunków pomyślnej realizacji zadań społeczno-gospodar- 
czych. Ze sprawy tej czynimy jedno z głównych haseł propagandowych. 
Problemy dyscypliny społecznej i zawodowej staną się przedmiotem szero- 
kiej i długofalowej pracy wychowawczej. : 

W wyniku działalności ideowo-wychowawczej pragniemy umacniać 
świadomość, że moglibyśmy osiągnąć jeszcze więcej, gdyby wkład pracy 
jednych nie był pomniejszany brakiem wysiłku innych. Powinniśmy zatem 
pobudzać poszczególnych ludzi i całe kolektywy do samokrytvcznej oceny 
usobistego wkładu do osiągniętego dorobku. Powinniśmy takze poddawać 
publicznej krytyce przejawy marnotrawstwa, nierzetelnej pracy, bume- 
lanctwa, egoizmu, partykularyzmu — jednym słowem to wszystko, co 
hamuje rozwój kraju. 

Kształtowaniu właściwego stosunku do pracy służyć powinno wdraża- 
nie zasad zawartych w naszym Kodeksie Pracy. Stanowi on rzeczywiste 
osiągnięcie w zakresie stosowania podstawowej zasady ustrojowej o jedno- 
ści praw i obowiązków ludzi pracy. | 

Nieodzownym działaniem wychowawczym staje się popularyzacja ludzi 
dobrej roboty, ludzi wyróżniających się lepszymi niż przeciętne wynikumi 
w pracy, którzy torują drogę postępowi. Trzeba systematycznie upowszech- 
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W naszej działalności ideowo-wychowawczej należną uwagę przykłada- 
my do oświetlenia problemów rozwoju rolnictwa, rozumienia jego potrzeb 
j konieczności jego socjalistycznych przeobrażeń, wzrostu efektywności 
produkcji rolnej. Będziemy systematycznie upowszechniać treści XV Ple- 
num, jako całościowego programu rozwoju rolnictwa i wsi, podkreślając, 
iż jego realizacja służy umocnieniu sojuszu robotniczo-chłopskiego, naszej 
podstawowej i niezmiennej zasady ustrojowej. 

Naszym zadaniem jest kształtowanie na wsi postaw obywatelskiej troski 
o wykorzystanie wszystkich możliwości zwiększenia produkcji rolnej, o 
poprawę gospodarności i zwiększenie społecznej aktywności -rolników. 
Wiele bowiem zależy od społecznej postawy rolników, od ich pracowitości, 
gospodarności, umiejętności korzystania z wiedzy rolniczej. 

W działalności propagandowej staramy się ukazywać przekonująco ko- 
rzyści płynące dla Polski ze stale zwiększającego się naszego udziału. 
w międzynarodowym podziale pracy, z intensyfikacji naszych związków 
kooperacyjnych i handlowych z gospodarką światową, a w szczególności 
z gospodarką krajów socjalistycznych. Trzeba coraz pełniej ukazywać 
pomyślny rozwój. gospodarczy krajów wspólnoty socjalistycznej, oparty 
na zacieśniającej się współpracy gospodarczej i naukowo-technicznej. 

Nasza działalność propagandowa będzie skierowana na pogłębianie 
zaufania do polityki płac i cen, prowadzonej przez partię i państwo. 
Trzeba wykorzystać to zaufanie dla upowszechniania w społeczeństwie 
nowoczesnych, racjonalnych poglądów w kwestii płac i kosztów utrzyma- 
nia, zrozumienia podstawowej prawdy, iż właściwą, zgodną z wymogami 
efektywnej polityki gospodarczej drogą podnoszenia stopy życiowej jest 
utrzymywanie właściwych relacji między dynamiką płac a ruchem kosztów 
utrzymania. Celem polityki partii w tej kwestii jest systematyczny 
wzrost realnych płac i dochodów ludności, a praktyka potwierdza, iż 
jest on realizowany pomyślnie. 

Istotnym kierunkiem pracy ideowo-wychowawczej jest utrwalenie 
w świadomości społecznej przekonania o słuszności i potrzebie utrzymy- 
wania wysokiej dynamiki rozwojowej we wszystkich dziedzinach życia 
społecznego, gospodarczego i kulturalnego. 

Pojęcie wysokiej dynamiki rozwojowej należy traktować szeroko, nie 
odnosi się ona bowiem wyłącznie do sfery ekonomiki, lecz jest istotnym 
na obecnym etapie budownictwa socjalizmu w Polsce składnikiem or- 
ganizacji życia społecznego i mentalności narodowej. Stąd też musimy 
dokładać starań o wzbogacanie argumentacji, uzasadniającej niezbędność 
utrwalania szybkiego tempa przemian w sferze społeczno-gospodarczej 
iw postawach ludzkich. Potrzeba wysokiej dynamiki wynika z faktu, iż 
jest to jedyna, dostępna nam metoda realizowania podstawowego celu 
socjalizmu, jakim jest wszechstronne i szybkie zaspokojenie ludzkich 
potrzeb, podniesienie socjalnego, materialnego i kulturalnego poziomu 
życia ludzi pracy. - 

Na podstawie szeroko pojmowanej dynamiki rozwojowej, cechującej 
nasz byt materialny i świadomość, następują korzystne zmiany w mental- 
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ności narodowej — od postaw, określonych formułą „słomianego zapału” 
i „jakoś to będzie”, do nowoczesnego, sprawnego, dobrze zorganizowanego 
długofalowego działania. 

Wysoko rozwinięte społeczeństwo socjalistyczne, które pragniemy 
ukształtować, winno być społeczeństwem wysokiej kultury, wzajemnego 
zaufania i zgodnego współdziałania, wysokiej dyscypliny opartej na 
zrozumieniu, że nie ma szczęścia i dostatku jednostki poza społeczeństwem 
i że własny trwały dostatek budować można tylko na dostatku i szczęściu 


całego narodu. 
a 


Najważniejszym czynnikiem siły politycznej naszej partii, skuteczności 
jej oddziaływania ideowego jest jej program społeczny, jego rewolucyjne 
i humanistyczne treści, jego patriotyczne i internacjonalistyczne założenia, 
jego zgodność z prawidłowościami procesu historycznego. Program partii, 
wyrażający interesy klasy robotniczej, najbardziej postępowej i głównej 
siły społecznej w naszym kraju, jest tym samym zgodny z interesami 
wszystkich warstw ludzi pracy; całego narodu. Zespolenie uniwersalnych 
prawidłowości budownictwa socjalizmu z konkretnymi warunkami i po- 
trzebami naszego kraju, z wartościami, które zgromadził naród nasz 
w procesie dziejowym, stanowi nienaruszalną zasadę naszej polityki. 
Dziś widzimy lepiej niż kiedykolwiek, że decydujący wpływ na procesy 
pogłębiania jedności, patriotyzmu i socjalistycznej świadomości narodu 
miały historyczne przeobrażenia, które nastąpiły w naszym kraju w wy- 
niku dotychczasowego socjalistycznego rozwoju. 

Dorobek Polski Ludowej we wszystkich dziedzinach życia narodu stał 
się dobitnym potwierdzeniem wielkości i słuszności programu naszej partii, 
a równocześnie niepodważalnym uzasadnieniem jej kierowniczej roli. 

Humanistyczna istota socjalizmu przejawia się przede wszystkim w glęb- 
szym pojmowaniu sensu ludzkiego życia i wartości człowieka, w dążeniu 
do wszechstronnego rozwoju jednostki i społeczeństwa. Socjalistyczna 
koncepcja społeczna zmierza do ukształtowania człowieka Światłego, 
nowoczesnego, wyposażonego w wiedzę o obiektywnych prawach rozwoju 
społecznego, człowieka rozumiejącego świat i swoje w nim miejsce, ax- 
tvwnego uczestnika życia społecznego. Taki program wytycza rewolucyjna 
ideologia marksizmu-leninizmu, ideologia naukowego socjalizmu. Wciela 
go w życie konsekwentna działalność naszej partii i państwa ludowego. 
Jest wielkim osiągnięciem partii, że w okresie od VI Zjazdu nakreśliła 
i realizowała program socjalistycznego wychowania ideowego i moralnego 
narodu. Taki program nakreślony został w uchwałach VI Zjazdu, a następ- 
nie skonkretyzowany w postanowieniach VII, XIHIi XVI Plenum KC. 
Taki też program twórczo kontynuują i rozwijają Wytyczne Komitetu 
Centralnego na VII Zjazd PZPR. Formułują one długofalowe kierunki 
działalności w zakresie umacniania świadomości socjalistycznej, wskazują 
na uniwersalne treści i zadania, które powinny stale występować w naszej 
działalności ideowo-wychowawczej. 

Zadaniem takim jest przede wszystkim upowszechnianie rewolucyjnej 
teorii marksizmu-leninizmu i pryncypiów ideologicznych partii. „Teore- 
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tyczną podstawą naszej partii jest marksizm-leninizm, który rozwija się 
w oparciu o doświadczenia naszego kraju, wszystkich krajów wspólnoty 
scjalistycznej, całego międzynarodowego ruchu komunistycznego. Myśl 
teoretyczna naszej partii, kierującej się założeniami marksizmu-leninizmu 
iuniwersalnymi prawidłowościami socjalizmu, powinna analizować do- 
świadczenia budownictwa socjalizmu w Polsce i nowe zjawiska powsta- 
jące w jego procesie, wylirywać sprzeczności towarzyszące rozwojowi sił 
wytwórczych i stosunków społecznych, wskazywać kierunki działań” — 
głoszą Wytyczne na VII Zjazd. | | 
Twórcze rozwijanie i upowszechnianie teorii marksistowsko-leninow- 
skiej, zapewnienie dominacji marksizmu-leninizmu we wszystkich sferach 
naszego życia jest zadaniem o podstawowym znaczeniu, warunkującym 
postęp we wszystkich dziedzinach działalności ideowo-wychowawczej. 
Uważamy, że nadal trzeba kontynuować działania zmierzające skuteczniej 


"niż dotąd ku temu, aby ideologia marksistowska przeniknęła głęboko 


do wszystkich ogniw wychowania, do wszystkich form oddziaływania 
na społeczeństwo. Wiedza i zrozumienie tak podstawowych dla naszej 
ideologii problemów, jaR teoria marksizmu, leninowskie prawidłowości 
budownictwa socjalistycznego, rewolucyjne tradycje ruchu robotniczego 
I komunistycznego, czołowa rola klasy robotniczej i przewodnia rola 
naszej partii w rewolucyjnych przeobrażeniach narodu mają podstawowe 
znaczenie dla kształtowania i pogłębiania socjalistycznej świadomości 
społeczeństwa i pełniejszego zrozumienia całokształtu polityki naszej partii. 
Przyswajanie i utrwalanie tych pryncypiów jest podstawowym obowiąz- 
kiem każdego członka partii, który powinien je nie tylko znać, ale i po- 
pularyzować w swoim środowisku pracy i miejscu zamieszkania. 

Wielką rolę w badaniu marksistowskiej teorii rozwoju społecznego 
i uogólnianiu doświadczeń budownictwa socjalistycznego w Polsce mają 
nauki społeczne. Dążymy do tego, aby instancje partyjne i ośrodki kształ- 
cenia ideologicznego szerzej korzystały z wyników prac naukowych, 
szczególnie w interpretacji tak istotnych zagadnień, jak kompleks proble- 
mów związanych z teorią rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego, 
z wzorcem cywilizacyjno-kulturalnym socjalizmu, marksistowską koncep- 
cją człowieka, socjalistycznym stylem życia, teorią estetyki i kultury mark- 
sistowskiej, z istotą demokracji socjalistycznej i marksistowską koncepcją 
wolności, osobowości oraz roli jednostki w społeczeństwie. 

Upowszechnianiu refleksji teoretycznej w partii służą centralne i wo- 
jewódzkie konferencje teoretyczno-ideologiczne. Obok partyjnej kadry 
naukowej uczestniczą w nich pracownicy aparatu partyjnego i czołowy 
aktyw ogniw frontu ideologicznego, zapewnia to ścisłe powiązanie aspek- 
tów naukowo-teoretycznych z doświadczeniami i potrzebami praktyki po- 
litycznej. Tematyce ideologicznej, oświetlającej ważne problemy praktyki 
socjalistycznej, poświęcone są kwartalne zebrania podstawowych organi- 
zacji partyjnych. 

Jedność ideologii, polityki i ekonomiki wyraża się w tym, że konty- 
nuowanie wysokiej dynamiki społeczno-ekonomicznego rozwoju jest coraz 
bardziej zależne od motywacji ideowych, od stanu świadomości społecz- 
nej, słowem od jakości walorów człowieka epoki socjalizmu. Dlatego 
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prowadzimy zdecydowaną walkę zarówno z pozostałościami konserwatyw- 
r-mieszczańskich ideologii przeszłości, jak i tymi negatywnymi zjawiska- 
m, które występują w toku walki ideologicznej ze współczesnym kapitali- 
Imem, 

Ldecydowanego odparcia wymagają pozostałości ideologii i postaw 
intnomieszczańskich. Przejawiają się one dziś w dosyć powszechnych 
genostronnych postawach konsumpcyjnych, poszukujących celu życia 
kyiącznie w gromadzeniu dóbr materialnych; w zubożeniu duchowej sfery 
tycia, w lansowaniu sprzecznego z socjalistycznymi normami stylu życia, 
todlzmu i sobkostwa, uleganiu [fascynacji zewnętrznymi pozoranii ka- 
pagistycznego blichtru, w nietolerancji, partykulary zmie i zaściankowości. 
g taxim właśnie gruncie powstają i utrzymują się tendencje do pomniej- 
tania naszego dorobku, malkontenctwa, bierności i obojętności, ogranicza- 
14 ię do minimalnego wysiłku, a często także i szyderstwa z tych, którzy 
W R pracy widzą źródło swej pomyślności. Dotyczy to zwłaszcza 

w biernego, a często i złośliwego „obserwatora” dokonujących się 
r; b przemian. 

Przedmiotem naszej propagandy powinno być w jeszcze większym za- 
się upowszechnianie humanistycznych wartości społeczeństwa i jedno- 
il ludzkiej, Ideologia socjalistyczna wchłonęła najwyższe wartości ideowe 
l soralne ukształtowane przez społeczeństwo i z nich uczyniła cel i sens 
ida człowieka. Wartości te stanowią o sile i atrakcyjności naszej ideologii, 
R optymistyczną perspektywę przed społeczeństwami i stanowią 

5 wne przeciwieństwo pozbawionej perspektyw ideologii miesz- 
ASNIEJ. 

Programowe dążenia naszej partii do urzeczywistnienia humanistyczne- 
3 sdeału społeczeństwa, wolnego od wszelkich mistyfikacji oraz form uci- 
e ożreśla również nasze stanowisko w kwestiach światopoglądowych. 
Pia konsekwentnie stoi na gruncie dalszego umocnienia jedności ludzi 
zży w patriotycznym dziele socjalistycznego budownictwa. Podstawą na- 
ce o. wyznaniowej jest tolerancja religijna, zasada wolności sumie- 
Lż. Tolerancja światopoglądowa jest jednym z głównym warunków zgod- 
go współżycia społecznego, a przemiany światopoglądowe następować 

«34 jedynie w sytuacji poszanowania dla cudzych przekonań. Cel nasz 
A A sonstruktywny: chodzi o upowszechnianie naukowej wiedzy o świecie, 
2 €xu i społeczeństwie, o prawach rządzących przyrodą. Wiąże się to 

Lirtzerwalnie z kompleksowym programem moralnego wychowania na- 
du, ugruntowania socjalistyczny ch norm w stosunkach międzyludzkich, 
Ę ow ania młodzieży i umacniania rodziny. Dlatego też zawsze będziemy 
2z;ł do ofensywnego propagowania socjalistycznych wzorców życia spo- 
kizrego i świeckiej obyczajowości, do pryncypialnej walki przeciwko ob- 
Kzentyzmowi i nietolerancji, będziemy domagać się pełnego respektowa- 
—ż Drawą do niewierzenia, podobnie jak prawa do wierzenia. 
ua suteczniejszego kształtowania socjalistycznych postaw i poglądów 
S-ezeństwa niezbędne jest dalsze rozwijanie wychowania patriotycznego 
 zenacjonalistycznego. Generalną płaszczyzną jedności naszego narodu 
> sięboki patriotyzm, troska o kraj i naród. Stąd też w działalności 
<=w0-wychowawczej WARERJEMY na nierozłączną jedność patriotyzmu 
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jinternacjonalizmu proletariackiego, wykazując, że program budowy so- 
cjallzmu jest programem wypływającym z najżywotniejszych interesów 
naszego narodu, a realizacja socjalizmu stanowi o przyszłości Polski i jej 
pozycji w Świecie. W treściach patriotycznego wychowania mieszczą się 
zirówno postępowe i rewolucyjne tradycje naszej przeszłości, jak szacunek 
dia socjalistycznego państwa, myślenie kategoriami państwa i społe- 
czeństwa, przezwyciężanie partykularyzmów regionalnych i branżowych, 
<ształtowanie poczucia ładu, porządku i zdyscyplinowania, szacunku do 
pracy, kształtowanie właściwych postaw społecznych w sprawach obron- 
ności kraju, szacunku dla godła, symboli narodowych i ceremoniału 
państwowego. 

Wychowanie patriotyczne wskazuje na potrzebę intensywnej edukacji 
historycznej, klasowo oświetlającej najnowsze dzieje Polski, upowszech- 
niającej postępowe tradycje narodowe, historię rewolucyjnego ruchu ro- 
botniczego, historię partii. Równorzędne miejsce w wychowaniu patriotycz- 
nym zajmować musi umacnianie postaw obywatelskich i przekonanie, 
że praca dla ojczyzny, osobisty wkład .w pomnażanie wspólnego, ogól- 
nonarodowego dorobku jest decydującym probierzem patriotyzmu. Wy- 
dajna praca, sumienność, poczucie odpowiedzialności za swój warsztat 
pracy, troska o zakład pracy i jego interesy, o miejsce swego zamieszkania, 
'ego czystość i estetykę stanowią nieodłączne elementy postawy patrio- 
tycznej. Do rangi patriotycznej i obywatelskiej postawy podnosimy kształ- 
iowanie takich cech jak: zdyscyplinowanie, pracowitość, solidność, rze- 
telność i prawość, aspiracje społeczne, upór i konsekwencja w dążeniu 
do celu, przodownictwo i równanie w górę. Upowszechnianie w społe- 
czeństwie myślenia kategoriami nadrzędności interesu społecznego, wyra- 
bianie właściwego obywatelskiego stosunku do socjalistycznego państwa 
i jego organów, upowszechnianie cnót obywatelskich z samej swej istoty 
stanowi organiczną część patriotycznego wychowania. 

Nieodłącznym elementem wychowania obywatelskiego i patriotycznego 
jest kształtowanie społecznej dezaprobaty oraz podejmowania zdecydo- 
wanej walki z wszelkimi aspołecznymi postawami i zachowaniami, zwła- 
sza zaś naruszającymi dyscyplinę społeczną i produkcyjną, ład i porzą- 
dek publiczny. Miarą obywatelskiej postawy staje się odporność na wy- 
sępujące trudności w życiu, na plotki oraz umiejętność przekształcania 
w:ecierpliwości w pracowitość. Kształtowanie głębokiego poczucia odpo- 
wiedzialności za losy kraju, poszanowania dla władzy ludowej, szacunku 
dia państwa — jest zadaniem całego frontu ideowo-wy chowawczego. 

Zadanie to nie może oczywiście oznaczać godzenia się z opieszałym lub 
niezgodnym z prawem działaniem urzędów czy poszczególnych urzędni- 
ków. Nadal powinniśmy zwalczać przejawy biurokratyzmu, niekompeten- 
ci czy bezduszności. O rzeczywistych wymiarach socjalistycznej prawo- 
rządności decyduje bowiem zarówno dyscyplina społeczna i poczucie 
tdywatelskiej odpowiedzialności, jak i zgodne z prawem, szybkie i kom- 
peientne działanie urzędów oraz zrozumienie swej służebnej roli wobec 
społeczeństwa przez wszystkich funkcjonariuszy państwowych. 

Realizując uchwały VI Zjazdu, partia konsekwentnie zmierza do umoc- 
nienia państwa i zwiększenia efektywności jego działania. Wyrazem tego 
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jest całokształt działań, związanych z doskonaleniem funkcjonowania rad 
narodowych i organów administracji państwowej w terenie, łącznie z do- 
konanym nowym podziałem administracyjnym kraju. Modernizacja struk- 
tury państwa wiąże się bezpośrednio z zadaniami ideowo-wychowawczymi 
działalności partii, umożliwia większą jej ofensywność, skłania do szukania 
nowych, bardziej skutecznych form i metod pracy. Nowe potrzeby i wa- 
runki wpływają na wszystkie sfery działalności partii, a zwłaszcza na sv- 
stem informacji wewnątrzpartyjnej i propagandy masowej, na działalność 
lektoratu i szkolenia partyjnego. Niezbędna jest aktywna działalność 
komitetów wojewódzkich, powoływanie w ich ramach grup lektorów wy- 
specjalizowanych w określonej tematyce, powoływanie lektorów w POP 
i zakładach pracy, poszerzanie kadry ludzi, którzy w swoim bezpośrednim 
środowisku potrafią trafnie i skutecznie interpretować linię partii, wpływać 
na głębokie utożsamianie się członków partii z całą partią i polityką jej 
kierownictwa, upowszechniać wiedzę o celach partii w całym społeczeń- 
stwie. Reforma daje też niewątpliwy impuls do zaktywizowania działa|- 
ności ośrodków życia ideowego i propagandowego w gminach, miastach 
i zakładach pracy. Tworzone. systematycznie w ostatnich latach gminne 
i miejskie ośrodki pracy ideowo-wvchowawczej, o zadaniach daleko wy- 
kraczających poza wąsko pojętą działalność szkoleniową, otrzymują obec- 
nie nowe możliwości działania. 

Nieustanny wzrost społecznej świadomości i obywatelskiej odpowiedzial- 
ności ludzi jest niezbędnym warunkiem rozwoju samorządu społecznego, 
coraz pełniejszego włączania szerokich mas do zarządzania państwem, 
podejmowania decyzji istotnych dla państwa przy ich współudziale, 
ugruntowywania konsekwentnie realizowanego przez partię kierunku 
demokratycznych przemian społecznych. 

Ważne implikacje dla stylu naszej pracy płyną ze zwiększającej się 
roli miejsca zamieszkania i funkcji współczesnych osiedli mieszkaniowych. 
Jest to wynikiem postępujących procesów rozwoju społecznego, zwiększa- 
nia się ilości czasu wolnego, a także przejmowania przez środowiska 
miejsca zamieszkania wielu funkcji społeczno-kulturalnych i politycznvch 
wvpełnianych dotychczas przede wszystkim przez zakłady pracy. Podjeli- 
śmv już wiele decyzji zwiększających kompetencje i rolę społeczną róż- 
nvch form samorządu mieszkańców, niejednokrotnie podkreślaliśmy też 
zadania członka partii w miejscu zamieszkania. Obecna reforma admini- 
stracji i struktury państwa zwiększa wagę tych decyzji i zadań, nadaje im 
głębsze treści, umożliwia wydatne poszerzenie kręgów ludzi aktywnie 
zaangażowanych w sprawy swego środowiska, w widoczny sposób wpły- 
wających na jego rozwój. Stosownie do tego muszą rozszerzać się zakres 
i formy działania samorządu mieszkańców. Poza troską o porządek, czy- 


stość, ład i o różnorodne sprawy mieszkańców muszą one stawać się. 


ogniskami życia kulturalno-społecznego, politycznego i wychowawczego, 
szerzyć oświatę polityczną, w tym szeroko rozumianą edukację ekonomicz- 
ną. Samorząd mieszkańców spełnia ważną rolę zarówno w systemie demo- 
kracji socjalistycznej, jak i w ideowo-wychowawczej działalności naszej 
partii. | 

Ramy demokracji socjalistycznej wyznaczają najpełniej fundamentalne 
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Problemy pracy kieowe-wychawawczej 


zasady naszej ideologii i ustroju — zasady sprawiedliwości. i równości 
społecznej. Podstawę sprawiedliwości społecznej tworzy polityka społecz- 
no-ekonomiczna, równych szans życiowych dla wszystkich. Taką właśnie 
politykę wypracowaliśmy i stale ją wzbogacamy. Sprawiedliwość społeczna 
wyraża się jednak nie tylko w płaszczyźnie ekonomicznej. Jej nieodłączną 
częścią jest zwyczajna, codzienna sprawiedliwość, która manifestuje się 
w całokształcie stosunków międzyludzkich, w każdym kontakcie obywatela 
z państwem, w funkcjonowaniu każdego zespołu pracowniczego. | 

Trwałą zdobyczą funkcjonowania partii po VI Zjeździe jest kształtowa- 
nie świadomości socjalistycznej w różnych środowiskach i grupach społecz- 
nych. | 

Na przestrzeni ostatnich lat osiągnęliśmy znaczny postęp w zakresie 
pracy ideowo-wychowawczej prowadzonej wśród załóg robotniczych. Kon- 
sekwentne wdrażanie postanowień uchwały Sekretariatu KC PZPR 
w sprawie pracy ideowo-wychowawczej wśród załogi Zakładów Przemysłu 
Metalowego H. Cegielski w Poznaniu, w zakładach przemysłowych 
całego kraju przyczyniło się do wzrostu socjalistycznej świadomości oraz 
aktywności w realizacji programu społeczno-gospodarczego rozwoju kraju 
nakreślonego przez VI Zjazd. | 

Dużo uwagi przywiązujemy do rozwijania pracy ideowo-wychowawczej 
w innych środowiskach społeczno-zawodowych. Pomyślne rezultaty przy- 
niosła m.in. dotychczasowa realizacja uchwały Sekretariatu KC w spra- 
wie wzmożenia pracy polityczno-wychowawczej wśród pracowników 
handlu wewnętrznego i usług oraz uchwała Sekretariatu KC w sprawie 
wzmożenia pracy ideowo-wychowawczej wśród załóg jednostek pływają- 
cych. Rozwinięcia wymaga praca ideowo-wychowawcza wśród pracowni- 
ków transportu, kolejnictwa i budownictwa. 

Kontynuując i doskonaląc nasze działania wśród klasy robotniczej, 
musimy jednocześnie znacznie wzmocnić i rozwinąć ideowo-wychowawczą 
działalność partii na wsi. Realizacji programu XV Plenum KC — zmierza- 
jącego do rozwiązania jednego z najistotniejszych społecznych celów 
programowych partii, jakim jest dostarczanie żywności w ilościach i asor- 
tymentach odpowiadających stale rosnącym potrzebom społeczeństwa — 
towarzyszyć musi skuteczna działalność ideowo-polityczna, mająca na celu 
pobudzenie inicjatywy i aktywności, zwłaszcza bezpośrednich realizatorów 
programu żywnościowego. 

Dlatego też działalność ideowo-wychowawcza na wsi wymaga stałego 
doskonalenia stosowanych form i metod upowszechniania ideologii i poli- 
tyki partii. Działalność ta powinna wspierać wysiłek produkcyjny rolni- 
ków, wyzwalać ich energię i zespalać motywację działania ludzi z celami 
politycznymi i społeczno-prędukcyjnymi wytyczonymi przez partię. 


* 


Dzisiejsza Polska Ludowa jest krajem o ustalonej pozycji na arenie 
międzynarodowej, którego głos brany jest pod uwagę przy rozwiązywaniu 
najbardziej istotnych problemów współczesnego świata. Aktywność po- 
lityczna i liczne inicjatywy naszego kraju zyskały mu powszechne uzna- 
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nie oraz opinię rzecznika odprężenia i współpracy międzynarodowej, wy- 
trwałego realizatora polityki pokojowego współistnienia, czyniąc z pozycji 
Polski w świecie przedmiot słusznej dumy całego społeczeństwa. Dlatego 
w naszej propagandzie powinniśmy zwracać uwagę na zasadnicze czynniki, 
xtóre zdecydowały o tej pozycji. Jest to po pierwsze — słuszna i kon- 
sekwentnie realizowana koncepcja polityczno-ustrojowa polskich komu- 
nistów oraz ofiarna praca narodu, który pod kierownictwem partii wpro- 
wadził Polskę do rzędu 10 najbardziej rozwiniętych krajów świata; po 
drugie — nasze sukcesy w budownictwie socjalistycznym były możliwe 
dzięki internacjonalistycznej współpracy z ZSRR i innymi krajami so- 
cjalistycznymi; po trzecie — o randze głosu Polski na arenie międzynarodo- 
wej decyduje przede wszystkim fakt, że jest ona silnym ogniwem socjali- 
stycznej wspólnoty, a wszystkie nasze inicjatywy wynikają z uzgodnionego 
kursu krajów socjalistycznych i cieszą się ich poparciem. 


Te czynniki i dokonania tworzą dobrą podstawę do realizowania przez 
partię szeroko zakrojonego programu kształtowania postaw internacjona- 
listycznych w naszym społeczeństwie. W programie internacjonalistycz- 
nego wychowania zawarte jest kultywowanie uczuć braterskiej przyjaźni 
do narodu radzieckiego, kształtowanie dumy i szacunku dla osiągnięć 
krajów wspólnoty socjalistycznej, klasowej solidarności z walką ruchu 
komunistycznego w świecie, utrwalanie więzi solidarności z ruchem na- 
rodowowyzwoleńczym w krajach rozwijających się, z siłami postępu 
i demokracji w świecie. 


Ważne miejsce w naszej działalności propagandowej zajmować powinna 
nadal problematyka wspólnoty socjalistycznej. Za sprawę podstawową 
uważamy nasilenie działań służących zbliżeniu społeczeństw socjalistycz- 
nych oraz doskonalenie mechanizmów i poszerzanie płaszczyzn współpra- 
cy pomiędzy naszymi partiami i krajami. Wymaga to przede wszystkim 
dalszego intensyfikowania działalności popularyzatorskiej w odniesieniu 
do problemów rozwoju krajów socjalistycznych, a zwłaszcza ZSRR. 


Do zasadniczych problemów należy wyjaśnianie internacjonalistvcznej 
istoty stosunków pomiędzy państwami socjalistycznymi. Chodzi tu przede 
wszystkim o zagadnienie socjalistycznej integracji, będącej praktycznym 
wyrazem internacjonalizmu. Umacnianie jedności i integracji socjalistyvcz- 
nej ma ogromne znaczenie dla realizacji celów narodowych, wynikających 
z uniwersalnych prawidłowości budownictwa socjalistycznego. 


W wychowaniu internacjonalistycznym korzystamy ze skarbnicy wiel- 
kich, mających walor uniwersalności, doświadczeń partii Lenina — KPZR 
w budowie komunistycznego społeczeństwa. 

Podstawowe znaczenie dla naszej pracy ideowo-wychowawczej i propa- 
gandowej ma dwustronna i wiełostronna współpraca ideologiczna z bratni- 
mi partiami krajów socjalistycznych. Za jej pośrednictwem możemy ko- 
rzystać z bogatych doświadczeń bratnich partii, przyczyniać się do pogłę- 
bienia wiedzy społeczeństw krajów socjalistycznych o naszych osiągnię- 
ciach. Mówią o tym dokumenty programowe naszej partii, w tym tezy 
XVI Plenum KC, 


36 


Problemy pracy Ildeowo-wychowawczoj 


Internacjonalistyczne wychowanie społeczeństwa w duchu pokoju 
i pokojowego współistnienia państw o różnych ustrojach społecznych, 
w duchu niezłomnego przekonania o ostatecznym zwycięstwie komuni- 
stycznych ideałów sprawiedliwości społecznej, nakazuje nam krytycznie 
soojrzeć także na te siły społeczne na świecie, które przeciwstawiają się 
zgodnemu współżyciu narodów i rozwojowi współpracy międzynarodowej. 
Takiemu rozwojowi sytuacji na świecie nie służy działalność dywersyj- 
nych ośrodków antykomunistycznych, nie służą temu iluzoryczne koncep- 
cie ideologiczne w rodzaju liberalizmu burżuazyjnego, technokratyzmu, 
konwergencji ani krzykliwe pseudorewolucyjne koncepcje wszelkich 
odimian lewactwa czy neomarksizmu. Nie siużą temu równie iluzoryczne 
koncepcje ideologiczne tzw. ugody klasowej, solidaryzmu klasowego, 
rzekomego państwa dobrobytu czy tzw. socjalizmu o ludzkiej twarzy. 
Diatego nie pozostajemy i nie będziemy pozostawać obojętni wobec prób 
dywersji ideologicznej, upowszechniania obcych socjalizmowi wzorców 
kulturowych i obyczajowych, wobec obcych nam ideologii, wymierzonych 
w swej istocie przeciwko urzeczywistnianiu ideałów sprawiedliwości spo- 
łecznej w praktyce realnie istniejącego socjalizmu. Zwalczanie tych kon- 
cepcji jest naszym najświętszym obowiązkiem, a jego niespełnianie byłoby 
równoznaczne ze zdradą najwyższych wartości moralnych. Nikt i niec od 
tego obowiązku uwolnić nas nie może. Stoimy bowiem na gruncie po- 
szanowania zasad nieingerowania w sprawy wewnętrzne innych państw, 
uznawania panującego w nich systemu politycznego i ideologicznego, tra- 
dycjii zwyczajów. 

Internacjonalistyczne wychowanie społeczeństwa zobowiązuje nas do 
wypełniania klasowych powinności, odnoszących się do krytycznego spoj- 
rzenia na politykę maoistowską, na jej antysocjalistyczny i antypokojowy 
kurs, na jej wielkomocarstwowy i szowinistyczny charakter. 

Prowadząc opartą na leninowskich zasadach politykę pokojowego 
współistnienia jako komuniści krytycznie oceniamy system ustrojowy 
i założenia ideologiczne kapitalizmu. 

Nie przeczy zasadom pokojowego współistnienia fakt, że w poczuciu 
głębokiego przekonania o słuszności naszych racji upowszechniamy szeroko 
walory i zalety socjalizmu, umacniamy w społeczeństwie przekonanie 
o wyższości systemu socjalistycznego, ideałów socjalistycznych, socjali- 
stycznego stylu życia. Nasze doświadczenie w budownictwie socjalizmu 
dowodzi, iż odwieczne pragnienie i dążenie ludzkości do sprawiedliwości, 
dobrobytu i szczęścia osobistego mogą być spełnione tylko poprzez 
realizację humanistycznych ideałów socjalizmu. Stąd też doniosłe znaczenie 
ma upowszechnianie osiągnięć, uzyskanych na niełatwej drodze realizacji 
tych ideałów w Polsce i innych krajach wspólnoty socjalistycznej. 
Stanowią one dla nas bezsporny powód do dumy i satysfakcji — co 
w pełni wykorzystujemy w naszej pracy ideowo-wychowawczej. 

W przekonaniu o wyższości naszych ideałów i rozwiązań w naszej 
praktyce społeczno-gospodarczej. patrzymy krytycznie na założenia 
ideologiczne i funkcjonowanie systemu kapitalistycznego. Podejmujemy 
kompleksową krytykę systemu kapitalistycznego, jego politycznych i spo- 
łecznych rozwiązań, wad i negatywnych zjawisk — w głębokim przeświad- 


37 


WIESŁAW KLIMCZAK 


czeniu o niemożliwości ich wyeliminowania w warunkach tamtego sy- 
stemu — podstawę ich bowiem stanowi nieprzezwyciężalna sprzeczność 
pomiędzy społecznym charakterem produkcji a prywatnym charakterem 
przywłaszczania. Mamy rzetelną, obiektywną ocenę kapitalizmu, świado- 
mość poziomu sił wytwórczych i rezultatów technicznych, z których — 
jako kraj rozwijający swą ekonomikę — korzystamy. Z przyczyn 
klasowych, pryncypialnych i moralnych mamy jednak obowiązek obna- 
żania w pracy ideowo-wychowawczej wad i słabości tego systemu, podej- 
mowania kompleksowej i pogłębionej krytyki współczesnego kapitalizmu. 


* 


W toku realizacji programu wytyczonego przez VI Zjazd kraj nasz 
wstąpił w nowy okres historycznego rozwoju, podejmując stopniowo za- 
dania budowy rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego. Zbudowanie 
takiego społeczeństwa stanowi ważny etap w realizacji wizji bezklaso- 
wego społeczeństwa komunistycznego przyszłości, nakreślonej ponad 100 
lat temu w pracach twórców marksizmu. W procesie budownictwa 
socjalistycznego zasady i cele socjalizmu zawarte w pismach klasyków 
marksizmu-leninizmu zostały nie tylko potwierdzone, ale i wzbogacone. 
Stanowią one dziś teoretyczne uogólnienie socjalistycznej praktyki spo- 
łecznej w każdym kraju budującym socjalizm, niezależnie od wystę- 
pujących różnic w układach sił społecznych, tradycjach historycznych 
i kulturowych oraz w stopniu rozwoju sił wytwórczych. Sprawą pod- 
stawową jest więc akcentowanie uniwersalnych prawidłowości, zasad 
i celów socjalizmu. Stąd też, realizując program budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego, PZPR kieruje się przede wszystkim 
wskazaniami marksizmu-leninizmu, naukową wiedzą o uniwersalnych 
prawidłowościach socjalistycznego rozwoju społecznego i wykorzystuje 
w warunkach naszego kraju pionierski dorobek KPZR oraz doświadczenia 
innych bratnich partii. 

Uważamy, że ważnym obecnie zadaniem pracy ideowo-wychowawczej 
jest konkretyzowanie tezy, iż kształtowanie rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego to nowa, wyższa faza budowy socjalizmu we wszystkich 
dziedzinach, zarówno w sferze stosunków społecznych, jak również bazy 
materialno-technicznej, przy czym decydującego znaczenia nabiera obec- 
nie rozwój procesów jakościowych we wszystkich dziedzinach życia 
4 ludzkiej działalności. Do czynników przyspieszających realizację tego 
celu należy zaliczyć m.in. kształtowanie socjalistycznych stosunków 
międzyludzkich, pełne zespolenie osiągnięć rewolucji naukowo-technicznej 
z walorami ustroju socjalistycznego, konsekwentne urzeczywistnianie so- 
cjalistycznych zasad sprawiedliwości społecznej oraz przyspieszanie wy- 
równywania poziomu życia i stopniowego zacierania różnic między miastem 
a wsią, pracą fizyczną a umysłową, jak też rozwój demokracji socjali- 
stycznej i stałe doskonalenie działalności państwa, jego instytucji i orga- 
nów, służących coraz lepiej socjalistycznemu rozwojowi kraju i zaspokoje- 
niu potrzeb obywateli. 
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Problemy pracy Ideowo-wychowawczej 


Popularyzując przedstawioną w Wytycznych wizję rozwiniętego spo- 
łcczeństwa socjalistycznego, akcentujemy, iż realizacja jej wiedzie przez 
kolejne plany społeczno-gospodarczego rozwoju, przyblizające i konkre- 
tvzujące obraz społeczeństwa przyszłości. Jednocześnie podkreślamy, iż 
osiągnięcie tego etapu rozwoju społecznego nie nastąpi w sposób automa- 
tyczny. Tempo osiągnięcia tego celu zależy od efektywności produkcji 
społecznej, od postępów we wzroście wydajności pracy, o której mówił 
Lenin jako o rozstrzygającym czynniku w rywalizacji pomiędzy socjali- 
zmem a kapitalizmem. 


* 


O głęboko humanistycznym charakterze naszej propagandy, stanowiącej 
instruroent pracy ideowo-wychowawczej, przesądza fakt, że jednym 
z jej głównych zadań jest wspomaganie realizacji programu społeczno- 
-gospodarczego rozwoju kraju, który z kolei decyduje o wzroście poziomu 
życia całego naszego społeczeństwa. | 

Klasowość i zaangażowanie naszej propagandy stanowi — w przeci- 
wieństwie do rzekomego obiektywizmu propagandy burżuazyjnej — o jej 
obiektywności i prawdziwości. Jest ona bowiem nierozdzielnie sprzężona 
z obiektywnymi prawidłowościami rozwoju społecznego, wyraża interesy 
klasy społecznej najgłębiej zainteresowanej w niezafałszowanym rozpo- 
znaniu rzeczywistości społecznej i przekształcaniu jej w oparciu o te pra- 
widłowości. Rozwój społeczny udowodnił niezbicie, że nie ma sprzecz- 
ności pomiędzy proletariacką klasowością naszej propagandy a jej praw- 
dziwością i obiektywnością. Wręcz odwrotnie — im bardziej jest ona 
klasowo pryncypialna, tym bardziej jest prawdziwa i obiektywna. 

Od klasowego charakteru naszej propagandy, stopnia jej tożsamości 
z interesam i ideałami klasy robotniczej, z ideologią marksistowską 
uzależnione jest w zasadniczym stopniu spełnienie przez nią rzeczywiście 
pozytywnej społecznie roli. W zespole warunków decydujących o efektyw- 
ności naszych działań ideowo-wychowawczych ważne miejsce zajmuje 
też konsekwentna realizacja leninowskiej zasady wysokiej komunikatyw- 
ności pracy propagandowej, zróżnicowany, indywidualny stosunek do czło- 
wieka, umiejętność wniknięcia w jego świat duchowy, odwołanie się do 
jego doświadczeń życiowych, pragnień czy aspiracji. Stąd też wynika 
potrzeba ciągłego doskonalenia naszych kadr propagandowych, zwiększe- 
nia ich bezpośredniego uczestnictwa w żywej, codziennej pracy z ludźmi, 
ścisłej więzi z życiem. praktycznego sprawdzania swych umiejętności 
w tym procesie. Nakreśliliśmy kompleksowy długofalowy program pracy 
ideologicznej w partii i społeczeństwie, obejmujący podstawowe treści 
ideowo-wychowawcze i polityczne współczesności. Wytyczne na VII Zjazd 
inspirują do dalszego doskonalenia rozpoczętej pracy, nadania jej większej 
spójności i zdyscyplinowania oraz dodatkowej dynamiki i ofensywności. 


Młodzież w służbie ojczyźnie i partii 


ZDZISŁAW KUROWSKI 


Odpowiadając na wezwanie partii, ruch młodzieżowy aktywnie włączył 
się w tok przygotowań do VII Zjazdu, stwarzając młodzieży szerokie moż- 
liwości udziału w dyskusji nad treściami zawartymi w Wyty cznych. Dy- 
skusją kierowaliśmy tak, aby służyła ona pogłębianiu znajomości dorobku 
ostatniego pięciolecia, ukazaniu źródeł dynamicznego rozwoju kraju, upow- 
szechnieniu wśród młodych przedstawionych przez partię perspektyw roz- 
woju i zadań na najbliższą piętiolatkę. . 

Te właśnie problemy i sprawy stanowiły osnowę toczącej się we wszyst- 
kich związkach młodzieży kampanii sprawozdawczo-wyborczej, a także in- 
nych poczynań organizacyjnych i ideowo-politycznych naszej Federacji, 
m. in. dyskusji w ramach „Trybuny Zjazdowej Młodych”. Podejmując te 
działania kierowaliśmy się tym, aby młodzież mogła wzbogacić dorobek 
kampanii przedzjazdowej o swoje przemyślenia nad przeszłością i teraż- 
niejszością kraju, rzetelnie podsumować rezultaty swojej pracy w realiza- 
cji uchwały VI Zjazdu, dać wyraz swoich zapatrywań, dążeń i aspiracji, 
zainteresowania przyszłością kraju, swej troski o dalszy rozwój socjali- 
stycznej Polski. Dokonując oceny efektywności pracy ideowo-wychowaw- 
czej ruchu młodzieżowego, poszczególnych jego ogniw i instancji, stara- 
liśmy się zarazem wzbogacać swą działalność o nowe, bardziej skuteczne 
formy i metody pracy. 


* 


Przebieg debaty przedzjazdowej w środowisku młodzieży upoważnia do 
sformułowania opinii, iż młode pokolenie — generalnie rzecz biorąc — ży- 
wo interesuje się przeobrażeniami i kierunkami dalszego, dynamicznego 
rozwoju kraju. Młodzi dostrzegają skalę i rozmiary osiągnięć minionego 
pięciolecia. Dostrzegają i doceniają wysiłek partii i całego narodu, jaki 
włożony został, aby uczynić życie w naszym kraju lepszym i wygodniej- 
szym, aby stworzone zostały niezbędne warunki do zaspokojenia stale ro- 
snących materialnych i duchowych potrzeb społeczeństwa, w tym również 
żywotnych potrzeb młodzieży. Raduje ich wszystko to, co świadczy o no- 
woczesności kraju, co przydaje uroku polskim miastom, osiedlom i wsiom, 
co świadczy o poprawie warunków pracy, życia, nauki, co decyduje o sile 
Polski, o jej wysokiej pozycji i autorytecie na arenie międzynarodowej. 

Nie oznacza to, że dyskusja wśród młodzieży pozbawiona była elemen- 
tów krytycznych. Młodzi przecież osobiście korzystają z wypracowanego 
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dorobku, wielu z nich uczestniczy w głównym nurcie społeczno-zawodowej 
aktywności. Odczuwają więc zarówno sukcesy jak i niedomagania w pra- 
cy 1 życiu. Wolni od historycznych porównań, ostrzej spostrzegają zjawiska 
negatywne i braki. Krytycznie oceniają wszystko to, co hamuje postęp, co 
umniejsza rezultaty społecznego wysiłku, a więc przejawy wszelkiego ro- 
dzaju „pracy pozornej”, cwaniactwa, dwulicowości, niedostatki w organi- 
zacji pracy i życia, łamanie dyscypliny społecznej i inne negatywne zja- 
wiska występujące w naszym życiu społecznym. 


Charakterystyczną cechą tego nurtu dyskusji jest to, iż wypowiadanym 
opiniom towarzyszyły konstruktywne propozycje — i obca i im była wszelka 
egzaliacja czy demagogia. W dyskusji dominowały oceny i opinie dotyczą- 
ce własnego miejsca pracy i nauki. Zaś zgłaszane uwagi i postulaty kiero- 
wano do konkcetnych adresatów, a często również i pod adresem młodych. 
Z trafnej na ogół analizy faktów formułowano zadania dla siebie, dla swo- 
jego Środowiska, kolektywu czy organizacji. W ten sposób dyskutowano 
w większości środowisk, a zwłaszcza w dużych zakładach przemysłowych, 
m. in. ZPM „AH. Cegielski”, w Hucie „Warszawa”, w Zakładach Chemicz- 
nych „Oświęcim”, w Kopalni „Bobrek”, w radomskim „Walterze”. 


Dyskusja potwierdziła, że młodzież w pełni akceptuje zawarte w Wy- 
tycznych podstawowe założenie, iż w następnym pięcioleciu kontynuowana 
będzie obecna strategia społeczno-gospodarczego rozwoju, że będzie to 
twórcza kontynuacja dotychczasowej polityki partii, na wyższym pod 
względem jakościowym i ilościowym poziomie, odpowiadającym osiągnię- 
temu etapowi rozwoju sił wytwórczych, oraz zwiększonym materialnym 
i duchowym potrzebom społeczeństwa. W tworzeniu lepszych warunków 
życia i pracy, w budowie silnej i nowoczesnej Polski młodzi upatrują bo- 
wiem główny sens socjalizmu, fundamentalne zadanie na dziś i na jutro. 
W tym również widzą swoją szansę, możliwość realizacji swoich marzeń 
i dążeń. Dlatego też — a wynika to również z naturalnej cechy młodych 
dążenia do perfekcjonizmu, stałego doskonalenia siebie i świata, który ich 
otacza — hasło O wyższą jakość pracy t życia stanowiło główny motyw 
młodzieżowej dyskusji. 

Przejawiało się to we wskazywaniu na możliwości lepszego niż dotych- 
czas wykorzystywania posiadanego potencjału wytwórczego, materiałów 
i surowców, a przede wszystkim energii i czasu, uzdolnień i kwalifikacji 
ludzi. Podkreślano konieczność silniejszego sprzęgnięcia zdobyczy rewolu- 
cji naukowo-technicznej z potrzebami gospodarki narodowej i — co za 
tym idzie — szybkiego wprowadzenia nowoczesnych technik i technologii 
wytwarzania w przemyśle, przyspieszenia tempa modernizacji wsi, a zwła- 
szcza mechanizacji pracy w rolnictwie i usługach, unowocześnienia metod 
organizacji pracy i zarządzania gospodarką. Jest to — zdaniem młodzieży 
— jedyny skuteczny sposób uzyskania wyższej wydajności i jakości pracy, 
zapewnienia naszym wyrobom i usługom konkurencyjności na rynkach 
zagranicznych. Jest to warunek, aby przysłowiowe już polskie przyspie- 
szenie cechowało naszą gospodarkę również w następnym pięcioleciu, aby 
tempo dalszych przemian nadal wzbudzało uznanie za granicą. 

Cechą charakterystyczną przebiegu kampanii przedzjazdowej wśród 
młodzieży jest to, iż twórczemu udziałowi w dyskusji towarzyszy aktywne 
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działanie. Swoje poparcie dla treści Wytycznych, dla kierunków dalszego 
rozwoju kraju młodzi wyrażają wzmożoną aktywnością zawodową. Przy- 
kładem może być chociażby czyn produkcyjny młodych pod hasłem Oj- 
czyźnie i partii na jej VII Zjazd. Powstało wiele „brygad przyspieszenia”, 
które postawiły sobie za cel skrócenie terminów wykonywania określo- 
nych zadań inwestycyjnych i produkcyjnych. Liczna grupa młodych rol- 
ników, podobnie jak młodych robotników, podjęła indywidualne zobowią- 
zania. Jest to — jak sądzę — najdobitniejszy dowód właściwego zrozumie- 
nia przez młodzież upowszechnianej przez partię i przez nią konsekwentnie 
realizowanej zasady jedności słów i czynów. 


Dowodzi to również, że młoda generacja pragnie aktywnie współtwo- 
rzyć socjalistyczną Polskę, twórczo spożytkować swoją wiedzę i kwalifi- 
kacje, energię i inicjatywę celem zapewnienia dalszego harmonijnego roz- 
woju wszystkich dziedzin życia. Przeważająca większość młodzieży jest 
świadoma tego, że zadania zawarte w programie budowy rozwiniętego spo- 
łeczenstwa socjalistycznego są skierowane głównie do ich pokolenia. Nie 
wynika to tylko z faktu, że młodzież pracująca już dziś stanowi istotną 
— i dodaimy — stale rosnącą liczbowo i jakościowo część potencjału ka- 
drowego kraju. Chociaż prawdą jest, że bez mała 50 proc. ogółu zatrud- 
nionych w gospodarce uspołecznionej stanowią pracownicy, którzy nie u- 
kończyli 30 roku życia, w wielu zakładach wskażnik ten sięga nawet 70 
i więcej procent, np. w zakładach przemysłu elektronicznego, na wielkich 
budowach i w nowo uruchamianych inwestycjach, w automatyce. Ale prze- 
de wszystkim dlatego, że cele zawarte w tym programie będą realizowane 
w dłuższym: okresie, a więc przez roczniki, które dopiero dziś wchodzą 
w życie, przygotowują się do pracy w szkołach i uczelniach. Stąd też w 
dyskusji silnie podkreśla się potrzebę zintensyfikowania i dalszego udo- 
skonalenia procesu przygotowywania młodzieży do twórczego i świadome- 
go udziału w tworzeniu społeczno-ekonomicznego i politycznego oblicza 
Polski. Mimo bowiem niewątpliwych osiągnięć w tym zakresie blisko 800 
tys. obywateli w wieku 18—40 lat nie ma podstawowego wykształcenia, 
ponad 80 tvs. młodych ludzi co roku z różnych przyczyn nie kończy 
sz«oły podstawowej. Są to problemy, które powinny znaleźć się w centrum 
uwagi władz oświatowych i zakładów pracy, a także naszej Federacji. 
Większość młodych dobrze pojmuje swoją misję, co więcej — stara się wy- 
wieraś presję na wszystkich tych, którzy nie rozumieją logiki postępu i nie 
nadązają za tempem przemian. 


Wiele jest źródeł korzystnych zjawisk w postawach młodzieży, w ich 
stosunku do powinności obywatelskich, do teraźniejszych i przyszłych za- 
dan. 

Podstawowym źródłem tej nowej jakościowo sytuacji jest przede wszyst- 
kim pogrudniowa polityka partii, wypracowana przez nią nowa strategia 
rozwoju, zasadzająca się na zespoleniu społecznych i ekonomicznych ce- 
lów, tożsamości dążeń jednostki i społeczeństwa. Partia wskazała porywa- 
jące zadania i drogi ich realizacji, określiła zespół bliższych i dalszych 
celów. która pobudzają wyobraźnię młodych. W wyniku pomyślnej reali- 
zacji postawionych zadań, w tym również za sprawą wielu słusznych decy- 
zji politycznych i organizacyjnych porządkujących nasze życie I pracę — 
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coraz powszechniejsze jest w społeczeństwie, a także wśród młodych prze- 
kor:anie, że dobra, rzetelna praca przynosi korzyści każdemu, kto solidnie 
wykonuje swoje obowiązki, oraz pożytek społeczeństwu. Dzięki niewątpli- 
wym osiągnięciom, a także ukazywaniu niewyczerpanych przecież jeszcze 
rezerw, umocniła się w świadomości młodych wiara w sukces, wiara w to, 
ze siać nas na więcej niż dotychczas osiągnęliśmy, że można i trzeba wy- 
magać od siebie i od innych lepszej i wydajniejszej pracy. 

Korzystne zmiany w postawach i poglądach młodzieży — jakie dają się 
wyraźnie zauważyć — w jej zaangażowaniu w żywotne problemy kraju 
są także w dużym stopniu — a być może nawet głównie — rezultatem 
przewartościowania sądów i opinii na temat młodzieży i zmiany sposobu 
podejścia do jej problemów. Kierownictwo partii traktuje młode pokole- 
nie — a ten punkt widzenia stał się obowiązujący w polityce państwa 
i wszystkich ogniw partii — jako ważną siłę społeczną, jako podmiot pro- 
cesu wychowawczego. W młodej generacji dostrzega się względnie samo- 
dzielny i ważny czynnik rozwoju społecznego, decydujący w istotnej mie- 
rze o tempie i skali dokonujących się przemian. 

W licznych rocznikach wyżu demograficznego, wkraczających w wiek 
produkcyjny, widzi się niebywałą szansę zdynamizowania tego rozwoju. 
W młodej generacji rolników, mechanizatorów, licznej rzeszy pracowników 
obsługi rolnictwa upatruje się promotorów nowoczesności i socjalistycz- 
nych stosunków na wsi. 

Ta właśnie myśl twórcza partii stanowiła niejako punkt wyjścia do po- 
djęcia działań na rzecz wyzwalania aktywności społeczno-zawodowej i po- 
litycznej młodzieży i ukierunkowania jej na realizację zadań zawar- 
tvch w uchwale VI Zjazdu. Stawka na młodzież, wiele ważnych decyzji 
dotyczących warunków pracy, nauki i życia młodzieży, a jednocześnie kon- 
kretne szanse startu życiowego i zawodowego, jakie stworzył dynamiczny 
i wszechstronny rozwój wszystkich dziedzin życia, ukazały młodemu po- 
xoleniu porywającą perspektywę, o którą trzeba walczyć, urealniać ją so- 
lidną i ofiarną pracą. Program VI Zjazdu stał się nie tylko programem po- 
Koienia, ale wynikały z niego również osobiste plany życiowe wielu milio- 
nów n:łodych Polaków. Dowodem tego jest chociażby związanie przez wie- 
iu młodych fachowców swoich losów z wielkimi budowami socjalizmu — 
z Hutą „Katowice”, z Fabryką Samochodów Małolitrażowych, z Portem 
Północnym, Dolną Odrą i Bełchatowem. Zaistniały więc obiektywne i su- 
biextywne przesłanki sprzyjające zwiększeniu zainteresowania młodzieży 
dobrą pracą, pomyślną realizacją wielu ważnych przedsięwzięć inwesty- 
cyjnych i zadań gospodarczych. 


Bez wątpienia kluczową rolę w aktywizacji młodego pokolenia odegrała 
realizacja programu i postanowień VII Plenum, stanowiących rozwinię- 
cie i konkretyzację stosunku partii do problemów młodzieży, wyrażonego 
w uchwale VI Zjazdu. W wyniku postanowień VII Plenum na każde ogni- 
wo frontu wychowawczego nałożone zostały konkretne zadania w dziele 
wychowania młodego pokolenia. W rezultacie wszystkie ogniwa procesu 
wychowawczego zaktywizowały się i uporządkowały swoją pracę ideowo- 
-wychowawczą z młodzieżą. Dokonane zmiany w polskim systemie wycho- 
wania sprzyjały pogłębieniu więzi młodzieży z programem partii i miały 
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istotny wpływ na wzrost aktywności młodych. Jednym z wymiernych re- 
zultatów zintensyfikowanych działań wychowawczych i zwiększonego 
zainteresowania ogniw i instancji partii problemami młodzieży było i jest 
zwiększenie napływu młodych w szeregi PZPR, przy równoczesnym 
postawieniu wyższych wymagań wobec nowo przyjmowanych. 

W trosce o jak najpełniejszą realizację treści wynikających z uchwał VI 
Ziazdu i VII Plenum KC PZPR, zadań wychowawczych, zwiększenie sku- 
teczności poczynań ideowych ruch młodzieżowy dokonał wielu istotnych 
zmian w swojej strukturze organizacyjnej. Powołanie do życia Federacji 
Socjalistycznych Związków Młodzieży, a następnie utworzenie wspólnego 
aparatu wykonawczego dla FSZMP, ZMS i ZSMW oraz wprowadzenie 
dwuszczeblowej struktury organizacyjnej usprawniło pracę wychowawczą. 
Stworzone zostały warunki do dalszej ideowej i organizacyjnej integracji 
polskiego ruchu młodzieżowego. 

Ważną cechą poczynań ruchu młodzieżowego w ostatnich latach było 
systematyczne doskonalenie metod pracy ideowo-wychowawczej, a zwła- 
„. szcza zindywidualizowanie działalności wychowawczej, wyrażającej się 
m. in. formułowaniem dla członków socjalistycznych związków młodzieży 
indywidualnych zadań, wynikających z potrzeb środowiska i możliwości 
wykonawczych członków organizacji młodzieżowych. I tak np. w ramach 
Powszechnego Przeglądu Stanowisk Pracy Młodzieży 165 tys. młodych ro- 
botników zgłosiło wnioski dotyczące usprawnień własnego stanowiska pra- 
cy, realizując wiele z nich we własnym zakresie. W tegorocznej Studen- 
ckiej Służbie Polsce Socjalistycznej. pracowało 15 tys. studentów i mło- 
dych pracowników nauki, zaś w akcji pomocy żniwnej uczestniczyło ponad 
600 tvs. młodych ludzi z wszystkich środowisk, w zagospodarowywaniu 
Bieszczad — 6.5 tys. harcerzy, a w różnych formach Ochotniczych Hufców 
Pracy pracowało ponad milion młodych. 

Główny wysiłek podstawowych ogniw i instancji ruchu młodzieżowego 
koncentrował się na skierowaniu aktywności młodych na te inicjatywy, 
które pozytywnie oddziałują na tempo modernizacji gospodarki i zwięk- 
szenie efektywności gospodarowania. Służyło temu celowi propagowanie 
wzorców dobrej roboty, popularyzowanie wynalazczości i racjonalizacji, 
kierowanie młodych fachowców do pracy na priorytetowe inwestycje i no- 
woczesne gałęzie produkcji, rozwijanie Turnieju Młodych Mistrzów Tech- 
niki (w 1974 r. zgłoszono 64 tys. wniosków racjonalizatorskich i wynalaz- 
czych, eo stanowi około 1/5 ogółu wynalazczości pracowniczej), Turnieju 
Młodych Mistrzów Gospodarności, ogólnopolskiego współzawodnictwa 
„Młody Mistrz Plonów' itp. 


* 


VII Zjazd partii wytyczy zadania na najbliższą pięciolatkę. Będą to za- 
dania wyższego etapu rozwoju kraju — budowy rozwiniętego społeczeń- 
stwa socjalistycznego, a zatem przed ich realizatorami, w tym również 
przed całą młodzieżą, stają zwiększone wymagania. Jest to zrozumiałe, 
gdyż tylko takie podejście gwarantuje pomyślne ich wykonanie. Nie ma 
bowiem w istocie ważniejszego zadania wychowawczego niźli przygoto- 
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wanie kadr dla przyszłości i pełne włączenie młodzieży w proces urzeczy- 
wistniania programu partii — cała działalność wychowawcza ruchu mło- 
dzieżowego, szkoły i rodziny, wszystkich ogniw frontu wychowawczego 
powinna być podporządkowana temu celowi. Zwłaszcza dla ruchu młodzie- 
żowego nie może być obojętny ani poziom aktywności społeczno-zawo- 
dowej i politycznej młodzieży, ani też jej treść i kierunek. Powinnością 
ruchu młodzieżowego jest zatem pobudzanie aktywności zawodowej, or- 
ganizowanie i koncentrowanie wysiłku młodzieży na zadaniach wynikają- 
cych z programu partii, wskazywanie ambitnych celów i porywających za- 
dań, których realizacja przyspieszy tempo społecznych, ekonomicznych 
i kulturalnych przeobrażeń kraju. Mamy świadomość tego, że partia ocze- 
kuje od ruchu młodzieżowego również skutecznego wsparcia jej poczynań, 
zmierzających do umocnienia dyscypliny społecznej i patriotycznego za- 
angażowania, do upowszechnienia socjalistycznej świadomości społecznej. 
Te właśnie zadania ruchu młodzieżowego są — w myśl jedności praw 
i obowiązków — logicznym następstwem jego udziału we współdccydo- 
waniu o sprawach dnia dzisiejszego i przyszłym kształcie kraju. „Partia 
liczy na to, że młodzież żorganizowana przez jej socjalistyczne związki — 
czytarny w Wytycznych — przodować będzie w realizacji zadań najważ- 
niejszych i najtrudniejszych, decydujących o przyszłości kraju”. To, czy 
młodzież nie zawiedzie oczekiwań swojej partii, zależeć będzie od efek- 
tywności pracy ideowo-wychowawczej z młodzieżą, od zdolności organiza- 
torskich, od skuteczności naszych poczynań w tym względzie. Skali trud- 
ności zadań odpowiadać musi bowiem poziom świadomości i obywatelskie- 
go saangażowania. | 

Pierwszym i zarazem podstawowym przedsięwzięciem politycznym wa- 
runkującym wysoką efektywność działalności ideowo-wychowawczej bę- 
dzie — naszym zdaniem — upowszechnienie wśród młodzieży treści za- 
wartych w uchwale VII Zjazdu, wyrobienie w świadomości młodych prze- 
konania o słuszności przyjętych rozwiązań, wyjaśnienie im istoty celów 
1 zadań budownictwa socjalistycznego w naszym kraju. Wykształcić mu- 
simy wśród młodzieży poczucie pokoleniowego obowiązku wobec społe- 
czeństwa. Trzeba ją przekonać, że obecne pokolenie młodzieży — tak jak 
każda generacja — ma do wypełnienia historyczną powinność, że ma do 
zrealizowania trudne i ambitne zadania. Musimy uświadomić młodym dal- 
sze możliwości rozwoju kraju. Rozbudzając poczucie dumy z uzyskanych 
rezultatów, trzeba jednocześnie wskazywać, jak wiele jest jeszcze do zro- 
bienia w naszym marszu do czołówki wysoko rozwiniętych społeczeństw. 
Za rzadko w pracy ideowo-wychowawczej odwołujemy się do historycz- 
nych doświadczeń wskazujących niezaprzeczalnie, że losy każdego Polaka 
nierozerwalnie były i są związane z losami Ojczyzny. Trzeba silniej akcen- 
tować tę właśnie współzależność szans każdego młodego Polaka z per- 
spektywami rozwojowymi całego kraju. „Wielkość każdego narodu — jak 
powiedział na spotkaniu w Koszalinie tow. Edward Gierek — mierzy 
się nie tyllco tym, co osiaga dziś, lecz również tym, jak myśli o przyszłości 
i co dla niej potrafi zrobić”. 

Wychodząc z tych założeń generalnych, nałożyliśmy na członków związ- 
ków młodzieży obowiązek przestudiowania Wytycznych na VII Zjazd 
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i głębokiego ich przemyślenia. Wymagać będziemy również od nich 
umiejętności przekładania celów ogólnych na konkretne zadania dla swoich 
środowisk, dla współtowarzyszy pracy, dla siebie. Do wyrobienia owej 
umiejętności przykładamy szczególną wagę, bowiem jest to podstawowy 
warunek, aby nasi członkowie mogli twórczo wzbogacać uchwały VII Zjaz- 
du, a zarazem z powodzeniem agitować kolektywy, w których pracują 
i działają — do ich realizacji. Jest to, obok osobistego przykładu, jeden 
z ważniejszych warunków rozwijania aktywności społeczno-zawodowej 
| politycznej nie tylko członków związków młodzieży, ale także młodzieży 
niezorganizowanej. 

Nowa pięciolatka — to pięciolatka walki o wyższą jakość pracy i życia. 
Dla ruchu młodzieżowego fakt ten oznacza konieczność przewartościowa- 
nia wielu dotychczas obowiązujących jeszcze ocen i przezwyciężenia ste- 
reotypów, uwolnienia się w pracy z młodzieżą od nieaktualnych już sche- 
matów. Trzeba przede wszystkim nadać nową formę ideową i organiza- 
cyjną zasadzie wychowania przez pracę. Najkrócej rzecz ujmując, chodzi 
o to, aby nowoczesność i racjonalność działania stały się hasłem przewod- 
nim młodego pokolenia, aby te kanony obowiązywały i przenikały wszyst- 
kie stery aktywności młodych. Już dziś bowiem nie wystarczy dobrze pra- 
cować z myślą o ilości, lecz dobrze pracować oznacza dziś pracować solid- 
nie, mądrze programować wszystkie przedsięwzięcia, optymalizować na- 
kłady i efekty. Tego właśnie uczyć musimy młodzież w procesie wycho- 
wania przez pracę. Trzeba więc ów proces organizować na dobrych wzo- 
rach, na przykładach działań mających swą wewnętrzną logikę, zracjona- 

lizowanych, przynoszących społecznie pożyteczne i odczuwalne efekty. 
|. Coraz większą wagę przywiązywać będziemy do rozwoju socjalistycznego 
współzawodnictwa w pracy, w nauce i działalności społecznej, a jednocze- 
śnie strzec autentyzmu i spontaniczności tego ruchu. Ruch współzawod- 
nictwa nie będzie tracił swych walorów wychowawczych pod warunkiem, 
że będzie opierał się na indywidualnym przodownictwie, że będziemy na- 
kładać na jego uczestników konkretne zindywidualizowane zadania i so- 
lidnie rozliczać z ich wykonania. Przy czym zadania te nie mogą — jak 
to dotychczas jeszcze zbyt często bywa — stanowić części składowej obo- 
wiązków zawodowych czy naukowych, lecz powinny one wykraczać poza 
ramy tych obowiązków. We współzawodnictwie mogą się liczyć tylko ci, 
którzy są w stanie zrobić dla kraju coś więcej niż to wynika z ich obo- 
wiązków, popierać wszystkie inicjatywy niosące ze sobą postęp, a zwalczać 
wszystko to, co hamuje nasz rozwój. Takie rozumienie idei współzawod- 
nictwa chcemy właśnie upowszechnić we wszystkich środowiskach mło- 
dzieży. 

Tylko *aka formuła wychowania przez pracę ma prawo obywatelstwa 
i może uzy:kać zwolenników wśród tych wszystkich, którzy pragną sku- 
tecznie kształtować pożądane postawy młodych, wychowywać młodzież 
w kulcie dla solilności i wysoxiej jakości pracy, w szacunku dla ludzi do- 
trej roboty, utrwalać przekonanie, że tylko w ofiarnej, w przezwycięża- 
jącej trudności pracy o tworzenie socjalistycznych warunków gospodarki 
i życia całego społeczeństwa znaleźć można szansę dla siebie. Tylko tą dro- 
gą będziemy mogli skutecznie eliminować z naszego życia takie zjawiska 
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negatywne, jak: niegospodarność, marnotrawstwo, brak szacunku dla czasu 
ludzi i ich umiejętności, lekceważenie zasady dyscypliny społecznej. W ten 
sposób będziemy mogli przeciwdziałać występowaniu wśród młodych ta- 
ich postaw, jak: egocentryzm, poprzestawanie na przeciętności, cwaniac- 
two, karierowiczostwo, chęć życia kosztem innych. 


Przepustką młodego pokolenia do historii są dziś niewątpliwie: grunto- 
wna wiedza o świecie, wysokie kwalifikacje, zaangażowana postawa spo- 
łeczna. Człowiek nowoczesny — to człowiek stale odpowiadający na pyta- 
nia: co robić, aby być pożytecznym dla społeczeństwa, aby mieć zarazem 

osobistą satysfakcję z pracy. Ruch młodzieżowy pomaga młodym znajdo- 
wać prawidłową odpowiedź na to fundamentalne pytanie. Naszym zdaniem 
człowiek nowoczesny, to człowiek społecznie zaangażowany, ale zarazem 
ciągle podnoszący swoje kwalifikacje, otwarty na innowacje. W takim też 
duchu i przekonaniach kształcimy młodzież, przyzwyczajając ją do coraz 
bardziej odpowiedzialnych zadań. Widzimy też potrzebę stworzenia dla 
młodzieży pracującej korzystniejszych warunków do ustawicznego kształ- 
cenia, zapewnienia drożności tego systemu. Trzeba stwarzać dogodne mo- 
żliwości młodym fachowcom w zdobywaniu wykształcenia na coraz wyż- 
szym poziomie, w tym także możliwość zdobycia drugiej specjalności w za- 
wodzie. Oznacza to zapewnienie młodzieży pracującej szerokiego awansu 
edukacyjnego. Na pewno, w niedalekiej przyszłości, będzie to procentowało, 
może okazać się nawet pilną koniecznością wynikającą z następstw rewo- 
lucji naukowo-technicznej. Zgłaszając te postulaty, mamy świadomość, że 
— mimo osiągniętych w ostatnich latach znacznych efektów — nie są w 
pełni wykorzystane nasze możliwości w tej dziedzinie. Chodzi tu zwłaszcza 
o szeroko rozumiane wychowanie politechniczne młodzieży i proces syste- 
matycznego podnoszenia kwalifikacji ludzi młodych. 


Podejmując te kluczowe problemy, nie sposób nie zasygnalizować kwestii 
warunkujących dobre przygotowanie do pracy młodzieży studiującej i uczą- 
cej się. Ruch młodzieżowy stale ma na uwadze sprawy żywotnie inte- 
resujące te grupy młodzieży. Również w przyszłości będą one przedmiotem 
naszej szczególnej troski. Nie można bowiem nie dostrzegać niedostatków 
w zatrudnianiu absolwentów szkół średnich i wyższych, spośród których 
znaczny odsetek podejmuje pracę niezgodnie z wyuczonym zawodem, czy 
też niedociągnięć w organizacji procesu wprowadzania do zawodu absol- 


wentów szkół. Szybki rozwój szkolnictwa rodzi potrzebę rozbudowy bazy. 


internatów i akademików, likwidowania dysproporcji występujących w po- 
ziomie nauczania czy też w wyposażeniu szkół w pomoce naukowe. Ruch 
młodzieżowy będzie uczestniczyć w eliminowaniu tych niekorzystnych zja- 
wisk. Walka o nowoczesną szkołę, o dobrze zorganizowany i na wysokim 
poziomie prowadzony proces nauczania we wszystkich ogniwach systemu 
nświatowego. dobre warunki dla wszystkich młodych ludzi pragnących zdo- 
ovwać wiedzę — to jedno z podstawowych zadań ruchu młodzieżowego. 


Myśle przewodnią wszystkich naszych poczynań organizacyjno-progra- 
mowych jest zapewnienie optymalnego wykorzystania znajdujących się w 
gestii ruchu młodzieżowego środków i sił dla zwiększenia skuteczności pra- 
cy ideowo-wychowawczej z młodzieżą. 
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Okres dzielący nas od powołania Federacji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej wykorzystaliśmy na poszukiwanie bardziej efektyw- 
nych form i metod pracy, mamy w tej dziedzinie spory dorobek. Obecnie 
nadszedł czas, aby naszą działalność ideowo-wychowawczą uczynić jeszcze 
bardziej skuteczną, a funkcjonowanie ruchu młodzieżowego — bardziej 
sprawne. Zdajemy sobie bowiem doskonale sprawę z faktu, że ruch mło- 
dzieżowy stoi w obliczu nowych i wyższych jakościowo zadań. Nie może 
więc zadowalać nas dotychczasowy poziom pracy na każdym szczeblu i w 
każdym ogniwie naszego ruchu. 

Kładliśmy i kładziemy nacisk na formułę ruchu otwartego, poszerzają- 
cego swoje wpływy wśród całej młodzieży i będącego jej rzecznikiem, oraz 
formułę ruchu samorządnego, pracującego pod ideowym i politycznym 
kierownictwem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, ruchu podnoszą- 
cego do rangi najwyższej w swoim działaniu samowychowanie młodzieży 
w szeregach organizacji. Istnieje jednak potrzeba dalszego przesunięcia 
punktu ciężkości i koncentracji naszych działań na ogniwach podstawo- 
wych — kołach, grupach, .drużynach. Umacnianie społecznego charakteru 
naszego ruchu nie jest bowiem efektowną formułą, lecz jeszcze pełniej- 
szym i głębszvm zrozumieniem faktu, że działalność i żywotność koła, co- 
dzienna aktywność wszystkich jego członków — rozstrzygają o powodzeniu 
naszej pracy wychowawczej, o faktycznej sile i autorytecie ruchu mło- 
dzieżowego. 

W tym przesunięciu akcentów, w skupieniu naszej uwagi i wysiłków 
wszystkich instancji na pracy kół, upatrujemy istotę i sens umacniania 
oraz pogłębiania społecznego charakteru ruchu młodzieżowego. W toku 
aktywnej działalności koła kształtuje się bowiem atmosfera przyjaźni i ko- 
leżeństwa, bezinteresownej pomocy. Pragniemy, aby wszystkie nasze ogni- 
wa podstawowe były kolektywami przyjaciół, aby czynnie uczestniczyły 
w życiu społeczno-gospodarczym, potrafiły dobrze reprezentować interesy 
młodzieży, w tym także słuszne racje poszczególnych członków koła. 

Od szerokich rzesz aktywistów ruchu młodzieżowego wymagać będziemy 
znajomości panujących wśród młodzieży nastrojów i opinii, dążeń i aspi- 
racji. Jest to bowiem warunek aktywnego włączenia się młodych w proces 
wypracowywania programów, uchwał i decyzji, a także naszego udziału 
w kształtowaniu potrzeb i zainteresowań młodzieży. Na związkach mło- 
dzieży, jako na zbiorowym rzeczniku obiektywnych potrzeb i interesów 
młodych, spoczywa obowiązek przekazywania partii i organom władzy pań- 
stwowej stanowiska młodzieży w określonych sprawach, sygnalizowania 
problemów nurtujących młodzież, a także wskazywania kierunków ich roz- 
wiązań. 

Z awangardowej roli organizacji młodzieżowych w stosunku do całego 
młodego pokolenia wynika obowiązek oparcia działalności na powszechnej 
aktywności nie tylko członków SZMP, ale także na szerokiej aktywności 
rzesz mlodzieży niezorganizowanej. Ruch młodzieżowy musi przygotować 
się do przejęcia na siebie obowiązku organizatora życia społecznego całej 
młodzieży polskiej, tworząc warunki do coraz pełniejszego wyzwolenia jej 


runkow'nia aktywności młudych na realizację programu partii, pogłębie- 
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nia — na bazie tego programu — jedności ideowo-politycznej całego mło- 
dego pokolenia. 

Wvmaga to jednak stałego doskonalenia struktur i metod działania ruchu 
niłodzieżowego, ciągłej ich aktualizacji. Stoimy na stanowisku, że zarówno 
struktury organizacyjne ruchu młodzieżowego, jak i metody pracy nie 
tylko muszą przyczyniać się do zwiększania siły oddziaływania wychowaw- 
czego na młodzież, ale powinny one — zwłaszcza w obecnych warunkach 
— zapewniać jedność młodego pokolenia, pełną mobilizację całej generacji 
młodych pod sztandarami naszej partii, w walce o ambitne zadania przy- 
spieszania społeczno-ekonomicznego i kulturalnego rozwoju kraju. 

W procesie doskonalenia struktur i metod działania sięgać będziemy 
iw pełni wykorzysiywać wypracowane dotychczas bogate doświadczenia 
i dorobek poszczególnych socjalistycznych związków młodzieży.' Czerpać 
będziemy również ze skarbnicy doświadczeń bratnich związków młodzieży 
z krajów socjalistycznych, przede wszystkim z bogatego dorobku Leninow- 
skiego Komsomołu. Upatrujemy w tym nie tylko źródło inspiracji w u- 
sprawnianiu caszych działań, lecz również okazję do posłębienia zasobu 
wiedzy młodzieży polskiej o sprawach i problemach młodzieży bratnich 
krajów, do utrwalenia uczuć przyjaźni i poczucia faktu, że należymy do 
wielkiej wspólnoty, której nierozerwalnym spoiwem jest marksizm-leni- 
nizm. | 


* 


Nie dokonując bilansu dwuletniej realizacji uchwał historycznego dla 
młodych Polaków VII Plenum KC PZPR — chciałbym zwrócić uwagę na 
to, że mówiąc dzisiaj o wielu ważnych zadaniach. musimy stale pamiętać 
o konieczności konsekwentnej realizacji postanowień VII Plenum Komite- 
tu Centralnego, o potrzebie stałego upowszechniania jego treści i o żywej 
ich aktualności. Sprawy wychowania młodego pokolenia muszą być siale 
w centrum zainteresowania wszystkich ogniw frontu wychowawczego. Od 
zgodnego i harmonijnego współdziałania wszystkich ogniw tego frontu 
zależy powodzenie naszej pracy, to na ile młodzież będzie przodować w bu- 
dowie rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego. 

Sprawdzianem skuteczności naszej pracy będzie stopień identyfikacii 
młodych z programem partii, wyrażający się aktywnością w realizacji za- 
dań społeczno-gospodarczych, obowiązków zawodowych, a także liczbą 
młodych ludzi wstępujących w szeregi PZPR. 


Rowe Drogi — 4 


Odpowiedzialność uczonych 


WŁODZIMIERZ TRZEBIATOWSKI 


W uchwale VI Zjazdu znajdujemv ważkie stwierdzenie, że ,,...nauka po- 
winna być jednym z głównych czynników kształtujących oblicze naszego 
kraju". Tezę tę urzeczywistniała polityka partii, która zmierzała w ostat- 
nim pięcioleciu do organicznego zespolenia walorów socjalizmu z postępem 


naukowym i technicznym i do wprzęgnięcia wszystkich dziedzin nauki : 


w dzieło budowy nowoczesnej soc jalistycznej Polski. 


Konsekwencją tej tezy było otwarcie przed nauką nowych perspektyw : 
rozwojowych, ogłoszenie 1973 r. — Rokiem Nauki Polskiej i zorganizowa- 


nie II Kongresu Nauki Polskiej. Podsumowano na nim stan 1 osiągnięcia 
naszej nauki za ubiegłe 20 lat, jak również wytyczono podstawy i kierunki 
dalszego jej rozwoju, zgodnie z naczelnym hasłem: Nauka w służbie na- 
rodu. Trzeba stale powracać do uchwał i wytycznych Kongresu, konfron- 
tować postanowienia: tego prawdziwego sejmu polskich uczonych ze stop- 
niem ich faktycznej realizacji. 


Dobiega końca pięciolecie, w którym po raz pierwszy zrealizowana zo- 
stała zasada kompleksowego planowania i przedmiotowego finansowania 
badań naukowych ujętych w problemy węzłowe i resortowe. Panuje pow- 
szechnie opinia, że okres ten był płodny i przyczynił się do merytorycznego 
i metodycznego usprawnienia procesu badań naukowych, że doprowadził 
do licznych osiągnięć, w tych zwłaszcza dziedzinach, na których najbardziej 
nam zależało — do ściślejszego powiązania nauki z praktyką, do zacieśnie- 
nia związków i współpracy między różnymi placówkami i ośrodkami. Kraj 
przeznaczył w tym okresie na naukę i prace rozwojowe znaczne środki. 
Poważna dotacja na nowoczesną aparaturę przyczyniła się do unowocze- 
śnienia metod pracy w zakresie nauk ekspervmentalnych. 


Wytyczne na VII Zjazd PZPR stawiają przed krajem wielkie zadania, 
kierując naszą uwagę na konieczność wszechstronnego umocnienia jako- 
ściowych czynników rozwoju. Przynoszą one dalsze istotne rozwinięcie 
zawartej w uchwale VI Zjazdu charakterystyki roli i funkcji nauki. Wy- 


rażniej został zarysowany model organizacji i kierowania nauką. Poważne 


zadania spoczywają tu na Polskiej Akademii Nauk, zobowiązanej do umoc- 
nienia swej odpowiedzialności za kierunki i rozwój badań poznawczych, 
za ich właściwe powiązanie z potrzebami budownictwa socjalistycznego, 
z historią i kulturą naszego kraju, z jego zasobami, stosunkami demogra- 
ficznymi i stanem bazy wytwórczej, z problemami wyżywienia i zdrowot- 
ności narodu. 
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Słowu „nauka” nadaje się często zbyt szerokie znaczenie, obejmując 
| « nim nie tylko naukę w ścisłym tego słowa znaczeniu, ale również 
postęp techniczno-organizacyjny wraz z jego konsekwencjami produkcyj- 
nymi. Widząc ścisłą współzależność i jedność prac poznawczych i stoso- 
wanych, nauki i techniki, badań i wdrożeń, należy zdawać sobie sprawę z 
ich równoczesnej odmienności i specyfiki. Badania podstawowe, czyli po- 
znawcze, oddziałują na życie społeczeństwa i praktykę gospodarczą z reguły 
w sposób pośredni. Stanowią one pień nauki i podobnie jak drzewo rodzi 
owoce na gałęziach, które z niego wyrastają, tak owocem nauki jest tech- 
nika wyrastająca z jej pnia. Dostarczony przez badania poznawcze zasób 
nowych koncepcji, idei, informacji o właściwościach materii i życia, o 
prawach rozwoju społecznego, nie będąc sam w sobie zbiorem bezpośred- 
nich recept praktycznych, stanowi glebę, z której wyrastają zasadnicze 
przemiany w siłach wytwórczych społeczeństwa. Przypomnę. że wielkie 
osiągnięcia poznawcze doby współczesnej w rodzaju rozszczepienia jądra. 
atomowego, rozpoznania własności półprzewodników, odkrycia zjawisk 
nadprzewodnictwa, odkrycia promieniowania laserowego, rozszyfrowania 
kodu genetycznego, wykrycia ogólnych praw obiegu informacji — stały 
się podstawą rewolucyjnych przemian, które na naszych oczach przebiega- 
ją w technice, rolnictwie, medycynie i w coraz większym stopniu oddziałują 
na całe życie człowieka. a | 


Ogólnie można by stwierdzić, iż badania podstawowe — oprócz celów 
i wartości poznawczych, oprócz dużej roli kulturotwórczej — mają ten wa- 
lor, że stanowią podstawę, z której wynikają badania stosowane. Są one 
warunkiem „wysokiego poziomu kształcenia. Umożliwiają tworzenie ocdpo- 
wiednio wykwalifikowanych zespołów badawczych, zdolnych du utrzymy- 
wania żywego kontaktu z nauką i techniką światową, z potrzebami kraju 
i jego potencjałem technicznym i gospodarczym, do prowadzenia badań sto- 
sowanych i prac wdrożeniowych, prowadzą one do uzyskiwania odkryć no- 
wych technologii lub do samodzielnego doskonalenia opartej na techno!o- 
giach importowanych produkcji wyrobów, wytrzymujących próbę konku-- 
rencji na rynkach światowych. Rozwój badań podstawowych ma także wa- 
lor prestiżowy, podnosi bowiem autorytet kraju w związku ze zwiększe- 
niem wkładu nauki w nim uprawianej do nauki światowej. 


Właściwa strategia badań poznawczych w zakresie nauk ścisłych i tech- 
nicznych powinna być oparia w naszym kraju o należyty wybór tych kie- 
runków, w których możemy odegrać lub już odgrywamy znaczącą rolę, 
osiągając wyniki na poziomie światowym i oddziałując w istotnv sposób na 
postęp gospodarczy i kulturalny społeczeństwa polskiego. 


Realizacja idei jedności nauki wymaga, abyśmy nadal troszczyvli się o 
rozwój dyscyplin społecznych, o całkowite zwycięstwo orientacji marssi- 
stowskiej w humanistyce polskiej. Nauki te bowiem — zwłaszcza takie 
podstawowe ich dyscypliny, jak filozofia, ekonomia, historia, socjologia — 
stwarzają jednolitą podstawę światopoglądową i metodologiczną dla wsze|l- 
kiego myślenia naukowego, współokreślają postawy ideologiczne społe- 
czeństwa, wywierają przemożny wpływ na stosunek człowieka do trady- 
cji, oddziałują na kształt i rozwój kultury narodowej. Zagadnienia te były 


81 


WŁODZIMIERZ TRZEBIATOWSKI 


tematem artykułu tow. Jaremy Maciszewskiego w poprzednim (1/1955) 
numerze Nowych Dróg. 


_ Nauka polska rozwija się dynamicznie w ramach coraz bardziej integru- 
jącej ją współpracy placówek PAN, szkolnictwa wyższego i zaplecza ba- 
daawczego gospodarki. Pierwszorzędną rolę w tej integracji spełniały pro- 
blemy węzłowe i międzyresortowe, a będą spełniały programy rządowe, 
które określają wspólne, niezbędne dla rozwoju naszego społeczeństwa 
cele badawcze. 


Charakter programów realizowanych przez placówki naukowe w szkolni- 
ctwie wyższym, PAN i w zapleczu naukowo-technicznym gospudarki 
jest z oczywistych względów zróżnicowany. Podkreślona w Wytycznych 
konieczność formułowania wspólnych celów badawczych i ich realizacji, 
uwzględniającej charakter i potencjał poszczególnych placówek, jest 
wszakże kierunkiem głęboko uzasadnionym i coraz szerzej rozumianym 
przez środowiska naukowe. 


9 Ważną rolę w kształtowaniu nurtów rozwojowych naszej nauki od- 
« grywają ukierunkowane badania podstawowe prowadzone przez pla- 
cówki PAN. Placówki te są zdolne do znacznej koncentracji tematyki i po- 
tencjału kadrowego i materiałowego. Będą one koordynować 10 problemów 
węzłowych i 30 problemów międzyresortowych, w których szeroko party- 
cypują wyższe uczelnie, a także instytuty resortowe. 


Placówki PAN skupiają stosunkowo nieliczną, ale wysoko kwalifiko- 
waną kadrę samodzielnych pracowników nauki i spełniają warunki wy- 
magane do prowadzenia prac na odpowiednim poziomie. Wspólną bolączką 
naszej nauki, a zwłaszcza placówek PAN i szkół wyższych, jest jednak ostry 
deficyt powierzchni roboczej spowodowany trudnościani w inwestycjach 
budowlanych. 


Ważkim nurtem życia naukowego kraju jest działalność przeszło 100 ko- 
mitetów naukowych PAN. Stanowią one miarodajne ogólnopolskie re- 
prezentacje poszczególnych dyscyplin naukowych oraz potrzeb społecz- 
no-gospodarczych kraju. Komitety odgrywają m.in. funkcje ekspertów 
i rzeczoznawców w wielu zagadnieniach o pierwszorzędnym znaczeniu 
zarówno dla rozwoju gospodarki narodowej, jak i dla rozwoju spo- 
łeczeństwa. Komitety naukowe powoływane do rozwiązywania dla 
naczelnych organów państwowych określonych kompleksowych zagad- 
nień o charakterze wielkich ekspertyz przygotowały w ostatnim okresie 
wiele opracowań, które oddziałują na kierunki i treści perspektywicznego 
programu społeczno-gospodarczego rozwoju kraju. Wnioski, które wynika- 
ją z tych opracowań, znalazły wykorzystanie również w materiałach na 
VU Zjazd. 


Jesteśmy świadomi, iż ten kierunek działań — doradztwa naukowego, 
opracowywania ekspertyz, inspirowania, rozwijania i koordynacji badań 
kompleksowych, ożywiania dyskusji i podnoszenia poziomu krytyki nauko- 
wej, wzbogacania treści życia naukowego w kraju poprzez sesje problemo- 
we, sympozja, konferencje, szkoły itp. — trzeba stale usprawniać. 
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Chciałbym w tym miejscu podkreślić, że środowisko naukowe z aproba- 
tą i poczuciem odpowiedzialności przyjęło zawarte w Wytycznych na VII 
Zjazd zobowiązania władz państwowych do dalszego, jeszcze szerszego ko- 
rzystania z doświadczeń i ekspertyz PAN i innych ośrodków naukowych. 
Jest to stanowisko zgodne z ogólną linią PZPR w okresie pogrudniowym, 
wielokrotnie potwierdzane w wypowiedziach kierownictwa partii doty- 
czących wzmożenia wpływu nauki polskiej na różnorodne dziedziny życia 
społecznego i ekonomicznego, technicznego i kulturalnego. Wypowiedzi te 
postulowały aktywne uczestnictwo nie tylko w realizacji ustalonych za- 
dań, ale także w procesie konstruowania dalszych programów i dróg ich 
urzeczywistniania i wnikliwe doradztwo naukowe, opinie i opracowania 
diagnostyczne i prognostyczne w sprawach bieżących i perspektywicznych. 

Pragniemy zwiększyć aktywność uczonych również w sferze upowszech- 
niania nauki. Dynamika rozwoju gospodarki i postępu technicznego wyma- 
ga stałego podnoszenia i aktualizowania wykształcenia, podnoszenia kultu- 
ry technicznej w coraz szerszych kręgach społeczeństwa. Ogromne zada- 
nia ma w tym do spełnienia społeczny ruch naukowy. Towarzystwa nau- 
kowe są istotnym czynnikiem rozwoju nauki i jej upowszechnienia, to bo- 
wiem poprzez nie myśl naukowa rozprzestrzenia się w szerokich kręgach 
społeczeństwa. Towarzystwa te — ogólne, regionalne i specjalistyczne — 
powinny kierować się świadomością swej roli i zadań, wzbogacać formy 
i metody ich realizacji i w tym celu uzyskiwać odpowiednie środki mate- 
rialne, mieć zapewnione dobre warunki prawno-organizacyjne. | 


Szczególne znaczenie dla rozwoju nauki ma międzynarodowa współpraca 
naukowa. Na postęp w nauce składają się odkrycia i wyniki osiągane w 
krajach całego świata. Uczeni i ośrodki naukowe wszystkich krajów są 
udziałowcami tego postępu, wnoszą swój wkład do dorobku ogólnoświato- 
wego i korzystają z jego osiągnięć. Warunkiem międzynarodowej wspó!- 
pracy naukowej jest adekwatność partnerów pod względem kadr, tematyki 
i wyposażenia. W coraz większej liczbie dziedzin nauki rozwijanych w na- 
szym kraju chcemy być równorzędnymi partnerami dla uznanych ośrod- 
ków światowych. | 

Owocnie i systematycznie rozwija się współpraca naukowa w placów- 
kach międzynarodowych wyposażonych w kosztowną unikalną aparaturę, 
w których działają badacze z krajów współdziałających przy wykonywaniu 
poszczególnych zadań. Mogę wymienić tu Zjednoczony Instytut Badań Ją- 
drowych w Dubnej, Międzynarodowe Laboratorium Silnych Pól Magne- 
tycznych i Niskich Temperatur we Wrocławiu, Międzynarodowe Centrum 
Matematyczne im. S. Banacha w Warszawie. Z satysfakcją możemy stwier- 
dzić, że zarówno instytuty PAN, jak i wyższe uczelnie są już powiązane 
licznymi więziami i umowami z odpowiednimi placówkami zarówno krajów 
wspólnoty socjalistycznej, jak i krajów kapitalistycznych. 

W wielu dyscyplinach nauka polska zajmuje wysoką pozycję na świecie. 
Ten nasz wkład do nauki światowej ma istotne znaczenie dla autorytetu 
naszego kraju na arenie międzynarodowej, na której liczy się podobnie, jak 
nasz potencjał w zakresie kultury czy produkcji przemysłowej. Nauka pol- 
ska reprezentowana jest na forum międzynarodowym, zwłaszcza we wła- 
dzach unii i towarzystw międzynarodowych. 
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Szczególnie wysoko cenimy sobie szeroką t różnorodną współprace z 
nauką radziecką. Wielce zasłużyła się w zacieśnianiu tej współpracy Aka- 
demia Nauk Związku Radzieckiego, która obchodziła ostatnio chlubne dwu- 
stupięćdziesięciolecie swego istnienia. 


=" Program zadań naukowych objętych problemami rządowymi, weęzło- 
2. wymi i międzyresortowymi jest nader obszerny. Nie sposób wymienić 
tu wszystkich dyscyplin czy najważniejszych zadań, które uwzględniają za- 
równo potrzeby kraju, jak i rozwój samej nauki. 

Przykładowo pozwolę sobie nazwać tylko te, których rozwój wymaga 
naszym zdaniem stałego i efektywnego poparcia. Są to: biologia moleku- 
larna z biochemią i biofizyką, medycyna doświadczalna i inżynieria bio- 
medyczna, fizyka ciała stałego wraz z nauką o materiałach i wykorzysta- 
niem niskich temperatur, relacje między strukturą a własnościami związ- 
ków chemicznych, zastosowanie matematyki i metod numerycznych, nauki 
ekonomiczne. 

Poza trafnym ukierunkowaniem przedmiotowym prac naukowych, które 
następuje w odpowiednich problemach, istotne znaczenie mają inne czyn- 
niki decydujące o wartości nauki. Chodzi tu o jakość prowadzonych 
badań, o jakość kadry badawczej i klimat naukowy. O tych czyn- 
nikach, które nie dają ująć się w przesłanki planowania naukowego, chciał- 
bym wypowiedzieć kilka uwag. Stosunkowo rzadko bowiem jest o nich 
mowa, a mają one dla rozwoju nauki pierwszorzędne znaczenie. 


Posiadamy w kraju szeroko rozbudowaną sieć szkolnictwa wyższego 
i znaczną liczbę instytutów resortowych, które pracują dla postępu nauko- 
wo-technicznego. Jednak niezależnie od podejmowanych rodzajów, dzie- 
dzin i przedmiotów badań w najbliższym pięcioleciu niezbędne będzie pod- 
noszenie poziomu nauki, a więc jakości badań i nauczania we wszystkich 
dziedzinach i na wszystkich szczeblach. Jest to do osiagnięcia tylko po- 
przez podniesienie wymagań stawianych pracownikom naukowym pod 
względem celowości i jakości wykonywanych prac badawczych czy dydak- 
tycznych. Usprawnianie procesu nauczania dotyczy zarówno treści, jak 
form i metod, zależy więc od ustawiania i egzekwowania wysokich wy- 
magań we wszystkich dziedzinach pracy naukowej, a także przy nadawa- 
niu wszelkich stopni — od magistra do profesora. 

Wyższa jakość — to lepsze wyposażenie bazy materialnej w nowocze- 
sny sprzęt badawczy, a także tworzenie zespołów międzydyscyplinarnych 
wszędzie, gdzie jest to celowe. Niezmiernie ważnym elementem jest też 
sposób publikacji wyników badań poznawczych. Decydujące znaczenie ma- 
ią publikacje w czasopismach o zasiegu międzynarodowym, uznawanych 
i szeroko kolportowanych, stosujących ostre kryteria recenzji. Są to, moim 
zdaniem, najważniejsze przesłanki prowadzące do zasadniczego celu, jaki 
powinien nam przyświecać w dążeniu do podniesienia nauki na wyższy 
szczebel i wyeliminowania płycizny. 

Sprawy kadry naukowej były ostatnio przedmiotem wielu dyskusji w 
środowisku naukowym i poza nim. Sprawy te rozpatrzyło szczegółowo Pre- 
zydium PAN. Wypowiedzieliśmy się wówczas za studiami doktoranckimi 
jako formą zdobycia pierwszego stopnia naukowego, oczywiście pod wa- 
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runkiem prowadzenia ich na należytym pozłomie. Wypowiedzieliśmy się 
także za zachowaniem drugiego stopnia naukowego, a mianowicie doktora 
habilitowanego. Wydaje się, że nadal powinniśmy pracować nad odfórma- 
lizowaniem drogi do tego stopnia, zachowując merytorycznie ważne ele- 
menty przewodu habilitacyjnego i przypisując istotne znaczenie roli cało- 
kształtu dorobku naukowego, uzyskanego przez kandydata w okresie po 
nadaniu mu stopnia doktora. Mogłoby to korzystnie wpłynąć na rozszerze- 
nie udziału w pracach zespołowych, które nie zawsze są chętnie podejmo- 
wane. Na odbytej pod przewodnictwem prezesa Rady Ministrów naradzie 
zostały sformułowane zasady opiniowania i kwalifikacji kadry naukowej, 
zasady te przyczynią się do ulepszenia naszej pracy na tym polu. 

Zadanie podnoszenia poziomu nauki jest znacznie bardziej złożone niż 
tworzenie nowych szkół czy placówek. Ważna rola w tym procesie przypa- 
da koordynatorom problemów. Dlatego muszą oni cieszyć się odpowiednim 
autorytetem naukowym, umieć stawiać żądania kooperantom, wpływać na 
kierunki ich działalności. 


4 Pragnę wyodrębnić jeszcze jeden aspekt życia naukowego, aspekt 
e delikatniejszej raczej natury, ale szczególnie istotny dla wszystkich 
jej dziedzin. Dotyczy on specyficznego oblicza pracownika naukowo-ba- 
dawczego i jego postawy etyczno-moralnej, a wraz z tym zdarzających się 
niekiedy faktów przekraczania odpowiednich norm. Ich naruszanie prowa- 
dzi do ostrych konfliktów i wytwarza niekorzystny klimat. Pamiętać zaś 
trzeba, że w każdym środowisku naukowym klimat odgrywa rolę nader 
istotną. | 

Pracownik naukowy docieka prawd rządzących przyrodą lub rozwojem 
społeczeństwa, wyciąga z nich wnioski odnośnie działań praktycznych. 
Obowiązywać go musi przeto rzetelność, obiektywizm i uczciwość zarówno 
osobista, jak i w stosunku do innych, lojalność zarówno wobec przełożo- 
nych, jak i wobec kolegów — osobiście znanych mu i nie znanych autorów, 
z których pracami styka się, z których prac korzysta lub z którymi pole- 
mizuje. Te warunki nie zawsze są spełniane. Nieraz popełniane są u nas 
przekroczenia tych zasad, czasem świadomie, czasem — wynikające z bra- 
ku osobistego rozróżnienia, co wolno, a czego nie wolno. 

Osobny rozdział stanowią pospolite u nas ostre antagonizmy osobiste, 
które wypaczają stosunki międzyludzkie. Ich przeciwieństwem są te sp 
cyficzne relacje osobiste, niestety nierzadkie, które pospolicie określa się 
mianem kumoterstwa. Paraliżują one konieczną dla rozwoju myśli twór- 
czej krytykę naukową, podważają wartość recenzji, prowadzą do zaniżania 
wymagań i lekceważenia kryteriów jakościowych. 

Te czy podobne objawy nader często utrudniają obiektywność sądów, 
niezbędną przy wszelkich ocenach wyników naukowych. Sądów, od któ- 
rych często zależy nie tylko osobista przyszłość naukowca, lecz i rozwój 
danej dyscypliny. Nie mówię już, że fakty takie często negatywnie oddzia- 
łują na prestiż naszej nauki. 

Zwracamy uwagę na towarzyszące życiu naukowemu aspekty ujernne po 
to, aby je eliminować. Chodzi przecież o to, aby nauka rozwijała się w at- 
mosferze nacechowanej kulturą, wzajemną lojalnością, życzliwością i ko- 
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leżeńskością. O tych aspektach winni pamiętać w pierwszej kolejności 
wszyscy starsi samodzielni pracownicy naukowi, opiekunowie młodej ka- 
dry, kierownicy uczelni, wydziałów i instytutów, którzy wychowują młod- 
szych pracowników i są za nich odpowiedzialni. 

Umacniając i doskonaląc normy wewnętrznego życia naszej nauki, win- 
niśmy stale pamiętać o szacunku i zaufaniu, którymi naszą pracę otacza 
partia 1 społeczeństwo, o roli i odpowiedzialności nauki w społeczeństwie 
socjalistycznym. 

Fragment dotyczący specyficznych aspektów rozwoju nauki poświęciłem 
problemom bardziej wewnętrznym, a nie zagadnieniom, które są omawiane 
często 1 wyczerpująco, a dotyczą bezpośrednich planów działania. Sądzę 
bowiem, że obok merytorycznej treści problemów kwestie tutaj poruszone 
bardzo istotnie rzutują na rozwój naszej nauki, kultury i techniki. 

Jako pracownicy nauki i techniki polskiej nasze główne zainteresowania 
'1 ambicje, jak również naszą odpowiedzialność przed społeczeństwem kon- 
centrujemy na sprawach najważniejszych dla kraju. 

Przede wszystkim i nade wszystko my, pracownicy nauki, jesteśmy oby- 
watelami Polski Ludowej, 'nierozerwalnie związanymi z jej losami, łączą- 
cymi swą przyszłość, swe dążenia, aspiracje twórcze i nadzieje z rozkwitem 
naszej Ojczyzny. Panuje na świecie powszechne przekonanie, że warunki 
dla prawdziwego rozwoju i postępu nauki stwarza w obecnej dobie tylko 
socjalizm. 

Partia stawia przed nami wielkie zadania, kierując naszą uwagę zwła- 
szcza na konieczność wszechstronnego podniesienia jakości pracy i wa- 
runków życia narodu. Kierunek na dominację jakości w całym życiu spo- 
łecznym i ekonomicznym w pełni odpowiada ocenom i odczuciom, które są 
powszechne w środowiskach naukowych. Mogę stwierdzić, że odpowiedzią 
uczonych polskich na zadania postawione przez VII Zjazd będzie rzetelna 
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Problemy związane z przemianami struktury społecznej w socjalizmie 
mają trzy zasadnicze aspekty: teoretyczny, aksjologiczny i praktyczny. 
Artykuł uwzględnia te trzy aspekty, chociaż w różnej proporcji, Stawia 
on sobie następujące cele: po pierwsze — przedstawia przemiany struktury 
społecznej, jakie dokonały się w toku trzydziestolecia; po drugie — oma- 
wia niektóre zagadnienia roli partii w kierowaniu przemianami struktu- 
ry społecznej; po trzecie — podejmuje wybrane problemy metodo- 
logii planowania przemian struktury społecznej w socjalizmie. 

W systematycznej analizie ewolucji struktury społecznej w socjalizmie 
uwzględniać się powinno następujące płaszczyzny i aspekty tej ewolucji: 
1) przemiany globalne struktury socjalistycznego społeczeństwa jako cało- 
ści; 2) przemiany szczegółowe zachodzące w obrębie poszczególnych klas 
i grup społecznych; 3) przemiany w aspekcie ilościowym i 4) przemiany 
w aspekcie jakościowym. 

Do podstawowych cech procesu ewolucji struktury społecznej w naszym 
kraju zaliczyć należy szybkie tempo oraz wielostronny charakter prze- 
obrażeń tej struktury. Dokonywały się one na wielu odcinkach równo- 
cześnie, powodując rozwój i doskonalenie socjalistycznych stosunków spo- 
łecznych. Zmiany wystąpiły w sferze uspołecznienia własności i procesów 
produkcji, w płaszczyźnie charakteru pracy, w dziedzinie poziomu 
wykształcenia ogólnego it kwalifikacji zawodowych, w sferze aktywności 
społeczno-politycznej, w warunkach życia materialnego, w aktywności 
kulturalnej. W latach siedemdziesiątych — w warunkach nowej strategii 
rozwoju społeczno-gospodarczego — nastąpiło znaczne przyspieszenie tych 
prócegów; rzutowało to na dalsze przekształcenia struktury społecznej. 

"W wyniku intensyfikacji procesów rozwojowych nastąpiło przybliżenie 
cywilizacyjne Polski do krajów wysoko rozwiniętych. Ale te efekty cywi- 
lizacyjne bynajmniej nie wyczerpują całokształtu przeobrażeń społecznych 
w naszym kraju. Równolegle następowała realizacja założeń ustrojowych 
socjalizmu, przede wszystkim upowszechnienie socjalistycznych stosunków 
produkcji, pogłębienie przodującej roli klasy robotniczej i jej partii, coraz 
szersze stosowanie zasady sprawiedliwości społecznej przejawiające się 
m.in. w dążeniu do zapewnienia równych szans startu życiowego — równo- 
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$A szans kształcenia, zdobycia odpowiedniej pozycji społeczno-zawodowej, 
statusu materialno-kulturowego itp. Tak więc partia i państwo socjali- 
styczne w swej polityce społeczno-gospodarczej realizowały nie tylko cele 
ogólnocywilizacyjne, ale także i cele ideologiczno-ustrojowe, a osiąganie 
tych celów miało bezpośredni związek z przekształcaniem struktury 
kląsowo-warstwowej naszego społeczeństwa 


Podstawowe przemiany w okresie trzydziestolecia i perspektywy 
rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego 


W wyniku rewolucyjnych przemian ustrojowych lat 1944—1946 — 
nacjonalizacji wielkiego i średniego przemysłu i reformy rolnej — 
w strukturze społeczeństwa polskiego nastąpiły fundamentalne przekształ- 
cenia: likwidacja klas wyzyskujących (burżuazji i ziemiaństwa). W ten 
sposób zostały w zasadzie zlikwidowane antagonistyczne stosunki klaso- 
we. Następnie pod wpływem procesów socjalistycznej industrializacji 
I modernizacji gospodarki oraz towarzyszącej tym procesom urbanizacji 
kraju występowały istotne przekształcenia ilościowe w składzie społecznym 
ludności Polski. Przekształcenia te scharakteryzujemy na przykładzie 
zmian proporcji między liczbą ludności miast i wsi, liczbą ludności utrzy- 
mującej się z zajęć rolniczych i pozarolniczych oraz zmian w składzie kla- 
sowym naszego społeczeństwa. 

Bezpośrednio po wojnie w 1946 r. ludność miast stanowiła 31,8 proc. 
ogółu ludności kraju. Mieszkańcy wsi stanowili wówczas 68,2 proc., mając 
ponad dwukrotną przewagę ilościową nad ludnością miejską. W ciągu ca- 
łego trzydziestolecia następował stały wzrost ludności miejskiej: w 1950 
r. wynosiła ona już 39 proc. mieszkańców Polski; w 1960 r. — 48,4 proc.; 
w 1970 r. — 52,3 proc.; w 1974 r. — 54,1 proc.(1). W wyniku tego procesu 
kraj nasz osiągnął w aspekcie demograficznym wysoki stopień urbanizacji 
charakteryzującej się przewagą liczby ludności żyjącej w mieście nad 
liczbą ludności zamieszkującej na wsi. Jednocześnie następował szybki 
wzrost liczby ludności utrzymującej się ze źródeł pozarolniczych. Ludność 
ta wynosiła: w 1950 r. — 52,9 proc.; w 1960 r. — 61,6 proc.; w 1970 r. 
— 70,2 proc.; w 1974 r. — 72,9 proc.(2). 

Analogiczne zmiany ilościowe nastąpiły w składzie klasowym społe- 
czeństwa. Przed wojną dominowała ludność chłopska — wynosiła ona 
51,8 proc. ogółu ludności Polski międzywojennej. Obecnie udział chłopów 
indvwidua!lnych w całości struktury społecznej wynosi zaledwie 25,1 proc. 
Najliczniejszą klasą dzisiejszej Polski jest klasa robotnicza — robotnicy 
wraz z rodzinami stanowią 49,8 proc. ludności kraju. Przed wojną stano- 
wili oni zaledwie 28,6 proc. Nastąpił także szybki wzrost ilościowy inteli- 
gencii. Przed wojną wynosiła ona 5,5 proc. ludności. Obecnie udział 
tej warstwy w strukturze naszego społeczeństwa wynosi 22,4 proc. i zbli- 


(1) Rocznik statystyczny 1975, GUS, str. 23. 
(% Op. cit. str. 38. 
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ża się do liczebności klasy chłopskiej. Zmiany tych proporcji są ważną 
cechą procesu industrializacji i urbanizacji, świadczącą o stopniu osiągnię- 
tej nowoczesności naszej struktury społecznej(3). 


Analiza przemian struktury społeczeństwa socjalistycznego obejmować 
powinna obiektywne i subiektywne czynniki leżące u podstaw złożonego 
i wielostronnego procesu. Przemiany społecżeństwa socjalistycznego 
następują jako jeden społeczno-ekonomiczny proces, uwarunkowany roz- 
wojem sił wytwórczych i stosunków produkcji. Ma on kumulujący się 
charakter we wszystkich fazach budownictwa socjalistycznego. Likwidacja 
kapitalistycznych stosunków własnościowych w przemyśle, procesy uspo- 
łecznienia rolnictwa, socjalistyczna industrializacja, urbanizacja i moderni- 
zacja społeczeństwa we wszystkich dziedzinach życia, rewolucja naukowo- 
-techniczna — są przejawami postępującego rozwoju sił wytwórczych 
i doskonalenia socjalistycznych stosunków produkcji. Procesy te wywierały 
i wywierają istotny wpływ na tempo i kierunki przeobrażeń różnych 
aspektów struktury społeczeństwa socjalistycznego. W okresie przejścia 
od kapitalizmu do socjalizmu przeobrażenia te przejawiały się w likwidacji 
klas eksploatatorskich i antagonizmów klasowych. W warunkach budow- 
nictwa socjalistycznego istota przemian w strukturze społecznej polega 
na zbliżaniu sojuszniczych klas, warstw i „grup ludności pracującej oraz 
zapoczątkowaniu procesów zmniejszania różnie klasowo-warstwowych. 
Przeobrażenia te mają zasadnicze znaczenie ideologiczno-polityczne. Faza 
rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego, w którą wkraczamy, cha- 
rakteryzować się będzie dalszymi przeobrażeniami struktury klasowej. 
Będą one następnym krokiem ku całkowitej likwidacji różnic i podziałów 
klasowych oraz stworzeniu bezklasowego społeczeństwa komunistycznego. 

Charakteryzując obiektywną stronę przemian społecznych w socjalizmie, 
należy podkreślić postępowy charakter wzajemnego oddziaływania rozwoju 
sił wytwórczych i stosunków społecznych. Uwolnienie stosunków produkcji 
od kapitalistycznej formy własności sił wytwórczych stwarza strukturalne 
warunki postępu naukowo-technicznego i doskonalenia stosunków produk- 
cji. Doskonalone socjalistyczne stosunki produkcji stymulują wprowadze- 
nie osiągnięć rewolucji naukowo-technicznej. Nadto socjalistyczne sto- 
sunki produkcji stwarzają podstawę szybkiego rozwoju różnych stron 
zycia klasy robotniczej, chłopstwa i inteligencji. 

Obiektywny charakter społeczno-ekonomicznych procesów rozwoju 
społeczeństwa socjalistycznego nie tylko nie wyklucza, lecz zakłada istnie- 
nie subiektywnych przesłanek rozwoju struktury społecznej w socjalizmie 
— przede wszystkim polityki naszej partii — opartej na naukowych 
podstawach marksizmu-leninizmu. Teoria i metodologia marksistowsko- 
-leninowska stanowią instrument poznania obiektywnych prawidłowości 
rozwoju i pozwalają wytyczać kierunki przemian. Dlatego polityka PZPR 


(3) Cyvtowane dane pochodzą z ostatniego spisu powszechnego przeprowadzonego 
przed wojna (1936) i ostatniego spisu powszechnego przeprowadzonego po wojnie 
13950 r.). Obliczenia podajemy za: W. Wesołowski: Klasa robotnicza i przeobrażenia 
struktury społecznej PRL, Warszawa 1969, str 51; Cz Kozłowski, W. Turos: Ostatecznie 
wyniki NSP 1970 w zakresie danych o ludności. Wiadomości statystyczne 1943, nr 40, 
str. 10. . 
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— wiodącej siły społeczno-politycznej w społeczeństwie — stanowi za- 
sadniczy czynnik kształtujący ewolucję struktury społecznej w warun- 
kach budownictwa socjalizmu. Ważne znaczenie dla teorii budownictwa 
socjalistycznego mają historyczne doświadczenia krajów wspólnoty so- 
cjalistycznej w dziedzinie przekształceń ich struktury społecznej. Dla- 
tego też w rozważaniach nad przeobrażeniami struktury społecznej na- 
leży w szerokim zakresie uwzględnić doświadczenia oraz politykę spo- 
łeczno-gospodarczą bratnich partii, zwłaszcza KPZR, na poszczególnych 
etapach budownictwa socjalizmu i sOPRICSAZE przechodzenia w fazę 
komunizmu. 

W procesie ewolucji struktury społecznej dokonującej się w warunkach 
budowania rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego brać należy pod 
uwagę wielostronne procesy przekształceń stosunków społecznych związa- 
ne z rozwojem społecznej własności środków produkcji w przemyśle 
i rolnictwie, stopniowym upodabnianiem się charakteru pracy i zanikaniem 
różnie między pracą fizyczną i umysłową w warunkach postępu techniki. 
Obejmują one także likwidację szeregu różnie społecznych w dziedzinie 
materialnych warunków bytu, dostępu do oświaty, kultury, wypoczynku, 
opieki zdrowotnej itd. Przeobrażenia te prowadzą do pogłębiania realiza- 
cji zasad sprawiedliwości społecznej i równości jako podstawy stosunków 
społecznych. 

Iniensywny charakter mają zwłaszcza zmiany w charakterze pracy, 
wyrażające się w zacieraniu różnic między pracą fizyczną i umysłową. 
Pod wpływem rewolucji naukowo-technicznej dokonuje się stały wzrost 
udziału pracy umysłowej w produkcji materialnej. W procesie tym zary- 
sowują się dwie zbieżne ze sobą tendencje. Pierwsza wyraża się we 
wzroście grup robotników o wysokich kwalifikacjach wykonujących 
w poważnym zakresie pracę umysłową, jak np. organizowanie, kontrola 
i nadzór nad zautomatyzowanymi procesami produkcji, organizowanie wła- 
snego stanowiska pracy itp. Robotnicy ci niewiele różnią się od znacz- 
nej części inteligencji techniczno-produkcyjnej. Jest to perspektywicz- 
ny kierunek jakościowego rozwoju klasy robotniczej. Druga tendencja 
znajduje wyraz we wzroście liczby techników i inżynierów bezpośrednio 
przygotowujących i pełniących funkcje wykonawcze w procesie produkcji 
materialnej. Obie tendencje prowadzą do stopniowego zbliżania klasy ro- 
botniczej i inteligencji techniczno-produkcyjnej na płaszczyźnie charakteru 
j warunków pracy. W socjologii radzieckiej mówi się w związku z tym 
o kształtowaniu się warstwy „robotników-inteligentów” łączącej w sobie 
cechy, które dawniej charakteryzowały odmienne człony struktury klaso- 
wej: robotników i inteligentów(4). 

Istotne znaczenie w całokształcie przemian społecznych w rozwijającym 
się społeczeństwie socjalistycznym ma wyrównanie poziomu materialnego. 
Podstawowym celem polityki partii i państwa socjalistycznego jest dążenie 
do stałej poprawy warunków życia wszystkich ludzi pracy. Z jednej strony 


(4) Patrz m. in.: M. N. Rutkiewicz: Tiendiencii razwitia socjalnoj struktury so” 
wietskogo obszcziestwa, 1zd. Mysl, Moskwa 1975; S. L. Sieniawski: Izmienienija w 
socjalnoj strukturie sowietskogo obszcziestwa 1938—1970. Izd. Mysl, Moskwa 1973 
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celowi temu służy realizacja polityki płacowej. W ostatnim pięcioleciu 
podwyżki płac otrzymały wszystkie kategorie pracowników zatrudnionych 
w gospodarce uspołecznionej. Z drugiej strony cel ten jest realizowany 
poprzez politykę cen. 

Procesy egalitaryzacji naszego społeczeństwa wyrażają się także w du- 
żej ruchliwości społecznej wśród poszczególnych klas, warstw i kategorii 
społecznych, wyrównującym się poziomie ich aktywności społeczno-poli- 
tycznej, upodabnianiu na płaszczyźnie stylu życia, wzorów konsumpcji, 
zmniejszaniu dystansów społecznych i różnic prestiżowych. Zachodzące 
przemiany społeczne w coraz większym stopniu powodują wyrówny- 
wanie szans życiowych i umożliwiają realizację aspiracji społecznych ca- 
łego społeczeństwa. Procesy te są przejawami awansu klasy robotniczej 
i wszystkich ludzi pracy w naszym kraju. 


Przeobrażenia klasy robotniczej, chłopstwa i inteligencji 


W pracesie rozwoju ustroju socjalistycznego istotne jakościowe przeo- 
brażenia występują w klasie robotniczej. Mają one decydujące znaczenie 
dla przekształceń struktury społecznej jako całości. Klasa robotnicza 
z klasy wyzyskiwanej i uciskanej w kapitalizmie przekształciła się w klasę 
panującą w społeczeństwie socjalistycznym. Jednocześnie jest ona klasą 
panującą nowego typu; nie opiera bowiem swego panowania klasowego 
na wyzysku innych klas, lecz na sojuszu z nieproletariackimi warstwami 
ludzi pracy — chłopstwem i inteligencją pracującą. Interesy perspekty- 
wiczne klasy robotniczej wyrażające się w jej dążeniu do likwidacji 
różnic klasowych są zbieżne z interesami wszystkich ludzi pracy. Zbieżność 
ta stwarza trwałe przesłanki integracji politycznej społeczeństwa 
socjalistycznego. 

Warto podkreślić, że rozwój partii i różnych form jej działania jest zasad- 
niczą forma rozwoju aktywizacji politycznej klasy robotniczej oraz jej 
udziału w sferze życia publicznego. Ważnymi płaszczyznami działalności 
zlasy robotniczej są także związki zawodowe i samorządy robotnicze. Zgod- 
nie z leninowską koncepcją, związki zawodowe są dla robotników najpow= 
szechniejszą „szkołą rządzenia”. Samorządy robotnicze są formą wpływu 
robotników na kształtowanie spraw społeczno-gospodarczych w socjalisty- 
cznych zakładach pracy. W płaszczyźnie ogólnonarodowej partia formułuje 
programy wyrażające interesy klasy robotniczej, a w codziennej działalno- 
ści organizuje klasę do realizacji wytyczonych programów. 

Socjalistyczna industrializacja, a następnie modernizacja gospodarki, 
rewolucja naukowo-techniczna powodują stałe ilościowe i jakościowe 
przeobrażenia klasy robotniczej. Daleko posunięta koncentracia produkcji 
Stworzyła warunki koncentracji i rozwoju klasy robotniczej w wielkich 
zakładach przemysłowych. Wiązało się to z procesami przechodzenia dużej 
Lczby osób z klasy chłopskiej do klasy robotniczej, zmianami warunków 
pracy i bytu tvch osób, nabywaniem kwalifikacji zawodowych związanych 
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1 wymaganiami techniki, wzrostem udziału w kulturze i różnych formach 
astywności społeczno-politycznej. —. 

Współczesna klasa robotnicza jest w Polsce potrójnie młoda: w sensie 
demograficznym, socjologicznym i technicznym. Po pierwsze, znaczną jej 
część tworzą osoby młode wiekiem; po drugie, duża część robotników 
pochodzi z rodzin chłopskich (są to robotnicy w pierwszym pokoleniu) 
i po trzecie, stale rośnie liczba robotników zatrudnionych w nowoczesnych 
dziedzinach produkcji przemysłowej (np. w przemyśle maszynowym, elek- 
trotechnicznym i elektronicznym, gdzie poziom uzbrojenia technicznego 
i wymagania kwalifikacyjne są wysokie). Stwarza to duże szanse dalszego 
jej rozwoju. Jej młodość w sensie dosłownym, demograficznym, połączona 
znowoczesną techniką stwarzają, razem wzięte, wielki potencjał dla dal- 
szego rozwoju i klasy robotniczej, i gospodarki narodowej. 


W ostatnich latach podstawowym źródłem dopływu nowych roczników 
do klasy robotniczej stały się zasadnicze szkoły zawodowe i licea techniczne. 
Systematycznie wzrasta liczba robotników wykwalifikowanych i zmniejsza 
się liczba robotników niewykwalifikowanych. Postęp naukowo-techniczny, 
stawiający coraz większe wymagania bezpośrednim producentom dóbr 
materialnych, podnosi na wyższy poziom umiejętności techniczne klasy 
robotniczej. Ukształtowanie się nowych cech klasy robotniczej: wzrost 
wykształcenia, wiedzy i umiejętności stworzyło źródło dużego potencjału 
zawodowo-produkcyjnego klasy. Równocześnie powiększyła się jej aktyw- 
ność społeczno-polityczna. Wykorzystanie i ukierunkowanie dwu potencja- 
łów: zawodowego i politycznego jest ważnym zadaniem naszej partii. 

W swojej działalności partia kieruje się zasadą, iż więź z klasą robot- 
niczą jest warunkiem rozwoju naszego społeczeństwa. Jak wiadomo, 
w celu pogłębienia tej więzi Komitet Centralny PZPR objął bezpośrednią 
opieką 164 kluczowe zakłady pracy na terenie całego kraju. Pozytywną 
rolę w zakresie umacniania więzi partii z klasą robotniczą spełnia system 
trwałych konsultacji kierownictwa partii z klasą robotniczą wielkich za- 
kladów. Istotnym ogniwem więzi partii z klasą robotniczą jest aktyw par- 
Wjny różnych szczebli. Przeprowadzone ostatnio badania nad aktywem 
wszazują wysoki stopień jego wykształcenia, zaangażowania i aktywności 
społeczno-politycznej. Duża jest ruchliwość zawodowa i społeczna członków 
astywu. Przeciwdziała to rutynie i zasklepieniu w jednym kręgu spraw. 


Doświadczenia*' budownictwa socjalistycznego wykazują, że podstawo- 
wym warunkiem umacniania wiodącej pozycji klasy robotniczej jest do- 
szonalenie kierowniczej roli partii. Stałe podnoszenie jakości szeregów 
partyjnych oraz jakości aktywu zwiększa możliwości działania partii w róż- 
nych środowiskach oraz pogłębiania więzi partii z masami pracującymi. 
Ostatnie lata przyniosły dalsze utrwalenie sojuszu robotniczo-chłopskiego 
0732 Sojuszu klasy robotniczej i inteligencji. Partia w coraz szerszym za- 
kresie reprezentuje interesy całego społeczeństwa i włącza w swe szeregi 
»rzodujących przedstawicieli chłopstwa i inteligencji. Jednakże ze względu 
na klasowy charakter naszej partii przedmiotem szczególnej troski w za- 
kresie kształtowania jej składu społecznego jest umacnianie robotniczego 
tzonu partii. 
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Pod wpływem rewolucyjnych przemian ustrojowych i rozwoju sił wy- 
twórczych dokonały się i dokonują nadal istotne przeobrażenia wśród 
chłopów. Uprzemysłowienie ciągle „odbierało” przyrost naturalny Wsi 
i przesuwało go do miast. Przy ciągłym wzroście ludności kraju stabilność 
liczebna klasy chłopskiej oznacza zmniejszanie się jej udziału w ogólnym 
składzie społecznym kraju. Ostatnio wystąpiły procesy absolutnego zmniej- 
szania się liczby rolników w wielu regionach kraju. Równolegle intensy- 
fikują się procesy zmechanizowania gospodarki chłopskiej. Następują po- 
ważne zmiany w poziomie oświaty na wsi. Wzrosły kwalifikacje i wiedza 


rolnicza ludności chłopskiej. Krystalizuje się zawód rolnika, przygotowanie 
fachowe wypiera ubogą wiedzę o sposobach uprawy ziemi 1 'hodowli. 


istotną rolę w procesie profesjonalizacji zajęć rolniczych ludności chłop- 
skiej odegrał rozwój rolniczego szkolnictwa zawodowego. Nastąpiło wyraź- 
ne zbliżenie pod tym względem klasy chłopskiej do klasy robotniczej. 
Praca na roli zaczyna się stopniowo Do my awię i opierać na mec” 
agrotechnicznej. 

Stale pogłębiają się procesy uspołecznienia rolnictwa.: Związki ekono- 
miczne rolników indywidualnych z państwem stają się coraz bardziej 
wszechstronne i decydujące o całym charakterze indywidualnego rolnictwa 


w naszym kraju. Nasilające się obiektywne i subiektywne tendencje ku 


pełnej socjalistycznej przebudowie rolnictwa są z jednej strony przejawem 
zmian już dokonanych — a z drugiej sygnałem zmian ca szych które wy- 
stąpią w przyszłości. 

Polityka rolna partii zmierza do stałego pogłębiania procesu uspołecz- 
nienia produkcji rolnej, m.in. przez tworzenie nowoczesnej bazy maszyno- 
wej, sprzyjającej rozwojowi kolektywnych form gospodarowania i spe- 
cjalizacji produkcji. Jednocześnie następuje stałe poszerzanie i rozwój 
państwowej własności ziemi oraz pogłębianie się więzi PGR z gospodar- 
stwa'ni indywidualnych rolników. Państwowe gospodarstwa rolne stały 
się wzorcowymi, przodującymi przedsiębiorstwami socjalistycznymi na wsi, 
co przyciąga rolników do kooperacji z nimi. Zaakceptowanym przez wieś 
rozwiązaniem jest przejmowanie przez państwo ziemi od rolników star- 
szych wiekiem — którzy nie są w stanie uprawiać jej efektywnie 
— na korzystnych warunkach renty. Wywierać to będzie pozytywny 
wpływ na przemiany w strukturze własności ziemi. Związki indywidualne- 
go rolnictwa z państwem wyrażają się m. in. we wpływie państwa, poprzez 
system kontraktacji, na kierunki aktywności produkcyjnej chłopów, w wie- 
lostronnej pomocy państwa dla rolników — np. zwiększających się dosta- 
wach maszyn rolniczych, nawozów sztucznych itp. 

Następuje stała poprawa warunków życia ludności chłopskiej, znajdują- 
ca wyraz m. in. we wzroście spożycia różnych dóbr, poprawie warunków 
mieszkaniowych, zaopatrzeniu wsi w sprzęt gospodarstwa domowego. 
Partia i państwo w swej polityce dążą, aby realne dochody tej ludności 
rosły w takim samym tempie, jak dochody ludności zatrudnionej poza ro]- 
nictwem. Ważnym czynnikiem postępu w zaspokajaniu bytowych i socja!- 
nych potrzeb ludności chłopskiej jest objęcie wszystkich rolników indv- 
widualnych i ich rodzin powszechną opieką lekarską na zasadzie ubezpie- 
czeń społecznych. 
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_ Ostatnio podjęte zostały wysiłki mające na celu wyrównanie pożiomu 
organizacji i funkcjonowania systemu oświatowego w mieście i na wsi. 
Zasadnicze znaczenie w tym zakresie ma utworzenie gminnych szkół 
zbiorczych. Tworzenie tych szkół, o dobrym poziomie nauczania, mieć 
będzie poważny wpływ na wyrównanie szans dalszego uniwersyteckiego 
i pol.technicznego kształcenia młodzieży pochodzenia chłopskiego, a także 
na poziom ogólny i możliwości ciągłego doskonalenia się tych, którzy zo- 
staną na gospodarstwach i będą pogłębiali swą wiedzę w różnych formach 
samokształcenia. 

Nowa technika i wyższy poziom oświaty ogólnej coraz wyraźniej wpły- 
wać będą na zmiany charakteru i treści pracy rolników, zwłaszcza młod- 
szej generacji. Już dziś praca wielu przodujących gospodarzy jest wysoko 
kwalifikowana, oparta na wiedzy biologicznej, technicznej i ekonomicznej. 
Równolegle następuje zmiana oblicza kulturalno-psychicznego cora? szer- 
szych kręgów rolników. Ich obyczajowość, styl życia itp. stają się coraz 
bardziej „miejskie”. Poważne przemiany dokonują się w zakresie 
techniczno-cywilizacyjnego wyposażenia wsi (wodociągi, transport) oraz 
w infrastrukturze kultury (domy kultury, kina wiejskie, kluby i ogólno- 
krajowy zasięg radia i telewizji). 

Obok tego na wsi systematycznie wzrasta liczba ludności zatrudnionej 
noza rolnictwem: różnych grup inteligencji wiejskiej — nauczycieli, służby 
rolnej, pracowników administracji i grup pracowników zatrudnionych 
w sektorze usług. Grupy te wywierają korzystny wpływ na rozwój mate- 
rialno-cywilizacyjnego oraz kulturalnego poziomu życia ludności czysto 
rolniczej. 

Procesy kształtowania się inteligencji w okresie trzydziestolecia Polski 
Ludowej obejmowały w pierwszej fazie rozwoju tej warstwy tworzenie 
od podstaw jej składu osobowego. Straty wojenne wśród inteligencji, spo- 
wodowane planową jej eksterminacją przez okupanta, były ogromne. 
Trzeba więc bvło szybko odbudować jej szeregi. Wzrost ilościowy tej 
warstwy wiązał się z wielostronnymi potrzebami kraju odbudowującego 
się ze zniszczeń wojennych. i 

Najszvbsze bvło tempo wzrostu inteligencji technicznej i ekonomicznej, 
co wiązało się z procesami socjalistycznej industrializacji i tworzeniem 
od nowa administracji gospodarczej i państwowej. Na procesy rozwoju 
ilościowego tej warstwy istotny wpływ wywarły również zmiany w oświa- 
cie. kulturze, służbie zdrowia. 

Z punktu widzenia celów kształtowania socjalistycznej inteligencji 
ważne znaczenie mają źródła i mechanizmy napływu do tej warstwy. 
Mieliśmy i mamy nadal w tym zakresie do czynienia z dwoma typami 
ruchliwości społecznej, związanej z kształtowaniem się składu osobowego 
tej warstwy. Pierwszy typ to ruchliwość wewnatrzpokoleniowa; dorośli 
członkowie klasy robotniczej obsadzali w pierwszych latach po wojnie 
kierownicze stanowiska w gospodarce, administracji państwowej i partii, 
uzupełniając następnie swoje wykształcenie w systemie studiów zaocznych 
i wieczorowych. Kontynuując linię polityki polegającą na bezpośrednim 
dopływie do inteligencji osób ze środowisk robotniczych, partia powołała 
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technika zawodowe dla przodujących robotników, stanowiące drogę ich 
awansu społecznego. Drugi typ ruchliwości ma charakter międzypokolenio- 
wy; obejrnuje proces przechodzenia dzieci robotniczych i chłopskich do 
warstwy inteligencji poprzez zdobycie średniego i wyższego wykształce- 
nia. Ten typ ruchliwości daje największe przyrosty w liczbach absolutnych. 
W rezullacie obydwu typów ruchliwości ukształtowała się nowa inteligen- 
cja ludowa Jej pochodzenie społeczne jest w dominującym stopniu 
robotniczo-chłopskie. 


Ważną zmianą, jaka dokonała się wśród inteligencji, jest swoista profe- 
sjonalizacja tej warstwy, znajdująca swój wyraz w specyficznych rodzajach 
przygotowania zawodowego do pracy oraz przekształcaniu się w warstwę 
pracowników utrzymujących się wyłącznie z własnej pracy zarobkowej 
i to w systemie organizacyjnym instytucji państwowych i spółdzielczych. 
Na tej płaszczyźnie nastąpiło zbliżenie się klasy robotniczej i inteligencji. 


Zjawiskom tym towarzyszą istotne zmiany świadomościowe dokonujące 
się wśród inteligencji. Wyrażają się one w akceptacji zasad i celów 
socjalizmu, uznawaniu' socjalistycznego systemu wartości za swój własny. 
Nowe cechy obiektywne i subiektywne sprzyjają wzrostowi aktywności 
społeczno-politycznej tej warstwy. 


Wytyczne Komitetu Centralnego na VII Zjazd PZPR podkreślają, że 
szczególnie istotne znaczenie dla dalszej ewolucji struktury w procesie 
budowy rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego mieć będzie rozwój 
klasy robotniczej. Pogłębiać się będzie nadal jej wpływ na pozostałe klasy 
i warstwy społeczne. Równocześnie intensyfikacji ulegać będą procesy 
zmierzające w kierunku jednorodności społeczeństwa socjalistycznego. W 
dalszym ciągu następować będzie umocnienie jedności narodu wokół 
kłasy robotniczej i jej partii oraz ugruntowanie ideologii socjalistycznej 
w świadomości społeczeństwa. 


Budowa rozwiniętego społeczeństwa — stwierdzają Wytyczne Komitetu 
Centralnego na VII Zjazd PZPR — stanowi historyczne zadanie partii 
na obecnym etapie rozwoju. „Będzie to społeczeństwo — czytamy w Wy- 
tycznych — w pełni socjalistycznych stosunków produkcji w mieście i na 
wsi, spoleczeństwo żyjące dostatnio i kulturalnie, korzystające ze wszyst- 
kich ualorów ustroju socjalistycznego, dysponujące nowoczesną naulzą, 
przodującą techniką twytwarzania, a także coraz bogatszymi środkami 
i sposobami zaspokajania swych potrzeb. Będzie to społeczeństwo wydaj- 
nej pracy, wysokiej organizacji it świadomej dyscypliny, pełnego rozkwitu 
twórczych możliwości każdej jednostki”. 


W procesie budowy rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego nie- 
zbędne będzie umocnienie jakościowych czynników rozwoju. Wśród nich 
Wytyczne wymieniają czynniki związane z przemianami struktury spo- 
łecznej — osiągnięciem pełnego upowszechnienia socjalistycznych stosun- 
ków we wszystkich dziedzinach życia społecznego i ekonomicznego oraz 
konsekwentnym urzeczywistnieniem socjalistycznej zasady sprawiedliwo- 
ści, przyspieszaniem procesu wyrównywania poziomu warunków życia 
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i stopniowym zacieraniem różnic między miastem i WZM. pracą fizyczną 
l umysłową. 


Uwagi o planowaniu przemian struktury klasowej 


Spośród zagadnień teoretyczno-metodologicznych, mających istotne zna- 
czenie w analizie planowego przekształcania struktury społecznej w spo- 
łeczeństwie socjalistycznym, warto zwrócić uwagę na dwie kwestie: pierw- 
sza z nich dotyczy wieloaspektowego ujmowania struktury społecznej; 
druga — długofalowej perspektywy w analizie ewolucji tej struktury. 
Pierwszą tylko sygnalizujemy, drugą natomiast chcemy omówić nieco 
szerzej. 


Zasada wieloaspektowego ujmowania zjawisk struktury klasowo-war- 
stwowej należy do podstawowych założeń marksizmu; klasycy zwracali 
uwagę na wielostronność sytuacji, którą nazywamy położeniem klasowym. 
Zasadniczymi konstytutywnymi cechami tego położenia jest zróżnicowany 
stosunek do środków produkcji, ale z tą cechą konstytutywną związane 
jest wiele innych cech. Lenin w swym znanym określeniu klas wymienił 
rolę w społecznej organizacji pracy oraz wysokość i formę udziału 
w dochodzie narodowym. W badaniach empirycznych prowadzonych 
w krajach socjalistycznych zwracamy dziś uwagę zarówno na rozmaite 
aspekty trzech cech wymienionych w leninowskiej definicji (np. na charak- 
ter pracy jako swoistą konkretyzację „roli w społecznej organizacji 
pracy”), jak i szereg cech położenia społeczno-kulturalnego, takich jak 
warunki materialne życia i udział w kulturze. Studiujemy również różne 
aspekty świadomości oraz aktywność społeczną jako ważne elementy 
kompleksowej charakterystyki klas. 


Pojęcie długofalowej perspektywy oznacza widzenie procesu przemian 
w wydłużonej perspektywie. Okres socjalizmu jest to stadium rozwoju 
znajdujące się między kapitalizmem i komunizmem jako modelowo prze- 
ciwstawnymi typami społeczeństw. Tak więc niezależnie od tego, w którym 
punkcie ewolucji między tvmi typami znajdujemy się aktualnie, rozważa- 
nia nasze nie powinny być pozbawione tych dwu zasadniczych punktów 
odniesienia. 


Przyjęcie takiego założenia skłania do określonej postawy w rozwa- 
żaniach nad klasami. Jedne zagadnienia stają się mniej, a drugie bardziej 
ważne; jedne procesy mniej, a drugie bardziej „znaczące”. W wydłużonej 
perspektywie podstawowe znaczenie mają rozważania o procesach zbliżania 
się klas i zacierania różnie klasowych. W takiej perspektywie struktura kla- 
sowa społeczeństwa socjalistycznego musi być rozpatrywana jako struktu- 
ra, która stopniowo, poprzez szereg faz przejściowych, przestaje być klaso- 
wa. Warto podkreślić, że rozpatrywanie problemów struktury klasowo- 
-warstwowej z perspektywy „zbliżenia klas”, „zacierania różnie między ni- 
mi” stało się obecnie dominujące w filozofii i socjologii radzieckiej oraz in- 
nych krajów socjalistycznych. 
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. Długofalowa perspektywa oznacza unikanie absolutyzowania zjawisk 
istniejących, relatywizowanie ich poprzez określanie stopnia podobieństwa 
do modelu społeczeństwa przeszłego i przyszłego. Nade wszystko oznacza 
więc perspektywę dynamiczną, w której pytanie o to, jak zjawiska się 
przekształcają, jest ważniejsze od tego, jak aktualnie wyglądają (czyli 
czasowo zastygają). Wykrywanie tego, co nowe, zyskuje w tej perspektywie 
sens realny. Wybierając świadomie taką perspektywę, należy śledżić, pod 
jakim jeszcze względem klasy zachowały swe dawne cechy, a jakie nowe 
cechy nabyły. - 

Jedno z pytań, jakie wyłania się w związku z przemianami RUE 
społecznej, dotyczy możliwości planowania w tej dziedzinie, jego ewentual- 
nej specyfiki. Może warto w tym kontekście przypomnieć, w jaki sposób 
państwo socjalistyczne dotychczas oddziaływało na procesy przemian 
struktury klasowej. 

Najważniejsze wydarzenia rewolucji — nacjonalizacja przemysłu i re- 
forma rolna prowadzące do likwidacji burżuazji i ziemiaństwa — miały 
niewątpliwie atrybuty akcji planowej, skierowanej bezpośrednio i cało- 
ściowo na strukturę klasową. Akcji tej przyświecał określony cel; był on 
nadrzędny wobec wszystkich innych celów, które przy okazji osiągnięte 
być mogły. Nadrzędność tego celu była tak bezapelacyjna, że nawet prze- 
widywane negatywne zjawiska towarzyszące (np. w dziedzinie czasowego 
zakłócenia produkcji) z góry były zignorowane. 


Ta nadrzędność celów przemian struktury nie jest, bo nie musi 
już być tak nadrzędna i imperatywna w okresie późniejszym. Związane 
to było z istotnym faktem; dalsze przekształcenia struktury, po dokonaniu 
zasadniczych zmian — mogły mieć charakter nie zmian zasadniczych, 
takich jak eliminacja jakiejś klasy, lecz tylko charakter oddziaływania na 
procesy przekształceń wewnątrz istniejących klas; ich warunków pracy 
i życia, ich relacji ilościowych i stosunków między nimi. 

Cele planistyczne w okresie lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych nie 
obejmowały w sposób dokładnie określony — a tym bardziej skwanty- 
fikowany — różnorodnych oddziaływań na strukturę. Założone w planach 


oddziaływania na strukturę miały charakter pośredni i cząstkowy. 


Nie znaczy to, że cele „strukturalne” nie były uwzględniane w zamie- 
rzeniach planistycznych. W rozważaniach ogólnych, ustrojowych wystę- 
powały one jako tło generalne wielu decyzji szczegółowych. Ale przyj- 
mowano pewną automatyczność przemian w strukturze społecznej pod 
wpływem industrializacji socjalistycznej. Założenie to było słuszne 
w odniesieniu do pewnych aspektów struktury klasowej (np. wzrostu 
ilościowego klasy robotniczej pod wpływem inwestycji przemysłowych). 
Jednak kształtowanie się pewnych cech sytuacji społecznej klas było 
pozostawione procesom w dużym stopniu spontanicznym. 

Oczywiście mimo to w latach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych dochodzi 
do poważnych przemian w strukturze klasowej. Zmieniają się proporcje 
udziału poszczególnych klas w całości struktury, zostają znacznie poszerzo- 
ne kanały ruchliwości dla dzieci robotników i chłopów, poprawie ulegają 
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warunki materialnego bytu klasy robotniczej i chłopstwa, następuje 
zmniejszenie dystansu między klasami itd. Niemniej zmiany te nie są 
rezultatem ściśle określonych planów, które mają charakter operacyjny 
i nadrzędny. 


Rozbudowa przemysłu, rozwój szkolnictwa, rozwój uspołecznionej służby 
zdrowia czy inne globalne cele społeczno-ekonomiczne mają priorytet i one 
są operacjonalizowane, czyli wyrażane ściśle woluminem i wartością 
produkcji lub liczbą studentów, którzy mają być przyjęci na pierwszy 
rok studiów. Wymienione wyżej „zmiany w strukturze są rezultatem tych 
globalny ch, planowych zamierzeń; są jednak rezultatem pośrednim i ope- 
racyjnie nie kontrolowanym. 


Dzisiaj nasuwa się pytanie: czy ten wzór planowania można zmienić, 
ulepszyć? Czy jest możliwe bardziej operatywne i bezpośrednie planowanie 
przemian w strukturze społecznej? 


Nie można oczywiście określać celów działania na przykład przemysłu 
czy szkolnictwa jedynie z punktu widzenia pożądanego kształtowania 
struktury. Złożony sposób działania zakładu przemysłowego i szkoły 
oraz ich wielostronne zadania społeczne nie mogą zostać podporządkowane 
jednemu celowi. Wydaje się więc, że równoległość kilku celów społecznych 
w planowaniu jest konieczna. Nie znaczy to jednak, że wielocelowy charak- 
ter naszych działań planowych nie wymaga dokładniejszej analizy i prób 
ściślejszego określenia relacji między celami. Można by w związku z tym 
dążyć do wprowadzenia pewnych ulepszeń, polegających na: 1) jasnym 
sformułowaniu równoległych celów rozmaitych planów gospodarczo-spo- 
łecznych — w tym oczywiście celów odnoszących się do przemian 
struktury społecznej; 2) próbach kwantyfikacji tych celów, tam gdzie 
to jest możliwe; 3) wprowadzeniu systemu kontroli wykonywania „struk- 
turalnych” celów planu. W ten sposób osiągnięta zostałaby głębsza jedność 
pianów gcspodarczych i społecznych — jedność, która powszechnie jest 
postulowana. 


Gdyby taki postulat przyjąć, to miałby on istotne konsexwencje dla 
prac planistów. Na pewno prace te okazałyby się trudniejsze, niż są 
dzisiaj. Dodanie jeszcze jednej całościowej zmiennej do kontrolowania 
podnos.łoby stopień trudności układania planu, rozszerzyłobv zakres zja- 
wisk planem objętych, wymagałoby ściślejszego określenia związków mię- 
dzy poszczególnymi procesami zmian. 


Oto kilka przykładów. Przy planowaniu modernizacji technicznej 
musiałyby więc zostać jasno określone wpływy tej modernizacji na charak- 
ter pracy robotników. Planowanie wzrostu płac musiałoby się wiązać 
z określeniem stopy tego wzrostu w poszczególnych klasach i kategoriach 
społeczno-zawodowych, ustaleniem zasadniczych relacji płac między gru- 
pami społeczno-zawodowymi, a także z jasno sformułowanymi założenia- 
mi dotyczącymi zmniejszenia, utrzymania lub wzrostu rozpiętości płac. 
Planowanie rozwoju oświaty lub kultury powinno z kolei określać, jakie 
klasy przede wszystkim i za pośrednictwem jakich konkretnych mecha- 
nizmów skorzystają z tego rozwoju. 
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Ewolucja strukiury społecznej w Połsce Ludowej 


Jeśli w tym miejscu uświadomimy sobie, że np. pewne rodzaje automa- 
tyzacji wprowadzone w krajach kapitalistycznych wcale nie wymagają 
podwyższenia stopnia kwalifikacji robotników, lecz wprost przeciwnie — 
łączą się z pracą niżej kwalifikowaną, to staje się oczywiste, że wybór 
wariantu modernizacji uwzględniający pożądane efekty techniczno-eko- 
nomiczne (większa wydajność pracy, wyższa jakość produktu) i pożądane 
efekty społeczne — wcale nie musi być łatwy, a nawet może stwarzać 
sytuacie konfliktowe. Podobnie planowanie i kontrola trendów w dzie- 
dzinie płac (i szerzej — wynagrodzeń) mogą wywołać konflikty realnych 
interesów i konflikty teoretycznych „koncepcji” rozwiązań tych spraw. 
Te konflikty ujawniać się mogą już w fazie ustalenia celu — np. jedni 
mogą zwracać uwagę jedynie na wydajność zautomatyzowanych agre- 
gatów, a inni — na wydajność plus charakter pracy robotników, którzy 
będą uruchamiali te agregaty. 


To, co można by tutaj maksymalnie postulować, określić można jako 
kompleksowe planowanie rozwoju poszczególnych klas, warstw i grup 
społeczno-zawodowych. Przez planowanie kompleksowe rozumieć należy 
planowanie wielostronne i wewnętrznie powiązane, a więc takie, w którym 
np. poziom wykształcenia założony do osiągnięcia przez jakąś klasę lub 
jej część jest uzupełniony założeniami dotyczącymi zmian w charakterze 
jej pracy, założeniami dotyczącymi wysokości jej zarobków, a także 
założeniami ewolucji poziomu i typu jej konsumpcji materialnej i kultu- 
ralnej; przewidywanymi rodzajami i poziomem jej aktywizacji politycz- 
nej; hipotezami dotyczącymi wielkości i źródeł jej prestiżu społecznego 
itd. 

Oczywiście jest to postulat maksymalistyczny, lecz gdybyśmy nawet 
uznali, że tak rozumiane kompleksowe planowanie w stu procentach 
lub na razie jest nieosiągalne, to warto posługiwać się nim jako wzorem, 
aby lepiej rozumieć, jaki rodzaj planowania dziś stosujemy; co świadomie 
kształtujemy, a co zostawiamy rozwojowi w jakimś stopniu jeszcze ży- 
wiołowemu. 


Planowanie kompleksowe, rozumiane tak jak jest tutaj, ma dwa aspekty. 
Po pierwsze, obejmuje ono wiele ważnych cech położenia społecznego; po 
drugie, uwzględnia relacje między nimi. Planowanie oddziaływań między 
cechami nie jest łatwe, a stopień trudności zależy od uwzględnianych 
cech. Nie zawsze muszą wystąpić oczekiwane oddziaływania; nie w każdej 
klasie, warstwie lub kategorii społeczno-zawodowej muszą być one jedna- 
kowe z punktu widzenia kierunku lub siły natężenia. Możliwe są w tym 
zakresie różne układy. Niemniej warto postulować zainteresowanie się 
takim właśnie rodzajem planowania — choćby w płaszczyźnie rozważań 
czysto teoretycznych i modelowych. Tak ujęta problematyka zmian 
struktury klasowej narzuciłaby konieczność zajęcia się wieloma zagadnie- 
niami, m.in. różnymi mechanizmami „produkującymi” dziś — i w przewi- 
dywanej przyszłości — rozmaite zróżnicowania społeczne związane z po- 
łożeniem klasowym. Powstałaby potrzeba systematycznego zainteresowa- 
nia się rozmaitymi typami oddziaływań (dodatnimi i ujemnymi) między 
cechami położenia społecznego oraz możliwości modyfikowania tych od- 
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działywań. Próba planowania kompleksowego pozwoliłaby ol:reślić gra- 
nice naszej ingerencji w procesy zmian struktury, a być może także 
„stopień elastyczności lub zmienności tych granie w zależności od faz roz- 
woju społeczeństwa socjalistycznego. 

Szkicując zagadnienia planowania w dziedzinie struktury klasowej, trze- 
ba jasno i wyrażnie określić cele, które się przed tym planowaniem 
stawia. W społeczeństwie socjalistycznym wysuwają się na czoło dwa 
"ściśle ze sobą powiązane cele: po pierwsze — kształtowanie struktury 
społecznej opartej na zasadach sprawiedliwości społecznej i równości 
i po drugie — kształtowanie tej struktury jako ważnego czynnika 
rozwoju produkcji. Pierwszy cel ma charakter ustrojowo-ideologiczny. Je- 
go realizacja polega na zmniejszaniu różnic klasowych i warstwowych. 
Socjalistyczne przeobrażenia struktury społecznej są wyrazem kształtowa- 
nia nowego typu stosunków społecznych. Drugi cel ma charakter spo- 
łeczno-ekonomiczny. Wiąże się bezpośrednio z procesami społeczno- -g05po- 
darczego rozwoju kraju; struktura społeczna stanowi ZAGCZY czynnik 
dynamizujący ten rozwój. | 


Wydajność pracy w warunkach 
rozwiniętego socjalizmu 


PAWEŁ CHROMOW 


Poziom wydajności pracy — to najważniejszy wskaźnik rozwoju sił wy- 
twórczych kraju, a tempo jej wzrostu — to podstawowe kryterium opty- 
malności planowania gospodarki narodowej. Kategoria wydajności pracy 
wiąże się oryanicznie z rozwojem gospodarczym kraju, wprowadzaniem 
postępu technicznevo, poprawą warunków życia, efektywnością inwestycji, 
ze struzturą gospodarki narodowej, doskonaleniem stosunków społecznych 
itd. Wzrost wydajności pracy ma szczególne znaczenie we współzawodnic- 
twie gospodarczym krajów socjalistycznych z krajami kapitalistycznymi. 

Wydajności pracy nie można oddzielać od społecznych i ekonomicznych 
warunków, w jakich żyje społeczeństwo. Właśnie one w połączeniu z po- 
stępem naukowo-technicznym powinny w ostatecznym wyniku zapewnić 
wyższą wydajność pracy gospodarki komunistycznej. Wzrastająca wydaj- 
ność pracy stanowić będzie podstawę zbliżenia przemysłu i rolnictwa, za- 
cierania się istotnych różnie między miastem i wsią, między pracą umysło- 
wą i fizyczną, a także zbliżenia poziomów rozwoju gospodarczego poszcze- 
gólnych rejouów ZSRR. 

Wydajność pracy w szerokim tego słowa znaczeniu jako nakłady pracy 
żywej oraz środków trwałych i obrotowych przypadające na jednostkę 
produkcji pokrywa się z kategorią efektywności produkcji (jeśli abstraho- 
wać od stopnia wykorzystania zasobów naturalnych). Różnica między tymi 
kategoriami występuje wówczas, gdy mówiąc o wydajności pracy ma się 
na myśli jedynie efektywność pracy żywej, a mówiąc o efektywności — 
wydajność wszystkich nakładów. 

Wydajność pracy żywej jako główny czynnik wzrostu ekonomicznego 
ma wśród wskaźników wzrostu efektywności decydujące znaczenie. Mniej 
więcej połowę wszystkich nakładów na jednostkę produktu społecznego 
stanowią nakłady pracy żywej. Nakłady pracy uprzedmiotowionej zawarte 
w surowcach, paliwie itd. zawierają w sobie w poważnej mierze nakłady 
pracy ludzi, którzy wytworzyli te środki produkcji. Od wydajności pracy 


Artykuł członka-koresponcenta Akademii Nauk USRR pt. Prawo wzrostu wydajności 
pracy w warunkach rozwiniętego socjalizmu przedrukowujemy z nieznacznymi skró- 
tami z miesięcznika Instytutu Ekonomiki Akademii Nauk ZSBR Woprosy Ekonomiki 
nr 7/75. 
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żywej w dużym stopniu zależy dynamika kapitałochłonności i materiało- 
chłonności produkcji, jej rentowność i wreszcie stopa życiowa narodu. 

Wzrost wydajności pracy nabiera wyjątkowo dużego znaczenia w rozwi- 
nięty:n społeczeństwie socjalistycznym, w warunkach rewolucji naukowo- 
„technicznej w związku z koniecznością intensyfikacji produkcji oraz 
zmniejszaniem się rezerw zatrudnienia. Konieczność podniesienia wydaj- 
ności wywołują również rosnące potrzeby społeczne, zmniejszanie się od- 
setka ludności zatrudnionej w sferze produkcji materia!nej, skrócenie okre- 
su i czasu pracy, zwiększenie czasu przeznaczonego na naukę itd. 

Na etapie rozwiniętego socjalizmu w warunkach rewolucji naukowo- 
„technicznej prawo wzrostu wydajności pracy nabiera nowych cech; wzra- 
sta rola postępu technicznego, badań naukowych, jakości zarz:;dzania i or- 
ganizacji produkcji, poziomu kwalifikacji pracowników itd. Intensywny 
wzrost wydajności pracy pod wpływem rewolucji naukowce-technicznej 
sprzyja rozwiązaniu socjalnych zadań społeczeństwa. W rozwiniętym spo- 
łeczeństwie socjalistycznym występuje duża zależność między wydajnością 
pracy a warunream: życia narodu. Pod wpływem postępu technicznego 
: zmniejszenia się zasobów, pracy przyrost dochodu narodowego osiąga 
się głównie dzięki wzrostowi wydajności pracy. 

Gospodarka rozwiniętego socjalizmu stwarza warunki sprzyjające wy- 
równywaniu tenipa wzrostu wydajności pracy między działami gospodarki 
narodowej. W miarę osiągania wysokiego poziomu mechanizacji i automa- 
tyzacji produkcji oraz przejmowania przez rolnictwo metod produkcji u- 
przemysłowionej powinno następować zbliżenie tempa wzrostu wydajności 
pracy w Ii II dziale gospodarki (...) 

W warunkach rewolucji naukowo-technicznej coraz większego znaczenia 
będą nabierać nie tylko narodowe, ale i międzynarodowe czynniki wzrostu 
wydajności pracy, np. doskonalenie integracji socjalistycznej, wykorzysta- 
nie w większym stopniu międzynarodowego podziału pracy. 

Wzrost wydajności pracy w gospodarce narodowej uwarunkowany jest 
wieloma czynnikami: stopniem intensyfikacji postępu naukowo-technicz- 
nago, rozwojem kompleksowej mechanizacji i automatyzacji, wzrostem 
kwalifikacji kadr, lepszym wykorzystaniem środków produkcyjnych, pod- 
niesieniem efektywności inwestycji i wykorzystania bogactw naturalnych, 
wzrostem koncentracji i specjalizacji produkcji, doskonaleniem organizacji 
produkcji, poprawą warunków i dyscypliny pracy, podniesieniem jakości 
produkcji, bardziej optymalnym rozmieszczeniem sił wytwórczych i racjo- 
nalnym wykorzystaniem zasobów pracy, wprowadzeniem doskonalszych 
metod zarządzania i planowania bodźców ekonomicznych, wykorzystaniem 
czynników moralnych itd. Głęboki wpływ na efektywność produkcji spo- 
łecznej i na dynamikę wydajności pracy wywierają: postęp naukowo-tech- 
niczny — wprowadzanie nowej. bardziej efektywnej techniki i technologii, 
nowych gałęzi produkcji. zmiana struktury gospodarki narodowej, szeroka 
mechanizacja i automatyzacja pracy fizycznej i do pewnego stopnia rów- 
nież pracy umysłowej, podniesienie poziomu kwalifikacji pracowników, 
intensywny rozwój badań naukowych, przekształcenie nauki w podstawo- 
wv czvanik rozwoju sił wytwórczych, zastosowanie elektronicznej tech- 
niki obliczeniowej i zautomatyzowanych systemów zarządzania; poważne 
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Wydajność pracy w warunkach rozwiniętego socjalizmu 


zmiany w bilansie surowcowym i paliwowym, podniesienie poziomu pro- 
dukcji rolnej, optymalna proporcja między wzrostem wydajności a wyna- 
grodzeniem za pracę, wreszcie poprawa warunków pracy i życia — odży- 
wiania, mieszkania, dojazdu do miejsca pracy, usług komunalnych, warun- 
ki wypoczynku. 

W gospodarce sccjalistycznej występuje systematyczny wzrost wydajno- 
ści pracy. Wzrost ten cechuje pewna nierówraomierność w poszczególnych 
okresach. Tak np. przeciętne tempo przyrostu dochodu narodowego na jed- 
nego zatrudnionego w produkcji materialnej wynosiło w latach 1956—1960 
7,3 proc., w latach 1964—1965 — 5,2 proc. i w latach 1966—1970 — 6,5 
proc. Wydajność pracy społecznej wzrosła w latach 1961—1965 o 29 proc., 
a w latach 1966—1970 — o 37 proc. 


Tempo wzrostu wydajności pracy w produkcji materialnej ZSRR i w Jej głównych 
galęziach (w proc.) 


3 1971—1978 
Lata 5 1945—1976  1961—1965  1965—1940 GE) 

Wytworzony dochód narodowy na 
1 zatrudnionego w produkcji ma- 
terialnej 1,6 5,2 6,5 58 — 6,2 
Cały przemysł (produkcja globalna 
na jednego zatrudnionego) 6,0 4,6 5,7 64 — 69 
Rolnictwo (kołchozy, sowchozy, przed- | 
siębiorstwa pomocnicze i inne rolni- 
cze przedsiębiorstwa produkcyjne) 6,5 3,3 6,2 65 — 69 


Budownictwo (bez jednostek remon- 

towo-budowlanych i międzykołchozo- 

wych organizacji budowlanych; w 

przeliczeniu na jednego zatrudnione- 

go w budowniciwie, przy pracach 

montażowych i w produkcji pomo- 

cniczej) 6,4 5,2 4,1 64 — 69 


Transport kolejowy (na jednego pra- 
cownika zatrudnionego przy prze- 
wozach) 6,7 5,5 4,9 4.2 


W ciągu czterech lat bieżącej pięciolatki wydajność pracy w produkcji 
materialnej wzrosła o 20 proc., w przemyśle — o 26,4 proc. (zaoszczędziło 
to pracę przeszło 8 mln osób, a w całej gospodarce narodowej — 17 mln 
osób), w budownictwie — o 22,3 proc., a w rolnictwie — o 14,3 proc. (...) 

W odróżnieniu od rolnictwa tempo wzrostu wydajności pracy w innych 
gałęziach produkcji materialnej jest bardziej równomierne i stałe. Głów- 
nym czynnikiem wzrostu .wydajności pracy jest tu podniesienie technicz- 
nego poziomu produkcji. 

Dzięki zwiększeniu technicznego uzbrojenia pracy w latach 1966—19%0 
uzyskano w gospodarce narodowej około 40 proc. przyrostu wydajności 
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pracy. Według danych Centralnego Urzędu Statystycznego ZSRR, po- 
chodzących z 686 przedsiębiorstw podległych 14 ministerstwom, wpływ 
wyposażenia technicznego na wzrost wydajności pracy wahał się od 
15 proc. w przemyśle mięsnym i mleczarskim do 46—47 proc. w prze- 
myśle elektrotechnicznym i maszynowym. W 30 przedsiębiorstwach me- 
chanizacja i doskonalenie technologii zapewniały 27,2 proc. wzrostu wy- 
dajności pracy, doskonalenie struktury produkcji — 21,2 proc., zastosowa- 
nie naukowej organizacji pracy — 15, 9 proc., połączenie specjalności i po- 
zostałe czynniki — 12,1 proc. 

Gospodarka rozwiniętego socjalizmu charakteryzuje się intensywną me- 
chanizacją i automatyzacją pracy. W naszej gospodarce narodowej doko- 
nane zostały kolosalne przedsięwzięcia zmierzające do wykorzystania ener- 
g'i elektrycznej, wzrostu mechanizacji pracy i automatyzacji produkcji. 
hlimo to» dalsza mechanizacja pracy, zwłaszcza w gałęziach o wysokim 
udziale pracy żywej, powinna odegrań% doniosłą rolę we wzroście wydajno- 
ści pracy. Wystarczy powiedzieć, że w rolnictwie jeszcze około 3/4 pracow- 
ników wykonuje pracę ręczną, w przemyśle przy operacjach ręcznych za- 
trudnionych jest 30 proc. pracowników podstawowych i 42,3 proc. persone- 
lu pomocniczego. 

W ostatnich latach udział pracujących bez zastosowania maszyn i urzą- 
dzeń nieco zmalał, ale ich liczba absolutna wzrosła. Mechanizacja pro- 
dukcji podstawowej przebiegała bardziej intensywnie niż produkcji pomoc- 
niczej, w wyniku czego udział pracow ników zatrudnionych w tej ostatniej 
nieco wzrósł (...) 

Jedną z przyczyn znacznego udziału prac ręcznych jest to, że mniej wię- 
cej połowa wyzwalanych w wyniku mechanizacji pracowników przedsię- 
biorstw nie opuszcza zakładu, ale przechodzi do innych wydziałów, staje 
się pracownikami pomocniczymi itd. W celu podniesienia poziomu mecha- 
nizacji w przemyśle, w planie każdej gałęzi należy uwzględniać procent 
zmniejszenia udziału pracy ręcznej i traktować go jako podstawowy wskaż- 
nik techniczno-ekonomiczny (...) 

Automatyzacja produkcji stanowi punkt wyjścia i podstawowy aspekt 
współczesnej rewolucji naukowo-technicznej. Szerokie stosowanie automa- 
tvzacji oznacza jakościowo nowy, wyższy poziom produkcji w porównaniu 
z mechanizacją, stanowi główny środek wzrostu wydajności pracy. Wpro- 
wadzając automatyzację do przemysłu zwłaszcza w takich gałęziach, jak 
przemysł naftowy, gazowy, chemiczny, papierniczy, spożywczy, elektro- 
energetyka, hutnictwo metali kolorowych i inne — można zapewnić po- 
ważne zwiększenie produkcji. Nakłady na automatyzację z roku na rok 
rosną, jednakże automatyzacja gospodarki narodowej wciąż jeszcze znaj- 
duje się w stadium początkowym, ponieważ nie ma charakteru komplek- 
sowego. W gospodarce narodowej wciąż jeszcze wiele jest przestarzałych 
środków produkcji. Np. w zakładach budowy maszyn w Leningradzie mo- 
ralnie i fizycznie przestarzałe urządzenia stanowia ok. 30 proc., a w prze- 
mvśle lekkim ich odsetek jest jeszcze większy Wzrost ekonomicznie uza- 
sadnionego ternpa odnowy trwałych środków produkcyjnych w naszej go- 
spodarce (przeciętny okres pracy urządzeń w szeregu gałęzi przekracza 
ekonomicz;iie dopuszczalne granice moralnego zużycia) przyczynia się de 
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poprawy jakości produkcji, skraca okres użytkowania przestarzałych urzą- 
dzeń. przyspiesza tempo wzrostu wydajności pracy. Wydajność pracy moż- 
na oczywiście podnosić, pozostawiając tradycyjną technikę, a sto- 
sując usprawnienia zarządzania, organizacji itp. 

Postęp naukowo-techniczny idzie w parze ze wzrostem technicznego wy- 
posażenia, jako jednym z podstawowych czynników wzrostu wydajności 
pracy, ale wzrost technicznego wyposażenia wywiera większy wpływ na 
wydajność pracy wówczas, kiedy opiera się na nowej, bardziej nowoczesnej 
pod względem technicznym podstawie. 

Współzależność między tempem wzrostu wydajności pracy społecznej 
a tempem technicznego wyposażenia kształtuje się następująco: na 1 proc. 
przyrostu technicznego wyposażenia w gospodarce narodowej przypadał 
wzrost wydajności pracy (w proc.): w latach 1951—1955 — 1,04, w latach 
1956—1960 — 0,90, w latach 1961—1965 — 0,57, w latach 1966—19;0 
— 0,92, w latach 1971—1973 — 0,62. 

Jak widać, współzależność ta jest różna. I tak kapitałochłonność pro- . 
dukcji była w latach 1966—1970 niższa niż w latach 1961—1965, ale w la- 
tach bieżącej pięciolatki poziom jej nieco wzrósł, w znacznym stopniu 
wskutek dużego jej wzrostu w rolnictwie, a także z powodu niedostatecz- 


nego wykorzystania środków, obniżenia współczynnika zmianowości w 


przemyśle itd. Nie jest tajemnicą, że produktywność środków bardziej spa- 
dała w tych gałęziach gospodarki, do których intensywniej napływały nowe 
urządzenia. 

Szczególnie duże rezerwy obniżenia kapitałochłonności produkcji ma 
rolnictwo: na 1 proc. wzrostu technicznego uzbrojenia przypadał następu- 
jacy procent przyrostu wydajności pracy: w latach 1956—1960 — 0,73, 
w latach 1961—1965 — 0,37, w latach 1966—1970 — 0,71, w latach 1971— 
—1973 — 0,47 (bez uwzględnienia wartości ziemi). Tak więc w latach nie- 
urodzaju, w związku z obniżeniem rozmiarów produkcji, a co za tym idzie 
i wydajności pracy, w poważnej mierze wzrastała kapitałochłonność pro- 
dukcji. Bardziej stała jest współzależność wydajności pracy i technicznego 
uzbrojenia pracy w przemyśle, ale poziom kapitałochłonności i tutaj jest 
w bieżącej pięciolatce mniej zadowalający niż w latach 1966—1970. 

W budownictwie na 1 proc. wzrostu technicznego uzbrojenia przypadało 
w ciągu pierwszych trzech lat bieżącej pięciolatki 0,43 proc. wzrostu wy- 
dajności pracy wobec 0,85 proc. w latach 1956—1960, 0,38 proc. w latach 
1961—1965 i 0,41 proc. w latach 1965—1970. Zarówno w budownictwie, 
jak i w rolnictwie dynamika produktywności środków trwałych pozostawia 
wiele do życzenia. 


Stosunek tempa wzrostu wydajności pracy I technicznego uzbrojenia w przemyśle 
(w proc.) 


Lata 1956—1969 1981—1085 1966—1970 1971—1973 


Wzrost wydajności pracy na 1 proc. 
wzrostu technicznego uzbrojenia 0,60 0,62 0,93 0,80 
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W warunkach intensywnego wdrażania osiągnięć postępu naukowo-tech- 
nicznego, doskonalenia zarządzania i organizacji produkcji — wzrost wy- 
dajności pracy powinien wyprzedzać wzrost technicznego uzbrojenia pracy, 
co jest warunkiem obniżenia kapitałochłonności produkcji. Wzrost kapita- 
łochłonności i materiałochłonności produkcji przyczynia się do zwiększenia 
stopy akumulacji produkcyjnej i do obniżenia spożycia. W pewnych oko- 
licznościach może to doprowadzić do spadku wydajności pracy społecznej 
w ciągu roku lub w okresie cyklu obrotu środków produkcji. Im tnten- 
sywniej wzrasta wydajność pracy żywej i maleje kapitałochionność pro- 
dukcji, tym mniej potrzeba środków akumulacji na uzyskanie przyrostu 
produktu społecznego. 

Prawo wydajności pracy Ściśle wiąże się z prawem akumulacji. Wzrost 
wydajności pracy, tworząc warunki bardziej optymalnej proporcji między 
akumulowaną i spożywaną częścią dochodu narodowego, jest głównym wa- 
runkierm osiągania wysokiego tempa wzrostu efektywności produkcji. Na- 
leży podkreślić, że wysoka stopa akumulacji sama przez się, bez optymalnej 
współzależności między akumulacją i spożyciem, między budownictwem 
produkcyjnym i nieprodukcyjnym, nie zapewnia wysokiego poziomu wy- 
dajności pracy. | 

Wzrost wydajności pracy zawsze był czynnikiem akumulacji, ale obec- 
nie — w warunkach postępu naukowo-technicznego, w miarę rosnącej 
efektywności produkcji, rozszerzania się sfery nieprodukcyjnej itd. — wy- 
dainość pracy społecznej staje się jak nigdy potężną dźwignią akumulacji, 
wpływając na jej tempo, wielkość, stopę i strukturę. | 

Wzrost wydzjności pracy prowadzi do obniżenia wartości jednostki pro- 
dukcji, gwarantując, że w następnym cyklu reprodukcji potrzebna jest 
mniejsza akuniulacja na przyrost jednostki produktu spolecznegn Opty- 
malna droga rozwoju gospodarki przewiduje, że ter:po wydajności pracy 
powinno wyprzedzać wzrost akumulowanych środków podstawowych 
i obrotowych na jednostkę produkcji, to jest wzrost całkowitej kapitało- 
chłonności produkcji. Oznacza to, że w oparciu o wzrost wydajności pracy 
tworzy się więcej zasobów, niż potrzeba ich na pełniejsze wyposażenie pra- 
cy w środki; powstają zatem warunki sprzyjające nie tylko utrzymaniu, ale 
1 obniżeniu stopy akumulacji. Wzrost technicznego uzbrojenia pracy stano- 
wi jax gdynv opłatę społeczeństwa wnoszoną na konto wzrostu wydajności 
pracy żywej. 

W warunkach rewolucji naukowo-technicznej wzrasta rola jakościowych 
czynników we wzroście wydajności pracy, zwłaszcza rola kwalifikacji pra- 
cowników. Jak wynika z niektórych obliczeń szacunkowych, w latach 
sześćdziesiątych, w wyniku podniesienia kwalifikacji, powstała w na- 
szym kraju 1/5 rocznego przyrostu dochodu narodowego. 

Ważnym środkiem podniesienia efektywności produkcji jest również 
zwiększenie wydajności pracy aparatu kierowniczego oraz podniesienie 
kwalifikacji pracowników resortu zarządzania gospodarką. W wielu jed- 
nostkach gospodarczych organizacja pracy umysłowej (inżynierów, pra- 
cowników biur projektowo-konstrukcyjnych itd.) jest jeszcze na niskim 
poziomie, co opóźnia tempo wzrostu społecznej wydajności pracy i pro- 
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wadzi do nadmiernego zwiększenia liczby zatrudnionych pracowników 
umysłowych. W takich warunkach zastosowanie elektronicznej. techniki 
obliczeniowej i automatycznych systemów zarządzania produkcją stano- 
wić będzie główny czynnik podniesienia efektywności produkcji i wzrostu 
wydajności pracy (...) 

Gospodarkę rozwiniętego socjalizmu cechuje zacieśnienie więzi nauki 
z produkcją, przekształcenie nauki w siłę wytwórczą, skrócenie okre- 
sów opanowania i stosowania odkryć naukowych. Nauka i technika 
wywierają wpływ na ekonomikę produkcji nie tylko tempem swego 
rozwoju, ale i zakresem technicznego zastosowania w produkcji. W związku 
z tym szczególną uwagę należy skoncentrować na podniesieniu wydaj- 
ności pracy naukowców oraz efektywności prac naukowo-badawczych 
i doświadczalno-konstrukcyjnych (...) 


Prawo wzrostu wydajności pracy ma specyficzne formy przejawiania 
się w poszczególnych gałęziach produkcji. Tak np. rewolucja naukowo- 
-techniczna stwarza przesłanki szybszego wzrostu wydajności pracy 
w rolnictwie w porównaniu z innymi gałęziami gospodarki. W minionej 
pięciolatce wydajność pracy w rolnictwie wzrastała o 6,5 proc. rocznie 
wobec 5,75 proc. w przemyśle i 4,11 proc. w budownictwie. Jednakże 
tempo wzrostu wydajności pracy w tym dziale gospodarki jest wciąż 
jeszcze niedostateczne (...) 


Zmniejszanie się zasobów siły roboczej w rolnictwie w miarę wzrastania 
wydajności pracy jest zjawiskiem postępowym. Jednakże nadmierny 
odpływ ludności z rejonów niedostatecznie zasobnych w siłę roboczą 
opóźnia tam wzrost wydajności pracy w rolnictwie. Nie można tu nie do- 
ceniać możliwości zwiększenia dochodu narodowego nie tylko w wyniku 
podniesienia wydajności pracy, ale i w wyniku wykorzystania wszystkich 
istniejących zasobów pracy (...) 

Warunkiem wyzwalania siły roboczej z rolnictwa powinien być postęp 
techniczny i wzrost wydajności pracy. Natomiast w wielu rejonach odpływ 
ludzi ze wsi spowodowany jest innymi przyczynami. Pogarszając strukturę 
zatrudnienia w rolnictwie, nie tylko wpływa on hamująco na wzrost 
wydajności pracy, ale stwarza dysproporcje w gospodarce, obniża ogólny 
poziom wykorzystania zasobów pracy. Wzrost wydajności pracy w rolnie- 
twie wiąże się nie tylko ze wzrostem poziomu wyposażenia energetycznego 
oraz ze zwiększeniem inwestycji i ich efektywności, ale także z doskona- 
leniem stosunków społeczno-gospodarczych na wsi. 

Zbliżenie poziomu życia w mieście i na wsi, utworzenie zjednoczeń 
rolno-przemysłowych, poprawa organizacji handlu na wsi, rozwój usług 
o charakterze kulturalnym i bytowym, zagospodarowanie wsi, rozszerze- 
nie zakresu budowy dróg, wzrost tempa budownictwa mieszkaniowego 
i obiektów o charakterze socjalno-bytowym, zwłaszcza na Syberii i na 
Dalekim Wschodzie — wszystko to w zasadniczy sposób wpływa na po- 
prawę warunków życia ludności w rejonach, w. których występuje niedo- 
bór siły roboczej, wpływa na wzrost wydajności pracy. Dużą rolę w pod- 
noszeniu wydajności pracy powinna odegrać realizacja uchwał KC KPZR 
I Rady Ministrów ZSRR w sprawie rozwoju rolnictwa nieczarnoziemnej 
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strefy RFSRR, w której skoncentrowana jest największa i posiadająca 
najwyższe kwalifikacje część ludności naszego kraju. 

W krajach kapitalistycznych, dzięki wzrostowi wydajności, zatrudnienie 
w rolnictwie (w tym w leśnictwie i rybołówstwie) wynosiło w 1970 r. 
(w proc. do całego zatrudnienia): w USA — 4,5, w Anglii — 2,9, w RFN — 
9.6, we Francji — 15,1, we Włoszech — 19,5, w Japonii — 16,9(1). Prze- 
pływ siły roboczej z rolnictwa do innych gałęzi gospodarki, gdzie poziom 
wydajności pracy jest wyższy, sprzyjał podniesieniu efektywności całej 
gospodarki, a zwłaszcza produkcji rolnej. W wyniku tych zmian struktu- 
zalnych w latach 1955—1968 uzyskano przyrost produktu globalnego: 
w USA — 11,3 proc., we Francji — 18,3 proc, w RFN — 14,9, we Wło- 
szech — 36,9 i w Anglii — 5,2 proc. Planowe przesunięcie siły roboczej 
z rolnictwa naszego kraju, z tych rejonów gdzie istnieją jeszcze duże jej 
rezerwy, do gałęzi o wyższym poziomie wydajności pracy wywrze wpływ 
na tempo efektywności pracy w gospodarce narodowej. Należy jednak pod- 
kreślić, że w ydajność pracy w rolnictwie powinna być podnoszona nie tylko 
drogą ZPAIEDSSBIA liczby „ pracowników, ale i zwiększenia produkcji 
rolnej. 

Społeczna wydajnóść: pracy zależy w dużej mierze od jej poziomu 
w budownictwie. Perspektywy wzrostu wydajności pracy wiążą się tu 
przede wszystkim z podniesieniem poziomu zmechanizowania prac i popra- 
wą organizacji produkcji. Realny wzrost zdolności produkcyjnych w bu- 
downictwie pozostaje w wielu przypadkach. w tyle za tempem wzro- 
stu inwestycji (...). Zbilansowanie inwestycji z poziomem rozwoju prze- 
mysłu materiałów budowlanych podniesie poziom mechanizacji budow- 
nictwa (przy pracach ręcznych zatrudniona jest tu mniej więcej połowa 
robotników), poprawa organizacji pracy produkcyjnej, a zwłaszcza zaopa- 
trzenia w materiały i sprzęt techniczny, skrócenie przestojów na poszcze- 
gólnych zmianach — oto główne drogi podniesienia wydajności pracy 
i zmniejszenia ilości nie dokończonych obiektów. 

Efektywności inwestycji sprzyja koncentracja nakładów i środków na 
najważniejszych odcinkach budownictwa oraz wzrost udziału inwestycji 
modernizacyjnych zamiast budowy nowych zakładów (...) Postęp naukowo- 
-techniczny zakłada zwiększenie rozmiarów produkcji głównie dzięki 
lepszemu wykorzystaniu istniejących mocy i systematycznemu zastępo- 
waniu maszyn i urządzeń oraz procesów technologicznych doskonalszymi. 
W wielu  przedsiębiorstwach o przestarzałych urządzeniach pracują 
wykwalifikowane kadry; przedsiębiorstwa te mogą zapewnić wzrost wy- 
dajności pracy tylko pod warunkiem modernizacji tych urządzeń. Jedno- 
cześnie nowo powstałe przedsiębiorstwa odczuwają duże trudności z opa- 
nowaniem nowych mocy i zapewnieniem dostatecznej liczby wykwalifi- 
kowanych kadr. 

Działanie prawa wzrostu wydajności pracy jest ściśle powiązane z dzia- 
łaniem innvch praw, m. in. z prawem planowego i proporcjonalnego roz- 
woju. Postęp techniczny — nowe technologie, automatyzacja produkcji, 
zastosowanie komputerów — nie tylko nie osłabia, ale podnosi role 


(1) Monthly Labor Review nr 10, vol. 94, 1971, p. 5. 
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centralnego planowania i zarządzania oraz czynników organizacyjnych 
w planowaniu gospodarki. Przyspieszenie wzrostu wydajności pracy wy- 
maga przezwyciężenia dysproporcji i napięć w gospodarce, wyrażających 
się w deficycie surowców, urządzeń i materiałów, zapewnienia niezbędnych 
proporcji między spożyciem i akumulacją, między poziomem rozwoju 
produkcji i poziomem życia, między rozmiarami inwestycji a ilością ma- 
teriałów budowlanych i urządzeń, między popytem pieniężnym a wielko- 
ścią obrotu towarowego itd. 

Duże znaczenie ma osiągnięcie optymalnej proporcji między masą pie- 
niężną a wielkością obrotu towarowego w kraju. Prowadzi to do wzrostu 
materialnego zainteresowania pracą, ograniczenia płynności zatrudnienia, 
do coraz bardziej racjonalnego wykorzystania wolnego czasu i w osta- 
tecznym wyniku do podniesienia społecznej wydajności pracy. 

Głównym czynnikiem wzrostu wydajności pracy jest połączenie rewolu- 
cji naukowo-technicznej z racjonalną organizacją produkcji i podniesie- 
niem materialnego poziomu życia narodu. Wzrost wynagrodzenia za pracę 
proporcjonalny do wzrostu jej wydajności, poprawa systemu płac i wy- 
nagrodzeń za pracę w kółchozach, a także doskonalenie istniejącego sy- 
stemu bodźców materialnych oraz organizacji, planowania i zarządzania 
produkcją — to podstawowe czynniki podniesienia efektywności pracy. 
Poziom życia i warunki pracy są organicznie powiązane z wydajnością 
pracy. Od poziomu wydajności pracy w warunkach socjalistycznych zależy 
sytuacja materialna narodu, a jednocześnie rzeczywisty wzrost płac wpły- 
wa bezpośrednio na tempo wzrostu wydajności pracy. W 1975 r. dobiegają 
końca prace nad wprowadzaniem nowych zasad wynagrodzenia za pracę 
"w produkcyjnych działach gospodarki ZSRR. Jednocześnie podwyższane 
są stawki i wynagrodzenie w sferze nieprodukcyjnej. 

Podniesienie minimalnych płac przy jednoczesnym zwiększeniu stawek 
taryfowych i uposażeń średnio wynagradzanych kategorii pracowników 
zatrudnionych w gałęziach produkcyjnych w dużej mierze wpłynie rów- 
nież na poprawę normowania pracy. Wynagrodzenie za pracę powinno od- 
powiadać wytworzonej produkcji, jej ilości i jakości. Pod tym względem 
w gospodarce narodowej istnieją duże rezerwy (...) 

Wydajność pracy społecznej zależy w ostatecznym wyniku nie tylko 
od wydajności pracy w produkcji materialnej, ale i od efektywności sfe- 
ry nieprodukcyjnej (oświata, ochrona zdrowia itd.), której znaczenie we 
współczesnej gospodarce stale wzrasta. Tylko wzrost wydajności pracy 
społecznej, obniżenie współczynników kapitałochłonności i materiałochłon- 
ności produkcji stanowią podstawę rozwoju sierv nieprodukcyjnej (...) 

Prawo oszczędzania pracy działa w całej gospodarce narodowej, a nie 
tylko w gałęziach produkcji materialnej. Jeśli praca w sferze nieproduk- 
cyjnej będzie dobrze zorganizowana, to dużą część siły roboczej i czasu 
pracy społeczeństwo będzie mogło przeznaczyć na spełnianie innych funk- 
cji. Wyposażenie sfery usług bytowych, społeczno-kulturalnych. ochronv 
zdrowia itd. w nowoczesne urządzenia techniczne i usprawnienie ich dzia- 
łalności wywiera poważny wpływ na wydajność pracy społecznej. 

W w*runkach rozwiniętej gospodarki socjalistycznej i rewolucji nauko- 
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wo-.echnicznei zwiększa się rola sfery nieprodukcyjnej w bilansie pracy, 
zatrudnienie wzrasta obecnie w dużej mierze w tej właśnie sferze. Sfera 
nieprodukcyjna, nie biorąc bezpośredniego udziału w procesie produkcji 
i wytwarzaniu dóbr materialnych, służy produkcji, pracuje dla potrzeb 
państwa i społeczeństwa i w ten sposób zapewnia duchowy rozwój spo- 
łeczeństwa oraz wywiera duży wpływ na efektywność produkcji. Podział 
zasobów całej pracy na różne sfery działalności w kraju zależy od ogólnego 
poziomu rozwoju sił wytwórczych. Optymalny rozwój działów sfery pro- 
dukcyjnej i nieprodukcyjnej stanowi istotny warunek wzrostu wydajności 
pracy i efek tywności produkcji. 

Należy omówić sytuację, która jak sądżę nie zawsze właściwie jest 
u nas interpretowana. W przypadku dwu krajów o jednakowych warun- 
kach kraj, w którym jest więcej pracowników produkcyjnych, osiąga 
większy dochód narodowy, a więc jest bogatszy. „Rozpatrzmy teraz dwa 
kraje o jednakowym zaludnieniu i o jednakowym rozwoju sił produkcyj- 
nych pracy; mielibyśmy wówczas zawsze prawo powiedzieć wraz z Ada- 
mem Smithem, że bogactwo obu krajów należy mierzyć według stosunku 
pracowników produkcyjnych do nieprodukcyjnych... w kraju, w którym 
znajduje się stosunkowo większa liczba pracowników produkcyjnych, 
konsumuje się stosunkowo większą ilość rocznego dochodu uwzględniając 
reprodukcję, produkuje się przeto rocznie większą ilość values”'(2). 

Sprawa przedstawia się zupełnie inaczej, kiedy kraj o liczbie ludności 
równej ludności innego kraju wytwarza taką samą ilość dochodu narodo- 
wego przy stosunkowo mniejszej liczbie ludności produkcyjnej; w tym 
przypadku ma ona wyższy poziom wydajności pracy. „Kraj tym jest bogat- 
s2y, im mniejsza jest jego ludność produkcyjna w stosunku do nieproduk- 
cyjnej, przy tej samej ilości produktów. Stosunkowo mała bowiem 
hczebność ludności produkcyjnej w inny tylko sposób wyraża stosunkowo 
wysoki stopień wydajności pracy” (3). 

W ciągu czterech lat minionej pięciolatki Związek Radziecki dokonał 
olbrzymiego kroku w rozwoju gospodarki: w wyniku podniesienia wydaj- 
ności pracy w ciągu tych czterech lat uzyskano ok. 80 proc. przyrostu 
dochodu narodowego i 84 proc. przyrostu produkcji przemysłowej w po- 
równaniu z 73 proc. w ósmej pięciolatce. W wielu gałęziach przemysłu 
i niektórych miastach przyrost produkcji został zapewniony tylko 
w wyniku podniesienia wydajności pracy, bez zwiększenia zatrudnienia. 

Jedynie w wyniku pogłębionej specjalizacji w naszym przemyśle ma- 
szynowym można zapewnić ok. 1/3 wzrostu wydajności pracy w tej ga- 
łęzi (..) Wykorzystując potencjał naukowo-przemysłowy, usprawniając 
organizację, poprawiając warunki i stosując odpowiednie bodźce pracy, 
doskonaląc mechanizm planowania i zarządzania na wszystkich szcze- 
blach, podnosząc poziom integracji między republikami i rejonami gospo- 
darczymi, ZSRR ma wszelkie możliwości osiągnięcia wysokiego tempa 
postępu naukowo-technicznego i na tej podstawie wzrostu wydajności 
pracy oraz racjonalnego wykorzystania wszystkich zasobów naturalnych 


(2) K. Marks: Teorie wartości dodatkowej, Kapitał t. IV, str. 293. 
(3) Tamże, str. 220. 
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I Zjazd Polskiej Partii Robotniczej obradował 6—13 grudnia 1945 r. 
w jedynej zachowanej w Warszawie od całkowitego zniszczenia sali 
„Romy” przy ulicy Nowogrodzkiej(1). Dziś, z perspektywy 30 lat, tym 
bardziej uwydatnia się historyczne znaczenie tego Zjazdu, wielkość drogi 
przebytej od owych niezmiernie trudnych pierwszych kroków władzy 
ludowej, która zapoczątkowała nową epokę w dziejach narodu polskiego. 

Sytuacja była bardzo skomplikowana i trudna, wprost dramatyczna. 
Przypomnijmy, że Zjazd obradował w bestialsko zniszczonej przez hi- 
tlerowskich najeźdźców stolicy. W podobnej mierze zdewastowane były 
Gdańsk, Wrocław i setki innych miast, tysiące wsi, całe regiony kraju. 
Odbudowa dopiero się zaczynała, produkcja przemysłowa nie wynosiła 
nawet 5 proc. dzisiejszej. Mimo ogromnych starań o obsianie ziemi, odło- 
giem leżała Va gruntów ornych, a zbiory zbóż nie przekraczały 12 kwin- 
tali z hektara. Nie starczało koni, ziarna siewnego. 

Miliony ludzi odczuwały niedostatek żywności, brak odzieży i mieszkań, 
lekarstw i lekarzy. Pleniła się spekulacja. Garnącej się do nauki 
młodzieży nie mogły pomieścić budynki szkolne. Brakowało 60 tysięcy 
nauczycieli, nie było książek i zeszytów. 

Miliony Polaków zginęły na polach bitewnych i w katowniach hitlerow- 
skich, miliony znajdowały się w toku niespotykanych w historii migracji. 

W kraju toczyła się ostra walka klasowa, przyjmująca na wielu terenach 
krwawą postać wojny domowej, narzuconej przez siły reakcyjne związane 
z byłym rządem emigracyjnym w Londynie. Budynki starostw, urzędów 
gminnych i magistratów, fabryki i dworce strzeżone były przez milicję 
i wojsko, wielu funkcjonariuszy aparatu państwowego nie rozstawało się 
2 bronią. Do niektórych ogniw administracji państwowej przeniknęły 


(1) W I Zjeździe PPR uczestniczyło 1087 delegatów x głosem decydującym wy- 
branych na konferencjact. i 437 z głosem doradczym. Reprezentowali oni 225-tysięczną 
masę członkowską partii. 

Na Zjeżdzie wygłoszone zostały następujące referaty: sprawozdanie polityczne 
KC; sprawozdanie organizacyjne, aktualne zagadnienia i perspektywy gospodarcze 
demokratycznej Polski; praca partii na wsi; o działalności parti wśród młodzieży; 
oe statucie PPR. Zjazd wyłonił Komitet Centralny, w skład którego wybrano 30 
członków i 16 zastępców oraz 7-osobową Komisję Rewizyjną. Sekreiarzem general- 
nym PPR wybrany został Władysław Gomułka. Ponadto Zjazd uchwalił 5 rezolucji, 
w których określone zostały główne kierunki działania partii na najbliższe lata, oraz 
uchwalił statut partii. 
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elementy wrogie władzy ludowej, a nawet związane z reakcyjnym podzie- 
miem. Jego terror pochłaniał co miesiąc setki ofiar, z dymem szły domy 
i urzędy, całe wsie. Towarzysz Józef Szczotka i kilku innych delegatów 
nie dotarło na I Zjazd. Na kilka dni przed rozpoczęciem obrad zostali be- 
stialsko zamordowani. 

Trwała batalia o pełną realizację reformy rolnej, o uruchomienie prze- 
mysłu, o odbudowę transportu, o zaoranie odłogów. PPR przystępowała 
do umacniania władzy ludowej, odbudowy kraju, organizowania gospodar- 
ki, oświaty i kultury — do zadań, których nigdy przedtem nie rozwiązy- 
wała. Brakowało w tym umiejętności i doświadczenia, brakowało wykwali- 
fikowanych kadr dla wszystkich dziedzin pracy. 

Na sali I Zjazdu PPR wśród 1087 delegatów po raz pierwszy spotkało 
się ze sobą wielu działaczy PPR i jej poprzedniczki — KPP, przybyłych 
z partyzantki i frontu, z więzień i obozów hitlerowskich, tych, którzy 
w czasie wojny działali w kraju i na terenie ZSRR, a także komunistów 
polskich z Francji i innych krajów. W atmosferze zapału i pionierskiej pra- 
cv przystępowali do obrad, aby sprostać zadaniom wymagającym wielkiej 
odwagi, niespożytej woli twórczej i szczególnego hartu ideowego. 

Zjazd dokonał oceny działalności PPR w latach okupacji, rezultatów 
walki o wyzwolenie narodowe i społeczne, przeprowadził analizę sytuacji 
politycznej i ekonomicznej, nakreślił program polityczny dla tego okresu 
i trzyletni plan odbudowy kraju. 


* 


PPR przychodziła na swój Zjazd z wielkim dorobkiem z lat wojny 
i pierwszych miesięcy budowy ludowej, niepodległej Polski. Kwintesencją 
tego dorobku było opracowanie i sprawdzenie słuszności nowej strategii, 
nowej myśli politycznej, która odegrała rozstrzygającą rolę dla losów na- 
rodu polskiego. Jedynie słuszna okazała się peperowska koncepcja bez- 
zwłocznej, bezpardonowej walki z najeżdźcą hitlerowskim, przeciwna 
taktyce „czekania z bronią u nogi”. Jedynie prawidłowa 'okazała się 
również peperowska koncepcja szerokiego frontu narodowego, jednoczą- 
cego wszystkie siły w walce o narodowe wyzwolenie i budowę podstaw 
Polski sprawiedliwości społecznej. Bieg wydarzeń wykazał, jak decydującą 
dla Polski rolę odegrały sojusz i braterstwo broni ze Związkiem Ra- 
dzieckim. 

Dzięki realizacji dalekowzrocznych koncepcji programowych PPR 
Polska odrodziła się w nowych sprawiedliwych granicach jako państwo 
jednolite narodowo. Powróciły do macierzy ziemie nad Odra, Nysą i Bał- 
tykiem. Polityka zagraniczna oparta została na nowych podstawach, na 
zasadach ścisłego sojuszu i przyjażni ze Związkiem Radzieckim. Treść 
i trwałość tej polityki zapewniał historyczny układ podpisany 21 kwietnia 
1945 r. Wielkim sukcesem odrodzonego państwa stały się decyzje poczdam- 
skie. 

Sytuację, w jakiej obradował I Zjazd PPR, określały rozwijające się 
procesy rewolucji społecznej. PPR udało się skupić wokół programu Polsxi 
Ludowej lewicowych pepesowców i radykalnych ludowców, postępowy 
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odłam inteligencji i inne demokratyczne siły społeczeństwa. Władza ludowa 
została oparta na kształtującej się pod kierownictwem PPR koalicji stron- 
niectw demokratycznych. Powstały realne przesłanki pozyskania dla niej 
większości narodu. 

Zasadnicze zmiany dokonały się także w samej Polskiej Partii Robot- 
niczej. Gdy w przededniu wyzwolenia skupiała ona ok. 20 tys. bojowników, 
to w okresie przedzjazdowym miała już blisko ćwierć miliona członków. 
Partia zdobyła szerokie wpływy nie tylko w mieście, ale i na wsi, krok 
za krokiem urzeczywistniała ideę jednolitego frontu z odrodzoną na no- 
wych zasadach PPS. Pod kierownictwem PPR zostały odbudowane 
jednolite związki zawodowe. Szeroką działalność rozwijał Związex Walki 
Młodych. 

W wyniku urzeczywistnienia koncepcji szerokiego frontu demoxratycz- 
nego powstał Tymczasowy Rząd Jedności Narodowej. W jego skład weszli 
przedstawiciele różnych ugrupowań z kraju i emigracji związanych z tzw. 
obozem londyńskim. Tym samym prawne podstawy działalności utracił 
rząd burżuazyjny na emigracji i jego delegatura w kraju. Ale rozbicie 
Stronnictwa Ludowego przez prawicę, utworzenie mikołajczykowskiego 
PSL, poważnie skomplikowało sytuację polityczną; stronnictwo to podjęło 
i zaostrzało walkę z PPR, starając się zjednoczyć wszystkie siły opozycyj- 
nie i wrogo nastawione do władzy ludowej. Towarzyszyła temu wzmożona 
aktywność reakcyjnego podziemia zbrojnego, które miało w PSL swe le- 
galne wsparcie. 

Reakcja, zaślepiona wrogością klasową, przedstawiała społeczeństwu 
fałszywy obraz programu i polityki PPR, usiłując galwanizować mity, 
resentymenty i uprzedzenia antykomunistyczne i antyradzieckie. Starała 
się realizować hasło „im gorzej — tym lepiej”, przypisując partii i władzy 
ludowej odpowiedzialność za te właśnie trudności, z którymi zmagałyv się 
postępowe siły narodu wbrew sabotażowi i terrorowi wrogów nowego 
ustroju. 

Charakteryzując w sprawozdaniu na Zjazd istotę nowego ustroju, Ko- 
mitet Centralny PPR wskazał na to, iż w Polsce, podobnie jak w innych 
krajach, które po II wojnie weszły na drogę rewolucji — ,,...państwo przy- 
biera charakter państwa ludowego, jego ustrój społeczny jest ustrojem 
demokracji ludowej”. Głównym oparciem państwa demokracji ludowej — 
stwierdził Zjazd — są siły i ugrupowania konsekwentnie demokratyczne, 
a przede wszystkim klasa robotnicza i jej rewolucyjna partia, która 
za swój cel uważa socjalizm. Zespolenie tych sił — podkreślano — ma 
rozstrzygające znaczenie dla dalszego rozwoju i umocnienia ludowej pań- 
stwowości. 

W związku z tym stwierdzono, że w warunkach, jakie ukształtowały 
się po wyzwoleniu — przy poparciu ze strony potężnego Zwiazku Radziec- 
kiego i we współpracy z innymi państwami demokracji ludowej, w korzyst- 
nej sytuacji międzynarodowej — przy ciągłym wzmacnianiu władzy po- 
litycznej i aparatu państwowego przez elementy konsekwentnie demokra- 
tyczne — przy rozwijaniu gospodarki narodowej i umocnieniu decydującej 
roli sektora uspołecznionego, całkowicie możliwa jest droga stopniowych 
przemian społecznych i politycznych wiodących ku socjalizmowi. | 
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Podkreślono, że proces ten dokona się w walce klasowej. Było bowiem 
oczywiste, iż siły burżuazyjne i antysocjalistyczne nie ustąpią dobrowol- 
nie, że uczynią wszystko, aby zahamować proces dalszych przemian 
rewolucyjnych. Nowe warunki, jakie powstały po II wojnie światowej, 
otwierały jednak możliwość uniknięcia starć tak ostrych, jak w wojnie do- 
mowei po zwycięstwie Wielkiego Października. 

Zjazd uznał za konieczne poprowadzenie konsekwentnej walki z obo- 
zem reakcji i jej izolowanie w społeczeństwie. Na czoło zadań wysunięto 
stałe umacnianie pozycji klasy robotniczej i jej rewolucyjnej partii, 
zespalanie wokół władzy ludowej wszystkich potencjalnych sojuszników, 
wzrost siły ludowego państwa i rozbudowę jego aparatu. 

Historyczne znaczenie ma uchwalony przez I Zjazd PPR postulat, aby 
Krajowa Rada Narodowa — śladem narastającego w całym kraju procesu 
— uchwaliła w najbliższym czasie ustawę o unarodowieniu podstawowych 
gałęzi gospodarki narodowej, wielkiego i średniego przemysłu. Prawne 
usanicjonowanie nacjonalizacji przeprowadzonej już faktycznie na wielką 
szalę, udokumentowanie, że dokonane w gospodarce przemiany są nie- 
odwracalne, miało ogromne znaczenie dla dalszych przeobrażeń socjali- 
stycznych. | 

Dokonany przez PPR wybór strategii był wyrazem głębokiego zrozu- 
mienia ówczesnych warunków historycznych. Do ich analizy PPR stoso- 
wała twórczo marksizm-leninizm. Pójście na konieczne kompromisy 
taktyczne, wobec możliwych do pozyskania dla sprawy Polski Ludowej 
nurtów politycznych i grup społecznych, zmniejszało ostrość walki, prowa- 
dziio do rozszerzenia sił, na których opierała się władza ludowa. Strategia 
PPR zmierzała do uniknięcia rozlewu krwi, do maksymalnego ograniczenia 
społecznych kosztów rewolucji i skutecznego rozwiązywania jej konstruk- 
tywnych zadań w oparciu o jak najszerszą bazę społeczną. 

Partia przyjęła kurs na hegemonię klasy robotniczej i pogłębianie 
sojuszu robotniczo-chłopskiego, na stałe rozszerzanie demokratycznego 
irontu narodowego. Była to strategia marksistowsko-leninowska. 


* 


Za szczególnie ważne uznano na Zjeździe pogłębienie współpracy z Pol- 
ską Partią Socjalistyczną. Jedność działania obu partii robotniczych wa- 
runkowała bowiem jedność działania całej klasy robotniczej, nadawała dy- 
namikę i skuteczność całej działalności frontu demokratycznego i zapew- 
niała zwycięstwo w walce z reakcją. Wyrażając konsekwentne dążenie do 
umocnienia jedności klasy robotniczej, I Zjazd PPR odniósł się z dezapro- 
bitą do występujących w PPS tendencji prawicowych i antyjednolitofron- 
towych, które utrudniały współdziałanie obu partii robotniczych i osłabiały 
jedność działania klasy robotniczej. Krytycznie ustosunkowano się także 
do poszczególnych działaczy PPR, którzy nie doceniali znaczenia współ- 
pracy z PPS. W referacie Komitetu Centralnego tow. Władysław Gomułka 
podkreślił, że partia budowała i będzie budować jednolity front klasy 
robotniczej, gdyż jest on ,,...rdzeniem i kręgosłupem władzy robotników 
i chłopów w odrodzonej Polsc2, najwierniejszym gwarantem i strażnikiem 
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czystości jej zasad demokratycznych, siłą dynamiczną gwarantującą roz- 
woj demokratycznych form, na których opiera się odrodzona Polska... (2). 

W grudniu 1948 r. Kongres Zjednoczeniowy potwierdził słuszność doko- 
nanej na Zjeździe oceny, że współpraca obu partii robotniczych prowadzi 
w perspektywie do powstania jednej partii klasy robotniczej. 


Drugim centralnym problemem strategii politycznej PPR było pozyska- 
nie wsi polskiej, umocnienie sojuszu robotniczo-chłopskiego. Wymagało 
to właściwego podejścia do problemu PSL. Uznano za konieczne podjęcie 
ostrej krytyki wstecznych. zmierzających do stopniowej restauracji sto- 
sunków burżuazyjno-obszarniczych koncepcji kierownictwa PSL, a z dru- 
giej strony — prowadzenie szerokiej pracy wyjaśniającej wśród człon- 
ków : terenowych działaczy PSL, nawiązywania z nimi współpracy 
w realizacji zadań stojących przed władzą ludową. Zjazd zwrócił jed- 
nocześnie uwagę na potrzebę wzmożenia współdziałania z sojuszniczym 
Stronnictwem Ludowym. Podstawą skutecznego działania na wsi stać 
się musiała szybka rozbudowa pozycji i wpływów PPR. | 

Istotne znaczenie dla trwałego pozyskania chłopstwa pracującego miało 
określenie stanowiska partii wobec perspektyw wsi i rolnictwa. Na Zje- 
ździe poświęcono tej sprawie odrębny referat. Zapowiadając wszechstron- 
ną pomoc władzy ludowej w odbudowie zniszczonej gospodarki chłopskiej, 
stworzenie warunków szybkiego gospodarczego i kulturalnego rozwoju 
wsi, nakreślono taki kierunek rozwoju i przekształceń rolnictwa, jaki 
odpowiadał zarówno państwu ludowemu, jak i pracującemu chłopstwu. 
Wskazywano, że takie czy inne przyszłe formy przekształceń nie mogą 
mieć miejsca wbrew woli milionowych mas chłopskich. Tow. Aleksander 
Zawadzki podkreślił, że PPR „nie zrobi niczego, czego nie będzie chciał 
robotnik i masy pracującego chłopstwa, czego nie będzie chciał naród 
polski...”(3). Mądre stanowisko partii przyczyniło się do sukcesu w walce 
z PSL, zyskało aprobatę i znalazło zrozumienie przeważającej części chłop- 
stwa. | 

Kwestią ogromnej wagi było także pozyskanie inteligencji. Znaczna jej 
część zajmowała wobec PPR i całego obozu demokratycznego postawę 
wyczekującą i przejawiała rezerwę. Poważne wpływy zachowywał jeszcze 
obóz londyński. Trudności w przyciągnięciu całej inteligencji na stronę 
rewolucji, negatywne postawy jej przedstawicieli wobec władzy ludowej 
rodziły wśród części aktywu uprzedzenia i przejawy niecierpliwości. Dawał 
znać o sobie brak zrozumienia specyfiki tej warstwy, związanej poprzednio 
z klasami posiadającymi. Podkreślając, że należy zintensyfikować działal- 
ność partii wśród inteligencji, wskazywano na konieczność zróżnicowanego 
podejścia do poszczególnych jej odłamów, na obowiązek pozyskiwania 
wahających się, na szczególne znaczenie nauczycielstwa. Otwarta została 
perspektywa kształcenia nowej ludowej inteligencji, wywodzącej się ze 
środowisk robotniczych i chłopskich. 


(2) W. Gomułka: Artykuły i przemówienia (styczeń 1943 — grudzień 1945), t. 1. 
KiW 1962, str. 503. 
(3) Stenogram obrad I Zjazdu PPR. CA KC PZPR. 


Digitized by Google 


BRONISŁAW SYZDEK | 

Zjazd poświęcił także wiele uwagi sprawie młodzieżv. Referat na ten 
temat wygłosił tow. Aleksander Kowalski. Poddał on między innymi kry- 
tvce dążenie do nadania ZŻWM charakteru wąskiej organizacji kadrowej. 
Skupienie wokół programu partii szerokich kręgów młodzieży robotniczej 
i chłopskiej, uczniów i studentów Zjazd uznał za jeden z ważnych czyn- 
ników nieodwracalnego zwycięstwa i dalszych przemian Polski Ludowej. 
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W kwestii stosunku do wierzących podkreślono, że partia traktuje religię sA 
Plantiu 4; 
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jako prywatną sprawę obywateli, że partia i państwo ludowe stoją na : 
stanowisku jednoczenia wszystkich Polaków bez względu na różnice wy- ; 
znaniowe i światopoglądowe. Stanowisko partii zostało przedstawione po 
Zjeżdzie w artykule na łamach organu KC PPR Trybuna Wolności ed 4, 
i w opublikowanym w całej prasie w 1946 r. wywiadzie przewodniczącego Ogro u" > 4: 
Krajowej Rady Narodowej Bolesława Bieruta. Stwierdzono, iż w budo- blem u. ,::;,:, 
wie nowej Polski, w rozwiązywaniu wspólnych problemów jest miejsce nym. Z,sji 4 
zarówno dla wierzących, jak i niewierzących. Krytykowano zarazem po- cej WSZ Tia 
stawę części kleru, a zwłaszcza Episkopatu, za bierność wobec zadań, w wielz *,' j-' 
jakie stanęły po wojnie przed całym narodem, niechęć do władzy Probier .,. ,. 
ludowej i wiązanie się z reakcją. | 


statując ;: s 
Logiczną konsekwencją strategii politycznej I Zjazdu PPR były uchwały Jizuje AS 3 
dotyczące dalszego umocnienia państwa ludowego i doskonalenia jego apa- nikó MA MSZA 
ratu, ich roli w walce o utrwalenie przemian społeczno-ustrojowych. Wska- polityc; „Ar 
zano na konieczność zwiększania wpływów i oddziaływania PPR, a także W ORG 
sojuszniczych partii Bloku Demokratycznego w organach przedstawiciel- ność SK .;, 
skich, zwłaszcza w radach narodowych oraz w ministerstwach, urzędach 
wojewodów i starostów oraz innych ogniwach administracji państwowej 
i gospodarczej. Łączyło się to z ograniczaniem wpływów PSL, z usuwaniem 
przedstawicieli jawnej i ukrytej opozycji sabotującej przemiany społeczne. 
Ważkie decyzje Zjazdu dotyczyły zwiększenia udziału członków PPR 
i robotników w ludowym Wojsku Polskim, a także w Służbie Bezpie- 
czeństwa i Milicji Obywatelskiej. W toczącej się ostrej walce klasowej 
stanowiły one kluczowe ogniwa władzy rewolucyjnej. Na pierwszą linię 
tej walki, wymagającej szczególnej ofiarności i hartu, wysyłano członków 
PPR. Istotne postanowienie Zjazdu dotyczyło powołania Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatelskiej. 

Zwrócono także uwagę na konieczność wzmocnienia kadrami robotniczy- 
mi administracji gospodarczej, objęcia przodujących robotników odpowied- 
nim przeszkoleniem i wysuwania ich na kierownicze stanowiska w prze- 
myśle. 

Na Zjeździe podjęta została także zasadnicza uchwała, postulująca na 
podstawie referatu tow. Hilarego Minca opracowanie trzyletniego planu 
odbudowy i przebudowy gospodarczej kraju. Plan miał zapewnić integra- 
cję gospodarczą Ziem Odzyskanych z całym organizmem państwowym, za- 
początkować uprzemysłowienie Polski i jej przekształcenie w kraj prze- 
mysłowo-rolniczy. Treść i realizacja planu trzyletniego miały przynieść 
dalsze umocnienie elementów socjalistycznych w gospodarce narodowej. 
Wejście na drogę gospodarki planowej miało ogromne znaczenie w stob- 
niowym przechodzeniu do budowy podstaw socjalizmu, a ukazanie społe- 
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czeństwu szerokich perspektyw planowego rozwoju kraju w istotnej 
mierze wpłynęło na procesy stabilizacji politycznej. 

W uchwałach Zjazdu wiele miejsca poświęcono poprawie sytuacji ma- 
terialnej ludzi pracy, warunkom mieszkaniowym, zaopatrzeniu w podsta- 
wowe artykuły spożywcze i przemysłowe. Rzucono hasło ostrej walki ze 
spekulacją i korupcją. 

Egzamin życia dowiódł słuszności społeczno-gospodarczych AL PPR. 
Plan trzyletni zakończył się wielkim sukcesem. 


* 


Ogrom zadań do rozwiązania tym ostrzej stawiał na porządku dnia pro- 
blem umocnienia samej partii pod względem organizacyjnym i ideologicz- 
nym. Zjazd wysunał hasło budowy masowej, milionowej partii, obejmują- 
cej wszystkie środowiska. Na czoło wysunięto rozbudowę jej szeregów 
w wielkich ośrodkach i kluczowych zakładach przemysłowych oraz na wsi. 
Problemy społecznego składu PPR rozważano w szerokim ujęciu. Kon- 
statując, że PPR, wyrażając interesy klasy robotniczej, jednocześnie rea- 
lizuje interesy większości narodu, wskazano, że obok przodujących robot- 
ników musi ona stale wchłaniać najlepszych, najbardziej dojrzałych 
politycznie chłopów i inteligentów pracujących. Napływ nowych członków, 
nie mających doświadczenia i stażu pracy partyjno-politycznej, różnorod- 
ność składu członkowskiego wymagały koncentracji wysiłków na zagad- 
nieniach ideologicznych i wychowawczych. 

W uchwałach Zjazdu i w przyjętym statucie PPR podkreślono, że partia 
kieruje się w swojej działalności teorią marksizmu-leninizmu, którą trax- 
tuje twórczo jako żywą, rozwijającą się naukę. Jedno ze sformułowań 
głosiło, że PPR kontynuuje rewolucyjne tradycje całego polskiego ruchu 
robotniczego, krytycznie przewartościowuje jego dorobek i twórczo go 
rozwija. 

Te kryteria ideowe posłużyły do leninowskiego ujęcia kwestii praw 
I obowiązków członka PPR, do sprecyzowania wysokich wymagań statu- 
towych. Wskazywano, że autorytet partii winien być rezultatem zorgani- 
zowania w niej przodujących, wartościowych ludzi, zdolnych swoją posta- 
wą oraz zaangażowaniem ideowym, wysoką dyscypliną, przodownictwem 
w pracy, postawą moralną, dojrzałością polityczną i umiejętnością po- 
zyskiwania dla partii nowych sojuszników oddziaływać na swoje środowi- 
sko i ogół społeczeństwa. Ostro krytykowano tych, którzy drogę budowania 
autorytetu partii upatrywali w jednostronnym stosowaniu metod admi- 
nistracyjnych. 


3 


W swych historycznych decyzjach I Zjazd PPR poświęcił szczególną 
uwagę roli i miejscu Polski Ludowej w świecie, zasadom jej polityki 
zagranicznej i sojuszom międzynarodowym. „Partia nasza — czytamy 
w sprawozdaniu KC — reprezentuje w polityce państwowej jak najbar- 
dziej konsekwentną linię pokoju, linię zgody t przyjaźni ze wszystkimi 
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przyjaznymi narodami. Zawsze podkreślaliśmy i dziś podkreślamy ko- 
nieczność t potrzebę przyjaznych i sojuszniczych stosunków Polski z pań- 
stwami zachodnimi, a zwłaszcza z Francją, Anglią £ Stanami Zjednoczo- 
nymi. Ale nienaruszalnym kanonem naszej linii politycznej w zagranicznej 
polityce państwowej — stwierdza referat — jest oparcie bezpieczeństwa 
granic Polski o sojusz polsko-radziecki. Sojusz polsko-radziecki i przyjaźń 
wieczysta między narodem polskim a narodami Związku Radzieckiego 
(...) stanowi najpelniejszą gwarancję naszego bezpieczeństwa i pokoju 
w Europie... (4). 

Krytykując antyradziecką politykę rządów -burżuazyjnych Polski mię- 
dzywojennej, Zjazd wskazał na to, iż doprowadziła ona do tragicznego 
w swych skutkach września 1939 r. Podkreślano także, że żadne z ugru- 
powań obozu londyńskiego nie zdobyło się na wyciągnięcie z historii 
wniosków, które doprowadziły do rezygnacji z antyradzieckiego zacietrze- 
wienia i zajęcia pozycji odpowiadających najżywotniejszym interesom na- 
rodowym. PPR — wskazywano na Zjeździe — była jedyną siłą, która mi- 
mo wrogiego nastawienia większości ugrupowań politycznych od początku 
ukazywała kluczowe znaczenie przyjaźni ze Związkiem Radzieckim dla 
wyzwolenia £ ugruntowania niepodległości, odbudowy i rozwoju kraju. 
Już w okresie okupacji obrała ona politykę współpracy z ZSRR, stworzyła 
podstawy sojuszu wojennego i pokojowego narodu i państwa polskiego 
z narodami i państwem radzieckim. 

Cały dalszy bieg wydarzeń potwierdził słuszność stanowiska, jakie zajął 
I Zjazd PPR w kwestii sojuszu i współpracy z pierwszym PRRDEM 
socjalizmu. 


k 


Uzbrojona w decyzje I Zjazdu PPR spełniła swój obowiązek wobec 
klasy robotniczej, narodu, Polski Ludowej, zwycięsko stoczyła na czele mas 
pracujących wielkie bitwy klasowe — referendum w czerwcu 1946 r. i wy- 
bory w styczniu 1947 r., rozbiła PSL i reakcyjne podziemie, ugruntowała 
władzę ludową i umocniła front sił demokratycznych. W grudniu 1948 r. 
dokonał się historyczny akt zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego na 
gruncie marksizmu-leninizmu. 

Ubiegłoroczny jubileusz trzydziestolecia Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej i tegoroczna trzydziesta rocznica zwycięstwa nad hitleryzmem stwo- 
rzyły asumpt do syntezy rewolucyjnych przemian i historycznych doko- 
nań, jakie pod przewodem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — 
kontynuatorki tradycji PPR — stały się udziałem naszego narodu w budow- 
nictwie socjalistycznym, źródiem dumy i satysfakcji wszystkich Polaków. 

Z okazji trzydziestolecia mówił w Sejmie o dziejowej zasłudze PPR tow. 
Edward Gierek: „Myśl polityczna komunistów polskich w kraju i w Związ- 
ku Radzieckim, program Polskiej Partii Robotniczej zespalający postępowe 
siły narodu t czyn zbrojny rodzący się z tego programu — stworzyły 
nową jakość polityczną. Wytyczyły niezawodną drogę ku niepodległości 


(4) J.w. str. 509. 
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iku budowie demokratycznego państwa polslziego, pozyskały dla wolności 
i odrodzenia Polski niewzruszone oparcie w sojuszu z ZSRR”. I sekretarz 
KC PZPR stwierdził dalej: „Przezwyciężyliśmy wiele trudności obiektyw- 
nych. będących spuścizną wiekowego zacojania oraz straszliwych zniszczeń 
wojennych Pokonaliśmy zaciekły opór sił reukcyjnych, usiłujących rozpa- 
lać wojnę domową i cofnąć Polskę wstecz ku panowaniu burżuazji i zależ- 
ności od imperializmu. Władza ludowa zwyciężała w każdej konfrontacji 
z przeciwnikiem klasowym, gdyż po jej stronie była słuszność i jej udzielała 
poparcia zdecydowana większość narodu '(5). 


Wszędzie, na każdym kroku, w każdej dziedzinie widzimy potwier- 
dzenie słuszności drogi wytyczonej na progu Polski Ludowej przez 
komunistów, przez PPR. Wiele zdziałaliśmy w latach 1971—1975, reali- 
zując strategię VI Zjazdu PZPR, przyspieszając i pogłębiając procesy so- 
cjalistycznego rozwoju Polski, zwiększając jej siłę i kształtując pomyślność 
narodu. Kolejnym odcinkiem tej historycznej drogi będzie nadchodzące 
pięciolecie — okres realizacji programowych decyzji VII Zjazdu PZPR. 


„Mamy wszelkie warynki ku temu — czytamy w Wytycznych na VII 
Zjazd — aby lata siedemdziesiąte uczynić dekadą wiellciego przyspieszenia 
socjalistycznego rozwoju naszego kraju, we wszystkich dziedzinach: w go- 
spodarce, nauce i technice, w poziomie życia, w postępie społecznym i kul- 
turalnym”. 


ZZZDAEE 
8) E Gierek: Przemówienie na posiedzeniu Sejmu z okazji trzydziestolecia Polski 
Ludowej, Nowe Drogi nr 8/1974. 
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W certrum zalnteresowania opinii publicznej znajduje się dzisiaj pro- 
blem zsopatrzenia rynku w towary konsumpcyjne, a więc towary naby- 
wane przez szerokie rzesze ludności naszego kraju. Sytuacja na tym rynku 
jest także przedmiotem szczególnej troski kierownictwa partii i rządu, a dą- 
żenie do zapewnienia równowagi rynkowej stanowi stały i ważny element 
polityki gospodarczej. Dzieje się tak, ponieważ od sytuacji na rynku towa- 
rów konsumpcyjnych, od równowagi pomiędzy podażą i popytem na tym 
rynku zależy poziom zaspokojenia potrzeb materialnych społeczeństwa ja- 
ko całości i poszczególnych jego grup zawodowych. 

Równowaga na rynku towarów konsumpcyjnych stanowi część rozleglej- 
szego zagadnienia ogólnej równowagi gospodarczej kraju. Do podstawo- 
wych dziedzin gospodarki, w obrębie których zasadnicze znaczenie ma 
zachowanie równowagi, zalicza się, obok rynku towarów konsumpcyjnych, 
wymianę z zagranicą oraz sferę inwestycji. Równowaga w tych sferach 
jest wzajemnie sprzężona, tak iż naruszenie jednej z nich musi odbić 
się na pozostałych. 

Dla zapewnienia równowagi gospodarczej konieczne jest stałe bilanso- 
wanie strumieni produktów przepływających pomiędzy ich wytwórcami 
a odbiorcami. W warunkach społeczeństwa budującego socjalizm nie wy- 
starcza jednak sam formalny bilans rzeczy. Celem nadrzędnym jest bowiem 
człowiek i jego potrzeby materialne i duchowe. Docenianie społecznych 
aspektów równowagi gospodarczej i niesprowadzanie jej tylko do formal- 
nego bilansowania wielkości ekonomicznych jest cechą ustrojową, wyraź- 
nie zaznaczoną w strategii społeczno-gospodarczego rozwoju Polski lat sie- 
demdziesiątych. Dlatego tak duże znaczenie przywiązuje się dzisiaj do 
problemów umocnienia równowagi pieniężno-rynkowej. W tej bowiem sfe- 
rze współtworzą się warunki dynamicznej równowagi społecznej, tutaj 
sprawdza się praktycznie prawidłowość prowadzonej polityki gospodar- 
czej i zakres autentycznej społecznej akceptacji tej polityki. Możność wy- 
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miany bez kłopotów dochodów uzyskanych z pracy na pożądane towary 
dodatnio wpływa na stosunek pracownika do pracy, na jego wydajność, 
atym samym na produkcję i zwiększenie podaży na rynku, co z kolei 
prowadzi do dalszego umocnienia równowagi rynkowej. Podstawowe zna- 
czenie równowagi rynkowej polega więc na podnoszeniu aktywności pra- 
cy wśród ogółu pracowników, a w konsekwencji wysokiej dynamice go- 
spodarczej kraju. 

Równowaga rynkowa uzależniona jest od współmierności strumienia do- 
chodów pieniężnych ludności, który kształtuje rozmiary i strukturę popytu 
na towary rynkowe oraz strumienia towarów i odpłatnych usług, jakie na 
tymże rynku zostaną ludności zaoferowane. Kierowanie tymi strumieniami, 
kształtowanie ich dynamiki i struktury stanowi treść polityki gospodar- 
czej, zmierzającej do zapewnienia równowagi rynkowej... Ważnym elemen- 
tem tei polityki jest także oddziaływanie na nietowarowe zaangażowanie 
dochodów ludności, a więc na część dochodów ludności, przeznaczonych na 
cele inne niż zakup towarów i usług. 

Prawidłowej równowagi rynkowej nie powinno się identyfikować z tzw. 
globalną równowagą rynkową. Przeciwstawienie dochodom ludności (a Ści- 
ślej tej ich części, którą ludność przeznacza na zakup towarów i usług) 
równoważnego co do wartości strumienia towarów i usług, do czego spro- 
wadza się tzw. równowaga globalna, nie oznacza jeszcze zapewnienia właś- 
ciwej i pożądanej równowagi na rynku. Globalne zrównoważenie podaży 
i popytu nie wykłucza bowiem występowania, niekorzystnie odczuwanego 
przez społeczeństwo, braku równowagi podaży i popytu w zakresie po- 
szczególnych towarów i usług. Może więc zdarzyć się sytuacja, gdy w pew- 
nych dziedzinach dysponujemy nadmiarem pełnowartościowych towarów, 
natomiast w innych występować mogą mniej lub bardziej dotkliwe niedo- 
bory. Dla konsumenta nie jest obojętne, jakie towary kupuje; zaspokajają 
one odmienne potrzeby konsumpcyjne, czyli inaczej mówiąc nie są one 
wzajemnie substytucyjne. Dlatego też do sprawy równowagi rynkowej 
trzeba podchodzić w taki sposób, by dążyć do zapewnienia struktury 
podaży towarów odpowiedniej do struktury popytu. 

W gospodarce socjalistycznej szybki rozwój społeczno-gospodarczy po- 
woduje stały wzrost aspiracji i potrzeb społeczeństwa w zakresie konsump- 
cji. Wywołuje to z jednej strony stały nacisk na wzrost dochodów pienięż- 
nych, warunkujący możliwości zwiększenia konsumpcji, z drugiej zaś — 
systematyczne zwiększenie się różnorodności potrzeb. Chodzi tu zwłaszcza 
o wzrost udziału potrzeb wyższego rzędu, który znajduje wyraz w coraz 
bardziej zróżnicowanej strukturze popytu. Stawia to przed polityką go- 
spodarczą coraz to nowe problemy, często bardzo trudne lub wręcz nie- 
możliwe do rozwiązania w krótkim okresie 


y 


Ostatnie lata przyniosły bardzo silny wzrost dynamiki dochodów lud- 
ności. Przychody pieniężne zatrudnionych w gospodarce uspołecznionej, 
decydujące o sytuacji dochodowej ludności, wzrastały (licząc w układzie 
porównywalnym w latach 1971—1975) przeciętnie co roku o 13,4 proc., 


91 


Digitized by Google 


Nad Wytycznymi na VII Zjazd PZPR 


podczas gdy w poprzednim pięcioleciu tylko o 6.5 proc. W roku 1975 przy- 
chody te przekroczyły kwotę 1 biliona zł i były prawie dwukrotnie wyższe 
niż w roku 1970. 

Znaczne przyspieszenie dynamiki wystąpiło w zakresie dochodów 
wszystkich podstawowych grup społecznych. Średnie roczne tempo ich 
wzrostu w obu pięcioleciach w ujęciu netto (to znaczy po potraceniu po- 
datków i innych płatności obowiązkowych) obrazuje poniższe zestawienie: 


1966—1970 1971—1975 
Wynagrodzenia za pracę 
w gospodarce uspołecznionej 7,8 12,6 
Dochody ludności chłopskiej 
z produkcji rolniczej  . | 1,2 8,9 
Świadczenia społeczne | 9,8 14,5 


Silne przyspieszenie dynamiki płac i innych dochodów w latach 1971— 
—1975 było koniecznością społeczną i polityczną, miało też swój głęboki 
sens ekonomiczny. Wzrost dochodów umożliwiający zwiększenie konsump- 
cji jest silną dźwignią wzrostu produkcji i postępu ekonomicznego. Po- 
twierdza to wyraźnie doświadczenie naszego kraju. O ile w latach 
1966—1970, w warunkach powolnego tempa wzrostu dochodów, średnie 
roczne tempo wzrostu dochodu narodowego wytworzonego wynosiło 
6 proc., a w poszczególnych latach wykazywało tendencję malejącą, to 
w latach siedemdziesiątych, równolegle z przyspieszeniem dynamiki do- 
chodów ludności, nastąpiło przyspieszenie dynamiki dochodu narodowego; 
średnie roczne jego tempo w latach 1971—1975 ukształtowało się na po- 
ziomie ok. 10 proc. Jeszcze dobitniej przyspieszenie to uwidoczniło się 
w zakresie wydajności pracy, mierzonej relacją dochodu narodowego wy- 
tworzonego do przeciętnej rocznej liczby zawodowo czynnych w sferze 
produkcji materialnej, o ile w latach 1966—1970 wydajność pracy prak- 
tycznie nie wzrastała (w ciągu 5 lat wzrosła 0,3 proc.), to w latach 
1971—1974 zwiększyła się o przeszło 35 proc. — przeciętnie o 8 proc. 
rocznie. 

Jedną z przyczyn słabnącego pod koniec lat sześćdziesiątych tempa wzro- 
stu dochodu narodowego i wydajności pracy była sytuacja w rolnictwie; 
globalna produkcja rolnicza wzrastała w latach 1966—1971 o 1,8 proc. rocz- 
nie, w tym produkcja zwierzęca o 1,6 proc. Przyspieszenie wzrostu pro- 
dukcji rolniczej stało się więc problemem kluczowym polityki ekonomicz- 
nej po roku +970. Wymagało to wydatnej podwyżki cen skupu i zastoso- 
wania silniejszych bodźców dochodowych wobec ludności chłopskiej, któ- 
rej dochody przez szereg lat prawie nie wzrastały. W rezultacie nastąpił 
znaczny wzrost produkcji rolniczej i podaży artykułów żywnościowych, 
co stało się z kolei przesłanką umożliwiającą dalsze zwiększanie płac i in- 
nych dochodów ludności. 


Także w przemyśle podwyżki płac — w połączeniu z ogólnym uaktyw- | 


nieniem załóg robotniczych — przyczyniły się do znacznego przyspiesze- 


92 


. _ w m mw 


— | ue = mma 


I 
nia dyna-. 
aparacie | NE 


stu społec :, s 


Istotny , :- 


dochodów. -s, 


łalności 1 :: : 
cyjnych v.,. 


—1974 O5;: A h 


to pozost:. 


kJ 


gim okres 3 
podaży to, «:; ,: 
rynku siłę i; +, 
Wyłliczce . : h > 
chłonność; ;: - A 
da. 


stników Pi AB 
dowej wy. 
zalnwesto © 


spodarce o AB 


a 


równoczes ę: z r. 


250 mld ALU 0 


ki wzrost jut ;. ” 


bardzo po. q_:. |, 
kiemu ic aż | 


ę 


dowych. 


znacznie, ,„ :: >. 


wał powok. . 


nie, a doc .-. 


czej w wyk. . W 


t d 


a żi 


dlategu, Pę..: > 


1 


t 


tnia wzras. « *. 
płacy wyn: ,! | 
O ile w..-; 


kat 


nej aż 67,6:,3 * 


powyżej 4 -. 


do 41,8 pa: 8 


W 1975 r.: 
wstępnych, 


t 


1 


powyżej ły: ; 


dobne zmi 


Szybkie, -. 


wszystkim, 
wierały Oc 


». 


i Aż 
ATAK” 
„1 
poż 


| * 
. 


A 


o ludność „: . 
lał, ale > BŁ 


oraz i innyc 
szybko ud: 


z zakupem | | A > 


2 


Digitized by Google 


8 rid ZRT A 2 77 2 z w” 
ZZA 


Nad Wytycznymi na VII Zjazd PZPR 


nia dynamiki produkcji drogą wykorzystania tkwiących w istniejący m 
abaracie produkcyjnym różnego rodzaju rezerw oraz przyspieszenia wzro- 
stu społecznej wydajności pracy. 

Istotnym czynnikiem wpływającym na przyspieszenie tempa wzrostu 
dochodów ludności w latach 1971—1975 było silne zdynamizowanie dzia- 
łalności inwestycyjnej. Średnie roczne tempo wzrostu nakładów inwesty- 
cyjnych w mijającym pięcioleciu wynosiło 19,2 proc, a w latach 1972— 
—1914 osiągnęło rekordowy w skali światowej poziom 23 proc. Nie mogło 
to pozostać bez wpływu na równowagę rynkową. Inwestycje, choć w dłu- 
gim okresie, stanowią nieodzowny warunek wzrostu produkcji i tym samym 
podaży towarów konsumpcyjnych, w krótkim okresie czasu stwarzają na 
rynku siłę nabywczą, która wymaga pokrycia towarami bieżącej produkcji. 

Wyliczona metodą przepływów międzygałęziowych, tzw. pełna płaco- 
chłonność inwestycji — uwzględniająca zarówno płace bezpośrednich ucze- 
stników procesu inwestycyjnego, jak i płace w gałęziach gospodarki naro- 
dowej wytwarzających dobra inwestycyjne — wynosi ok. 48 gr na każdą 
zainwestowaną złotówkę. Oznacza to, że gdy nakłady inwestycyjne w go- 
spodarce narodowej — tak jak w 1975 r. — przekroczą 500 mld zł, to 
równocześnie na rynku zostają kreowane dochody ludności rzędu prawie 
250 mld zł. Bardzo szybki wzrost inwestycji wywołuje bardzo duży i szyb- 
ki wzrost popytu na rynku towarów konsumpcyjnych. 

Ważną cechą różniącą lata 1971—1975 od poprzedniego pięciolecia są 
bardzo poważne przesunięcia w rozkładzie dochodów, towarzyszące szyb- 
kiemu ich wzrostowi prawie we wszystkich grupach społecznych i zawo- 
dowych. W pięcioleciu 1966—1970 rozkład dochodów zmieniał się nie- 
znacznie, proces przechodzenia do wyższych grup dochodowych następo- 
wał puwoli i dotyczył niezbyt wielu gospodarstw domowych. Działo się tak 
dlatego, ponieważ dochody ludności chłopskiej wzrastały bardzo nieznacz- 
nie, a dochody pracowników gospodarki uspołecznionej podnosiły się ra- 
czej w wyniku wzrostu zatrudnienia niż wzrostu przeciętnej płacy; ta osta- 
tnia wzrastała średnio o 3,6 proc. W latach 1971—1975 wzrost przeciętnej 
płacy wynosił średnio 9,4 proc. 

O ile w 1970 r. spośród osób zatrudniony ch w gospodarce uspołecznio- 
nej aż 67,9 proc. zarabiało poniżej 2,5 tys. zł miesięcznie, a Rar 5,7 proc. 
powyżej 4 tys. zł, to w 1973 r. udział zar abiający ch poniżej 2,5 tys. zma!ał 
do 41,8 proc., a zarabiających powyżej 4 tys. zł wzrósł do 16,6 proc. 
W 1975 r. udział zarabiających do 2,5 tys. zł miesięcznie zmalał według 
wstępnych obliczeń do poziomu poniżej 20 proc., zaś udział zarabiających 
powyżej 4 tys. zł rośnie do 35 proc., a może nawet jeszcze bardziej. Po- 
dobne zmiany nastąpiły także w rozkładzie dochodów ludności chłopskiej. 

Szybkie zmiany w rozkładzie dochodów, charakteryzujące się przeca 
wszystkim przechodzeniem z niższych grup dochodowych do średnich, wy- 
wierały oczywiście wpływ na strukturę popytu. Wprawdzie, jeśli idzie 
o ludność miejską, udział wydatków na żywność w całości wydatków ma- 
lał, ale wzrósł udział wydatków na zakup mięsa i przetworów mięsnych 
oraz innych wysoko gatunkowych artykułów żywnościowych. Wzrastał też 
szybko udział wydatków związanych z wyposażeniem mieszkania, a więc 
z zakupem mebli i takich dóbr trwałego użytku, jak: lodówki, pralki, te- 
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- lewizory itp. Ponieważ równolegle, choć nie tak intensywnie, przebiegał 
proces przechodzenia ze średnich do wyższych grup dochodowych — poja- 
wić się musiały zjawiska temu zwykle towarzyszące: szybki wzrost popy- 
tu na samochody i dobra trwałego użytku stanowiące wyposażenie miesz- 
kań o wysoxim standardzie. 

Na zmiany zachodzące w strukturze popytu ludności miejskiej nałożyły 
się dodatkowo konsekwencje rynkowe procesu denaturalizacji spożycia 
ludności wiejskiej, przejawiające się gwałtownym zwiększeniem popytu 
tej ludności na artykuły żywnościowe. W warunkach szybkiego wzrostu 
„dochodów ludności chłopskiej musiało to dotyczyć również popytu na mięso 
i przetwory mięsne. W konsekwencji nie sprzyjało to spadkowi udziału 
żywności w zakupach ludności. 

Wysoka dynamika wzrostu dochodów oraz przesunięcia w ich rozkładzie 
sprzyjały jednocześnie skłonności do oszczędzania. Badania wykazują, iż 
„skłonność do oszczędzania jest ściśle uzależniona od poziomu dochodu. 
Według danych z 1973 r. — odnoszących się do gospodarstw domowych 
pracowników gospodarki uspołecznionej — przy dochodzie poniżej 12 tys. 
zł rocznie na 1 członka rodziny oszczędności praktycznie nie występują, 
natomiast przy dochodzie rzędu 15—18 tys. zł stopa oszczędzania wynosi 
już 7 proc., a przy dochodzie powyżej 36 tys. zł sięga prawie 13 proc. 

O ile w latach sześćdziesiątych oszczędności lokowane w bankach i od- 
„kładane w postaci zasobów gotówkowych absorbowały średnio' tylko 
3,1 proc. przychodów netto uzyskiwanych od gospodarki uspołecznionej, 
to w 1974 r. ludność odłożyła już przeszło 8 proc. swych przychodów. Nie 
trzeba tu dowodzić, że zjawisko to wpływa korzystnie na równowagę ryn- 
kową. 

Problemy zapewnienia równowagi rynkowej spowodowały w drugiej po- 
łowie bieżącego pięciolecia konieczność zmniejszenia dynamiki wzrostu 
dochodów ludności w porównaniu z dynamiką lat wcześniejszych. Zadanie 
to starano się realizować w taki sposób, aby nie osłabić stymulacyjnego 
oddziaływania wzrostu dochodów ludności na dynamikę wzrostu wydaj- 
ności pracy i produkcji. Dopuszczano do dalszego zdynamizowania docho- 
dów wszędzie tam, gdzie miało to uzasadnienie ekonomiczne i społeczne. 
Wyrazem tego były przeprowadzane w dalszym ciągu regulacje płac oraz 
dokonywane podwyżki cen skupu i świadczeń społecznych. Jednocześnie 
podjęte były działania zmierzające do racjonalizacji zatrudnienia poprzez 
ograniczanie jego wzrostu wszędzie tam, gdzie nie było ku temu bardzo 
ekonomicznego uzasadnienia. Oczywiście problem racjonalizacji ma znacz- 
nie szersze uzasadnienie, przede wszystkim wynika on z wyczerpywania 
„się rezerw zatrudnienia w naszej gospodarce. 

W przyszłości nie może być mowy o odejściu od aktywnej polityki wzro- 
stu dochodów, zapoczątkowanej w 1971 r. Zaniechanie tej polityki ozna- 
czałoby stagnację płac i innych dochodów, a w konsekwencji hamowałoby 
wzrost wydajności pracy i pogarszało stopień wykorzystania stworzonego 
wielkim wysiłkiem aparatu produkcyjnego. Pragnąc kontynuować aktyw- 
ną politykę wzrostu dochodów, w nadchodzących latach musimy jednak 
„być świadomi następstw i procesów, jakie towarzyszą efektom takiej poli- 
"tyki w praktyce. Przede wszystkim trzeba liczyć się z oddolnym naporem 
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na przekraczający możliwości państwa wzrost płac, zwłaszcza ze strony 
srup n'żej zarabiających, a jednocześnie pamiętać o konieczności regulo- 
wania płac dla tych grup zawodowych, które z tych czy innych względów 
chcemy prefzsiować; stworzone preferencje płacowe w warunkach szyb- 
kiego wzrostu ogółu płac szybko bowiem wygasają. Ponieważ korekt do 
stniejucej struktury płac — podyktowanych zarówno pierwszą, jak i dru- 
uą wymienioną przesłanką — w określonym stopniu nie można uniknąć, 
występuje konieczność coraz pełniejszego stosowania kryterium społeczno- 
-ekonomicznej racjonalności w polityce płac i w polityce dochodów. 

Z problemem racjonalności w polityce płac wiąże się sprawa właściwego 
ukształtowania zasad tworzenia funduszu płac w jednostkach działających 
na zasadach rozrachunku gospodarczego. Na tym odcinku podjęto dwoja- 
kiego rodzaju działania. Polegają one — po pierwsze — na korekcie nomi- 
nalnych efektów, związanych ze stosowaniem cen transakcyjnych i zwyżką 
cen na rynkach światowych oraz innymi zmianami cenowo-asortymento- 
wymi. Jest to normalna i uzasadniona praktyka, co do której istnieje zgod- 
ność poglądów na górze i na dole. Przyrosty produkcji dodanej rzędu 
kilkudziesięciu procent, wynikające z inflacyjnego wzrostu cen na obcych 
rynkach, nie mogą być przecież podstawą wyznaczania funduszu płac. Po 
drugie — konieczna staje się ceniralizacja części rezerwowego funduszu 
płac. Jest to po prostu nieodzowne założenie realizacji uzyskanych efektów. 
Jesteśmy za rozszerzeniem i pogłębieniem parametrycznego systemu zarzą- 
dzania, ale sytuację rynkową trzeba jednak oceniać realistycznie i podob- 
nie na nią oddziaływać. 

W pięcioleciu 1971—1975 nastąpił wzrost udziału nietowarowego anga- 
żowania dochodów; relacja pomiędzy rozchodami, które w pewnej mierze 
umownie zaliczamy do nietowarowego angażowania, a przychodami lud- . 
ności od gospodarki uspołecznionej wzrosła od 19,5 proc. w 1940 r. do 
21,1 proc. w 1975 r. Na pozór wydaje się to niewiele, ale w istocie jest 
to poważne osiągnięcie, Równocześnie bowiem, likwidując stopniowo poda- 
tek od wynagrodzeń, zmniejszyliśmy wydatnie (z 8,0 proc. w 1970 r. do 
4.1 proc w 1975 r.) obciążenie przychodów ludności podatkami i opłatami, 
mimo iż w zakresie niektórych podatków podwyższyliśmy nieco stawki. 
W konsekwencji udział podatków i opłat — a więc elementu o charakte- 
rze przymusowym i fiskalnym — w nietowarowym angażowaniu przycho- 
dów ludności zmalał z 41,1 proc. w 1970 r. do 19,6 proc. w 1955 r. 
W zrósł natomiast odpowiednio udział elementów dobrowolnych: oszczed- 
ności pieniężnych, wkładów mieszkaniowych, wydatków na zakup dewiz 
itd. Jeśli wyeliminujemy podatek od wynagrodzeń i do przychodów zaili- 
czymy płace netto a nie brutto, to relacja nietowarowego angażowania do 
przychodów ludności od gospodarki uspołecznionej wzrasta z 14,9 proc. 
w 1970 r. do 20,2 proc. w 1975 r. Jest to już wzrost poważny. 


kk 
Kluczowe znaczenie dla równowagi rynkowej ma jednak dynamika do- 
staw towarów nabywanych przez ludność. W latach 1971—1975 wzrasta- 


ły one przeciętnie z roku na rok o 12,4 proc., a więc tempo ich wzrostu 
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tylko o 1 punkt ustępowało tempu wzrostu przychodów ludności w go- 
spodarce uspolecznionej, a o 0,8 punkta tempu wzrostu ogółu dochodów 
ludności. Dla globalnego zrównoważenia wzrostu popytu ze wzrostem po- 
daży — biorąc pod uwagę relatywny wzrost znaczenia oszczędności pie- 
niężnych i innych form nietowarowego angażowania dochodów — było to 
tempo wystarczające. 

Osiągnięcie globalnego zbilansowania podaży i popytu w trudnych wa- 
runkach lat 1971—1975 należy uznać za sukces polityki gospodarczej. 
Niemniej nie zapobiegło to powstaniu na rynku dość dokuczliwych prze- 
jawów braku równowagi podaży i popytu w zakresie niektórych towa- 
rów. 

Złożyło się na to kilka przyczyn. Po pierwsze — zmiany w strukturze po- 
pytu przybrały kierunek niekorzystny z punktu widzenia możliwości za- 
pewnienia strukturalnej równowagi rynku. Wzrost możliwości produk- 
cyjnych, wynikający w dużej mierze z decyzji inwestycyjnych podjętych 
przed 1971 r., nie zawsze był w pełni dostosowany strukturalnie do zmian 
w popycie. Wprawdzie dużo zrobiono, aby poprzez właściwe ukierunkowa- 
nie nowych inwestycji rynkowych dostosować strukturę produkcji do zmie- 
niającej się struktury popytu, ale zbyt wiele było przeszkód i barier, by 
w ciągu krótkiego czasu zapewnić radykalną zmianę sytuacji w tej dzie- 
dzinie. |. | 

Po drugie — sytuacja w handlu zagranicznym ograniczyła możliwości 
korygowania struktury podaży ze źródeł krajowych i drogą importu. O ile 
w latach 1971—1972 udział towarów z importu szybko wzrastał (z 6,9 proc. 
w 1970 r. do 9,1 proc. w 1972 r.), to w latach następnych zaczął ponownie 
spadać i w 1974 r. wynosił już tylko 8,0 proc. Dało znać o sobie sprzęże- 
nie pomiędzy stanem równowagi w sferze wymiany z zagranicą a stanem 
równowagi rynkowej. 

Po trzecie — przyjęcie zasady stabilizacji cen podstawowych artykułów 
żywnościowych, a w latach 1971—1973 praktycznie stabilizacji cen w ogóle, 
e:iminowało możliwość oddziaływania cenami na stan równowagi w zakre- 
sie poszczególnych towarów. 

System cen i prawidłowo prowadzoną politykę cenową zaliczyć trzeba 
do ważnych instrumentów zapewniających równowagę rynkową. Jest więc 
zrozumiałe, że trudności związane z utrzymaniem równowagi rvnkowej 
kierują (nie od dziś zresztą) uwagę na problemy związane z poziomem cen 
żywności oraz ku wzajemnym relacjom cen żywności i artykułów nieżyw- 
nościowych nabywanych przez ludność. Wiadomo że w porównaniu z kra- 
jami najbardziej rozwiniętymi żywność jest u nas w zestawieniu z towa- 
rami nieżywnościowymi względnie tania. Równocześnie w ostatnich la- 
tach, w warunkach szybkiego wzrostu dochodów i stabilnych cen żywności, 
stawała się ona coraz tańsza dla szerokich rzesz konsumentów w zesta- 
wieniu z ich indywidualnymi dochodami. 

Relacje takie ukształtowały się historycznie. W całym okresie powojen- 
nym, przy występujących możliwościach wzrostu konsumpcji, państwo na- 
sze, chroniąc podstawowe interesy społeczne, utrzymywało i utrzymuje 
ceny żywności na relatywnie niskim poziomie. Jest to newralgiczny punkt 
naszej polityki społeczno-gospodarczej. Podłoże tego tkwi głęboko w pozio- 
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mie naszego rozwoju i historycznie ukształtowanej strukturze produkcji 
i spożycia. Jakkolwiek ocenialibyśmy strukturę cen towarów konsumpcyj- 
nych, musimy w tej dziedzinie liczyć się z realiami, a także z tym, że 
cenowe działania w tej dziedzinie powinny się dokonywać zawsze 
z uwzględnieniem stanu nasycenia rynku. 

W zakresie cen towarów niechronionych decyzją stabilizacji cen prowa- 
dzimy bardziej elastyczną politykę. Ceny tych towarów odpowiadały rze- 
czywistemu wzrostowi ich atrakcyjności i wartości użytkowej. Na równi 
z towarami przedmiotem zakupów ludności na rynku są usługi. W pięcio- 
leciu 1971—1975 udział usług w zakupach ludności wykazał lekką ten- 
dencję spadkową, choć na ogół uważa się, iż w warunkach tak znacznego 
wzrostu dochodów udział ten powinien wzrastać. Pogląd ten opiera się 
na obserwacji, iż udział usług w wydatkach ludności jest z reguły wyraż- 
nie wyższy w społeczeństwach zamożniejszych niż w społeczeństwach 
uboższych. Sprawa jest skomplikowana i przekracza ramy tego artykułu. 
Warto jednak zauważyć, że jeśli się zgodzimy z panującą tezą, iż popyt 
ludności na usługi nie jest dostatecznie zaspokojony — wydatne zwiększe- 
nie roli usług w zakupach ludności wymaga intensywnego rozwoju ma- 
terialnej bazy dla tych usług, znacznie intensywniejszego, niż miało to 
miejsce w latach 1971—1975. Trzeba dodać, że wbrew pozorom rozwój 
usług nie jest dużo mniej inwestycjochłonny niż rozwój produkcji rynko- 
wej. 


% 


Umocnienie równowagi rynkowej w nadchodzących latach w stopniu 
decydującym zależy od tego, czy potrafimy coraz lepiej dostosowywać 
strukturę strumienia towarów i usług przeznaczonych dla ludności do 
struktury jej popytu. Tylko w ten sposób można będzie bowiem elimino- 
wać niedobory towarów na rynku. 

Realizacja zaplanowanego programu żywnościowego powinna pozwolić 
na usunięcie kłopotów z zapewnieniem odpowiedniej podaży artykułów 
żywnościowych. Z kolei rozbudowa przemysłu meblarskiego, uruchomienie 
wielu nowych zakładów tej branży powinno dać znaczne zwiększenie pro- 
dukcji mebli. Rozwój produkcji samochodów małolitrażowych powinien 
stopniowo rozładowywać trudności związane z nabyciem samochodu. Li- 
czymy wreszcie na wydatne zwiększenie produkcji i modernizację wytwa- 
rzanych w przemyśle elektromaszynowym dóbr trwałego użytku, przezna- 
czonych na wyposażenie gospodarstw domowych. 

Rozwijając produkcję na potrzeby rynku należy z jednej strony zapew- 
nić odpowiednią podaż masowych artykułów o podstawowym standardzie, 
z drugiej zaś w poważnym stopniu zwiększyć dostawy towarów o wyż- 
szych parametrach użytkowych. Nasz rynek jest w stanie wchłonąć znacz- 
ne ilości takich artykułów i tym samym zapewnić związanie poważnej 
części siły nabywczej ludności; nabywcy będą rekrutować się — jak się 
wydaje — nie tylko spośród najwyżej zarabiających. 

Umocnienie równowagi rynkowej sprzężone jest jednak nierozłącznie 
z umocnieniem równowagi w innych dziedzinach gospodarki. Kluczem do 
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rozwiązania tych problemów jest poprawa efektywności gospodarowania 
na wszystkich odcinkach. Konieczna jest wydatna poprawa efektywności 
gospodarowania w sferze działalności inwestycyjnej. Podstawowym tego 
warunkiem jest takie ukształtowanie rozmiarów struktury inwestycyjnej, 
aby zmniejszyć nadmierne naciski inwestycyjne i napięcia w procesach 
realizacji inwestycji. W działach produkcyjnych, zwłaszcza w przemyśle, 
konieczne jest znaczne zwiększanie zakresu inwestycji modernizacyjnych 
kosztem ograniczania udziału nakładów na budowę nowych zakładów. In- 
westycje modernizacyjne są mniej kapitałochłonne, absorbują mniej ma- 
teriałów i robót budowlanych, posiadają krótsze cykle realizacji i dają 
szybsze efekty w postaci unowocześnianej produkcji lub metod jej wytwa- 
rzania. Modernizowane zakłady i obiekty nie wymagają też wzrostu za- 
trudnienia przy ich eksploatacji, a często prowadzą do zmniejszenia zatru- 
dnienia. Wytyczne na VII Zjazd partii zakładają także pewne zmniejsze- 
nie tempa wzrostu inwestycji w gospodarce, w porównaniu z niezwykle 
wysokim tempem osiągniętym w ostatnich latach. Przedsięwzięcia te po- 
winny zmniejszyć napięcia w działalności inwestycyjnej i przyczynić się 
do dalszego usprawnienia przebiegu procesów inwestycyjnych. Dla rów- 
nowagi rynkowej przyniesie to zmniejszenie rozmiarów dochodów ludności 
kreowanych w wyniku działalności inwestycyjnej, dla równowagi w sferze 
wymiany z zagranicą — złagodzenie napięcia w dziedzinie pokrywania za- 
potrzebowania na import inwestycyjny. 

Konieczne jest również pełne wykorzystanie aparatu produkcyjnego. 
Poprawa efektywności gospodarowania w sferze bieżącej produkcji ozna- 
cza możliwość zwiększenia produkcji w ramach istniejącego aparatu pro- 
dukcyjnego, a więc większe dostawy dla potrzeb rynku i na eksport. 
W konsekwencji umocnienie równowagi na rynku towarów RIBRMOCJ- 
nych i w sferze wymiany z zagranicą. 

Działanie na rzecz zwiększenia efektywności gospodarowania — poprzez 
oszczędzanie środków produkcji, doskonalenie w różnych przekrojach orga- 
nizacji pracy, wzrost wydajności pracy, ma również z innego jeszcze po- 
wodu istotne znaczenie w perspektywie nadchodzących lat. W niedługim 
już czasie odczujemy objawy niżu demograficznego i nie będziemy mogli 
dysponować tak obfitym zasobem pracy żywej. Szybko zatem powinniśmy 
przygotowywać się do uruchomienia innych rezerw wzrostu dochodu naro- 
dowego. 

Poprawa efektywności gospodarowania uwarunkowana jest w poważnym 
stopniu — i na tym właśnie polega dialektyka zagadnienia — istnieniem 
stanu równowagi na rynku towarów konsumpcyjnych. Gdyby w warun- 
kach szybkiego wzrostu dochodów produkcja różnych towarów nie na- 
dążała za wzrostem popytu, powstawałby nacisk na wzrost cen tym silniej- 
szy, im głębsze byłyby niedobory na rynku. Stwarzałoby to niebezpieczeń- 
stwo osłabiania stymulacyjnej roli wzrostu dochodów i wpływało na wy- 
dajność pracy i efektywność gospodarowania. 

Kładąc w nadchodzących latach wzmożony nacisk na wzrost produkcji 
rynkowej oraz jej lepsze dostosowanie do zwiększonego popytu, stwarza- 
my warunki do pozytywnego rozwiązania sprzężenia zwrotnego między 
równowagą ekonomiczną i efektywnością gospodarki. : 
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Szczeyólna ranga gospodarki żywnościowej jest naturalnym wynikiem 
rozwoju potrzeb społecznych, które znalazły wyraz w nowej strategii 
społeczno-gospodarczego rozwoju kraju, wysuwającej na plan pierwszy 
systematyczną poprawę materialnych i kulturalnych warunków życia 
człowieka. Zaspokaja ona potrzeby najwyższej społecznej wagi; poziom 
wyżywienia jest nie tylko jednym z głównych mierników zamożności 
społeczeństwa, lecz decyduje o prawidłowym rozwoju fizycznym i psy- 
chicznym człuwieka. | a 

W produkcji żywności w sposób bezpośredni (rolnictwo, przemysł 
spożywczy) lub pośredni (przemysły dostarczające środków produkcji dla 
rolnictwa i przetwórstwa artykułów rolnych) uczestniczy ok. 50 proc. czyn- 
nej zawodowo ludności kraju, wytwarzając ponad 1/3 dochodu narodowego. 
Efekty pracy w tej dziedzinie poddawane są ocenie każdego dnia przy 
każdym stole rodzinnym. Stąd zagadnienia rozwoju gospodarki żywnościo- 
wej muszą być rozpatrywane nie tylko w aspekcie ekonomiczno-gospo- 
darczy ch i strategicznych celów rozwoju społeczeństwa socjalistycznego, 
.ecz i bieżących ocen społeczno-politycznych. 


Polityka ' zmierzająca do przyspieszenia wzrostu realnych dochodów 
ludności postawiła szczególne wymagania wobec producentów żywności. 
Złożyło się na to wiele przyczyn. Co prawda problemy, z którymi bo- 
ryka się jeszcze dziś 2/3 ludności świata, mamy poza sobą, albowiem pod 
względem spożycia jednostek energetycznych od wielu lat znajdujemy 
się w czołówce krajów europejskich. Spożywamy również zadowalającą 
ilość białka ogółem. W miarę wzrostu zamożności społeczeństwa zwiększa 
się jednak zapotrzebowanie na produkty białkowe pochodzenia zwierzęce- 
ga. U progu realizacji nowej strategii społeczno-ekonomicznej dzielił 
nas pod tym względem spory dystans od większości krajów wysoko 
rozwiniętych. Przy czym, przy średnim spożyciu mięsa w ilości 53 kg 
na mieszkańca w 1970 r., różnica w poziomie jego spożycia w rodzinach 
o najniższych i najwyższych dochodach wyrażała się stosunkiem 1:2. 
W tej sytuacji dodatkowe dochody, zwłaszcza uzyskane po 1971 r. przez 
grupy mniej zarabiające, przeznaczone zostały przede wszystkim na 
artykuły żywnościowe, a szczególnie na mięso. e 
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Relatywnie tania żywność — przy niedostatecznej podaży innvch dóbr 
konsumpcyjnych pochodzenia przemysłowego — sprzyjała również dal- 
szemu wzrostowi popytu na produkty żywnościowe, zwłaszcza pochodzenia 
zwierzęcego, wśród rodzin, które, z punktu widzenia fizjologicznego, 
osiągnęły już wysoki poziom spożycia mięsa i jego przetworów. Tylko 
pozornie może wydawać się więc paradoksalny fakt, że w dziedzinie, 
w której gospodarka żywnościowa może odnotować sukces najwyższy, 
spotykamy się z brakiem odpowiedniej satysfakcji społecznej. 


Uwzględnienie całego zespołu powyższych czynników stanowi klucz 
do zrozumienia przyczyny zjawiska, że mimo nie spotykanego w historii 
naszego kraju wzrostu spożycia mięsa w ostatnich latach nie udało się 
zrównoważyć rynku w tej dziedzinie. A wysiłek był ogromny. Na prze- 
strzeni pięciu lat spożycie mięsa zwiększyło się o 17 kg na mieszkańca. 
Na uzyskanie takiego przyrostu w minionym okresie trzeba było dwudzie- 
stu lat. Aby to osiągnąć, trzeba było uruchomić cały zespół środków polityki 
ekonomicznej i środków materialnych aktywizujących produkcję rolniczą 
oraz przeznaczyć znaczne środki na szybką rozbudowę przemysłu spo- 
żywczego. Osiągnięte rezultaty świadczą o wysokiej efektywności podję- 
tych działań. Średnie roczne tempo wzrostu produkcji rolniczej było 
dwukrotnie wyższe niż w poprzednim dziesięcioleciu, a przemysłu spo- 
żywczego ok. czterokrotnie wyższe niż w latach 1966—1910. 

Potrzeby społeczne stworzyły konieczność przyspieszenia przemian 
w strukturze produkcji rolnej. Rolnictwo w coraz większym stopniu 
musi dostarczać przetworzone, uszlachetnione produkty ziemi w postuci 
produkcji zwierzęcej, a zwłaszcza mięsa oraz owoców i warzyw zawie- 
rających witaminy. W latach 1971—1974 — przy wzroście całej produkcji 
rolniczej o blisko 23 proc. — produkcja zwierzęca zwiększyła się o ponad 
s) proc., w tym żywca wołowego i wieprzowego o 40,5 proc., a drobiowego 
002 proc. 

W związku z szybko następującym procesem denaturalizacji spożycia 
ludności rolniczej wzrost podaży surowców rolniczych był w omawianym 
okresie szybszy niż produkcji. Bezpośredni producent surowców rolni- 
czych w coraz większym stopniu stawał 'się i staje się nadal klientem 
na rynku artykułów żywnościowych. Szczególnie trudne zadania miał więc 
do spełnienia w bieżącym pięcioleciu przemysł spożywczy. 

Sprostanie tym wymaganiom było możliwe dzięki podjęciu wielu waż- 
nych decyzji, zwiększających wydatnie nakłady inwestycyjne na rozbu- 
dowę mocy produkcyjnych, zwłaszcza w przemyśle mięsnym, drobiarskim, 
mleczarskim, cwocowo-warzywnym i chłodniczym. W bieżącym pięcioleciu 
wybudowano m.in. 8 nowoczesnych zakładów mięsnych, 8 dużych wędli- 
niarni, 46 zakładów mleczarskich, 11 chłodni, 27 elewatorów zbożowych. 
Łączna wartość nakładów inwestycyjnych na przemysł spożywczy była 
w latach 1971—1975 wyższa ok. 2,5-krotnie niż w latach 1966—1970. 
W związku z koniecznością realizacji tych inwestycji w krótkim sto- 
sunkowo czasie, uwzględniając fakt niedostatecznego rozwoju przemysłu 
wyvtwarzajacego maszyny i urządzenia technologiczne dla przetwórstwa 
artykułów spożywczych, znaczna część tych inwestycji została zrealizowana 
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w oparciu o import i to głównie z krajów wysoko rozwiniętych. Udział 
maszyn, urządzeń i gotowych obiektów pochodzących z importu wyniósł 
ponad 1:3 ogólnej wartości nakładów inwestycyjnych na przemysł spożyw- 
czy. Stanowiło to znaczne obciążenie dla gospodarki narodowej, lecz rów- 
nocześnie pozwoliło na unowocześnienie tego przemysłu, stworzyło dobre 
podstawy do rozszerzenia zapoczątkowanego procesu unowocześniania 
struktury asortymentowej produkcji i zwiększania stopnia uszlachetnienia 
surowców rolniczych. 

Przyspieszony rozwój produkcji rolniczej i przetwórstwa artykułów 
rolno-spożywczych pozwolił osiągnąć znaczną poprawę struktury żywie- 
nia ludności i wzbogacenie asortymentowe rynku artykułów żywnościo- 
wych. Obok wzrostu spożycia mięsa (o ponad 32 proc.) zwiększyło się 
spożycie ryb i przetworów (o ok. 16 proc.) oraz masła (o 23 proc.). Po- 
lepszyła się struktura spożycia warzyw i owoców. 

W ilościowym spożyciu białka zwierzęcego osiągnęliśmy już poziom 
niektórych wysoko rozwiniętych krajów europejskich (Szwecja, Holandia). 
Nadrobione zostały zaległości lat ubiegłych, w wyniku czego zmniejszono 
wydatnie dysproporcje w poziomie wyżywienia poszczególnych grup 
ludności. Nie zmniejsza to wagi zadań stojących przed gospodarką 
żywnościową. Nie jest jeszcze zadowalająca struktura spożycia białka 
zwierzęcego. Do odrobienia są ciągłe zaległości w spożyciu witamin. 

Obok zapewnienia dalszego wzrostu ilościowego artykułów żywnościo- 
wych, w tym zwłaszcza mięsa, przetworów mleczarskich oraz owoców 
li warzyw, gospodarka żywnościowa powinna coraz skuteczniej rozwiązy- 
wać problemy jakościowe rynku artykułów spożywczych, aby sprostać 
szybko wzrastającym wymaganiom w tym zakresie. Dalsza poprawa 
wyżywienia pozostaje nadal jedną z podstawowych części składowych pro- 
gramu polepszenia warunków życiowych ludności. 


* 


Wytyczne Komitetu Centralnego na VII Zjazd PZPR określają, że war- 
tość dostaw artykułów żywnościowych w latach 1976—1980 powinna się 
zwiększyć o 35—37 proc., a spożycie mięsa o dalsze 10 kg na osobę. 
Założony wzrost może się wydawać stosunkowo skromny w porównaniu 
z osiągniętym przyrostem spożycia w ostatnich latach. Trzeba jednak 
uwzględnić co najmniej dwa podstawowe aspekty problemu. Po pierwsze 
— do następnego pięciolecia startujemy już ze znacznie wyższym po- 
ziomem spożycia mięsa i przetworów; dalsze jego przyrosty będą zmniej- 
szać się stopniowo w miarę dochodzenia do optymalnej struktury spożycia. 
Po drugie — podstawowym czynnikiem określającym tempo wzrostu 
spożycia mięsa jest wydolność produkcyjna ziemi. Rozwój produkcji 
zwierzęcej w coraz większym stopniu uwarunkowany jest wzrostem kra- 
jowych zasobów pasz. 

W bieżącym pięcioleciu osiągnięty przyrost produkcji zwierzęcej był 
o 45 proc. wyższy, niż planowano. Założenia w zakresie produkcji ro- 
ślinnej zostały natomiast przekroczone w stopniu nieznacznym. Uzysku- 
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jemy wyższe niż zakładano plony zbóż, lecz w wyniku spadku po'vierzchni 
ich uprawy zbiory kształtują się na poziomie zbliżonym do planowanych. 
Tak więc przyspieszenie rozwoju produkcji zwierzęcej wyprzedziło 
znacznie postęp w rozwoju własnej bazy paszowej zarówno zbóż, jak i pasz 
gospodarskich (zielonek, kiszonek, siana, pasz okopowych). W tej sytuacji 
uzyskanie dodatkowej produkcji zwierzęcej było uwarunkowane zwięk- 
szeniem importu zbóż i pasz wysokobiałkowych. 

Korzystne relacje cen na pasze i produkty zwierzęce w latach 
1970—1973 pozwalały na zrekompensowanie zwiększonych wydatków na 
import pasz — eksportem nieznacznej części produkcji mięsa. Sytuacja 
na międzynarodowym rynku zbóż i pasz od 1974 r. uległa gwałtownemu 
pogorszeniu. Nieurodzaj w poważnej części świata spowodował wyczerpa- 
nie światowych zapasów zbóż. Z drugiej strony, pogłębiająca się recesja 
w krajach kapitalistycznych spowodowała spadek popytu na mięso, 
w wyniku zmniejszenia się jego spożycia w wielu krajach; w konsekwencji 
— spadek cen na mięso w obrotach międzynarodowych. Zaostrzający się 
problem wyżywienia w skali światowej wskazuje, że rozwój produkcji 
zwierzęcej w Polsce musi znajdować silniejsze oparcie w rozwoju krajowej 
produkcji pasz. Problem ten zarysował się szczególnie ostro na tle ostatnich 
dwóch Iat, w których warunki klimatyczne nie były korzystne dla produk- 
cji roślinnej i iw naszym kraju. 

Rozwiązanie problemu paszowego wymaga skoordynowanego działania 
różnych ogniw gospodarki: rolnictwa, przemysłu spożywczego i paszowo- 
-utylizacyjnego, chemii paszowej, a także przemysłu maszynowego i bu- 
aownictwa. We współczesnym rolnictwie istnieje bowiem ścisła wsp4- 
zależność wpływu na końcowy efekt produkcyjny postępu biologicznego, 
technicznego i organizacyjnego. Nowe, intensywne odmiany roślin 
uprawnych przynoszą wyższe plony przy znacznie wyższych dawkach 
nawożenia, wymagają rygorystycznego przestrzegania terminów agrotech- 
nicznych siewów, prac uprawowych i zbiorów. Przeniesienie z pola do 
obory wartości pokarmowych szeregu roślin uwarunkowane jest terminem 
ich zbioru i właściwą konserwacją pasz. Biologiczny rytm życia roślin 
dyktuje tempo prac przy zbiorze i narzuca określone zabiegi przy ich 
konserwacji, niezbędne dla zachowania i utrwalenia — charakterystycz- 
nych dla danej fazy ich rozwoju — wartości pokarmowych. Wymaga to 
przede wszystkim odpowiedniego wyposażenia rolnika w środki techniczne, 
aby mógł wygrać wyścig z czasem i zachować należyty reżim technolo- 
giczny. Droga do zmniejszenia strat w rolnictwie prowadzi więc przez 
przyspieszony rozwój przemysłu maszyn rolniczych. Nowoczesna technika, 
operująca całymi ciągami technologicznymi, pozwala na wzrost wydaj- 
ności pracy ludzkiej i warunkuje wzrost wydajności ziemi. 

Rozwiązanie problemu paszowego jest w poważnej mierze uwarunkowa- 
ne zwiększeniem produkcji zbóż. Opracowany, zgodnie z kierunkowymi 
postanowieniami XV Plenum KC, program zbożowy przewiduje wydatną 
poprawę gospodarki nasiennej, co wpłynie na wzrost plonów, oraz zakła- 
da zwiększenie powierzchni uprawy zbóż. Realizacja tego programu wyma- 
ga wydatnego postępu w agrotechnice, odpowiedniego doboru odmian i ga- 
tunków zbóż do konkretnych warunków glebowych i klimatycznych mikro- 


102 


R W —— M A ui A: (M pk YŻ Et 


Nad Wytycznymi na VIll Zjazd PZPR 


regionów, rozważnego kształtowania struktury zasiewów. Zwiększenie 
produkcji zbóż ma szczególne znaczenie z uwagi na fakt, że wraz ze 
wzrostem intensywności produkcji zwierzęcej wzrasta udział pasz treści- 
wych w spasaniu zwierząt. Chodzi tu więc nie tylko o ogólny wzrost 
zasobów pasz, lecz i o ich strukturę. Potrzeby w tej dziedzinie wzrastają 
w szybszym tempie niż plony zbóż. Dlatego konieczne jest systematyczne 
rozszerzanie ich zasiewów. Zastępowanie zbóż, jak to się w niektórych 
gospodarstwach zdarza, uprawami pastewnymi — zawierającymi więcej 
składników pokarmowych w plonie na pniu, lecz dającymi niższy efekt 
w oborze, na skutek dużych strat spowodowanych nieterminowym zbiorem 
i niewłaściwą konserwacją — trudno uznać za zgodne z zasadą racjonal- 
nego gospodarowania. 

Jednocześnie zachodzi potrzeba wydatnego usprawnienia działań zmie- 
rzających do poprawy wykorzystania zasobów pasz znajdujących się 
w dyspozycji rolnictwa. Wyniki badań wskazują wyraźnie, że istnieją 
znaczne rezerwy — zarówno w gospodarstwach chłopskich, jak i uspo- 
łecznionych — w racjonalizacji skarmiania pasz. Różnice w zużyciu pasz 
przeznaczonych na przyrost jednostki produkcji zwierzęcej są między 
poszczególnymi gospodarstwami zarówno uspołecznionymi, jak i indywi- 
dualnymi bardzo znaczne. Postęp osiągany w racjonalnej gospodarce pa- 
szami powinien być jednym z podstawowych kryteriów oceny działalności 
służby rolniczej i kierownictwa uspołecznionych gospodarstw rolnych. 

Postęp w zakresie gospodarki paszowej w znacznym stopniu uwarunko- 
wany jest rozwiązaniem, przez przemysł maszyn rolniczych, sprawy odpo- 
wiedniego wyposażenia rolnictwa co najmniej o systemy maszyn do zbioru 
zbóż i słomy, zbioru i suszenia zielonek, uprawy i zbioru pasz okopowych 
oraz przygotowania i konserwacji pasz. Poważną rolę w rozwiązywaniu 
problemu paszowego ma przemysł utylizacyjny, przetwarzający odpady 
z przemysłu spożywczego i zakładów zbiorowego żywienia na cele paszowe 
raz przemysł chemiczny, produkujący niezwykle cenne komponenty pa- 
szowe, jak witaminy, premiksy, fosforany paszowe i inne. 

Problem technicznego wyposażenia rolnictwa nabiera w przyszłym pię- 
cioleciu wyjątkowego znaczenia w świetle zarysowujących się zmian 
w stanie zatrudnienia oraz w społeczno-ekonomicznych formach organiza- 
cji procesu wytwórczego w rolnictwie. W ostatnim okresie statystyczny 
stan zatrudnionych w rolnictwie zmniejszył się wprawdzie nieznacznie, 
jednakże w rzeczywistości wystąpił istotny spadek potencjału pracy w rol- 
nictwie. Udział osób w wieku poprodukcyjnym w ogólnej liczbie zatrud- 
nionych w rolnictwie wzrósł z 13 proc. w 1960 r. do ok. 21 proc. w 1970 r. 
Około 42 proc. ogólnej liczby gospodarstw indywidualnych prowadzą 
kobiety. Proces ten postępuje nadal, bowiem do zawodów pozarolniczych 
odchodzi większość młodszej generacji mężczyzn. Ludzie starsi, mogąc 
otrzymać renty, zrzekają się gospodarstw. Równocześnie w wielu rejonach 
chłoporobotnicy w coraz większym stopniu wiążą swoje aspiracje życiowe 
z przemysłem. 

Przyspieszony rozwój produkcji rolnej następował w bieżącym pięciole- 
ciu w sposób nierównomierny w poszczególnych sektorach i grupach 
gospodarstw rolnych. W gospodarce uspołecznionej tempo wzrostu pro- 
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dukcji jest dwukrotnie wyższe niż w całym rolnictwie. Rozwój produkcji 
jest tu jednak związany ze znacznymi nakładami pracy uprzedmiotowio- 
nej. W indywidualnych gospodarstwach rolnych wysokiej dynamice wzro- 
stu towarzyszyły procesy stagnacji, a nawet regresu produkcji w części 
gospodarstw. 

W związku ze zmianami zachodzącymi w strukturze zatrudnienia 
w rolnictwie należy liczyć się z narastającym zjawiskiem pozbywania się 
ziemi przez część gospodarstw indywidualnych. Problem właściwej or- 
ganizacji przepływu tej ziemi do gospodarstw gwarantujących intensywne 
jej wykorzystanie staje się niezwykle istotnym problemem społeczno- 
-gospodarczym. Społeczeństwo nie może przechodzić obojętnie wobec 
faktów niewłaściwego użytkowania dobra ogólnonarodowego, BR jest 
ziemia. 


Dążąc konsekwentnie do tworzenia opłacalnych warunków rozwoju 
produkcji rolniczej we wszystkich grupach gospodarstw, polityka rolna 
musi stale dostosowywać instrumenty ekonomicznego oddziaływania do 
zmieniających się warunków, wspierając intensywne zagospodarowywanie 
gruntów zarówno przez gospodarstwa uspołecznione, jak i włączające się 
w nurt specjalizacji i kooperacji — rozwojowe indywidualne gospodarstwa 
chłopskie. Musi równocześnie przeciwdziałać zjawiskom nieracjonalnego 
gospodarowania. Sprawa właściwego wykorzystania użytków rolnych musi 
bvć przedniiotem szczegółowej analizy władz gminnych, pozwalającej na 
opracowanie konkretnych programów działania w tym zakresie. Poważne 
zadanie w dziedzinie właściwego zagospodarowania przejmowanych DRE 
tów spoczywa na gospodarstwach uspołecznionych. 


Wytyczne Komitetu Centralnego na VII Zjazd partii określają zibói 
wzrostu globalnej produkcji rolniczej w latach 1970—1980 o 15—16 proc., 
w tym produkcji zwierzęcej o 16—18 proc. Realizacja tych zadań w nawych 
złożonych warunkach wymagających oparcia wzrostu produkcji zwierzęcej 
o krajowe zasoby pasz oraz w sytuacji narastającego przepływu ziemi mię- 
czy jej użytkownikami uwarunkowana jest nie tylko postępem biologicz- 
nym i wzmożonym dopływem techniki do rolnictwa, lecz i sprawnym 
organizacyjnym działaniem, umiejętnie wdrażającym nowo powstające 
możliwości postępu technologicznego do szerokiej praktyki procesu wy- 
twórczego w rolnictwie. 


Wykorzystanie w szerokiej skali szans, jakie niesie postęp techniczny, 
decydować będzie o wynikach produkcyjnych i ekonomicznych gospo- 
daarstw rolnych. Usprawnienie procesów wytwórczych w rolnictwie zwią- 
zane jest ściśle z pogłębianiem specjalizacji i kooperacji w poszczególnych 
fazach produkcji zarówno w gospodarstwach uspołecznionych, jak i go- 
spodarstwach indywidualnych. Jest to podstawowa droga do przyspiesze- 
nia procesu koncentracji produkcji, umożliwiającego racjonalne wykorzy= 
stanie kadr specjalistów, lepsze zastosowanie nowoczesnej techniki 
i osiągnięcie wydatnego postępu w wydajności pracy. W ostatnich latach 
proces ten przebiegał stosunkowo sprawnie w państwowych gospodar- 
stwach rolnych. Chodzi o to, aby szerzej upowszechniać go w gospodarce 
chłopskiej, 
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Przejście od tradycyjnego, uniwersalnego profilu produkcji do specjali- 
zacji w określonej jej dziedzinie wymaga odpowiedniego przysposobienia 
technicznego warsztatu rolniczego. Tempo rozwoju tego procesu uzależ- 
nione jest więc od dopływu środków produkcji do rolnictwa, skoncentro- 
wania instruktażu fachowego oraz odpowiedniego ukierunkowania pomocy 
ekonomicznej. 

Gospodarstwo podejmujące intensywny rozwój określonej dziedziny 
produkcji musi ponieść znaczne nakłady, których efekt rozkłada się 
w dłuższym okresie czasu. Musi ono mieć zapewnioną ciągłość dostaw 
środków produkcji odpowiedniej jakości. Proces ten można przyspieszyć 
przez rozwój różnorodnych form kooperacji gospodarki uspołecznionej 
z rolnikami indywidualnymi. W związku z tym kooperacja powinna 
oznaczać współudział środków społecznych w rozszerzaniu potencjału 
produkcyjnego gospodarstw chłopskich, przy zapewnieniu z ich -strony 
dostarczenia państwu określonej ilości i jakości produktów rolnych. Za- 
kres wkładu sektora uspołecznionego może być przy tym różnorodny. 
Może to być zapewnienie kompleksowych usług obejmujących cały cykl 
technologiczny, instruktaż fachowy, współudział w nakładach na produk- 
cję bieżącą, na inwestycje itp. Chodzi o to, aby przyspieszenie produkcji 
w gospodarce chłopskiej następowało wraz z przeobrażeniem stosunków 
własnościowych w rolnictwie. Rozwój takiej kooperacji wymaga jednak 
poszukiwania nowych rozwiązań prawno-ekonomicznych i organizacyj- 
nych. 

O racjonalnym wykorzystaniu wzrastającego potencjału produkcyjnego 
rolnictwa, tak jak i w każdej dziedzinie — decyduje przede wszystkim 
człowiek: jego wiedza, umiejętności i zaangażowanie w pracy. W warun- 
kach szybkiego rozwoju techniki i dokonujących się przemian struktural- 
nych rolnictwa zachodzi potrzeba udoskonalenia systemu wdrażania no- 
woczesnych metod agrotechnicznych i systemów ekonomicznego zaintere- 
sowania uczestników procesu wytwórczego wzrostem produkcji, a przede 
wszystkim potrzeba lepszej gospodarności w zakresie posiadanych zaso- 
bów. 

Wydaje się, że zarysowuje się konieczność poszukiwania takich form 
rozwiązań organizacyjnych i ekonomicznych, które by pozwoliły z jednej 
strony na zsynchronizowanie kompleksowych usług oferowanych produ- 
centom rolnym, z pełnym i odpowiedzialnym doradztwem — instruktażem 
specjalistycznym, z drugiej zaś — uzależniały płace w jednostkach usługo- 
wych od stopnia wykorzystania posiadanych przez nie środków w rol- 
nictwie oraz od efektów uzyskiwanych przez producentów korzystających 
z tych usług. 

„Z punktu widzenia większego zainteresowania poprawą gospodarności 
należałoby również rozpatrzyć systemy finansowo-ekonomiczne i premio- 


we w uspołecznionych gospodarstwach rolnych na następne pięciolecie. 


x 
W rozwiązywaniu problemów rynku artykułów żywnościowych coraz 


większą rolę spełnia przemysł spożywczy. Z poprawą poziomu wyżywienia 
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wzrastają wymagania jakościowe w stosunku do żywności. Chodzi tu 
zarówno o walory smakowe, zdrowotne i technologiczne wytwarzanego 
produktu, jak i o wydatne wzbogacenie asortymentu artykułów dostoso- 
wanych do zróżnicowanych upodobań, stanu zdrowotnego i form organi- 
zacji gospodarstwa domowego różnych grup społecznych. Ma on do speł- 
nienia istotną rolę w inspirowaniu pożądanych zmian w modelu odży- 
wiania się ludności z punktu widzenia fizjologicznego i ekonomicznego. 


Szczególne zadania spoczywają w tej dziedzinie na przemyśle mle- 
czarskim. Mleko i przetwory mleczarskie są nośnikiem niemal wszyst- 
kich składników nieodzownie potrzebnych do rozwoju organizmu ludzkie- 
go. Zawarte w nim białko zwierzęce uzyskiwane jest tańszym kosztem 
niż w innych produktach zwierzęcych. Równocześnie wąski jeszcze asor- 
tyment oferowanych wyrobów mleczarskich stanowi jedną z podstawowych 
barier wzrostu jego konsumpcji. Wzmożone wymagania jakościowe wobec 
produkcji przemysłu spożywczego stwarzają z kolei konieczność rozszerze- 
nia jego powiązań z producentem rolniczym, umożliwiających zwiększenie 
oddziaływania poszczególnych wyspecjalizowanych przemysłów na stan- 
dard surowca i większą równomierność jego podaży. 


W miarę rozwoju gospodarki narodowej i rozwijającego się procesu 
społecznego podziału pracy zmienia się rola poszczególnych członów gospo- 
darki żywnościowej w ogólnym jej układzie. Rośnie udział przetwórstwa 
i przemysłów wytwarzających środki produkcji dla rolnictwa. Analiza 
czynników rozwoju gospodarki żywnościowej i zachodzących zmian w ich 
układach wskazuje, że najsłabszym jej ogniwem jest niedostateczny rozwój 
potencjału wytwórczego przemysłów wytwarzających środki produkcji 
ala rolnictwa, przemysłu spożywczego, jak i sieci dystrybucyjnej artyku- 
łów żywnościowych. Dotyczy to przede wszystkim przemysłu maszynowe- 
go, lecz w znacznej mierze i przemysłu chemicznego. Rozwój przemysłów 
wytwarzających środki produkcji dla wytwórców żywności w coraz więk- 
szym stopniu determinuje postęp technologiczny i społeczno-ekonomiczny 
w rolnictwie oraz w unowocześnianiu PROcRH POZĘLWOTEEWA artykułów 
ży wnościowych. 


Podjęte w bieżącym pięcioleciu wee wydatnie asia rozbu- 
dowę tego ogniwa. Uchwały XV Plenum KC szczególną uwagę zwróciły 
na kompleksowe rozwiązywanie problemów gospodarki żywnościowej. 
Wzajemne powiązania i sprzężenia zwrotne między poszczególnymi 
dziedzinami gospodarki, a zwłaszcza między rozwojem rolniczej bazy su- 
rowcowej i przetwórstwa, przetwórstwa i sieci dystrybucji żywności, 
między powyższymi sferami gospodarki a przemysłami wytwarzającymi 
dla nich środki produkcji — określają konkretne zadania dla wszystkich 
współwytwórców żywności. 

tawiując ambitne zadania w tej dziedzinie, należy uwzględniać fakt, 
że w miarę wzrostu dobrobytu i postępu gospodarczego społeczny koszt 
przyrostu żywności wzrasta. Jest to ogólną prawidłowością rozwoju gospo- 
darczego w świecie, Fakt ten należy uwzględniać zarówno przy kształto- 
waniu modelu konsumpcji społecznej, jak i w poszukiwaniach dróg i spo- 
sobów racjonalizacji działania we wszystkich ogniwach gospodarki żywno- 
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ścią. Chodzi tu zarówno o oszczędną gospodarkę zasobami ziemi, lepsze 
wykorzystanie możliwości, jakie niesie postęp techniczny i biologiczny, 
doskonalenie systemu ekonomicznego kierującego uwagę organizatorów 
produkcji i załóg na oszczędną gospodarkę posiadanymi środkami, jak 
również o niedopuszczanie do strat i marnotrawstwa artykułów żywnościo- 
wych w gospodarstwie domowym. 

Wytyczne na VII Zjazd partii wyraźnie podkreślają konieczność za- 
pewnienia preferencji w rozwoju produkcji maszyn i urządzeń dla rolnic- 
twa, przemysłu spożywczego i gastronomii. Wynika to z potrzeby wydat- 
nego przyspieszenia procesu mechanizacji prac w rolnictwie i silniejszego 
oparcia rozbudowy i mechanizacji przemysłu spożywczego o krajowy 
orzemysł maszynowy. Równocześnie zachodzi potrzeba zwiększenia przez 
orzemysł chemiczny produkcji nawozów mineralnych i środków ochrony 
roślin oraz zwiększenia jego udziału w rozwiązywaniu problemów pa- 
szowych, melioracji użytków rolnych, zaopatrzenia wsi w wodę itd. Są 
to podstawowe, obok budownictwa inwentarskiego, kierunki inwestowania 
w rolnictwie. Niezmiernie istotne jest zachowanie odpowiednich pro- 
porcji w rozbudowie potencjału wytwórczego poszczególnych ogniw go- 
spodarki żywnościowej. Chodzi tu nie tylko o ogólny poziom nakładów 
i proporcje w ich podziale w całym okresie najbliższego pięciolecia, lecz 
i zsynchronizowanie w czasie realizacji poszczególnych zadań inwesty- 
cyjnych. Opóźnienia w realizacji inwestycji czy też w opanowywaniu 
zdolności produkcyjnych u jednego z partnerów wywołują bowiem zakłó- 
cenia na zasadzie reakcji łańcuchowej w całym agregacie przez niepełne 
wykorzystanie potencjału u jednego i trudnościach w zagospodarowaniu 
surowców u innych. Przestrzeganie zasady kompleksowego podejścia przy 
rozwiązywaniu problemów gospodarki żywnościowej zarówno na etapie 
konstrukcji planu, jak i w toku jego realizacji stanowi więc jeden 
z głównych warunków realności wytyczonych zadań oraz racjonalnego 
wykorzystania środków. Zasada planu otwartego stwarza szansę, że przy 
osiąganiu lepszych rezultatów w całej gospodarce można będzie przezna- 
czać dodatkowe środki na rozwój gospodarki żywnościowej, których re- 
zultatem powinien być dalszy wzrost i unowocześnienie produkcji żywno- 
ści. 
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Przesłanki przyspieszenia 
postępu organizacyjnego 


MIECZYSŁAW KABAJ 


W każdym okresie rozwoju społeczeństwo dysponuje określonymi roz- 
miarami nominalnego czasu pracy. Społeczna efektywność pracy zależy od 
tego, ile dóbr i usług zostanie wytworzonych w jednostce czasu. Tak więc 
wydajność w ostatecznym rachunku sprowadza się do czasu pracy żywej 
i uprzedmiotowionej, niezbędnego do wytworzenia danego dochodu naro- 
dowego. Z tych właśnie powodów oszczędność czasu nazwał Marks pierw- 
szym prawem ekonomicznym społeczeństwa socjalistycznego. 

Oszczędność i wykorzystanie czasu pracy jest w dużym stopniu funkcją 
metod pracy, organizacji stanowiska roboczego, sprawności organizacji ze- 
społów pracowniczych i całych zakładów. Wagę tych związków podkreśla- 
ją Wytyczne na VII Zjazd partii. „Szczególnego znaczenia nabierze w la- 
tach 1976—1080 racjonalna gospodarka czasem pracy. Efektywnemu jego 
wykorzystaniu sprzyjać powinna poprawa organizacji pracy, a zwłaszcza 
lepsza organizacja stanowisk roboczych, niedopuszczanie do przestojów ma- 
szyn t urządzeń. Postęp w tej dziedzinie pozwoli na utrwalenie i kontynuo- 
wanie rozpoczętego procesu skracania czasu pracy, będącego integralną 
częścią polityki socjalnej partii. Podstawowym tego warunkiem jest bo- 
wiem zastąpienie ubytku czasu pracy wzrostem ogólnej i godzinowej jej 
wydajności. W przeciwnym razie nie mogłaby zwiększać się produkcja, a 
w konsekwencji poziom życia”. 

W latach 1971—1975 każdy procent przyrostu produkcji przemysłowej 
pociągał za sobą ok. 0,3 proc. wzrostu zatrudnienia. Wstępne założenia pla- 
nu na lata 1976—1980 zakładają trzykrotne zmniejszenie udziału przyro- 
stu zatrudnienia w przyroście produkcji w porównaniu z bieżącym pięcio- 
leciem. Realizacja tych założeń wymaga odpowiednio wyższego wzrostu 
wydajności pracy. W nadchodzącym pięcioleciu zmniejszone tempo wzrostu 
zatrudnienia nie może być rekompensowane szybszym tempem wzrostu 
inwestycji. Ubytek w przyroście zatrudnienia musi być więc zastąpiony 
uruchomieniem pozainwestycyjnych czynników wzrostu gospodarczego. 
Wśród tych czynników decydujące znaczenie ma postęp w organizacji 
pracy. 

Poziom wydajności pracy i tempo jej wzrostu są funkcją trzech zależ- 
nych od siebie czynników: 

— technicznych i technologicznych (poziom technicznego uzbrojenia 
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pracy, tempo postępu technicznego, stopień wykorzystania zdolności wy- 
twórczych), 

— kadrowych (kwalifikacje kadr, system motywacji, kultura i dyscypli- 
na pracy), 

— organizacyjnych (poziom organizacji pracy, struktury organizacyjne, 
metody kierowania i zarządzania). 

Wymienione grupy czynników mają charakter nie tylko komplementar- 
ny, lecz także — w pewnych granicach — substytucyjny. Komplementar- 
ność tych czynników oznacza potrzebę ich równoległego i harmonijnego 
rozwoju. Tylko wówczas bowiem osiągamy maksymalny wzrost wydajno- 
ści pracy, gdy równolegle ze wzrostem poziomu technicznego uzbrojenia 
pracy zwiększają się odpowiednio kwalifikacje kadr i poziom organizacji 
pracy. Jeżeli natomiast występuje nierównomierny rozwój tych czynników, 
opóźnienie i zaniedbanie jednego z członów tej formuły, konsekwencją 
może być zmniejszenie efektywności gospodarowania. Przykładowo osiąg- 
nięcie określonego tempa wzrostu produkcji — bez równoległego i ade- 
kwatnego postępu w organizacji pracy — pociągać musi dodatkowe na- 
kłady inwestycyjne i nadmierny wzrost zatrudnienia, zwiększa więc znacz- 
nie koszty postępu gospodarczego. 

Rozważania te mają ścisły związek z oceną GG wzrostu wydaj- 
ności pracy w naszej gospodarce. W ostatnim pięcioleciu znacznie zwiększył 
się poziom technicznego uzbrojenia pracy; gospodarka dysponuje także 
ogromnym potencjałem kwalifikacji kadr. Jednakże o wiele wolniejszy 
postęp notujemy w sferze organizacji pracy. W wielu dziedzinach wystę- 
puje wyraźna luka między osiągniętym poziomem sił wytwórczych a sta- 
nem organizacji pracy. Poziom organizacji odbiega znacznie nie tylko od 
poziomu techniki, lecz także od poziomu kwalifikacji kadr i ogólnego po- 
ziomu kultury i aspiracji społecznych. Stąd też wiele zakładów przemy- 
słowych, dysponujących nowoczesną techniką i dobrymi kadrami, osiąga 
znacznie niższą wydajność, niż należałoby oczekiwać. Zaniedbania w or- 
ganizacji pracy występują również w sferze usług. | 

Przyspieszenie postępu organizacyjnego we wszystkich dziedzinach i na 
wszystkich szczeblach zarządzania wyzwolić może nowe, bezinwestycyjne 
czynniki wzrostu wydajności pracy. Postęp organizacyjny jest najtańszą 
i najefektywniejszą metodą wzrostu wydajności pracy. Potwierdzają to 
w pełni doświadczenia innych krajów. I tak np. badania efektywności 
przedsięwzięć organizacyjnych w ZSRR wykazują, że nakłady finansowe 
w tej sferze zwracają się w okresie 8—10 miesięcy. Obliczono, że w latach 
siedemdziesiątych 1 rubel zainwestowany w postęp organizacyjny przyno- 
sił przeciętnie w danym roku efekt ekonomiczny w wysokości 1,6 rubla, 
podczas gdy 1 rubel zainwestowany w nową technikę przynosił przeciętnie 
51 kopiejek. Efektywność przedsięwzięć organizacyjnych była przeciętnie 
pięciokrotnie wyższa niż przedsięwzięć technicznych. 

Nakłady finansowe na wzrost zatrudnienia specjalistów w dziedzinie or- 
ganizacji pracy przynosiły efekt 10—12 razy wyższy w porównaniu z zaan- 
gażowanym funduszem płac(1). 

(1) Trud i zarabotnaja płata, Moskwa 1974, str. 103—107; Osnowy NOT na promy- 
sziennnom predprijatii, Nioskwa 1974, str. 6—8. 
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! _ Badania czynników wzrostu krajów Europy zachodniej w latach 1950— 

| —1960 wykazały, że udział postępu technicznego i organizacyjnego w przy- 

| roście dochodu narodowego był 2—5 razy wyższy niż wzrost kapitału i za- 
trudnienia(2). 

Postęp w organizacji pracy odegrał poważną rolę we wzroście wydajno- 
ści pracy w Stanach Zjednoczonych. Jak się oblicza przyrost dochodu na- 
rodowego o 1 dolar wymaga dzisiaj o 30 proc. mniejszych nakładów kapi- 

| tałowych i wielokrotnie mniejszego wzrostu zatrudnienia niż na Poczajku 
bieżącego stulecia. 

| " W Polsce w 1974 r. techniczne uzbrojenie pracy wynosiło w „piźerowcie 

| przeciętnie 261 tys. zł, wydajność mierzona produkcją czystą kształtowa- 
ła się na poziomie 145 tys. zł na zatrudnionego. Oznacza to, że 1 zł zaan- 

| gażowany w techniczne uzbrojenie pracy przynosił przeciętnie 55 gr w po- 
staci wydajności pracy. Aczkolwiek ścisłe porównania są ryzykowne, to 
jednak upraszczając można powiedzieć, że gdyby nasz przemysł osiągnął 
relacje typowe dla USA, potencjalna wydajność tylko z tego tytułu była- 
by wyższa o przeszło 1/3. 
" Postęp organizacyjny — doskonalenie funkcjonowania przedsiębiorstw, 
instytucji usługowych i zespołów pracowniczych — stanowi w naszym 
ustroju nie tylko konieczność ekonomiczną, lecz także potrzebę społeczną, 
kulturową i polityczną. Naczelnym celem postępu organizacyjnego jest ra- 
cjonalizacja metod pracy, metod funkcjonowania zespołów pracowniczych, 
uproszczenie i zwiększenie funkcjonalności struktur organizacyjnych, har- 
monizowanie działań. Słowem — uzyskiwanie określonych efektów przy - 
najmniejszych nakładach czasu i środków materialnych. Mała sprawność 
organizacji pracy prowadzi nie tylko do nadmiernych nakładów, lecz także 
zmniejsza zadowolenie z wykonywanej pracy, tworzy sytuacje konfliktowe, 
napięcia, nadmierne spiętrzenie zadań -w pewnych okresach. Poprawa sto- 
sunków „międzyludzkich, tworzenie warunków pracy sprawnej i zdyscypli- 
nowanej zależne są w dużym stopniu od stanu organizacji pracy. Między 
poziomem organizacji pracy a szeroko rozumianą dyscypliną i kulturą pra- 
cy istnieje więc ścisłe sprzężenie zwrotne. 

Dobra organizacja narzuca dyscyplinę pracy, często w sposób niewi- 
doczny i naturalny, jest czynnikiem samoregulującym tempo pracy i sto- 
sunki międzyludzkie. Istnieje oczywiście także zależność odwrotna — czę- 
sto zmiany i usprawnienia w metodach organizacji utrudnione są niską 
dyscypliną pracy. Jednakże działania na rzecz poprawy dyscypliny pracy 
muszą być zawsze nieodłącznie wiązane z usprawnieniem organizacji pracy, 
niekiedy wprowadzeniem elementarnego porządku organizacyjnego. Rzad- 
ko bowiem ludzie pracują źle i niewydajnie w warunkach dobrej organi- 
zacji. W każdym razie sprawna organizacja umożliwia lepszą identyfikację 
tych pracowników, którzy nie chcą dobrze pracować. 

Przejdźmy teraz do. ilustracji niektórych przejawów stanu organizacyj- 
nego w naszej gospodarce, szczególnie w przemyśle. Najbardziej charak- 
terystycznym i wymiernym wskaźnikiem tego stanu jest wykorzystanie 
czasu pracy. Jednakże jedynie nieliczne zakłady przemysłowe prowadzą 


(2) Some Factors in Economic Growth in Europe, EKG, Genewa ść oł 31 
Mozdz. 11). 
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badania wykorzystania czasu roboczego w sposób ciągły i systematyczny. 
Cząstkowe badania przeprowadzone w 1973 «r. w przedsiębiorstwach 38 
zjednoczeń wykazały, że przeciętne straty czasu pracy kształtowały się na 
poziomie 6—8 proc., tj. 30—40 minut zmiany roboczej. Jednak gdy w 15 
proc. badanych zjednoczeń straty te przekroczyły 10 proc., to w niektórych 
przedsiębiorstwach przekraczały one 20 proc. Ocenia się, że dane te są w 
wielu przypadkach poważnie zaniżone. Ale nawet te dane oznaczają w skali 
przemysłu wyłączenie z procesu przeciętnie ponad 200 tys. robotników 
w skali rocznej. Jakkolwiek różne są źródła strat, to powszechnie uznaje 
się, że podstawowa ich część wynika z niesprawnej organizacji stanowiska 
roboczego, nierytmicznych dostaw materiałów, braku dokumentacji, na- 
rzędzi, części zamiennych itd. 

Duże straty czasu roboczego wynikają także ze złego zorganizowania 
przez zakłady obsługi pozaprodukcyjnych potrzeb pracownika w czasie 
zmiany roboczej. Powoduje to swoistą wędrówkę pracowników w celu uzy- 
skania zaświadczenia, podpisu, czekania w kolejce-w kiosku, w zakładowej 
przychodni lekarskiej itd. W jednym ze zjednoczeń przemysłowych obli- 
czono, że likwidacja tylko połowy strat czasu, dzięki usprawnieniu obsługi 
pracowniczej może dać oszczędność zatrudnienia o 670 robotników w grupie 
bezpośrednio produkcyjnej(3). 

Powszechnie ocenia się, że zaniedbania w organizacji pracy są o wiele 
większe w sferze usług niż w sferze produkcji. Prowadzi to do wielkich 
strat czasu pracy i czasu wolnego, a także do niezadowolenia ludności. 
Badania empiryczne czasochłonności porad lekarskich, które przeprowa- 
dził ostatnio Instytut Pracy i Spraw Socjalnych, wskazują na wielką rolę, 
jaką może spełnić usprawnienie organizacji pracy w służbie zdrowia. Ce- 
lem badań było oszacowanie czasu przeznaczonego na rejestrację, oczeki- 
wanie w kolejce oraz samo. badanie lekarskie. Badania czasu rejestracji 
objęły 1719 przypadków. Przeciętny czas zapisania się do lekarza (nie li- 
cząc czasu dojazdu do przychodni) wynosił 21 minut, w poniedziałek był 
on najdłuższy i wynosił 38 minut, a 10 pierwszych osób oczekujących w ko- 
lejce na rejestrację traciło przeciętnie 42 minuty, w poniedziałek ponad 
godzinę. Warto dodać, że przeciętny czas przeznaczony na rejestrację w 
przychodniach zakładowych był dłuższy niż w przychodniach powszech- 
nych. Drugim elementem jest czas oczekiwania na poradę lekarską. 
Obserwacje objęły ponad 2500 osób oczekujących w kolejce na przy- 
jęcie przez lekarza. Wynika z nich, że przeciętny czas oczekiwania na ba- 
danie lekarskie wynosił 68 minut (czas pobytu w gabinecie lekarskim 
9 minut!). Przeciętny czas oczekiwania w przychodniach zakładowych 
okazał się też dłuższy niż w przychodniach powszechnych. Warto dodać, że 
85 proc. obserwacji w obu typach przychodni dokonano między godziną 
8a 16, a więc w godzinach pracy. 

Załóżmy na chwilę, że czas tracony w przychodniach można zmniejszyć 
tylko o 20 minut na jedną wizytę u lekarza. W 1974 r. służba zdrowia 
udzieliła blisko 300 mln porad lekarskich. Daje to 100 mln godzin nadmier- 


(3) Szerzej omawia te sprawy Cz. Gulda w pracy pt. Zaspokojenie pozaproduk* 
eyjnych potrzeb pracownika w czasie pracy (Doskonalenie organizacji pracy w przen 
siębiorstwie) IPiSS, 1975, str. 98—109. 
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nie traconych w rezultacie złej organizacji rejestrowania i przyjmowania 
pacjentów. 


W służbie zdrowia należałoby wprowadzić proste wzorce organizacji, 
znane powszechnie w innych krajach i stosowane także przez niektóre pol- 
skie przychodnie. Zamiast wydawania numerków wystarczyłoby np. zapi- 
svwać pacjenta na określoną godzinę, w której będzie przyjęty. W znako- 
micie większym stopniu należy wykorzystać telefon dla celów rejestracji, 
a w przychodniach zakładowych do wzywania pacjentów do lekarza. U- 
sprawnienie tych pozornie drobnych spraw, wprowadzenie wzorców orga- 
nizacji nie tylko może dać ogromne oszczędności czasu, lecz także zwięk- 
szyć skuteczność pracy lekarza i zadowolenie pacjentów. 

Postęp organizacji pracy i funkcjonowania sfery usług wiąże się ściśle 
z wykorzystaniem czasu pracy w sferze bezpośrednio produkcyjnej. Dzieje 
się tak nie tylko dlatego, że większość placówek usługowych funkcjonuje 
w godzinach pracy (między godziną 8a 16), lecz także dlatego, że powstała 
wyrażna dysproporcja między sprawnością organizacyjną usług a POZRIEZ 
łymi działami gospodarki. 


p 


Źródła zaniedbań w organizacji pracy są wielorakie i złożone. Składa się 
na nie brak tradycji i nawyków sprawnego organizowania pracy, wielolet- 
nia dominacja ekstensywnego charakteru rozwoju, brak kadr specjalistów 
oraz niedostatki systemu motywacji. Zanim omówimy szerzej niektóre z 
tych źródeł warto przytoczyć wyniki sondażu opinii ekspertów w tej waż- 
nej sprawie. 

Badanie sondażowe opinii o stanie organizacji przeprowadzone przez In- 
stytut Pracy i Spraw Socjalnych w czerwcu br. dostarcza interesujących 
informacji ilustrujących sformułowane przez nas tezy ogólne. Kwestiona- 
riusz sondażowy wypełniło 65 respondentów zajmujących się organizacją 
pracy, głównie w przedsiębiorstwach przemysłowych (w tym m. in. 14 dy- 
rektorów i 22 kierowników, 10 mistrzów). Jest to oczywiście zbyt mała po- 
pułacja, by upoważniała do szerszych uogólnień. 

Kwestionariusz zawierał cztery główne pytania. Pierwsze z nich doty- 
czyło ogólnej oceny poziomu organizacji w zakładach pracy. Tylko 9 proc. 
respondentów uznało stosowane obecnie w zakładach pracy rozwiązania 
organizacyjne za zadowalające: natomiast znakomita większość (90 proc. 
respondentów) jest zdania, że stan OSEARIZACHH pracy jest niezadowalający 
i należy go zmienić i usprawnić. 

Drugie pytanie dotyczyło czynników hamujących wdrażanie postępu or- 
ganizacyjnego. Wśród tych czynników respondenci wymieniają najczęściej: 
— brak bodźców sprzyjających wdrażaniu innowacji (82 proc.); — brak 
kadr organizatorskich (70 proc.); — niechęć pracowników do innowacji 
(58 proc.); — istniejące przepisy, utrudniające wdrażanie innowacji (54 
proc.); — brak środków finansowych na przeprowadzenie badań i opraco- 
wanie nowych rozwiązań (28 proc.). Wynikałoby stąd, że kluczowe zna- 
czenie dla przyspieszenia postępu organizacyjnego ma stworzenie spraw- 
nego systemu motywacji oraz przygotowanie kadr organizatorów. 
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Trzecie pytanie dotyczyło roli i zakresu działania służb organizatorskich 
w zakładach pracy. Większość respondentów jest zdania, że służb takich 
nie ma, że trzeba je dopiero stworzyć i nadać im odpowiednio wysoką 
rangę. Istniejące w wielu zakładach działy prawno-organizacyjne zajmują 
się — zdaniem respondentów — niemal wyłącznie sprawami bieżącymi, 
przygotowywaniem licznych zarządzeń i poleceń itp. Natomiast służby or- 
ganizatorskie powinny zajmować się głównie usprawnieniem organizacji 
— od stanowiska pracy do metod kierowania całym przedsiębiorstwem; 
powinny także opracowywać programy długofalowych zmian organizacji 
izarządzania. 

Czwarta grupa pytań dotyczyła oceny pomocy ośrodków organizacji 
i normowania pracy w usprawnianiu organizacji pracy w przedsiębiorstwie. 
Tylko 5 proc. respondentów uznało tę pomoc za całkowicie zadowalającą, 
44 proc. uważa ją za niedostateczną. 

Skłonność do opracowywania, upowszechniania i wdrażania wzorcowej 
organizacji pracy, zmian i innowacji organizacyjnych ciągle jeszcze jest 
w naszej gospodarce bardzo mała, o wiele mniejsza niż w sferze inno- 
wacji technicznych. Źródła tego tkwią w mechanizmach ekonomicznych 
funkcjonowania gospodarki oraz w postawach i umiejętnościach kierowni- 
ków wielu odcinków życia gospodarczego. Kierownicy wielu zakładów pra- 
cy ciągłe jeszcze myślą kategoriami ilościowymi, skłonni są rozwijać za- 
kład „wszerz”, zwiększać liczbę zatrudnionych, budować nowe hale wy- 
twórcze; rozwój ilościowy oparty na czynnikach materialnych przemawia 
bardziej do ich wyobraźni niż np. pozornie drobne usprawnienia na sta- 
nowisku pracy. Postęp organizacyjny wydaje się czymś nieuchwytnym. 
Opracowanie dobrej organizacji wymaga inwencji, pomysłowości i wie- 
dzy, znajomości postaw i zachowań ludzkich. Co więcej, wdrożenie nauko- 
wej organizacji pracy wiąże się z ryzykiem, z koniecznością przełamania 
oporów, nawyków, niekiedy przyzwyczajeń do bałaganu i braku dyscy- 
pliny. 

Przez długi okres zakłady pracy nadrabiały braki w organizacji wyż- 
szymi nakładami inwestycyjnymi i szybszym wzrostem zatrudnienia. Po- 
stęp techniczny i organizacyjny był często w sprzeczności z krótkookre- 
sowymi kryteriami oceny działalności przedsiębiorstw oraz z systemem 
- bodźców ekonomicznych, opartych na kryteriach ilościowych i krótkookre- 
sowych. Dominacja ilościowych zadań planowych oraz limitowanie niektó- 
rych czynników produkcji i nakładów także nie sprzyjały wdrażaniu inno- 
wacji organizacyjnych. Postęp organizacyjny nie był przedmiotem plano- 
wania, nie funkcjonowały sprawnie służby organizatorskie w zakładach 
pracy. W sumie nie działała sprawnie ani „pompa ssąca” — zapotrzebo- 
wanie na postęp organizacyjny w zakładach pracy, ani „pompa tłocząca” 
— postęp „z zewnątrz” do zakładów pracy (planowanie, służby organi- 
zatorskie itd.). 

W najbliższych latach powstać powinny warunki gospodarcze sprzyjają- 
ce wdrażaniu postępu organizacyjnego. Upowszechnienie nowego systemu 
finansowo-ekonomicznego sprzyjać będzie przedsięwzięciom organizacyj- 
nym; mniejszy wzrost zatrudnienia stworzy konieczność poszukiwania no- 
wych i bardziej racjonalnych metod organizowania pracy. Niezbędne jest 
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jednak opracowanie kompleksowego programu działania na rzecz unowo- 
cześnienia organizacji pracy. Program ten powinien być oparty na czterech 
głównych kierunkach działania: 

— po pierwsze, na stworzeniu sprawnego systemu motywacji dla inno- 
w acji organizacyjnych; 

— po wtóre, na unowocześnieniu i rozbudowie służb organizacji na róż- 
nych szczeblach zarządzania; 

— po trzecie, na kształceniu i doskonaleniu kadr organizatorów; 

— po czwarte, na stworzeniu ruchu społecznego racjonalizatorów or- 
o anizacji pracy. 

Powiedzieliśmy, że w warunkach upowszechnienia nowego systemu eko- 
nomiczno-finansowego zwiększy się zapotrzebowanie zakładów pracy na 
postęp organizacyjny. Niezwykle ważną sprawą jest także zwiększenie za- 
interesowania inżynierów, ekonomistów, organizatorów i pozostałych pra- 
cowników opracowywaniem i wdrażaniem naukowych metod organizacji 
pracy. Panuje powszechna opinia, że usprawnienia w organizacji pracy 
rzadko są nagradzane(4). Nie stwarzają takich możliwości formalne prze- 
pisy. Jest rzeczą znamienną, że ruch racjonalizatorski koncentrował się 
dotychczas niemal wyłącznie na usprawnieniach technicznych i technolo- 
gicznych. Podejście takie określiła formalnie ustawa o wynalazczości z 
1972 r., w której czytamy (art. 79): „Projektem racjonalizatorskim jest 
nowe i mogące nadawać się do stosowania w jednostce gospodarki uspo- 
lłecznionej rozwiązanie o charakterze technicznym lub techniczno-organi- 
zacyjnym nie będące wynalazkiem lub wzorem użytkowym, a w szczegól- 
ności rozwiązanie dotyczące: a) maszyn, urządzeń i wyrobów, b) sposobów 
wytwarzania, c) sposobów pomiarów i kontroli, d) ulepszeń lub uzupełnień 
maszyn, urządzeń, wyrobów, sposobów wytwarzania oraz sposobów pomia- 
ru i kontroli, zwłaszcza jeżeli umożliwia ono zwiększenie wydajności pracy 
lub pełniejsze wykorzystanie środków pracy, bądź też przynosi ejekty 
w dziedzinie bezpieczeństwa i higieny pracy lub ochrony naturalnego śro- 
dowiska człowieka... 

Wynika stąd jasno, że projekty usprawnień, dotyczące wyłącznie organi- 
zacji pracy, nie mogą być rozpatrywane jako wnioski racjonalizatorskie, 
choć prowadzą do wzrostu wydajności pracy, pełniejszego wykorzystania 
środków i czasu pracy itd. Wnioskiem racjonalizatorskim będzie drobna 
zmiana konstrukcji pojedynczego narzędzia, nie będzie nim nowe i bar- 
dziej racjonalne rozmieszczenie maszyn lub ludzi, usprawnienie funkcjono- 
wania przychodni lekarskiej, magazynu narzędzi, usprawnienie struktur 
organizacyjnych itd. W praktyce za wnioski racjonalizatorskie uznaje się 
w zasadzie tylko takie usprawnienia organizacji pracy, których bazą „są 
zmiany w stanie techniki t technologii, tj. zmiany w jtzycznie tehuejącym 
wyposażeniu — uzbrojeniu stanowiska pracy”. 

Wyłączenie tzw. „czystych” usprawnień organizacyjnych nie wymaga- 
jących równoległych zmian technologicznych stanowi istotną lukę w na- 
szych przepisach i bardzo niekorzystnie wpływa na przyspieszenie postępu 
organizacyjnego. Co więcej, może niexiedy prowadzić do dorabiania do 

(4) Szerzej omawia tę sprawę A. Trepczyński. (Patrz: Doskonalenie organizacji 
pracy w przedsiębiorstwie, IPiSS, 1975, str. 14—31). 
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projektów zmian organizacyjnych. kosztownych, a przy tym zbytecznych 
zmian w technologii, gdyż tylko wówczas istnieje szansa uznania projektu 
za wniosek racjonalizatorski i uzyskania nagrody. Niezbędna jest więc mo- 
dyfikacja istniejących przepisów lub stworzenie nowych, umożliwiających 
nagradzanie pracowników także za tzw. „czyste usprawnienia organiza- 
cyjne, przynoszące poważne efekty ekonomiczne i społeczne. Z tym wiąże 
się potrzeba opracowania zasad i metodologii liczenia efektów ekonomicz- 
nych przedsięwzięć i usprawnień organizacyjnych, gdyż tylko wówczas 
nagrody będą przyznawane za autentyczne i wymierne rezultaty uspraw- 
nień(5). 


Drugim elementem proponowanego programu jest stworzenie sprawnych 
służb organizacji pracy w ministerstwach, zjednoczeniach i zakładach pracy 
oraz całego systemu wyspecjalizowanego doradztwa organizacyjnego. Po- 
stęp organizacyjny musi się opierać nie tylko na intuicji, doświadczeniu, 
zdrowym rozsądku, lecz powinien być przedmiotem zainteresowania kadry 
organizatorów, która dyspónuje wyspecjalizowaną wiedzą z dziedziny eko- 
nomii, naukowej organizacji, socjologii i psychologii pracy. Zwiększyć na- 
leży rolę istniejących blisko 200 resortowych i branżowych ośrodków or- 
ganizacji i normowania pracy. Ośrodki te zatrudniają prawie 1800 pra- 
cowników, z których 45 proc. posiada wyższe wykształcenie. Napotykają 
one jednak pewne trudności dalszego rozwoju, a niekiedy nawet utrzy- 
mania wysoko kwalifikowanej kadry. Ocenia się także, że ośrodki te źle są 
wyposażone w sprzęt niezbędny do pracy. Szczególne braki występują w 
sprzęcie pomiarowym (sekundomierze, aparaty samorejestrujące czas), w 
sprzęcie filmowym, brak jest także wielu pomocy dydaktycznych, niezbętl- 
nych dla doskonalenia kwalifikacji. Trudności wynikają także stąd, że o- 
środki te niekiedy w nadmiernym stopniu wykorzystywane są do celów 
kontrolnych. Ocenia się, że prace analityczno-kontrolne pochłaniają 50 
proc. dyspozycyjnego czasu ośrodków. Prowadzi to niekiedy do obniżenia 
ich rangi i swoistego „kryzysu zaufania” zakładów pracy. W przyszłości 
należałoby koncentrować działalność ośrodków na inspirowaniu nowych 
rozwiązań organizacyjnych, opracowywaniu i wdrażaniu wzorcowych pro- 
jektów organizacyjnych, typowych projektów organizacyjnych, szczególnie 
typowych projektów organizacji i obsługi stanowiska roboczego. | 


W wielu zakładach pracy należy też powołać wyspecjalizowane służby 
organizacji pracy zajmujące się adaptowaniem, opracowywaniem i wdra- 
żaniem rozwiązań organizacyjnych. Służby te muszą się zajmować nie 
tylko dniem dzisiejszym, lecz także rozwiązaniami organizacyjnymi, które 
będą wdrażane w przyszłości. Powinny one także opracowywać. plany 
przedsięwzięć organizacyjnych. Nowe podejście potrzebne jest także w 
dziedzinie doradztwa organizacyjnego. Przeciętny dyrektor przedsiębior- 
stwa pozbawiony jest dzisiaj prawie zupełnie pomocy oryanizatorskiej z 
zewnątrz. Zbyt rzadko korzysta on jeszcze z pomocy ośrodków normowania 


(5) Instytut Pracy i Spraw Socjalnych prowadzi badania efektywności ekonomicz- 
nej usprawnień organizacyjnych, które mogą być podstawą dla stworzenia jedno- 
litej metodyki liczenia efektów usprawnień. 


115 


;- 


3 * 


j 


Nad Wytycznymi na VII Zjazd PZPR 


iorganizacji pracy może dlatego, że nie mają one „wolnych mocy”, a mo- | 


że również z powodu pełnienia przez nie funkcji kontrolnych. 

Wydaje się, że należy tworzyć sieć wyspecjalizowanych biur (zespołów) 
doradztwa organizacyjnego. Biura te powinny funkcjonować na zasadzie 
powoływania doraźnych zespołów specjalistów, konsultantów (głównie 
nieetatowych) dla rozwiązywania konkretnych problemów na życzenie i za- 
mówienie zakładów pracy. Powinny one specjalizować swoją działalność 
np. w problematyce organizacji gospodarki kadrowej, płacowej, organiza- 
cji transportu wewnątrzzakładowego, organizacji gospodarki magazyno- 
wej, organizacji zaopatrzenia i zbytu itp. 

Trzecim elementem programu, który wymaga szczególnej troski, jest roz- 
szerzenie kształcenia i doskonalenia kadr organizatorów. W systemie pody- 
plomowego doskonalenia kadr powinno się stworzyć specjalizację: „orga- 
nizator pracy”. Należałoby wyraźnie określić zakres wiedzy, która umo- 
żliwia zdobycie tej specjalizacji. Duże znaczenie może mieć opracowanie 
seri popularnych podręczników z naukowej organizacji pracy dla studen- 
tow szkół wyższych, praktyków, a także dla szkół średnich i dla nauczycieli 
szkół podstawowych. Byłoby rzeczą wskazaną, aby zainteresowane mini- 
sterstwa, wydawnictwa, Towarzystwo Naukowe Organizacji i Kierownic- 
twa ogłosiły otwarte konkursy na takie podręczniki. Sprawa ma wielkie 
znaczenie dla upowszechnienia wiedzy z zakresu naukowych metod orga- 
nizacji pracy i kierowania zespołami pracowniczymi. 

Niezwykle doniosłe znaczenie ma także rozwinięcie społecznego ruchu 
racjonalizatorskiego w dziedzinie organizacji pracy. Wady stosowanych 
rozwiązań organizacyjnych i niedoskonałości funkcjonowania instytucji, 
urzęców wcześniej i często lepiej dostrzegają ludzie, którzy w nich 
pracują lub korzystają z ich usług. a niekiedy dopiero później kierownicy 
tych instytucji. Byłoby oczywiście rzeczą błędną przypuszczać, że tylko 
zawodowi organizatorzy są zdolni do innowacji organizacyjnych. Rzecz po- 
lega na stworzeniu atmosfery sprzyjającej i zachęcającej ludzi do propo- 
towania usprawnień organizacji w każdym zakładzie pracy i na każdym 
sianowisku pracy. Jednym z warunków realizacji tego postulatu jest stwo- 
rzenie instytucjonalnych rozwiązań zachęcających do zgłaszania projektów, 
wdrażania tych usprawnień, które uznano za racjonalne i pożyteczne oraz 
zagradzanie za projekty racjonalizatorskie w tej dziedzinie. 

Przedstawione niektóre kierunki poszukiwań i propozycje rozwiązań nie 
tyczerpują całego kompleksu zagadnień i instrumentów przyspieszenia 
Pisiępu organizacyjnego. Aktywniejszą rolę w omawianym zakresie podjąć 
powinny instytuty naukowo-badawcze, w których należałoby znacznie roz- 
szerzyć badania stosowane w tej ważnej dla przyszłości dziedzinie. 
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Więż nauki z praktyką 


TADEUSZ WOJTASZEK 


W literaturze naukowej oraz wypowiedziach publicznych często spotkać 
można stwierdzenie, że nauka jest dźwignią postępu i napędową siłą roz- 
woju społeczno-gospodarczego, czyli ważnym czynnikiem oddziałującym 
na praktykę. Rzadziej natomiast zwraca się uwagę na fakt, że czynnikiem, 
który warunkuje — i w poważnym stopniu decyduje — o rozwoju nauki 
jest szeroko pojęta praktyka społeczno-ekonomiczna. Jedynie racjonalną 
oceną przedstawionych stanowisk będzie więc stwierdzenie, że występuje 
tu bezspornie zjawisko „współzależności. 

W Polsce Ludowej kilkunastokrotnie wzrosła liczba pracowników nauko- 
wych w rozległej sferze, która obejmuje rolnictwo, leśnictwo i produkcję 
środków żywności oraz surowców pochodzenia rolniczo-leśnego. Po VI 
Zjeździe PZPR liczba pracowników naukowych w samych tylko uczelniach 
rolniczych wzrosła o prawie 1100 osób. Jeszcze większa dynamika cechuje 
instytuty resortowe. Obecnie w naukach rolniczych oraz w dyscyplinach 
związanych z kompleksem żywnościowym posiadamy znaczny potencjał 
kadrowy. W ostatnich latach szybciej rozwijała się także baza naukowa 
i zaplecze techniczne. 

Niezmiernie ważnym ogniwem polityki naukowej po VI Zjeździe stało 
się przyspieszenie procesu wykorzystania wyników badań naukowych w 
praktyce. Chodzi zarazem o to, aby nauka przy aktywnym udziale prak- 
tyki podejmowała zadania badawcze uwarunkowane potrzebami tej ostat- 
niej. Jest to postulat równocześnie konstruktywny i krytyczny, jeśli zwa- 
żyć fakt, iż obie strony przez wiele lat nie doceniały w pełni wagi tego 
problemu. Wzmożone poszukiwanie form, zasad i sposobów wzajemnego 
sprzęgania nauki z praktyką znalazło wyraz w wielu decyzjach organów 
władzy państwowej, które wydały liczne przepisy, a także rozporządzenia. 
Okazuje się jednak, że nawet dobre przepisy nie są w stanie kompleksowo 
rozwiązać problemu, o ile obie strony — nauka i praktyka — nie dostoso- 
wują tych przepisów do właściwych sobie warunków działania, nie wykażą 
zaangażowania i inwencji przy wprowadzaniu ich w życie. 

Związki nauki z praktyką rolniczą są inne niż z przemysłem, którego 
struktura organizacyjna i system zarządzania stwarzają niewątpliwie szer- 
sze możliwości współpracy. Znacznie bardziej zróżnicowane struktury or- 
ganizacyjne i skomplikowany system sterowania produkcją w rolnictwie 
polskim zmuszają do odmiennego działania. 


Doświadczenia ostatnich lat, w których ranga kompleksu żywnościowe- 
go wzrosła, a rozwój uległ znacznemu przyspieszeniu, wskazują na potrze- 
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bę jeszcze szerszego uwzględniania więzi teorii naukowej z praktyką. W 
równym stopniu dotyczy to studiów podyplomowych, co staży produkcyj- 
nych młodych pracowników nauki. Do form, które zwiększają skuteczność 
podejmowanych działań zaliczyć należy bezpośredni udział pracowników 
nauki w upowszechnianiu wyników badań i wdrażaniu ich do praktyki 
gosvodarstw rolnych. Duże znaczenie mają formalne umowy zawierane 
bezpośrednio z przedsiębiorstwami czy organizacjami rolniczo-produkcyj- 
nymi, a taxże nisforrnalne związki pracowników nauki z praktykami. 


* 


W ostatnich latach programy kształcenia w szkołach wyższych ulegały 
dość częstym zmianom zmierzającym przede Wszystkim do zwiększenia 
roll wiedzy ogólnej i stworzenńia studiującym warunków do pracy bardziej; 
samodzielnej. Reformując system edukacji w wyższym szkolnictwie rolni- 
czym, należy również pamiętać o konieczności zwrócenia większej uwag: 
na wychowawcze aspekty w profilowaniu osobowości przyszłego absol- 
wenta. Obok innych działań wychowawczych trzeba nasilać wychowywa- 
nie przez sam proces badawczy. Absolwent powinien wraz z dyplomem 
wynosić ze studiów głębokie przekonanie, że gdy podejmie pracę zawodo- 
wą w rolnictwie będzie musiał kontynuować dążenie do innowacji i nie 
wolno mu będzie utracić nabytych w toku studiów podatności na postęp 
itwórczy niepokój. Posiadając takie cechy, będzie odczuwał potrzebę sta- 
łego kontaktu ze swym kolegą, profesjonalnie zajmującym się badaniami 
naukowymi. Nie do przyjęcia w tych warunkach jest pojawiająca się nie- 
kiedy teza, że uczelnie powinny skoncentrować uwagę głównie na proce- 
sie kształcenia i wychowywania, a instytuty resortowe na badaniach nau- 
kowych. Chodzi przecież o to, aby praca badawcza studenta, zwłaszcza 
praca dyplomowa, przekonywała go nie tylko o celowości, lecz i o efektyw- 
ności pracy naukowo-badawczej.  . 

Godząc się w zasadzie z poglądem, wedle którego w toki studiów wyż- 
szych należałoby zrezygnować ze zbyt wąskiego: praktycyzmu, uważam, iż 
student powinien być o wiele bardziej wprowadzony w aktualne problemy 
szeroko pojętej praktyki. Program stwarza formalne możliwości spełnienia 
tego postulatu. Związki studenta z praktyką można bowiem rozwijać w 
rozny sposób. Tak np. studenci Oddziału Geodezji Urządzeń Rolnych Aka- 
cemii Rolniczej w Krakowie — na specjalnych obozach — wykonali w 
ostatnich 3 latach pomiary sytuacy jno-wysokościowe do projektu komplek- 
sowego zaopatrzenia w wodę wsi byłych powiatów: miechowskiego (13 wsi) 
i proszowickiego (19 wsi). Studenci Instytutu Melioracji wykonali dla tych 
wsi projekty wodociągowe, a przebywając w środowisku wiejskim poznali 
jezo problemy, nawiązali kontakt z młodzieżą wiejską, rozwijali działalność 
aulturaln 

Formą Gie wartą poparcia jest przygotowywanie przez uczestników 
studiów dla pracujących prac magisterskich podejmujących zagadnienia 
zakładu pracy lub środowiska, w którym pracuje student. Tak np. w la- 
tach 1971—1975 w Instytucie Ekonomiki i Organizacji Produkcji Akademii 
Rolniczej powstało 129 takich prac. Warto dodać, że ich autorami bardzo 
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czesto są ludzie wywierający bezpośredni wpływ na wdrażanie czy upow- 
szechnianie wyników własnych badań do praktyki, wśród nich dyrektorzy 
kombinatów, zakładów PGR czy innych przedsiębiorstw uspołecznionych. 
Wyższą i niezwykle pożyteczną formą uściślania związków nauki z prak- 
tyką jest wprowadzenie ostatnio na uczelniach rolniczych studiów dokto- 
ranckich dla pracujących. Tematami prac doktorskich są bowiem z reguły 
zagadnienia związane z pracą zawodową w środowisku doktoranta. 


Wielce obiecującą, jakkolwiek nie w pełni jeszcze docenianą, formą wy- 
daje się być wyzyskanie doświadczeń oraz umiejętności wybitnych spe- 
cjalistów-praktyków w procesie dydaktycznym w uczelni, bez odrywania 
ich na stałe od zajęć zawodowych. Pisali o tym towarzysze Andrzej Wer- 
blan i Sylwester Kaliski w swym artykule zamieszczonym we wrześnio- 
wym (9/1975) numerze Nowych Dróg. Forma ta jest obecnie z powodze- 
niem stosowana w krakowskiej Akademii Rolniczej w ramach bezpośred- 
niej umowy ze Zjednoczeniem PGR w Opolu. Zyskała ona wysoką ocenę 
zarówno wśród studentów, jak i pracowników nauki. 


Nowe szanse i możliwości zacieśniania związków nauki z praktyką stwa- 
rzają niewątpliwie studia podyplomowe w dziedzinie rolnictwa i leśnictwa, 
organizowane tak przez uczelnie rolnicze, jak i instytuty naukowo-badaw- 
cze. Akademia Rolnicza w Krakowie zorganizowała dotychczas 12 takich 
studiów, które ukończyło 973 osoby. Chociaż odgrywają one bardzo ważną 
rolę w rozwijaniu obopólnych więzi, w ostatnim czasie daje się zauważyć 
regres spowodowany przede wszystkim niedocenianiem tej formy kształ- 
cenia przez kierownictwa niektórych zakładów pracy. Ponadto poprawie 
sytuacji nie sprzyjają pełne niedomówień przepisy państwowe, których 
regulacja miewa charakter zbyt ogólnikowy. Tak np. uchwała nr 246 Rady 
Ministrów z dnia 28 października 1974 r. nie przewiduje zwrotu kosztów 
poniesionych przez słuchaczy studiów podyplomowych; nie jest również 
jednoznacznie uregulowana sprawa pokrywania kosztów tych studiów. Je- 
śli zważyć, że większość studiów dla pracujących prowadzonych w uczel- 
niach rolniczych — to studia dla dojeżdżających, a ukończenie tych stu- 
diów nie daje formalnej podstawy do awansu, łatwo zrozumieć, dlaczego 
zainteresowanie kandydatów tą formą kształcenia znacznie zmalało. 


Warto podkreślić, że szkoły wyższe w organizacji i prowadzeniu studiów 
podyplomowych nie zawsze wykazują odpowiednią troskę o właściwy do- 
bór nauczycieli. Uczelnia nie zawsze jest w stanie zapewnić dobrą organi- 
zację zjazdów i zajęć. 

Ważnym elementem wiążącym naukę z praktyką może stać się kierowa- 
nie asystentów — po odbyciu stażu asystenckiego — na odpowiednie do 
ich specjalizacji stanowiska produkcyjne. W naszym rolnictwie już obecnie 
przebiegają, a w nadchodzących latach będą występować w jeszcze więk- 
szym stopniu, poważne zmiany pod względem treści społecznej i techno- 
logicznej. Znajomość ich kierunków, tendencji i celów musi stać się udzia- 
łem naszej działalności naukowej. Jednocześnie nauka powinna przyczy- 
niać się do opracowania skutecznych metod przeprowadzania tych zimian. 
Jest to szczególnie ważne w okresie, w którym praktyka otrzymuje coraz 
więcej nowoczesnych, często bardzo kosztownych środków produkcji. Tę 
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formę umacniania więzi nauki z praktyką wprowadziła krakowska Aka- 
demia Rolnicza w ubiegłym roku; znalazła ona pełne zrozumienie wśród 
młodej kadry naukowej. Już obecnie podczas odbywania stażu rodzą się 
pomysły tematów prac doktorskich związanych z konkretnymi problemami, 
z jakimi zetknęli się stażyści. 

Jeśli chodzi o proces wdrażania wyników badań naukowych do prakty- 
ki, można przyjąć, że przepisy prawne regulujące to zagadnienie są wy- 
starczające w odniesieniu do nauk technicznych i przemysłu. W dziedzinie 
praktyki rolniczej stosowanie ich napotyka jednak liczne trudności. 
Wynika to przede wszystkim ze specyfiki rólnictwa polskiego, zwłaszcza 
w południowo-wschodnim rejonie kraju. Sprawa wymaga, jak można są- 
dzić, nie tylko dodatkowych regulacji prawnych. Już od kilku lat resort 
kompletuje informacje na temat prowadzonych badań, których rezultaty 
po zweryfikowaniu i zakwalifikowaniu zaleca w trybie pilnym wdrażać 
do praktyki. Oczywiście realizacja zaleceń łatwiejsza jest w państwow ych 
przedsiębiorstwach rolnych niż w drobnotowarowych gospodarstwach in- 
dywidualnych. 

Ocena osiąganych w tym. zakresie wyników nasuwa retleksje, iż zna- 
cznie lepsze rezultaty przynieść mogą bezpośrednie porozumienia placó- 
wek naukowych z konkretnymi przedsiębiorstwami oraz ustalanie na tej 
podstawie wspólnych zadań obu stron. Pozytywnie wypada ocenić nasze 
współdziałanie ze Zjednoczeniem PGR w Opolu. Uczelnia przedstawiła 
zjednoczeniu wykaz zakończonych tematów, spośród których w 1975 r. wy- 
brało ono 29 do praktycznego wdrażania w podległych kombinatach. Po- 
myślnie układa się również współdziałanie z Tatrzańskim Parkiem Naro- 
dowym, gdzie w latach 1973—1974 w dwóch rezerwatach ścisłych zasto- 
sowano nowoczesne sposoby inwentaryzacji i kontroli zasobów leśnych. 
Doświadczenia te umożliwiły opracowanie realizowanej już, szczegółowej 
instrukcji wdrożeniowej. | 

Stosowanie wyników badań w sektorze. rolnictwa nieuspołecznionego 
odbywa się m. in. poprzez rolnicze rejonowe zakłady doświadczalne. Jest 
to jednak problem skomplikowany i rozwiązanie jego wymaga uwzględnie- 
nia specyfiki obecnej struktury rolnictwa. W większości przypadków do- 
piero bezpośredni udział pracowników nauki w upowszechnianiu nowocze- 
snych osiągnięć przynosi efekty w produkcji rolnej. 

Wspomnieć trzeba również o konferencjach naukowo-technicznych orga- 
nizowanych przez placówki naukowe wspólnie z odpowiednimi stowarzy- 
szeniami NOT lub instytucjami specjalisty cznymi, w których aktywnie 
uczestniczą przedstawiciele nauki i praktyki. Pokłosie konferencji w po- 
staci wydanych materiałów jest wartościowym elementem więzi nauki z 
praktyką. ' 

Znaczny zasięg osiagnęło upowszechnianie wyników badań na temat 
Krerunki i przykłady organizacji produkcji rolniczej w gospodarstwach 
Indywidualnych województwa rzeszowskiego. Siedmioosobowy zespół pra- 
cowników Instytutu Ekonomiki i Organizacji Rolnictwa na podstawie em- 
pirycznych badań terenowych, którymi objęto 1555 przodujących gospo- 
darstw indywidualnych, opracował wytyczne dla optymalizacji kierunków 
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produkcji w poszczególnych grupach obszarowych gospodarstw indywl- 
dualnych, z uwzględnieniem rejonów przyrodniczo-rolniczych. Autorzy 
przeszkolili w tym kierunku ponad 1200 osób rekrutujących się ze służby 
rolnej, lektorów masowego szkolenia rolniczego i pracowników instytucji 
rolniczych. W 1973 r. zostały opracowane i wydane za pośrednictwem Urzę- 
du Wojewódzkiego w Rzeszowie 2 broszury poświęcone organizacji go- 
spodarstw specjalizujących się w głównych kierunkach produkcji zwierzę- 
cej. Stanowiły one podstawę do przeszkolenia całej służby rolnej w gmi- 
nach oraz szerokiego grona fachowców. | "6 
Skutecznym sposobem praktycznego wykorzystywania wyników badań 
jest propagowanie ich wśród rolników w formie zaleceń produkcyjnych. 
Np. z inicjatywy i przy udziale pracowników nauki uczelni krakowskiej 
wydano w kilku nakładach dostosowane do warunków terenowych Zale- 
cenia dla producentów warzyw. Upowszechnia się forma konsultacji, które 
przybierają różne formy. Np. w ramach umowy Wydziału Ogrodniczego 
AR w Krakowie z Centralą Spółdzielni Ogrodniczych, służba ogrodnicza 
trzech okręgów CSO dwa razy w roku spotykała się na konsultacjach z pra- 
cownikami naukowymi, aby omówić aktualne problemy praktyki. Corocz- 
nie też pracownicy nauki demonstrowali praktykom rezultaty swych do- 
świadczeń. | =p i NE ZIEMNE | 
W każdym roku — i w niemal każdej rolniczej placówce naukowej — 
wykonuje się wiele ekspertyz i opracowań na konkretne zamówienie go- 
spodarki narodowej. Warto wymienić propozycje rejonizowania specjaliza- 
cji produkcyjnej w rolnictwie Polski południowej, określenie przyrodni- 
czych podstaw melioracji i założeń ich realizacji, projekty zagospodarowa- 
nia zlewni i ścieków wód itp. W ostatnich 4 latach pracownicy naszej uczel- 
ni wykonali ponad 60 ekspertyz i opinii. | A SEE A 
Wydaje się jednak, że w zakresie bezpośrednich konsultacji nie wyko- 


'rzystano jeszcze wszystkich możliwości. W przyszłości każdy dobry spe- 


cjalista określonej dyscypliny naukowej powinien na trwałe związać się 
z odpowiednim zakładem produkcyjnym czy instytucją odpowiedzialną za 
organizację produkcji. Niestety w krakowskiej uczelni rolniczej na kilkaset 
osób z tytułami i stopniami naukowymi tylko kilkanaście jest w.ten sposób 
związanych z praktyką. | de + 2 4 
Wzajemne współdziałanie nauki i praktyki zakłada równoczesne wyko- 
rzystywanie różnorodnych form, nie.dopuszczających do skostnienia i sza- 
błonowości. Aby ta współpraca przynosiła oczekiwane rezultaty, konieczne 
jest formalne uściślenie dróg i zakresów jej realizacji. Chodzi o stworzenie 
więzi rzeczywistych i powszechnych. Ich rozwój. powinien być wspierany 
przeświadczenićm o niezbędności partnera dla własnego rozwoju. Daje to 
doskonałą okazję do samokontroli partnerów, prowadzi do.usuwania barier, 
które ciągle jeszcze występują po obu stronach. W praktyce niejednokrot- 
nie brakuje zrozumienia celów, możliwości i zakresu działania naukowego, 
w nauce zaś odczuwa się niedosyt pełnego zrozumienia i rozpoznania po- 
trzeb praktyki, jej węzłowych problemów technicznych, technologicznych 
i organizacyjnych.. b a żeś AE Pe | 
Wiele z nich mieć może specyficzny charakter. Dlatego obecny system 


centralnego sterowania nauką przez państwo nie może uwzględnić wszysta 
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kich elementów tak bardzo złożonego procesu. Przemyślane i precyzyjne 
umowy przyczyniają się niewątpliwie do przezwyciężenia niedomagań, 
które wyrażają się w niedocenianiu przez instytucje gospodarcze znacze- 
nia i potrzeby ciągłego wdrażania osiągnięć naukowych do praktyki. Nie- 
rzadko źródła tego tkwią w przestarzałych normach, przepisach czy zruty- 
nizowanych przyzwyczajeniach. Może wreszcie występować zwyczajną nie- 
znajomość osiągnięć nauki. Niekiedy rodzą się oczekiwania, że sprawą 
wdrożeń w całości zajmą się ludzie nauki i instytucje naukowe. Z druciej 
strony w niektórych kręgach pracowników nauki pokutuje przeświadcze- 
nie, że wystarczy opublikować wyniki badań naukowych, a praktycy na- 
tychmiast wykorzystają je w swojej działalności gospodarczej. Znamy wie- 
le przykładów braku odpowiedniego kontaktu i wzajemnego związku w 
złożonym procesie przepływu informacji, pojmowanym jako przepływ myv- 
śli i wiadomości, koncepcji i decyzji WYRUENIADYGH nieustannie między 
nauką i praktyką. 

Mówiąc o znaczeniu umów bezpośrednich, nie można pominąć ważnego 
aspeztu, jakim jest angażowanie się strony reprezentującej praktykę w 
finansowanie badań przy rozwiązywaniu konkretnego problemu, bądź po- 
moc udzielana pośrednio przez udział w poprawie bazy technicznej placów- 
ki naukowej. Dotyczy to zwłaszcza jednostek przemysłowych, zakładów 
przemysłu rolno-spożywczego, które pod patronatem resortu wykazują co- 
raz lepszą orientację w występujących tutaj możliwościach i problemach. 
Warto przypomnieć że do takiego właśnie podejścia jednoznacznie zobo- 
wiązywała uchwała VI Zjazdu PZPR. Wytyczne na VII Zjazd podkreślają 
konieczność rozszerzania i umacniania współdziałania w tym zakresie: ,,„Ba- 
dania służące bezpośrednio potrzebom produkcji powinny być prowadzone 
coraz szerzej w porozumieniu i na zlecenie organizacji gospodarczych”. 
Bardzo ważną nienależycie jeszcze chyba docenianą formą umacniania 
związków nauki z działalnością produkcyjną jest bezpośredni, nie formalny 
kontakt naukowców z ludźmi szeroko pojętej praktyki. Związki te mogą być 
zacieśniane na płaszczyżnie działalności stowarzyszeń naukowych, nauko- 
wo-technicznych i branżowych. Za nieuzasadnione uznać należy istnienie 
odrębnych organizacji „czysto naukowych i „czysto” praktycznych. Coraz 
powszechniejsza staje się opinia, że zwiększenie udziału pracowników 
nauki w działaniu takich organizacji, jak stowarzyszenie NOT, że rozsze- 
rzenie członkostwa wybitnych ludzi praktyki w organizacjach naukowych 
może wydatnie wpłynąć na integrowanie, rozszerzanie i umacnianie wza- 
jemnych związków nauki z praktyką. 

Na porządku dnia znalazła się sprawa włączania wybitnych praktyków, 
legitymujących się ponadto długoletnim stażem produkcyjnym, oraz dzia- 
łaczy gospodarczych do pracy w uczelniach I instytucjach badawczych. 
Moc obowiązującą uzyskać musi zasada, wedle której pracownicy praktyki 
będą bieżąco informowani o wynikach badań naukowych, a pracownicy 
naukowi o problemach technicznych, technologicznych i organizacyjno- 
-ekonomicznych, które nurtują praktykę. Konieczne jest szersze upow- 
szechnianie wzorcowych doświadczeń jednostek gospodarczych wspólnie 
organizowanwch i prowadzonych przez pracowników nauki i praktyki. W 
rolnictwie i leśnictwie jednostkami takimi są przede wszystkim zakłady 
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doświadczalne uczelni rolniczych i instytutów badawczych. Więcej uwagi 
należy poświęcić działaniom zmierzającym do znalezienia nowych form 
kształcenia specjalistów dla rolnictwa na poziomie szkoły wyższej. Ciekawą 
formą wydaje się być inicjatywa wrocławskiej uczelni rolniczej polegają- 
ca na stacjonarno-zaocznym cyklu studiów, na które kierowani są technicy 
wyróżniający się w kilkuletnim stażu pracy. 

Konsekwentna polityka partii i rządu doprowadziła do powstania w 
Polsce poważnego potencjału naukowego, który staje się coraz ważniejszym 
czynnikiem dynamicznych przeobrażeń na etapie kształtowania rozwinię- 
tego społeczeństwa socjalistycznego. Niezbędnym jednak warunkiem 
zwiększenia efektywności badań naukowych jest zacieśnianie współpracy 
i współdziałania nauki z praktyką, ciągłe wzbogacanie tej współpracy no- 
wymi formami adekwatnymi do specyficznych warunków, jakie występują 
w różnych dziedzinach i różnych układach organizacyjnych. 

Wytyczne na VII Zjazd dowodzą, że partia przywiązuje ogromną wagę 
do dalszego rozwoju nauki w Polsce. Wyrazem tego jest m. in. przewidy- 
wany wzrost nakładów na badania naukowe. Do r. 1980 mają one osiągnąć 
poziom 3 proc. dochod'a narodowego. Dla pracowników nauki wynika stąd 
obowiązek racjonalnego i efektywnego wykorzystania tych środków. Jak 
stwierdzają Wytyczne: „Niezbędne jest zwiększenie chłonności gospodarki 
na postęp naukowo-techniczny oraz polepszanie sprawności w wykorzy- 
staniu nowych wynalazków i odkryć, we wdrażaniu do praktyki wyników 
badań. Jest to obecnie najsłabsze ogniwo polityki naukowej i technicznej. 
Dla uzyskania zdecydow 'anego postępu w tej dziedzinie konieczne jest silne 
współdziałanie naukii gospodarki”. 


Źwiększenie elektywności 
prac badawczych 


EDWARD GRZYWA 


O efektach prac badawczych można mówić z chwilą wykorzystania ich 
wyników w gospodarce. A jak czytamy w Wytycznych na VII Zjazd partii, 
wykorzystanie nowych wynalazków i odkryć oraz wdrażanie do praktyki 
wyników badań jest obecnie najsłabszym ogniwem polityki naukowej 
iiechnicznej. | 

Poszukiwania skuteczniejszych form oddziaływania na zaplecze badaw- 
cze i przedsiębiorstwa, w kierunku lepszego wykorzystania wyników ba- 
dań, trwały w przemyśle chemicznym od szeregu lat. Jako jedni z pierw- 
szych wprowadziliśmy w instytutach naukowo-badawczych rozrachunek 
gospodarczy. Dzisiaj jest to forma powszechnie przyjęta, ale przed kilku 
laty była ona kontrowersyjna, budziła wiele obaw. Słyszało się głosy, 
że komercjalizacja badań naukowych doprowadzi do skutków zgubnych 
dla nauki. Obawy te nie potwierdziły się. W całym zapleczu badawczym 
przemysłu chemicznego wprowadzono umowy i finansowanie przedmio- 
twe, które dzisiaj jest powszechne i, jak sądzę, przyniosło także nauce 
wiele pożytku. 

W resortowym Instytucie Ciężkiej Syntezy Organicznej wprowadzono 
po raz pierwszy, eksperymentalnie, obok Przemysłowego Instytutu Po- 
miarów i Automatyki (Ministerstwo Przemysłu Maszynowego), fundusz 
eektów wdrożeniowych. Eksperyment trwający od 1 stycznia 1970 r. 
Zastał zakończony po czterech latach pełnym sukcesem i posłużył jako wzo- 
rzec do wprowadzenia w całym zapleczu naukowo-badawczym podobnych 
zssad usankcjonowanych odpowiednimi uchwałami rządu. | 

W przemyśle chemicznym dokonano również po raz pierwszy organiza- 
tyjnego połączenia Instytutu Farb i Lakierów z branżowym biurem projek- 
bw. Pomimo oczekiwanych korzyści w postaci znacznego poprawienia 
Poziomu technicznego prac badawczych, ich kompleksowości, a w ostatecz- 
tym rozliczeniu przyspieszenia wdrożeń ponieśliśmy porażkę. Różnice 
Pacowe w obu pionach spowodowały, że nie nastąpiła tu merytoryczna 
iMegracja. Przewaga zadań projektowych, nie związanych z pracami ba- 
Gawczymi, a tylko z normalnym procesem inwestycyjnym, skłoniła władze 
PIJA i ministerstwa do ponownego oddzielenia części projektowej 

inetytutu, | 
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Zasadnicze zmiany rozpoczęły się w całym zapleczu badawczym w dru- 
giej połowie 1972 roku, równolegle z wprowadzeniem nowych zasad 
finansowo-ekonomicznych przemysłu i tworzeniem wielkich organizacji 
gospodarczych. Zmiany te objęły równocześnie zarówno sferę badań, jax 
i przemysłu. W nowym systemie planowania i zarządzania badania nauko- 
we miały stać się mocnym zapleczem wielkich organizacji gospodarczych. 

Przeprowadzając kolejną analizę efektów działania zaplecza naukowo- 
-badawczego w przemyśle chemicznym, stwierdziliśmy, że można wyliczyć 
kilka dziesiątków przyczyn utrudniających wdrożenie opracowań krajowe- 
go zaplecza naukowo-badawczego. Chociaż większość z nich jest nadal 
aktualna, omówię tylko cztery, moim zdaniem najważniejsze. Należą do 
nich: 

— brak jasno sprecyzowanych celów; 

— brak dostatecznie silnego ekonomicznego oddziaływania na przemysł; 

— brak konsekwencji w wykorzystaniu funduszu efektów wdrożenio- 
wych; 

— brak dostatecznie silnego ekonomicznego oddziaływania na całe 
zaplecze naukowo-badawcze przemysłu. 

Cel główny został przez nas sformułowany następująco: celem dzia- 
łania przemysłowych jednostek badawczych jest wdrożenie społecznie 
użytecznych i ekonomicznie opłacalnych technologii i wyrobów. Praca 
badawcza i cała pozostała działalność są środkiem do osiągnięcia zasadni- 
czego celu. Sformułowanie to, budzące początkowo sprzeciwy środowiska 
naukowego, zostało obecnie zaakceptowane. Ale czy zawsze stanowi myśl 
przewodnią działania kierownictw instytutów i pracowników badaw- 
czych? 

Brakowało celów szczegółowych — jasno sprecyzowanych zadań ba- 
dawczych z terminami i oczekiwanymi wskaźnikami. Pomocny okazał się 
tu program chemizacji gospodarki narodowej do 1990 roku. Na podstawie 
tego programu sprecyzowano zadania szczegółowe dla poszczególnych jed- 
nostek naukowo-badawczych. Jednostki badawcze przedstawiły z kolei 
swoje oferty co do sposobów i terminów opracowania ' potrzebnych 
technologii zgodnie ze swoją specjalnością. Oferty w formie kart zadań 
badawczo-rozwojowych zostały rozpatrzone z udziałem zainteresowanego 
przedsiębiorstwa, zjednoczenia i ministerstwa. Akceptowane przez 
wszystkich partnerów oferty ostatecznie zatwierdziło kolegium minister- 
stwa w maju br. Wyznaczono dla resortowego zaplecza naukowo-badaw- 
czego 280 dużych zadań badawczych, związanych z konkretnymi zadaniami 
inwestycyjnymi. Oprócz tego pewną ilość opracowań technologicznych za- 
kupi się za granicą. Jest to świadomy wybór, gdyż niektórych tematów nie 
opłaca się opracowywać lub też nasze zaplecze naukowo-badawcze nie jest 
przygotowane do ich podjęcia. 

Jeśli planuje się zakup technologii, wówczas badania prowadzone są 
w bardzo ograniczonym zakresie i tak ukierunkowane, by szybko mogły 
wskazać, od kogo i za ile kupić; jak opanować proces i przygotować 
kadrę do prac postlicencyjnych. 

Obecnie istnieje więc w przemyśle chemicznym zgodność zadań badaw- 
czych i planów rozwojowych w najważniejszych dziedzinach. Posiadając 
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taki program, łatwo było określić treść problemów węzłowych na następ- 
ną. pięciolatkę, gdyż są to właśnie najważniejsze z owych 280 zadań, 
mających znaczenie dla całej gospodarki narodowej. Poprzez organizator- 
ską działalność ministerstwa usunięto więc jedną z zasadniczych przyczyn 
małej efektywności badań — braku powiązania planów badawczych 
z programem rozwoju przemysłu. j 

Nie może. to być jednak akcja jednorazowa. Aby zgodność planów 
rozwojowych i badawczych stała się systemem, niezbędne jest ciągłe 
aktualizowanie zadań badawczych w miarę zmiany planów rozwojowych. 
Program chemizacji gospodarki narodowej będzie modyfikowany wraz ze 
zmieniającymi się warunkami otoczenia. Już teraz wiadomo, że jego reali- 
zacja zajmie więcej czasu, aniżeli pierwotnie zakładano. Dezaktualizują 
się niektóre terminy, zwiększa się stopień szczegółowości programu dla 
poszczególnych okresów. W związku z tym trzeba także wprowadzać 
korekty w planach badawczych. Sądzę, że sposób ten można zastosować 
we wszystkich gałęziach przemysłu. 

Trzeba stwierdzić, że system problemów wózłowych spełnił ważną 
rolę w koncentracji zaplecza naukowego przemysłu chemicznego na naj- 
ważniejszych kierunkach badawczych. Wymaga on jednak stałego dosko- 
nalenia. W opracowywanych obecnie planach koordynacyjnych należy 
wyeliminować rozdrobnienie zadań wewnątrz każdego problemu tak, aby 
każdy z nich stał się w większym stopniu wewnętrznie spójny. Naciski 
(częstokroć uzasadnione) na ujęcie w problemie węzłowym wielu tema- 
tów są dosyć duże. Potrzebne jest więc konsekwentne stanowisko koordy- 
natora oraz jednostki odpowiedzialnej, by przyjąć tematy tylko najważ- 
niejsze. Wydaje się, że w PRZMYZE chemicznym udało się to w dużym 
stopniu osiągnąć. 

Przy formułowaniu tematyki wsziowaj pozostawiono kilka procent 
środków na przyszłościowe prace rozpoznawcze. Chętnie zlecamy taką 
tematykę jednostkom naukowym PAN i szkolnictwa wyższego. Nie uni- 
kamy również uczestnictwa w realizacji problemów węzłowych, koordyno- 
wanych przez Polską Akademię Nauk. W ten sposób następuje integracja 
merytoryczna, wzajemne poznawanie się ludzi i środowisk naukowych 
oraz włączanie naukowego środowiska akademickiego do rozwiązywania 
ważnych problemów gospodarczych. 

W stosunku do centralnych problemów rządowych nasuwa się następu- 
jąca uwaga. Są to faktycznie najważniejsze tematy węzłowe, obejmujące 
swoim zasięgiem wiele resortów. Jednakże zalecenie jest takie, abv 
zadania wdrożeniowe każdy resort wykonał w ramach ' posiadanych 
środków inwestycyjnych. Uważam, że takie zalecenie nie jest pozytywne. 
Moim zdaniem, środki na realizację przemysłową, przynajmniej pierw- 
szej fabryki, powinny być wydzielone centralnie i znajdować się w gestii 
Komisji Planowania przy Radzie Ministrów. 


k 


Negatywny w skutkach dla efektywności badań okazał się w przeszłości 
brak dostatecznie silnego ekonomicznego oddziaływania na przemysł w 
kierunku modernizacji i intensyfikacji produkcji drogą postępu techniczne- 
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go. Wielką nadzieję stworzył nowy system finansowo-ekonomiczny wiel- 
kich organizacji gospodarczych. Zasadnicze wskaźniki sterujące płacami 
i premiami, tj. przyrost produkcji dodanej i zysku, zależą w dużym stopniu 
od postępu technicznego. Wydawało się, że nowy system finansowo-ekono- 
miczny stworzy silne zapotrzebowanie na prace badawcze, czyli jak to czę- 
sto zwykło się mawiać wytworzy siłę ssącą. Czy rzeczywiście tak się dzieje? 


Nastąpiła bezspornie wyraźna integracja zaplecza badawczego z wielki- 
mi organizacjami gospodarczymi. Działalności jednostek badawczych, ich 
wynikom gospodarczym poświęca się obecnie znacznie więcej uwagi niż 
kiedykolwiek. Zjednoczenia i przedsiębiorstwa zlecają opracowania mo- 
gące przynieść. efekty w warunkach WOG. Od jednostek badawczych 
wymaga się wyższego poziomu technicznego opracowań i kończenia ich 
projektem realizacyjnym, zamiast sprawozdaniem, oraz udziału tych jed- 
nostek w dalszych etapach wdrożenia. 


Sądzę jednak, że potencjalne możliwości oddziaływania wielkich organi- 
zacji gospodarczych na jednostki naukowo-badawcze, wyniki badań 
i przyswajania wyników, badań nie są jeszcze dostatecznie wykorzystane. 
Wynika to m.in. stąd, że obecnie istnieje stosunkowo duża łatwość uzyska- 
nia dobrych wyników gospodarczych drogą usprawnień organizacyjnych, 
poprawy gospodarności, racjonalizacji zatrudnienia, postępu technicznego 
— bez konieczności uciekania się do prac badawczych itp. Warunki 
nie zmusiły jeszcze wielkich organizacji gospodarczych do postawienia 
na wielki, wysublimowany postęp techniczny, wpływający zasadniczo 
na wydajność pracy jako podstawowe źródło przyrostu dochodu. Potwier- 
dza to zresztą fakt niewykorzystania w 1974 r. w wielkich organizacjach 
gospodarczych blisko 40 proc. środków funduszu postępu techniczno-eko- 
nomicznego. Trzeba jednak przyjąć, że jest to kwestia czasu, albowiem 
proste rezerwy, które należało wykorzystać, ulegają wyczerpaniu i w na- 
stępnym etapie można oczekiwać, że nadzieje związane z nowym systemem 
ekonomicznym w zakresie dużego postępu technicznego będą spełnione. 
Należy więc wytworzyć atmosferę zaufania do nowego systemu finansowo- 
-ekonomicznego, jako obowiązującego na dłuższe lata, mimo że będzie on 
korygowany i doskonalony. Wprowadzane w ostatnim okresie korekty 
i ograniczenia w svstemie finansowo-ekonomicznym wielkich organizacji 
gospodarczych mogą jednak w pewnym stopniu zahamować proces 
wdrożeń, chociaż na pewno podejrnowane były z myślą o usprawnieniu 
systemu. | 


Trzecią przyczyną trudności wdrożeń jest niedostateczne wykorzystanie 
istniejącego systemu oddziaływania ekonomicznego na wszystkich partne- 
rów cyklu: badania — produkcja. W tej dziedzinie stworzony został dobry 
instrument oddziaływania ekonomicznego w formie funduszu efektów 
wdrożeniowych. Przeprowadzona analiza wykazała bardzo silne jego od- 
działywanie bodźcowe na pracowników jednostek badawczych i zakładów 
przemysłowych. Jego działanie ilustruje wskaźnik efektywności badań 
wprowadzony w przemyśle chemicznym. Wskaźnik ten jest ilorazem sumy 
efektów (zysków) uzyskanych w przemyśle w wyniku działania jednostki 
badawczej do sumy nakładów na utrzymanie jednostki badawczej. Tak 
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wyliczony syntetyczny wskażnik dla wszystkich instytutów i ośrodków 
badawczo-rozwojowych przemysłu chemicznego wyniósł w 1973 r. 1,08 
a w roku 1974 już 1,76. Wyliczony wstecz dla 1972 roku, kiedy nie obo- 
wiązywał jeszcze powszechnie system umów wdrożeniowych i fundusz e- 
fektów wdrożeniowych, analogiczny wskaźnik wyniósł niewiele ponad 0,2. 
W 1974 r. dzięki działalności jednostek badawczych uzyskano w przemyśle 
chemicznym prawie 2,2 mld zysku, głównie z wdrożeń 1973 i 1974 r., przy 
pełnych nakładach na utrzymanie 11 instytutów i 11 ośrodków badawczo- 
-=rozwojowych kwoty 1250 mln zł. Oznacza to, że w 1974 r. każda złotówka 
wydana na badania przyniosła 1,76 sł zysku w przemyśle. 

Fundusz efektów wdrożeniowych stał się silnym bodźcem ekonomicz- 
nym, integrującym wszystkich uczestników wdrożenia. Z tego tytułu wy- 
płacono w przemyśle chemicznym 53 mln zł w postaci nagród, co stanowi 
około 8 proc. funduszu płac jednostek badawczych. Z nagród korzystało 
18 proc. wszystkich zatrudnionych w jednostkach badawczych. 

Doceniając w pełni rolę funduszu efektów wdrożeniowych, trzeba wska- 
zać także na pewne nieprawidłowości; należą do nich m.in. zawieranie 
"umów wdrożeniowych z ópóźnieniem, czasem dopiero po zakończeniu 
wdrożenia, zawieranie umów na prace nie mające charakteru prac 
badawczych, rozszerzanie zespołów w momencie wypłacenia nagród 
o osoby niewiele wnoszące w rozwiązanie zadania, nieprawidłowe obli- 
czanie efektów. Nie jest to jednak zjawisko masowe, gdyż na 350 zawar- 
tych umów nieprawidłowości stwierdzono tylko w kilkunastu przypadkach. 
Wyniki dokonanego przeglądu upoważniają nas do stwierdzenia, że sy- 
stem stymulacji w formie funduszu efektów wdrożeniowych stanowi 
silny instrument zachęty materialnej do sprawnego przygotowania 
i ejektywnego wdrożenia wyników prac badawczych. System ten przy- 
czynił się niewątpliwie do przyspieszenia wielu wdrożeń i osiągnięcia 
znacznych efektów ekonomicznych. 

System zachęcił też pracowników badawczych do weryfikacji tematyki 
pod kątem jej przydatności dla przemysłu i wyeliminowania mało obie- 
cujących kierunków badań. Równocześnie zarysowały się jednak próby 
ograniczenia tematyki bardziej perspektywicznej, co spotkało się ze sprze- 
ciwem ministerstwa. 

Poprawił się również poziom techniczny opracowań. Pracownicy badaw- 
czy interesują się efektywnością opracowywanych tematów, wpływa na 
to faxt, że fundusz efektów wdrożeniowych zależy od uzyskanych zysków 
w przemyśle. Poprawiła się praca w zespołach grupujących różnych 
specjalistów, ponieważ w takich zespołach szybciej i lepiej można opra- 
cować temat. Krótko mówiąc, system zachęcił do znacznego usprawnie- 
nia procesu badawczego i wdrożeniowego. 

System ten nie jest równie atrakcyjny dla wszystkich. Jak wspomnia- 
łem, w nagrodach partycypowało średnio 18 proc. osób zatrudnionych 
w jednostkach badawczych. Jest to stosunkowo dużo, bo przecież nagrody 
przeznaczone są dla autorów i uczestniczących bezpośrednio w badaniach 
i wdrożeniu. Ale pozostałe 82 proc. załogi instytutów uczestniczyło rów- 
nież w badaniach, przynajmniej pośrednio, chociaż nie jest zaintereso- 
wane finansowo wdrożeniem. W przedsiębiorstwie przemysłowym, oprócz 
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współtwórców i bezpośrednio uczestniczących we wdrożeniu, zaintereso- 
wana jest nim cała załoga, gdyż wpływa ono na produkcję dodaną, a tym 
samym na fundusz płac. | 

Moim zdaniem, na nagrody dla autorów i sażlnoke z jednostki ba- 
dawczej powinno przeznaczać się 30—40 proc. środków preliminowanych 
na nagrody, a pozostałe kwoty należałoby przekazywać dla ogółu pra- 
cowników jednostki badawczej. Uważam również za niecelowe ogranicza- 
nie indywidualnych wypłat do górnej granicy wynoszącej obecnie 100 tys. 
zł rocznie ze wszystkich wdrożeń. Celowe byłoby natomiast wprowadzenie 
progresywnego odpisu części przeznaczonej dla autorów na rzecz ogólnego 
funduszu nagród dla całej załogi. Wprowadzenie górnej granicy może spo- 
wodować tendencję przesuwania niektórych wdrożeń na późniejszy okres. 


Nie wszystkie tematy badawcze mają perspektywę szybkiego wdroże- 
nia. Część z nich rozpoczyna się z 5—10-letnim wyprzedzeniem przed 
podjęciem produkcji. Możliwość dowolnego wyboru tematyki przez pra- 
cowników badawczych jest ograniczona, a więc może być kwestią przy- 
padku, że jedne osoby zajmują się tematami o krótkim cyklu badaw- 
czo-wdrożeniowym,*a inne na efekty muszą czekać długie lata. Przezna- 
czenie części nagrody dla ogółu pracowników jednostki badawczej w pew- 
nej mierze wyrówna tę dysproporcję. W każdym większym temacie bar- 
dzo wielu pracowników uczestniczy pośrednio, np. służby mechaniczne, 
przygotowujące aparaturę. Godzi się, aby ich także uhonorować udziałem 
w funduszu efektów wdrożeniowych. Trudno jest jednak określić ich indy- 
widualny wkład w każdy wdrażany temat, a więc i w tym przypadku 
pomocna może być zasada nagradzania autorów każdego zadania, a po- 
zostałych pracowników instytutu z ogólnego funduszu nagród tworzonego 
z pozostałych kwot. Jestem przekonany, że system taki okaże się jeszcze 
bardziej skuteczny. 

W okresie trzech lat system funduszu efektów wdrożeniowych w prze- 
myśle chemicznym był zmieniany już kilkakrotnie. Należy go nadal do- 
skonalić, ale zbyt częste zmiany, z zaleceniem stosowania przepisów 
wstecz, tworzą wśród pracowników badawczych, a także pracowników 
przemysłu atmosferę nieuiności i rezerwy do tego systemu. Na skutek 
nierzetelności i naruszenia przepisów w kilku procentach umów wdro- 
żeniowych wytworzyła się atmosfera nieufności i niechęci także wśród 
pracowników zjednoczeń. Zdarza się, że niektóre przedsiębiorstwa zwraca- 
ją umowy z informacją, że mają polecenie swoich zjednoczeń niezawie- 
rania umów wdrożeniowych. 

Wynikiem wprowadzonego systemu umów wdrożeniowych i funduszu 
efektów wdrożeniowych jest, oprócz wspomnianych już efektów finan- 
sowych z wdrożeń, zmiana mentalności dużej części pracowników badaw- 
czych. Odzyskali oni wiarę we własne siły i wiarę w potrzebę społeczną 
ich pracy. Ponadto fundusz efektów wdrożeniowych zintegrował wszyst- 
kich uczestników pracy badawczej, prac rozwojowych i wdrożeniowych. 
Jest to, moim zdaniem, jeszcze większe osiągnięcie, aniżeli wspomniane 
2,2 mld zł zysku osiągniętego w 1974 r. w przemyśle chemicznym. Kapitał 
ten może w niedalekiej przyszłości przynieść znacznie więcej efektów. 
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Możemy chyba powiedzieć, że per saldo ocena funduszu efektów wdro- 
żeniowych jest zdecydowanie pozyvtvwna. Podkreślam „per saldo”. gdvż 
nie ma idealnego systemu, podobnie jak nie ma idealnego lekarstwa 
i zawsze istnieją uboczne działania negatywne. 

Jednym z najtrudniejszych problemów w polityce naukowej jest ocena 
wydajności lub raczej efektywności pracy badacza. W systemie funduszu 
efektów wdrożeniowych przyjęto zasadę, że miarą efektywności jest zysk 
uzyskany w przemyśle. Napotykamy tu pierwszą trudność, gdyż trze- 
ba wyeliminować efekty uzyskane z innych przyczyn, nie będące wyni- 
kiem pracy badacza. Ponadto efekty trzeba wyliczyć w warunkach nie- 
doskonałego systemu cen. 

W przemyśle .chemicznym. szczególnie w chemii lekkiej, najkorzystniej- 
sze byłoby oparcie obliczania efektów i tworzenia ceny w oparciu o ceny 
transakcyjne stosowane w naszvm handlu zagranicznym. Na pewno 
nie jest to najlepszy system, ale oceniam go jako efektywniej wpły- 
wający na prawidłowość wdrożeń, aniżeli tworzenie zysku w oparciu 
o koszty. W tym ostatnim przypadku badacz jest obiektywnie zain- 
teresowany maksymalizacją kosztów. Oparcie się na cenach transak- 
cyjnych zachęcałoby natomiast do maksymalnej obniżki kosztów, a rów- 
nocześnie wyszukiwania produktów szczególnie atrakcyjnych dla gospo- 
darki narodowej. 

Następną trudnością jest ocena indywidualnego wkładu pracy i co 
jeszcze trudniejsze ocena inwencji twórczej pracownika badawczego, 
a stąd — określenie relacji wvsokości nagrody i uzyskanych efektów. 
Ten element systemu funduszu efektów wdrożeniowych powinien bvć 
dalej doskonalony. 


* 


Przyczyną małej stosunkowo efextvwności prac badaw czy ch jest system 
płac w jednosti ach badawczych. Na dobrą sprawę można powiedzieć, 
że ani system tworzenia funduszu płac, ani jego podział w jednostce 
bada:*czej pomiędzy pracowników nie jest związany z efektywnością 
ich pracy. Nie stanowi także dostatecznej zachęty do efektywnej pracy 
system premiowania, będący najczęściej dodatkowym, mało zróżnicowa- 
nvm sxiadnikiem płacy. 

Fundusz płac dla jednostek badawczych w systemie wielkich or ganiza- 
cji gospodarczych jest pozornie nielimitowany. Ustalany jest przez dy- 
rektora zjednoczenia (czyli jednak limit) w ramach posiadanego dyspozy- 
cyjnego żunduszu płac. Odnosi się wrażenie, że jednostka badawcza otrzy- 
muje część funduszu płac wvpracowanego przez przedsiębiorstwa. Prze- 
chwytuje niejako część wypracowanego dochodu. Wrażenie jest błędne. 
gdyż jednostka badawcza, sprzedając wyniki swojej pracy, powiększa także 
produkcję dodaną wielkiej organizacji gospodarczej, a więc i dyspozycyjnw 
fundusz płac — jest to wkalkulowane w obowiązujący svstem rozliczeń. 
Ponadto jednostka badawcza powiększa także produkcję dodaną w przed- 
siębiorstwach poprzez wdrażanie wyników swoich prac, a więc może 
i powinna przejmować część wytworzonego dochodu. 
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Proponuję przyjęcie tvch dwóch składowych jako wyjściowych do usta- 

lenia wielkości funduszu płac jednostek badawczych, z wyznaczeniem dla 
każdej jednostki w zależności od jej specyfiki swojego współczynnika 
elastycznosci funduszu płac R. Pierwsza część formuły byłaby więc 
analogiczna jak w przedsiębiorstwach przemysłowych z ustalonym na kilka 
lat wskaźnikiem R. Ta część formuły oddziałuje na gospodarność, ter- 
minowość wykonywania prac badawczych, ich dobry poziom technicz- 
ny, ma wpływ na wzrost wydajności pracy. W pierwszej części formuły 
liczy się tylko sprzedaż bez uwzględniania produkcji w toku. 
- Druga część formuły powinna być związana z uzyskanymi w przemy- 
śle efektami ekonomicznymi w wyniku działania placówki badawczej. 
Najbardziej wskazane byłoby powiązanie uzyskanego przyrostu produkcji 
dodanej ze wskażnikiem R danego przedsiębiorstwa z dodatkowym mnoż- 
nikiem korygujacym, np. 0,2 lub 0,3 w zależności od specyfiki jednostki 
badawczej. Ze względu na to, że mogą być trudności z określeniem 
przyrostu prodzikcji dodanej z każdego wdrażanego przedsięwzięcia od- 
dzielnie, można alternatywnie przyjąć wielkość zysku, który steruje 
funduszem efektów wdrożeniowych i jest bardzo starannie wyliczany 
dla każdego wdrażanego przedsięwzięcia. Druga część formuły oddziaływać 
więc będzie na całą załogę jednostki badawczej w kierunku efektywnego 
wdrażania prac badawczych. 

W celu przeciwdziałania nadmiernemu przyrostowi zatrudnienia w za- 
pleczu badawczym oraz stymulowania wzrostu wydajności pracy nale- 
żałoby opodatkować każdy dodatkowy etat kwotą np. 20—40 tys. zł 
z funduszu płac, a równocześnie zrezygnować z administracyjnego limi- 
towania zatrudnienia. 

Ważne znaczenie ma też podział tak utworzonego funduszu płac. Oprócz 
płac podstawowych i dodatków zgodnie z taryfikatorem istotną część 
zarobków powinna stanowić część ruchoma w postaci premii. Pracownicy 
badawczy powinni otrzymywać premię za wykonanie zadania badawczego, 
kierownicy działów administracyjnych za wykonanie wyznaczonych zadań 
kwartalnych, pozostali pracownicy za wykonanie zadań kwartalnych lub 
miesięcznych z uwzględnieniem absencji w pracy. System premiowv po- 
winien stać się czynnikiem integrującym zespoły badawcze niezależnie od 
miejsca zatrudnienia w strukturze organizacyjnej jednostki badawczej. Nie 
omawiam szczegółowo tych zasad ze względu na odrębność specyfiki wv- 
stępującą w różnych jednostkach badawczych i możliwość różnego rozwią- 
zania szczegółowego. 

W Instytucie Przemysłu Organicznego w Warszawie wprowadzono już 
formułę tworzenia funduszu płac na zasadach podobnych jak w wielkich 
organizacjach gospodarczych. Lecz drugi człon formuły związany jest 
z oczekiwanymi w przyszłości efektami z opracowań w danym roku. 
Ponadto ta część formuły korygowana jest przez odpowiedni wskaźnik 
w zależności od okresu opracowania tematu. Ta właśnie korekta, która 
miała na celu zachętę do szybkiego opracowania tematów badawczych, 
może stanowić bodziec do podejmowania tematów drobnych. Sądzę, że 
należy z niej zrezygnować. 
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Oczekiwane efekty w przemyśle wprowadzano na okres przejściowy, 
gdyż faktyczne zyski w przemyśle były zbyt małe, aby już można je wziąć 
za podstawę wyliczania funduszu płac. Pomimo niedoskonałości formuły 
i jej przejściowego charakteru zasada okazała się mobilizująca dla poprawy 
pracy instytutu. W roku bieżącym, czy to na skutek złej jeszcze pracy 
instytutu. czy zbyt mobilizującego wyznaczenia wskaźnika R (0,4 przy 
średnim w zjednoczeniu 0,6), instytutowi grozi brak funduszu płac w wyso- 
kości ponad 1 mln zł. Trzeba będzie zaciągnąć kredyt. Aktyw kierowniczy 
instytutu uważa (pomimo przejściowych trudności), że jednak warto u- 
trzymać zasadę tworzenia funduszu płac według reguł wielkich organizacji 
gospodarczych, gdyż zmusi to cały instytut do efektywniejszej pracy. 

Uważam, że przemysłowe jednostki badawcze powinny utrzymać się 
z wyników swojej pracy. Łącznie z omówionymi już elementami i rozwi- 
nięciem motywacji pozamaterialnej pracowników badawczych może to do- 
prowadzić do znacznego podniesienia efektywności placówek badawczych. 
W proponowanym rozwiązaniu wynagrodzenie całych kolektywów jed- 
nostek badawczych (podobnie jak przemysłowych) uzależnione zostało od 
efektywności ekonomicznej. ,Stawia się więc na ludzi twórczych (fundusz 
efektów wdrożeniowych) i na całą załogę jako na siłę napędową (odmien- 
ny niż dotychczas podział funduszu efektów wdrożeniowych i fundusz 
płac). s. | 

Przedstawione trzy czynniki mogące poprawić efektywność badań sta- 
nowią ważne elementy całości systemu motywacyjnego. System ten nale- 
ży oprzeć o względnie stałe reguły działania i stopniowo je pogłębiać. 
Uważam, że system motywacji, łącznie z systemem motywacji pozamate- 
rialnego charakteru, jest kluczem do dalszych sukcesów w wykorzysta- 

niu osiągnięć nauki w gospodarce narodowej. 

Uważam, że istniejący u nas system awansów w hierarchii naukowej, 
stawiane przez Centralną Komisję Naukową wymagania, uwzględnianie 
dorobku badawczego przydatnego gospodarce, traktowanie patentów jako 
poważnego dorobku naukowego jest elementem prawidłowej motywacji 
pozamaterialnej. Zrównanie samodzielnych pracowników naukowo-badaw- 
czych instytutów przemysłowych w wymaganiach i uprawnieniach z do- 
centami szkół wyższych było także aktem wzmacniającym motywację dzia- 
łania. 

W poszczególnych resortach i jednostkach badawczych wypracowano 
różnorodne formy wyróżnień pracowników badawczych szczególnie wy- 
bijających się efektami swojej pracy. Kierownicy jednostek badawczych 
maią więc szerokie możliwości oddziaływania, które powinny być lepiej 
wykorzystywane jaxo poważny składnik systemu motywacyjnego. 
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Kultura — 
ważny element jakości życia 


JERZY KOSSAK 


Czas między VI i VII Zjazdem był szczególnie płodny także w inicjaty- 
wy twórcze oraz w opracowania koncepcyjne i prognostyczne w dziedzinie 
kultury. Konsekwencją wprowadzenia nowych zasad planowania długo- 
terminowego i oparcia go na podstawach naukowych było powstanie 
„Prognozy rozwoju kultury polskiej do 1990 r.” — pierwszej z tego 
rodzaju inicjatyw w krajach socjalistycznych. Opracował ją zespół 70 nau- 
kowców, tworzących komisję prognozowania przy Ministrze Kultury 
i Sztuki. W ślad za prognozą przyszedł ,„Program rozwoju kultury na lata 
1975—1990” przyjęty przez Biuro Polityczne. 


Znaczenie obu tych dokumentów wybiega daleko poza samą sferę pla- 
nowania. Wmontowanie systemu prognoz rozwoju kulturalnego (ogólno- 
krajowych i regionalnych) w system całościowego prognozowania rozwoju 
społeczno-gospodarczego Polski świadczy o coraz większej randze spraw 
kultury w całokształcie rozwoju kraju i sprzyja zarazem zainteresowaniu 
szerszych kręgów naszego społeczeństwa jej przyszłością. Liczne grono 
naukowców i działaczy w toku prac prognostycznych wzbogaciło swój 
warsztat naukowy, powiązało swe prace badawcze z praktyką rozwoju 
kultury i polityką partii, stwierdziło duże możliwości szybkiego ilościowe- 
go i jakościowego rozwoju społecznej percepcji dzieł sztuki, a więc tego, 
co określa realne życie sztuki i wzbogaca życie jednostki. Na podstawie 
wiedzy o dokonanych i przewidywanych postępach w dziedzinie egalita- 
ryzacji struktury społecznej, podnoszenia się poziomu życia materialnego 
społeczeństwa, urbanizacji, rekonstrukcji przemysłowo-technicznej oraz 
wzrostu poziomu wykształcenia i wzrostu ilości czasu wolnego nakreślono 
wizję przyspieszenia tempa wzrostu potrzeb kulturalnych i podnoszenia 
poziomu uczestnictwa kulturalnego. Stwierdzono, że postępująca racjena- 
lizacja wielu różnorodnych sfer życia praktycznego sprzyjać będzie 
stawianiu wyższych wymagań w różnych dziedzinach kultury artystycz- 
nej. Również przewidywana ewolucja w charakterze i warunkach pracy 
powinna sprzyjać rozwojowi kulturalnemu. W następstwie tych badań 
i prognoz powstał optymistyczny, konstruktywny, mobilizujący do działa- 
nia obraz przyszłego kształtu naszej kultury. 

Postęp społeczno-gospodarczy wpływa na kulturę i podnosi jej poziom, 
a jednocześnie kultura sama staje się — w sprzężeniu zwrotnym — 
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przesłanką i czynnikiem pozytywnych zmian społeczno-ekonomicznych. 
„Prognoza” i „Program” rozwoju kultury potwierdzają jednoznacznie tę 
współzależność. Stwierdzając powiązania kultury z innymi sferami działal- 
ności, uzasadniają rolę kultury w całym naszym życiu, w najważniejszych 
jego dziedzinach i przejawach. 

Otóż myślę, że ta właśnie teza — teza o społecznej randze kultury, 
o miejscu rozwoju kulturalnego w planach rozwoju ogólnospołecznego — 
właśnie teraz, przed VII Zjazdem, winna być szczególnie mocno podkreślo- 
na. Chodzi bowiem o klarowne ujęcie spraw rozwoju kultury w kategoriach 
zadań strategicznych całego budownictwa socjalistycznego, a tym samym 
o znaczne podniesienie rangi i prestiżu spraw kultury i sztuki w naszym 
społeczeństwie. Jest to niezbędne dla harmonijnej realizacji społecznych 
i ekonomicznych celów budownictwa socjalistycznego, dla zapewnienia 
równoczesnego wzbogacenia i materialnego, i duchowego życia ludzi pracy. 
Można wręcz stwierdzić, że dorobek kultury jest jednym z podstawowych 
warunków realizacji postępowych przemian społecznych i cywilizacyjno- 
-technicznych. Występuje bowiem coraz powszechniej uznawana prawidło- 
wość, że rola kultury w życiu społecznym rośnie wraz z pojawieniem się 
coraz ambitniejszych zadań wynikających z rewolucji naukowo-technicz- 
nej, postępu ekonomicznego i rozwoju form demokracji socjalistycznej. 


Wyłania się w tej dziedzinie wiele złożonych problemów. Nowe zadania 
produkcyjne i społeczne winny być realizowane w warunkach integracji 
myśli technicznej i wartości humanistycznych tak, aby ich wykonanie za- 
pewniało równocześnie wszechstronny rozwój człowieka w warunkach 
przyspieszenia postępu techniczno-cywilizacyjnego. Rodzi to potrzebę po- 
mnażania i szerokiego wykorzystania dóbr kultury. Kultura socjalistyczna 
zawiera w sobie humanistyczne ideały i system wartości, które określają 
sens życia, kształtują światopogląd i nadają kierunek aspiracjom życiowym. 
Kultura, jako system idei i wartości, czyni życie wewnętrzne człowieka 
bogatszym i stwarza podniety do działalności społecznej. Pośrednie, a czę- 
sto także bezpośrednie rezultaty wpływu kultury na aktualne możliwości 
budowania nowego życia są coraz wyraźniejsze w miarę wchodzenia społe- 
czeństwa na wyższy etap rozwoju techniczno-cywilizacyjnego. Na etapie 
rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego kultura coraz mocniej kształ- 
tuje sferę motywacyjną, silniej określa podniety intelektualne i emocjo- 
nalne w sferze działalności społecznej i wytwórczej ludzi. Wobec coraz 
wyższego stopnia zaspokajania potrzeb materialnych, sprostanie rodzącym 
się potrzebom duchowym, kulturalnym i rozbudzanie nowych potrzeb 
staje się zasadniczą sprawą dla kształtowania wyższej jakości życia spo- 
łeczeństwa. 


Wzrost zadań społeczno-gospodarczych oznacza także zwiększenie roli 
kultury artystycznej w integracji ideowej społeczeństwa, w budowie so- 
cjalistycznych więzi między ludźmi i upowszechnianie postaw twórczych. 
Dlatego też rozwój kultury na socjalistycznych podstawach jest częścią 
naszej pracy ideologicznej zmierzającej do zbudowania jedności moralno- 
"politycznej narodu i wynika on z zadań przyspieszenia OSO POECZY ch 
procesów integracyjnych w Polsce. 
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Traktujemy kulturę jako formę świadomości społecznej bezpośrednio 
związaną z ideologią i moralnością. Znaczenie zaś sfery świadomości 
społecznej stale rośnie na wyższym etapie rozwoju socjalistycznego spo- 
łeczeństwa. Zwrócił na to uwagę tow. Edward Gierek w referacie progra- 
mowym wygłoszonym na I Krajowej Konferencji Partyjnej. Powiedział 
en: „Socjalizm budujemy równolegle na dwóch frontach — społeczno-go- 
spodarczym i ideologicznym. Dynamicznie realizowany program spoleczno- 
-ekonomiczny jest podstawą ofensywnej marksistowsko-leninowskiej pra- 
cy ideologicznej, a umacnianie i upowszechnianie socjalistycznej ideologii 
ma bezpośredn, wpływ na rozwój społeczno-ekonomiczny”. 


Stworzenie osobowości bogatej duchowo, twórczej i wrażliwej este- 
tycznie — osobowości człowieka pracy w społeczeństwie rozwiniętego so- 
cjalizmu — jest jednym z naszych naczelnych zadań. Jest nim także 
stworzenie lepszych warunków dla rozkwitu sztuki, która będzie wyra- 
stać z cech tej osobowości oraz będzie odpowiadać duchowym, artystycz- 
nym, estetycznym aspiracjom i potrzebom społeczeństwa, jego poczuciu 
sprawiedliwości, pozytywnym ideałom życia i wrażliwości na piękno. 
Podkreślmy też, że rozkwit kultury jest nie tylko nieodzownym instrumen- 
tem budownictwa socjalistycznego, ale stanowi również wyraz duchowego 
awansu ludzi pracy wyzwolonej, jest w znacznym stopniu rezultatem 
tego budownictwa. 

Nasycenie kultury polskiej treściami  socjalistycznymi wiąże się 
z rozwojem liczebnych, silnych ideowo i rozwiniętych kulturalnie zbioro- 
wości. Przodującą zbiorowością jest dzisiaj wielkoprzemysłowa klasa ro- 
botnicza, zwłaszcza w zakresie doskonalenia kultury pracy i odpowie- 
dzialności za życie społeczne. Dlatego strategia przyspieszonego rozwoju 
społeczno-gospodarczego stawia większe zadania, jeśli chodzi o stworzenie 
warunków szybkiego wzrostu kulturotwórczej roli tej klasy w kulturze 
narodowej. Chodzi tu — jak podkreślono w „Prognozie rozwoju kultury 
polskiej do 1990 r.” — nie tylko o wzorce w sferze etyki, ale o rozszerzenie 
wpływu ideowo-treściowego klasy robotniczej na całość kultury narodu. 


Zwiększająca się społeczna rola kultury stwarza także silniejsze bodźce 
dla profesjonalnych środowisk artystycznych, dla rozwoju sztuki socjali- 
stycznej, która nowatorstwo form i bogactwo środków wyrazu łączy 
z dociekliwością poznawczą w zakresie problematyki społecznej, z pogłę- 
bioną wiedzą o procesach rozwoju społecznego, z żywym zaangażowaniem 
w sprawy współczesności, z ideologią socjalistyczną. Stwarza to sztuce 
polskiej możliwości realnego uczestnictwa w kształtowaniu nowego życia 
i nowej socjalistycznej moralności. Umocnieniu tego programu w śŚrodo- 
wiskach twórczych służył po VI Zjeździe nowy klimat życia politycznego 
i dalszy rozwój form partyjnej inspiracji. Nastąpiło zwiększenie ofensyw- 
ności ideologii socjalistycznej w tych środowiskach. Zaznaczył się szerszy 
udział artystów w życiu społeczno-politycznym kraju. Rozwinęły się formy 
mecenatu państwowego i społecznego wobec środowisk twórczych i nastą- 
piła poprawa warunków materialnych twórców. Wzmocniły się w rezulta- 
cie tendencje integrowania się środowisk twórczych z podstawowymi siłami 
klasowymi społeczeństwa socjalistycznego. 
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Podnoszenie i utrwalenie prestiżu środowisk artystycznych i dalszy 
wzrost ich udziału w życiu społecznym zależy obecnie i zależeć będzie 
w przyszłości od wydatnego ich związku z podstawowymi środowiskami 
zawodowymi, a w szczególności z wielkoprzemysłową klasą robotniczą. 
Umocnieniu tych związków i stworzeniu lepszych warunków do wzajem- 
nych inspiracji winien służyć program „Sojuszu świata pracy z kulturą 
i sztuką”, realizowany w największych zakładach produkcyjnych Polski. 
Chodzi o to, aby sprawa ta nie była traktowana jako jednorazowa akcja 
— ale jako zaczątek stałego, żywego i owocnego kontaktu wielkoprzemy- 
słowych środowisk robotniczych i inżynieryjno-technicznych ze środowi- 
skami artystycznymi. Jest to przecież sprawa stworzenia doniosłego forum 
dla wspólnego dyskutowania ważkich spraw kultury i sztuki, dla inspira- 
cji oraz wymiany doświadczeń i poglądów w tej dziedzinie. Jest to również 
sprawa stworzenia forum dla wspólnego dyskutowania na tematy dotyczące 
różnych stron życia społecznego w naszym kraju. Już teraz program 
„Sojuszu świata pracy z kulturą i sztuką” upowszechnia świadomość 
tego, że zadania inteligencji twórczej są ściśle zespolone z aspiracjami 
i celami klasy hegemonicznej.w społeczeństwie OJRSZCYM — robot- 
ników wielkoprzemysłowych. 


Przeprowadzona ostatnio reforma administracyjna stwarza dalsze możli- 
wości dla rozwoju instytucji upowszechniania kultury. Może ona ukształ- 
tować nowe formy współpracy instytucji państwowych z ruchem społecz- 
no-kulturalnym, którego znaczenie zostało silnie podkreślone w Wytycz- 
nych Komitetu Centralnego na VII Zjazd PZPR. Czytamy tam: „Partia 
będzie popierać rozwój społecznego ruchu kulturalnego. Ruch ten w posta- 
ci regionalnych towarzystw, amatorskich zespołów artystycznych, stowa- 
rzyszeń it kół miłośników różnych dziedzin kultury i sztuki, społecznych 
rad przy placówkach i instytucjach kultury itp. spełnia ważną funkcję 
wychowawczą i kształcącą, jest szczególnie cenną formą aktywnego uczest- 
niczenia społeczeństwa w życiu kulturalnym. Zadaniem wszystkich ogniw 
partii jest inspirowanie t wspieranie rozwoju społecznej aktywności 
w dziedzinie kultury, tworzenie sprzyjających temu klimatu i warunków”. 


Reforma administracji terenowej wiąże się z programem stworzenia ta- 
kiego układu przestrzennego instytucji i ośrodków kultury, który zwiększy 
szanse kulturalnego uczestnictwa dla całego społeczeństwa. 


Wydaje się, że obok wzbogacenia infrastruktury życia kulturalnego 
w kraju, obok zwiększenia zakresu i zasięgu środków masowego przekazu, 
unowocześnienia ich technik oraz podnoszenia jakości kadr pracowników 
instytucji kulturalnych — sprawa wzmocnienia rangi ruchu społeczno- 
-kulturalnego i amatorskiego jest obecnie niesłychanie ważna. Należy 
podkreślić znaczenie tego ruchu dla aktywizacji sił duchowych i twór- 
czych społeczeństwa. Należy także rozwinąć dyskusję społeczną na temat 
następstw reformy administracji dla dynamiki regionalnego ruchu społecz- 
no-kulturalnego i amatorskiego ruchu artystycznego. Wsparciem dla tych 
form społecznej aktywności kulturalnej będą niewątpliwie nowoczesne 
wielofunkcyjne centra kulturalne, które powstaną (na razie jako ośrodki 
wzorcowe) w różnych punktach kraju i w różnych środowiskach zawodo= 
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wych, łącząc funkcje rekreacji, rozrywki, odbioru dóbr kulturalnych 
i twórczości amatorskiej. 

Nowy system przestrzennego rozmieszczania, nowoczesnego wyposaża- 
nia i kadrowego wzbogacania instytucji kulturalnych, tworzony przy 
czynnym udziale aktywu kulturalnego i szerokich kręgów społeczeństwa, 
będzie stanowić ogniwo całościowego i harmonijnego kształtowania pod- 
stawowych dziedzin naszego życia: środowiska pracy, środowiska mieszka- 
niowego, miejsca wypoczynku, rekreacji i zbiorowych form uczestnictwa 
kulturalnego. 

Mówiąc o rozwoju instytucji kulturalnych, należy nadal z całą mocą pod- . 
kreślać, że szkoła — a zwłaszcza szkoła średnia (ogólnokształcąca i zawo- 
dowa) — jest i pozostanie podstawową instytucją przygotowania do 
udziału w kulturze. Tam zdobywa się bowiem podstawowe wiadomości 
o literaturze, teatrze, plastyce, muzyce; tam utrwalają się kanony tradycji 
kulturalnej; tam zaszczepia się kryteria oceny dzieł sztuki i kształtuje 
pierwsze potrzeby w zakresie aktywności kulturalnej. Dlatego miejsce 
problematyki kulturalnej w programie nauczania i wychowania w znacz- 
nym stopniu określa przyszłe aspiracje kulturalne człowieka w wieku 
dojrzałym. Stąd, dla zapewnienia dalszego postępu w upowszechnianiu 
kultury, niezbędne jest zapewnienie odpowiedniego miejsca sprawom 
kultury i sztuki w nowych programach szkolnych i unowocześnienie metod 
przekazywania wiedzy o kulturze i sztuce przez szkołę. Niezwykle ważne 
jest rozbudzanie przez szkołę zainteresowania sztuką, wrażliwości este- 
tycznej, uzmysławiania właściwej hierarchii wartości estetycznych. Szkoła 
powinna stać się, w większym jeszcze stopniu niż dotychczas instytucją 
kulturalną oddziałującą na uczniów i na szersze środowiska społeczne 
(zwłaszcza na wsi), upowszechniającą treści i wartości socjalistycznej 
kultury. 

Łączy się z tym postulat opracowania systemu lepszej koordynacji 
pracy resortów oświaty i wychowania oraz kultury i sztuki, a także radia, 
telewizji i prasy w dziedzinie upowszechniania kultury i budzenia wyż- 
szych potrzeb w zakresie aktywności kulturalnej społeczeństwa. 

Rozpatrywanie spraw rozwoju kulturalnego w ramach strategicznych 
problemów budowy rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego rozszerza 
pole widzenia polityki kulturalnej, rodzi szereg problemów teoretycznych 
i praktycznych. Ważne zadania przypadają w szczególności badaniom 
naukowym nad kulturą. 


Powstaje konieczność nowego spojrzenia na społeczną efektywność na- 
kładów na kulturę, inwestycji kulturalnych i finansowania działalności 
kulturalnej. Instrumenty analizy społecznej efektywności, społecznego 
„rozrachunku” wpływu rozwoju kultury na rozwój społeczny i techniczny 
nie są jeszcze przygotowane. Stąd pilna potrzeba wzmocnienia zaniedbanej 
dotąd dziedziny nauki, jaką jest ekonomika kultury i planowanie s"ołeczne 
w dziedzinie kultury. Należy także wzmocnić badania naukowe nad relacja 
zachodzącą między ogólnym poziomem kulturalnym ludzi pracy — ich 
zakorzenieniem w tradycjach kultury narodowej i postępowej kultury 
światowej, ich związkami ze współczesną kulturą artystyczną, ich aktyw- 
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nym uczestnictwem w działalności kulturalnej — a stanem kultury pracy 
i motywacjami zaangażowania produkcyjnego, społecznego, politycznego. 
Nasze dotychczasowe publikacje na ten temat mają charakter teoretyczny 
bądż publicystyczny. Solidne empiryczne badania naukowe wzmocniłyby 
naszą wiedzę o tych relacjach i pozwoliłyby na lepszą pracę organizacyjno- 
-inspiratorską w polityce kulturalnej, w sferze związków kultury arty- 
stycznej z kulturą pracy, moralnością i kulturą polityczną społeczeństwa. 

Wiąże się z tym inna, niezwykle ważna sfera badań, również słabo dotąd 
rozwinięta. Jest nią badanie związków między poziomem kultury a wzro- 
stem potencjału intelektualnego i dynamiką innowacji technicznych 
w okresie wchodzenia w erę rewolucji naukowo-technicznej. W pracach 
teoretycznych i w wypowiedziach publicystycznych twierdzimy, że samo 
wykształcenie profesjonalne (tak zresztą niezbędne w okresie przyspieszo- 
nego rozwoju techniczno-ekonomicznego) nie wystarcza dla stworzenia 
klimatu emocjonalnego i podniet intelektualnych, które rodzą ducha 
kreacjonizmu, inspirują poszukiwanie innowacji produkcyjnych i społecz- 
nych, zachęcają do twórczej konstruktywnej krytyki. Przyjmujemy, że 
postępowe dzieła sztuki są zaczynem pozytywnego klimatu emocjonalnego 
i ruchliwości umysłowej, że wyzwalają postawy twórcze. I w tej dziedzinie 
potrzebne są badania naukowe, zwłaszcza interdyscyplinarne, łączące psy- 
chologów, pedagogów, socjologów, estetyków i teoretyków kultury, które 
w pełni unaoczniłyby istniejące tu współzależności. 

Sumując powyższe uwagi, przy określaniu roli zjawisk kulturalnych 
w procesach społecznych konieczna jest pogłębiona wiedza dotycząca 
związków i współzależności zachodzących pomiędzy poziomem kulturalnym 
jednostek i zbiorowości a ich aktywnością myślową i stapniem dojrzałości 
światopoglądowo-politycznej, dalej, między poziomem kulturalnym a real- 
ną aktywnością społeczno-polityczną, wyrażającą się m.in. udziałem w sa- 
morządzie społecznym, produkcyjnym, w kontroli społecznej oraz aktyw- 
nością ekonomiczno-produkcyjną, która odznacza się klimatem racjonali- 
zatorstwa i duchem innowacji w produkcji i w nauce. Poznanie pośrednich 
i bezpośrednich zależności istniejących między aktywnością kulturalną 
a sferą aktywności intelektualnej, społeczno-politycznej i zawodowej po- 
winno stać się jedną z przesłanek racjonalnej polityki kulturalnej i pomóc 
w oddziaływaniu na procesy społeczne w kierunku zgodnym z ogólnymi 
celami budownictwa socjalistycznego w Polsce. 
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Legitymując się półwieczną działalnością, czerpiąc z dorobku własnej 
tradycji, socjologia kultury w Polsce Ludowej ukształtowała się w sposób 
swoisty. Na pierwszym miejscu wskazać trzeba na nowe ukierunkowania 
metodologiczne: socjologia bowiem zaczęła przyswajać sobie w szerszej 
niż ongiś mierze założenia'i horyzonty myśli marksistowskiej. Duży wpływ 
miał także ogólny rozwój nauk humanistycznych. W artykule tym chcia- 
łem przedstawić kilka wybranych zagadnień, związanych z postacią, jaką 
socjologia kultury przybrała w ostatnim trzydziestoleciu. 


Szczególną uwagę pragnę zwrócić na badania, w których znajduje odbicie 
kierunek społeczno-politycznego rozwoju kraju. Zakres tych badań reali- 
zowany jest w pewnym rozproszeniu i dopiero uważniejsze spojrzenie 
odkrywa ich miejsce w całokształcie zainteresowań socjologów kultury. 
Sprawa wymaga wyjaśnienia. W sferze zainteresowań socjologii kultury 
znajduje się np. monografia małego miasta opisująca formy uczestnictwa 
w kulturze jego mieszkańców, stosunek, jaki zachodzi między zróżnicowa- 
niem tego uczestnictwa a innymi zróżnicowaniami społecznymi (jak 
przynależność do grup wieku, środowisk zawodowych itp.), przedstawiająca 
wreszcie działalność instytucji kulturalnych i sposób ich funkcjonowania. 
Równocześnie socjologia uczestniczy w wysiłkach zmierzających do zbudo- 
wania ogólnej teorii kultury. Pełna realizacja tego zamierzenia jest 
możliwa jedynie przy współudziale innych dyscyplin naukowych, które 
mają odmienne przedmioty badań i stosują odmienną metodologię szcze- 
gółową. Badań swoich np. nie zaczynają od grup ludzkich i relacji między 
nimi, lecz np. od systemów komunikacji. Takie współdziałanie realizują 
socjologia i semiolyka — nauka o wyrażeniu symbolicznym, psychologia 
i pedagogika. Jednakże możliwe i celowe wydaje się wskazanie — wśród 
tej mnogości zagadnień i przedmiotów badań — tematów prowadzących, 
zespalających w jednolitą całość polską socjologię kultury, niejako na 
przekór wewnętrznej specjalizacji. Zwłaszcza jeden z nich łączy i organi- 
zuje dość rozmaite badania. Tematem tym jest integracja kulturowa społe- 
czeństwa polskiego. Sprawa wymaga objaśnień przede wszystkim termi- 
nologicznych. 


W praktyce społecznej, a także w sporej części literatury przedmiotu, 
zamiast pojęcia „integracja kulturowa” było używane tradycyjne pojęcie 
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„upowszechnianie kultury”. Treść jego łączyła się w sposób organiczny 
z programowymi założeniami lewicy, szczególnej zaś nobilitacji doczekała 
się w Polsce Ludowej. Sprawy te łączą się najściślej z podstawowymi 
wartościami, wyznaczającymi działanie społecznych i państwowych c 
czynnych w naszym życiu kulturalnym. 


Upowszechnianie kultury wynikło jako imperatyw z przekonania, że 
— po pierwsze — w sprawach społecznie ważnych wszyscy powinni móc 
się porozumiewać za pomocą ściśle sprecyzowanych pojęć oraz opanować 
umiejętność stosowania jak najbogatszych środków przekazu symboliczne- 
go (w tym np. artystycznego), że — innymi słowy — nie ma społeczeństwa 
demokratycznego bez wspólnego języka kultury. Upowszechnianie kultury 
w naszym systemie ustrojowym opiera się jednak przede wszystkim na 
przekonaniu, że korzystanie z dóbr kultury jest, jak to widział jasno 
Marks, cenne samo w sobie i należy się każdemu, tak jak prawo do pro- 
duktu własnej pracy. Założenia te stworzyły obowiązek skupienia się 
przede wszystkim na dwóch celach: na umocnieniu i rozwinięciu udziału 
klasy robotniczej w kulturze oraz na wyrównaniu sytuacji miast i wsi, 
gdzie wciąż jeszcze dawały o sobie znać relikty przedziałów stanowych 
i konsekwencje urbanizacji kapitalistycznej. 


Pojęcie „upowszechnianie kultury” spotykało się jednak zawsze z pewną 
krytyką. Nieraz zwracano uwagę, że sugeruje ono jakby „,rozdzielanie” 
przejętych już z przeszłości dóbr gotowych, podczas gdy w istocie pow- 
szechne uczestnictwo zmienia samą kulturę. Tzw. „odbiorcy” kultury są 
nie tylko jej biernymi adresatami. W istocie dokonują oni wyboru, inspi- 
rują. Na tym sprawa się nie kończy, gdyż każdy czytelnik, widz czy 
słuchacz inaczej odbiera dzieło, a poprzez swoisty odbiór — współtworzy 
jego treść. Inny jeszcze zarzut dotyczy tego, że pojęcie „upowszechnianie” 
— tak jak je dawniej rozumiano — zwęża często zakres pojmowania 
kultury do wybitnych dzieł sztuki. Poza jego sferą pozostają wzory kształ- 
tujące się w sposób nieprofesjonalny (tj. nie za sprawą tzw. twórców), 
wypracowywane w życiu codziennym, w pracy produkcyjnej, w działal- 
ności politycznej i organizacyjnej. Obiegowe rozumienie idei upowszech- 
niania nie uzmysławia np. ogromnego wkładu, jaki wniosły warstwy 
ludowe w formowanie się współczesnego obyczaju czy współczesnej 
kultury stosunków międzyludzkich, a właśnie te dziedziny — w szerzej 
rozumianym systemie kultury — mają swoje bardzo ważne miejsce. 


Wymienione względy sprawiły, że proponuje się zastąpić określenie 
„upowszechnianie kultury” terminem „integracja kulturowa”. Termin 
„integracja” wydaje się wolny od ograniczeń zakresu pojęciowego, które 
towarzyszą pierwszemu określeniu. Bardziej też odpowiada współczesnej 
rzeczywistości społeczno-ustrojowej naszego kraju. 


Jak już powiedziałem wyżej, termin integracja” oznacza proces, 
w którym porozumienie w zakresie podstawowych i pożądanych przez 
społeczeństwo wartości następuje przy współudziale rozwiniętego systemu 
kultury i za pośrednictwem wspólnych symboli kulturowych. Proces ten 
obejmuje również powszechny udział społeczeństwa w rozwijaniu kultury 
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i nadawaniu jej głębi, stwarza możliwości dialogu, polemiki, powoduje 
powstawanie zróżnicowań, które nie są równoznaczne z powstawaniem 


podziałów. 

Analizując zachowanie się i postępowanie ludzi, obserwując ich, łatwo 
spostrzec, że różnią się oni od siebie temperamentem, że mają odmienne 
ambicje i zdolności, zależne częściowo od cech wrodzonych, że nie mogą 
mieć identycznych biografii. Wszystko to wpływa na ich potrzeby kultu- 
ralne. Nieuwzględnianie tych zróżnicowań byłoby równoznaczne z odma- 
wianiem ludziom części ich własnej istoty. Nikt też nie wyobraża sobie 
tego w podobny sposób. Integracja kulturowa oznacza, że każdy, kogo 
obejmuje dany system kultury, uzależnia decyzję wyboru jedynie od 
takich cech czy takiej sytuacji, które gotów jest uznać za część swojej 
osobowości bądź za naturalną konsekwencję takiego, a nie innego jej 
ukształtowania. Nie nadwątla więc integracji kulturowej to, że ktoś nie 
lubi powieści przygodowej, choćby w społeczeństwie przeważali jej ama- 
torzy. Podważa natomiast tę integrację analfabetyzm, który we współ- 
czesnym społeczeństwie europejskim może być tylko następstwem upo- 
śledzenia. Podważa ją niezaspokojony głód książki — taki, jaki istniał 
przed wojną w warstwach ludowych, dla których najczęściej była ona poza 
granicami możliwości finansowych. Integracja kulturowa w tym znacze- 
niu, w jakim o niej mówimy obecnie, nie oznacza powszechności tych 
samych potrzeb, lecz powszechną dostępność do tych samych dzieł, wzo- 
rów, środków przekazu. 


Jeśli analizujemy ograniczenia w możliwościach dostępu do dóbr kultury, 
powinniśmy ujmować je w perspektywie historycznej. Ruchy ludowe 
— proletariackie i chłopskie — wyłoniły w końcu XIX i na początku 
XX wieku własne grupy przywódcze. Przedstawiciele tych grup pozycję 
intelektualną zdobywali często drogą samouctwa, mając niekiedy za sobą 
zaledwie parę klas szkoły podstawowej, a przeciwko sobie — ekskluzyw- 
ność instytucji kultury i wysokie koszty uczestnictwa w kulturze. In- 
strumentem w tym samokształceniu była książka, która ze względu na 
trudny do niej dostęp stawała się niezwykłym skarbem. 


W Polsce współczesnej samoucy tego rodzaju angażujący tyle zapału 
i sił mogliby ukończyć kilka fakultetów. O awansie intelektualnym de- 
cyduje skala ułatwień i pomocy udzielanych przez państwo w sferze 
nauki i kultury. Wciąż niskie są ceny znacznej części książek, zwielo- 
krotniono liczbę i zasoby placówek bibliotecznych, powszechna jest do- 
stępność do widowisk teatralnych (m.in. dzięki teatralnemu „zagospodaro- 
wamiu” ośrodków przemysłowych) — te i wiele innych możliwości mogą 
wykorzystać chętni. W połączeniu z takimi czynnikami, jak promocja 
polityczna i społeczna klasy robotniczej czy stałe podnoszenie kultury 
materialnej, przyniosło to bardzo znaczne rozszerzenie audytorium kultu- 
ralnego, daleko wykraczające poza próg tradycyjnej tzw. inteligenckiej 
publiczności. Za wskaźnik najważniejszy można przyjąć liczbę czytelni- 
ków. Szacuje się ją dziś na ok. 35 proc. dorosłej ludności miast. Dla wsi 
odpowiedni wskaźnik wynosi 20—25 proc. Trudno tu o ścisłe porównanie, 
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wydaje się jednak, że jest to przynajnmiej potrójny, jeśli nie czterokrotny 
postęp w 'stosuriku do ostatnich lat przed wojną. Uczestnictwo w, życiu 
teatralnym czy muzycznym wyraża się skromniejszymi liczbami, ale i tutaj 
znacznie zwiększyła się liczba widzów. Jeśli punktem wyjścia uczynili- 
byśmy tradycyjnie rozumiane upowszechnienie kultury, to wyżej wymie- 
nionę czynniki i wskaźniki liczbowe mniej więcej wyczerpywśłyby za- 
gadnienie. Dziś jednak zdajemy sobie sprawę, że postęp w kierunku 
integracji kulturowej wiąże się z procesami społecznymi, które w powyż- 
szych ramach się nie mieszczą. Dostrzegamy to lepiej, ponieważ część 
drogi już przebyliśmy i poczyniliśmy obserwacje oraz uzyskaliśmy materia- 
ły badawcze. 


Bardzo wyraźnie iwidoczńity się rezultaty powszechności oświaty. 
Rozczarowali się ci, którzy w przeszłości oczekiwali, że kilka klas szkoły 
powszechnej umożliwi ogółowi pełne korzystanie z dorobku kultury bez 
natrafiania na trudności adaptacyjne. Dzisiejsze doświadczenia są potwier- 
dzeniem — istniejącego zresztą i dawniej — przekonania, że w skali 
wielkich zbiorowości — całych klas czy warstw — wprowadzenie «w arka- 
na kultury na wyższym poziomie intelektualnym i o większym stopniu 
artystycznego wyrafinowania jest możliwe dopiero na poziomie wykształ- 
cenia maturalnego. Dziś liczba osób zdobywających wykształcenie wyższe 
niż podstawowe sięga 90 proc., zaś wcielana w życie reforma oświaty 
upowszechni wykształcenie średnie. W nowej sytuacji edukacyjnej każdy 
dojdzie do etapu kształcenia, na którym będzie mógł podjąć dalsze, 
wyższe studia. Od jakości przyszłej szkoły będzie zależeć bardzo wiele. 
Stoimy prawdopodobnie pa: zasadniczym zwrotem w społecznym cha- 
rakterze kultury. | 


Urbanizacja Polski jest drugim — poza powszechną oświatą — czynni- 
kiem integrującym kulturalnie, który zarysowuje się dziś jeszcze wyraź- 
niej. Nie chodzi tu tylko o rozwój miast i migrację ze wsi. Chodzi właściwie 
o urbanizację całego kraju, także o przemiany na wsi, które w pewnym 
stopniu upodabnisją ją do miasta, a przede wszystkim subiektywnie 
i obiektywnie ułatwiają dostęp ludziom ze wsi do całego systemu kultu- 
ry. Te procesy nie przebiegają łatwo, gdyż wiążą się w pewnym stopniu 
z osłabieniem tradycyjnych więzi społecznych i kulturowej indywidual- 
ności wsi. Ostatnie lata przyniosły jednak pewien renesans poczucia 
swoistych wartości życia wiejskiego, co pozwala przypuszczać, że proces 
przemian nie będzie przebiegał tylko jednostronnie, tzn. od miasta do 
wsi. 


Niezależnie od tych zmian małe ośrodki; a zwłaszcza wieś, pozostają 
oddalone od wielu placówek kultury. Zniwelowanie czy zmniejszenie 
wynikających stąd trudności uczestniczenia w ogólnym dorobku kultu- 
ralnym zależy od dalszego rozwoju całej sieci osadnictwa, od rozwoju re- 
gionalnych, żywotnych ośrodków kulturalnych, a także od zwiększenia 
ilości środków komunikacji i od ich dalszego usprawnienia. Trudności, 
będące udziałem osiedli, są w pewnym stopniu wyrównywane dziś przez 
środki masowego przekazu — zwłaszcza przez radio i telewizję. 
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Trzeciego impulsu do zmian w zakresie uczestniczenia w kulturze dostar- 
cza praca produkcyjna. W równej mierze dotyczy to przemysłu i rolnictwa. 
Ponieważ i tu, i tam przechodzenie w produkcji na wyższy poziom tech- 
niczny i organizacyjny jest żródłem silnych bodźców intelektualnych, sta- 
wia wciąż nowe wymagania poznawcze, rozbija dawne stereotypy. 

Jaka jest we współczesnej polskiej rzeczywistości sytuacja kulturalna 
inteligentów? Inteligencja jest to kategoria społeczna, która — dzięki 
wykształceniu (zwiazanemu z przygotowa aniem do zawodu), a czasem tra- 
dycjom rodzinnym, wciąż jeszcze ma łatwiejszy dostęp do wielu dzieł 
kultury. 

W dzisiejszej sytuacji inteligencji godne są podkreślenia dwa charakte- 
rystyczne aspekty. Warstwa ta straciła tak bardzo poczucie swych granic 
i tożsamości, że staje się to niekiedy przyczyną negacji jej istnienia 
w ogóle. Jak to już parokrotnie zauważono, dzisiaj mało kto myśli czy mówi 
9 sobie (co było regułą przed wojną): „jestem inteligentem”. Autoidenty- 
ficacja wygląda dzisiaj inaczej; przedstawiciel inteligencji powie raczej np. 
„jestem lekarzem”, „jestem nauczycielem". Rzecz jeszcze bardziej istotna: 
współcześni inteligenci, jako warstwa, nie definiują się już przez swój 
stosunek do kultury. A tak w dużym stopniu było w Polsce przedwojen- 
nej. Pewien typ uposażenia kulturalnego stanowił wówczas o statusie in- 
teligenta. Przedwojenny inteligent, jeśli nie był człowiekiem reprezentu- 
jącym lewicę lub społecznikiem, czuł się prawdopodobnie dotknięty, gdy 
zetknął się np. z bardzo oczvtanym robotnikiem. Było to przecież zama- 
chem na inteligencki, uprzywilejowany pod tym względem, status społecz- 
ny. Określając samego siebie poprzez miejsce w ogólnym podziale pracy, 
współczesny inteligent ma świadomość, że uczestniczy w kulturze, która 
jest systemem społecznie otwartym, a nie — jak ongiś — określonym kla- 
sowo. Co więcej, jest na ogół świadomy, że ten otwarty system kulturoww 
w coraz większym stopniu wciąga nowe kręgi społeczeństwa, zdąża do 
tego, by jego zasięg był powszechny. 

Terenem, na którym socjologia kultury czuje się najpewniej, są ilościo- 
we aspekty zjawisk: zasięg uczestnictwa w kulturze, jego natężenie mie- 
rzone liczbą lektur, seansów kinowych czy godzin spędzonych przed tele- 
wizorem, wybór dokonywany według indeksów dzieł, programów itp. 
Oczywiście, pojawiają się również kwestie bardziej złożone, np.: czynniki 
ogólne, przyspieszające lub opóźniające rozwój kulturalny, specyficzność 
wsi i wiele innych. Wszystkie te kwestie są związane jednak z tym 
obrazem zjawisk, jaki wy łania się w ujęciu ilościowym. Metodologiczne 
wyposażenie socjologii sprawia, że trudno jest z wiarygodnymi wynikami 
prowadzić badania, którym kierunek nadaje pytanieo jakość uczestnic- 
twa w kulturze. W takich badaniach zagrożenie stanowi ponadto subiektv- 
wizm badającego, który może np. uznać, że dany sposób odczytania 
dzieła przez odbiorcę jest jedynie właściwy i zasługuje na notę dodatnia, 
natomiast inne odczytanie na ocenę ujemną. Bardziej wnikliwe, a zarazem 
obiektywnie podbudowane próby badań w tej dziedzinie znajdują się 
w punkcie wyjściowym. Były by one z pew nością sensowne i potrzebne. 

Na ogół wszyscy są zgodni, że o poziomie poszczególnych dzieł kultury 
decydują cechy indywidualne tych dzieł. Jednakże POMEPaDĘ się taką 
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klasyfikacją w badaniach uczestnictwa napotyka poważną trudność, 
którą już sygnalizowałem — aktywność odbiorcy. Jest bardzo prawdo- 
podobne, iż np. dla niejednego czytelnika drugorzędna powieść będzie 
źródłem takiego bogactwa treści i wartości, jakiego innym dostarcza ar- 
cydzieło. Stąd dostateczną pewność przy wyznaczaniu poziomów możemy 
mieć tylko w przypadkach skrajnie zróżnicowanych. 


Ogólny system kultury pozostawia możliwość czerpania satysfakcji 
również z poziomu niskiego i nie może być inaczej, ponieważ potrzebne 
są ułamkowe, czasem nawet niedoskonałe informacje popularne, potrzebny 
jest relaks. W literaturze zachodniej spotyka się często pogląd, że możli- 
wość niskowartościowego uczestnictwa stwarzają przede wszystkim środki 
masowego przekazu. Polscy socjologowie uświadamiają sobie, że opinie te 
są przede wszystkim odzwierciedleniem panującego komercjalizmu w kul- 
turze. Nikt z nas nie demonizuje roli środków masowego przekazu. Pod- 
kreśla się różnorodność, „różnopoziomowość” przekazywanych informacji, 
tym samym zaś dążenie do uzyskiwania wysokiego poziomu. O niskiej 
wartości uczestnictwa decyduje silnie postawa samego człowieka, a nie 
tylko charakter (bardzo przecież złożony) ofert kulturowych. 


Ludzie w dużym stopniu interesują się dobrami kultury ze względu 
na ich wpływ na zachowania ludzi i na stosunki społeczne. Integracja 
kulturowa oznacza partnerstwo wszystkich. W istotnym społecznie zna- 
czeniu słowo „partnerstwo” nie zawiera sugestii mówiących jedynie o 
wspólnocie oderwanych przeżyć. Integracja kulturowa — rozumiemy to 
mwszyscy — zakłada coś więcej niż samą percepcję treści; wymaga harmonii 
działań bądź twórczego sporu na płaszczyźnie, na której do pojęć 
i wzruszeń przypisany jest ciężar uczynków i dyspozycji do uczynków, 
zwanych postawami. Niektórzy socjologowie (nie nasi zresztą) posuwali 
się tak daleko, że pomijając samoistne wartości kultury, określali ją jedno- 
stronnie jako jeden z systemów sterowania zachowaniami ludzkimi. Jest 
to prawda cząstkowa i ograniczona. W jakimś jednak zakresie jest praw- 
dą. Otóż w tej właśnie dziedzinie, gdy chodzi o społeczeństwo tak złożone 
jak nasze, naitrudniej o miarodajne orzeczenia. 

Żaden z polskich socjologów (w odróżnieniu od poglądów socjologów za- 
chodnich) nie uważa, że system sterowania kulturowego jest wszechmocny 
i wyłączny w kształtowaniu zachowań. Socjologia polska stoi na stanowi- 
sku, że obok impulsów kulturowych oddziałują na życie społeczne impulsy 
bytowe, które najczęściej pojawiają się pierwsze. Z nich przecież wywodzą 
się tak potężne i główne siły formujące społeczeństwo, jak walka klas. 
Oczywiście nie zmienia to faktu, że dziedzictwo kulturowe w ogólnym 
mniemaniu, choć podlega rewaloryzacjom, stanowi w wyselekcjonowanej 
postaci dobro, które służy „uprawie” człowieka, jego pozytywnej socjali- 
zacji (w społeczeństwach klasowych było ono i jest skażone klasową słu- 
żebnością). Socjologia kultury zaczyna dopiero tworzyć właściwe instru- 
menty do badania wpływu treści kultury na zachowania ludzkie. 

Bardzo znaczna część (jeśli nie większość) prac socjologów kultury w 
jakiś sposób mieści się w obrazie tu nakreślonym. Cechuje je „integracyj- 
ny” horyzont problemowy. Uprzywilejowanie tej problematyki jest uza- 
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sadnione okolicznością o znaczeniu wprost fundamentalnym. Dając prio- 
rytet problemom „integracyjnym”, socjologia kultury zbliżyła się do real- 
nego budownictwa społecznego naszej doby. | 


Socjologię kultury spotykają rozmaite zarzuty, niektóre powtarzają się 
szczególnie często. Jeden z nich dałby się tak wyrazić: zajrnując się szeroko 
społecznymi procesami przekazywania treści kultury, skupiając się na 
kwestii ich dostępności, socjologia zbyt mało ma do powiedzenia o roli 
treści kulturowych w życiu społeczeństwa. Do osiągnięcia w tym zakresie 
pozytywnych wyników i zespolenia badania percepcji treści z badaniem 
zachowań konieczne jest rozwinięcie przez socjologię kultury szerszej 
współpracy z innymi dyscyplinami (np. z semiotyką, psychologią). Oko- 
liczności życia naukowego — organizacja studiów, codzienne zajęcia 
zespołów i tym podobne czynniki — sprawiają, że pomiędzy dyscyplinami, 
na przekór temu co je łączy, wyrastają bariery w postaci odmiennych 
punktów widzenia czy języka. Socjologia nadto dokonała w trzydziestole- 
ciu znacznego wysiłku w kierunku większej specjalizacji i ścisłości nauko- 
wej. To oddaliło ją pod wieloma względami od wspólnej z innymi dyscy- 
plinami bazy. Widać to choćby w organizacji studiów, które utraciły sporo 
ze związków z historią czy filozofią, związków silniejszych w dobie wiel- 
kich klasyków. Wydaje się wszakże, że dzisiaj rozpoczął się nowy proces 
polegający na tym, że socjologia kultury wchodzi w płodne kontakty 
z dyscyplinami powstałymi stosunkowo niedawno, które dysponują środka- 
mi do analiz kulturoznawczych. To współdziałanie zawiązuje się na pła- 
szczyźnie metodologicznej, urzeczywistniającej w wyższej mierze postulaty 
naukowości. Zbliżamy się do sprawy, którą chciałbym szczególnie zaakcen- 
tować. Socjologia kultury podejmuje współdziałanie z innymi dyscyplinami 
w wyniku własnego rozwoju, ale także pod naciskiem innych dyscyplin. 
Jest okolicznością znamienną dla naszej doby, że np. filologowie, historycy 
sztuki, językoznawcy „socjologizują” w wielu swoich pracach. Zapotrze- 
bowanie z ich strony na socjologiczne opracowania wielu zagadnień 
szczegółowych, na sugestie metodologiczne (teorie) jest duże i chyba wciąż 
rośnie. 


Pojawiają się też niekiedy zarzuty, że socjologowie kultury namno- 
żyli wiele opracowań szczegółowych i przyczynków, do rzadkości nato- 
miast należą prace gromadzące wiedzę o społeczeństwie oraz prace o wyż- 
szym poziomie uogólnień. W zarzucie tym zawiera się część praw- 
dy, która równocześnie wyjaśnia pewne nieporozumienia. Prawdą jest, 
że istnieje znaczna ilość opracowań, które omawiają sprawy bardzo szcze- 
gółowe. Jednakże jest to w istocie poważnym atutem socjologii kultury. 
Do powstania wielu z tych opracowań doszło dzięki temu, że socjologowie 
zapraszani są do odpowiedzi na rozliczne pytania, które nastręcza prakty- 
ka społeczna, pytania pilne, a dotyczące najczęściej soraw konkretnych. 
Zadzierzgnięty w ten sposób związek z potrzebami chwili, z praktyką 
społeczną, stwarza dla dyscy pliny nowy, cenny klimat społeczny. Tego 
socjologowie z pewnością nie chcieliby zagubić. Badania cząstkowe stano- 
wią atut w innym jeszcze sensie. Zadania o szerszym zakresie są konieczne 
po to, aby nauka była sobą i aby służyła nie tylko potrzebom chwili. 
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Formułowaniu i rozwiązywaniu tych zadań pomagają jednak liczne przy- 
czynki. Jeśli nawet nie zawsze dają się one zsumować w większą całość, 
to na pewno ułatwiają postawienie niejednej hipotezy. 

W nauce współczesnej, silniej niż to było dawniej, zaznacza się zbioro- 
wy charakter wysiłków badawczych. Coraz więcej zależy w niej od or- 
ganizacji pracy na różnych szczeblach — od zespołów, poprzez uczelnie 
iinstytuty, aż po koordynację ogólnokrajową. Mija zaledwie pięć lat od- 
kąd nauki społeczne objęte zostały 'koordynującymi planami badań 
w zakresie ogólnopolskim, które to plany mają określone podstawy instytu- 
cjonalne, zabezpieczenie kadrowe i finansowe. W dobiegającym końca 
okresie pięcioletnim szereg tematów uzyskało szczególną rangę w owych 
planach. Socjologowie kultury mieli okazję uczestniczyć w opracowywaniu 
paru z tych tematów. Zbyt wcześnie jest mówić o tym w sposób szczegóło- 
wy, gdyż praca jest dopiero na ukończeniu. Tematy, o których mowa, 
wykreślały szerokie pola problemowe, wyznaczały perspektywę scalającą 
wiele ważnych społecznie problemów szczegółowych, stwarzały przy tym 
konieczność współdziałania przedstawicieli różnych dyscyplin. Tak określo- 
ne zasady współpracy naukowej powinny wejść na stałe do życia nauki 
w naszym kraju. i 
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Zagadnienia międzynarodowe 


Faszyzm hiszpański 


i jego przeciwnicy. 


TADEUSZ IWINSKI 
Ż21 Wea A ada 

„PE r - « 3 s-:: 

Dyktatura adiiowika SE żacjaćć 
się w Hiszpanii już blisko 40 lat prze- 
żywa głęboki, strukturalny kryzys, któ- 
ry w ostatnim czasie uległ wyraźnemu 
zaostrzeniu. W odpowiedzi na narasta- 
jący opór postępowych i demokratycz- 
nych sił społeczeństwa faszyzm ucieka 
się do masowych represji. Aresztowania 
dokonywane na wielką skalę w środo- 
wiskach robotniczych i inteligenckich, 
wśród członków organizacji walczących 
o autonomię dla mniejszości narodo- 
wych, wśród przedstawicieli postępowe- 
go nurtu w armii, a także postępowego 
kleru są w istocie przejawem słabości 
dyktatorskich władz. 

_ Reżim frankistowski znalazł się obe- 
cnie w krytycznej sytuacji. Pogłębiła 
się jego izolacja na arenie międzynaro- 
dowej, zwłaszcza po wykonaniu we 
wrześniu br. wyroków śmierci na 5 pa- 
triotach. Decydującą rolę odgrywają 
wszakże procesy wewnętrzne, związane 
z narastaniem walki klasy robotniczej 
i szerokich sił społeczeństwa o obalenie 
faszyzmu 1 demokratyzację życia spo- 
łeczno-politycznego Hiszpanii. 


Coraz wyraźniej widać, że obecny. re- 
żim nie jest zdolny przezwyciężyć krv- 
zysu społecznego, ekonomicznego i poli- 
tycznego, który wstrząsa krajem. Stało 
się oczywiste, iż jego instytucje politycz- 
ne- absolutnie nie odpowiadają na- 
brzmiałym potrzebom sytuacji społecz- 
no-ekonomicznej. Konieczność utworze- 
nia demokratycznych instytucji politycz- 
nych stała się bodźcem działań wszyst- 
kich postępowych sił społecznych. Jak 
nigdy dotychczas w ciągu 39 lat istnie- 
nia dyktatury faszystowskiej, reżim 
frankistowski spolyka się z szeroką 
falą akcji, które w rozmaitej formie o- 
bejmują znaczną część społeczeństwa. 


* 


"W ostatnich kilkunastu latach w Hi- 
szpanii nastąpiły poważne zmiany w u- 
kładzie społeczno-ekonomicznym, wy- 
wołane głównie znacznym rozwojem 
przemysłowym kraju, jaki nastąpił z 
początkiem lat sześćdziesiątych. Ale o- 
czekiwania władz frankistowskich, że 
postępują y proces rozwoju przemysło- 
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wego i na tym gruncie pewnego wzro- 
stu stopy życiowej jako swoista „re- 
kompensata” braku swobód demokra- 
tycznych zahamuje walkę mas pracują- 
cych, zawiodły na całej linii. Nastąpił 
rozpad tradycyjnych struktur społecz- 
nych. Znacznie wzrosła liczebność i doj- 
rzałość ' proletariatu przemysłowego 
(klasa robotnicza liczy dziś ok. 4 min 
osób) | innych warstw pracujących. W 
wyniku narastania poziomu świadomości 
społecznej przybrała na sile walka o li- 
kwidację faszyzmu. 

Ważną rolę odgrywa w tych przemia- 
nach działalność sił lewicowych, zwła- 
szcza Komunistycznej Partii Hiszpanii, 
mimo prowadzenia jej w warunkach de- 
legalizacji i nieustannych prźeśladowań. 
Znaczny wpływ na tempo tych prze- 
mian miała także trwająca od wielu lat 
masowa emigracja zarobkowa robotni- 
ków i chłopów hiszpańskich do krajów 
Europy zachodniej, gdzie zetknęli się 
oni z bardziej nowoczesnym modelem 
kapitalizmu. Z początkiem lat siedem- 
dziesiątych można było dostrzec wyraż- 
ne zmniejszenie się wpływów ideolo- 
gicznych frankizmu w społeczeństwie 


hiszpańskim, w którym znacznie wzro- 


sło oddziaływanie ideologii marksistow- 
skiej. Nawet w prasie burżuazyjnej mo- 
żna było znaleźć konstatacje, iż w Hi- 
szpanii „obserwuje się oznaki umacnia- 
nia kultury marksistowskiej”(1). 
Najbardziej wymownym przejawem 
wa!:ki Klasy robotniczej był zawsze w 
Hiszpanii ruch strajkowy. Od mniej 
więcej 1962 r. gdy przy aktywnym u- 
dziale komunistów zorganizowane zo- 
stały tzw. Komisje Robotnicze, ruch ten 
osiągnął jakościowo nowe stadium(2). 
Akcje robotnicze doprowadziły do wy- 
walczenia dwukrotnych podwyżek mi- 


(1) The Observer 58 III 1974. 

(2) Por. też. Ispanija 1918—1972, red. I. M. 
Miajskij, Moskwa 1975, str. 410 i n. oraz J R. 
Nowak: Hiszpania po wojnie domowej 1939— 
—2971, Warszawa 1972, str. 178 i n. 
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nimalnych płac dniówkowych w 1963 r. 
(do 60 peset) i w 1970 r. (do 120 peset). 
Te wymuszone na reżimie ustępstwa 
nie tylko jednak nie zahamowały ruchu 
strajkowego, lecz przyczyniły się do je- 
go rozszerzenia. Znamienną cechą an- 
tyfrankistowskiej kampanii strajkowej 
stał się fakt, iż klasa robotnicza poczęła 
dodawać do postulatów ekonomicznych 
śmiałe żądania polityczne. 

'W latach 1963—1971 przez Hiszpanię 
przeszła fala 550 dużych strajków. Śred- 
nio co roku liczba strajkujących wyno- 
siła mimo ostrych represji 300. tys. 
Strajkowali dokerzy Barcelony, górnicy 
Asturii, robotnicy Madrytu, Saragossy, 
Andaluzji. Nawet według zaniżonych 
danych oficjalnych w 1971 r. straty z 
powodu strajków oceniano na 18,7 mln 
roboczogodzin(3). W rok później sym- 
boliczne niemal znaczenie miał ogrom- 
ny strajk w galicyjskim mieście El Fer. 
rol — miejscu urodzenia gen. Franco. 

W ostatnim okresie ruch strajkowy 
rozwinął się na nie spotykaną skalę ja- 
ko efekt potęgowania się antyreżimowej 
opozycji społecznej i politycznej. Pod 
względem nasilenia walki strajkowej 
hiszpańska klasa robotnicza wysunęła 
się zdecydowanie na pierwsze miejsce 
w świecie kapitalistycznym. Według da- 
nych KPH w 1974 r. strajkowało ok. 700 
tys. osób, a w pierwszej połowie 1975 r. 

ponad milion, przy czym znamiennym 
zjawiskiem stało się ogarnięcie przez 
falę strajkową całego kraju, jej. roz- 
przestrzenienie się poza takie tradycyj- 
ne regiony oporu wobec reżimu, jak Ka- 
talonia, Asturia czy Kraj Basków. O 
narastaniu klasowych treści politycz- 
nych ruchu strajkowego świadczą suk- 
cesy Komisji Robotniczych w przepro- 
wadzonych w połowie br. wyborach do 
zakładowych przedstawicielstw pracow= 
niczych. Doniosłym symptomem prze- 
mieszczeń w układzie sił stały się też li- 
czne akcje solidarności inteligencji, 


(3) Ya 16 V 1972, 


"a”niekledy także prowincjonalnego kle- 
ta ze etrajkującymi robotnikami. .: |. 
** Równocześnie o swe Interesy ekoho- 
| miczne | prawa społeczne coraz aktyw- 
niej walczą chłopi hiszpańscy, występu- 
jąc przeciwko reżimowi, którego jedną 
s ópok stanowią latyfuńdyści (niespeł- 
"na 1 proć. wszystkich właścicieli ziem- 
kich dyspońuje przeszło 53 proć. tere- 
nów uprawnych). Na wzór Komisji Ro- 
botniczych stworzone zostały tzw. Ko- 
znisje Chłopskie. Demokratyczne, a na- 
wet rewolucyjne idee coraz szerzej 
przenikają do hiszpańskich warstw 
średnich, a zwłaszcza do środowisk in- 
teligenckich j studentów. Tu reżim nie 
może już liczyć na poważniejsze popar- 
cie. Rozwój masowych antyfrankistow- 
skich wystąpień 450-tysięcznej społecz- 
ności studenckiej i fakt działania w jej 
| łonie wielu nielegalnych organizacji 
postępowych częstokroć _doprowadzał 
władze do zamykania uniwersytetów. W 
ciągu minionego i bieżącego roku stało 
się tak na uniwersytetach w Madrycie i 
Bilbao. Ponadto w ramach akcji repre- 
syjnych reżim systematycznie ucieka się 
do usuwania z uczelni profesorów o za- 
' patrywaniach demokratycznych. 


Generalnie biorąc, w walce z reżimem 
:frankistowskim opozycja stosuje meto- 
dy polityczne. Niektóre organizacje, jak 
lewacki FRAP (Rewolucyjny Antyfa- 
szystowski Front Patriotyczny) i ba- 
skijska ETA (Kraj Basków i Wolność) 
sięgają także do metod tzw. partyzan- 
tki miejskiej. Jednakże akcje zbrojne 
tych ugrupowań są jedynie odwetem za 
zmasowany terror policyjny, a nie — 
jak stara się przedstawiać sprawę apa- 
rat propagandowy reżimu — akcjami 
oki azóWaĆ 0. 

' Z działalnością ETA wiąże się jeden 
a najważniejszych problemów politycz- 
nych Hiszpanii — problem narodowo- 
ściowy. Organizacje walczące o . jego 
rozwiązanie stanowią składową część 
ruchu antyfrankistowskiego. W Hisz- 
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panii niemożliwe jest ustanowienie sy- 
stemu demokratycznego bez zapewnie- 
nia autonomii dla 5,5 mln mieszkańców 
Katalonii, 2,5 mln mieszkańców najbar- 
dziej zacofanego regionu kraju — Ga- 
licji, oraz dla 800 tys. Basków, którzy 
zamieszkują prowincje Vizcaya, Alava, 
Guipózcoa i Navarra. Katalonia i Kraj 
Basków posiadały szeroką autonomię 
w czasach republiki, w przypadku Ba- 


'sków istnienie ich autonomicznej repu- 


bliki zatwierdziły Kortezy w 1936 r. Na- 
tychmiast po ustanowieniu dyktatucy 
faszystowskiej gen. Franco zlikwidował 
jch prawa autonomiczne. Organizacje 
opozycyjne z Kraju Basków, Galicji i 
Katalonii: ETA, Związek Ludu Galicyj- 
skiego (UPG), Front Wyzwolenia Ka- 
talonii I Socjalistyczna Partia Wyzwo- 
lenia Narodowego Katalonii (w łonie 
których występują także nurty marksi- 
stowskie) od lat mobilizują swymi 
akcjami postępowe siły całego społe- 
czeństwa hiszpańskiego. W maju br. 
ETA, UPG i Socjalistyczna Partia Wy> 
zwolenia Narodowego Katalonii posta- 
nowiły połączyć się, co powinno dodat- 
kowo spotęgować ogólnohiszpańską o- 
pozycję demokratyczną. 


* 


Centralnym punktem strategii faszy- 
zmu frankistowskiego jest od początku 
działalność represyjna. Najstarsza z ist- 
niejących obecnie na świecie dyktatur 
faszystowskich próbowała — co praw- 
da — w ciągu 39 lat swego istnienia w 
pewnych okresach modyfikować swą 
taktykę, proklamując programy „Jlibera- 
łizacji”, ale w praktyce nigdy nie od- 
stąpiła trwale od represji, choć te nie 
okazywały się tak skuteczne, jak ocze- 
kiwał tego reżim. Politykę krwawych 
prześladowań i represji władze zainicjo- 
wały w toku wojny domowej, w czasie 
której zginęło ponad 600 tys. osób. We- 
dług oficjalnych danych już w końcu 
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1939 r. w więzienisch 'znajdowało się 
271 tys. osób | prawie tyle satno w:ebo> 
zach koncentracyjnych(4). W rżećzywi- 
stości liczba ta wynosiła co najmniej 
2 mln. Podobny mnożnik należy zasto- 
sować 'do danych reżimu frankistow- 
skiego, 'podającego liczbę 200 tys. osób, 
które zginęły w obozach koncentracyj- 
nych od zakończenia wojny domowej do 
połowy 1944 r. M. in. brutalność tych re- 
presji przyczyniła się do międzynarodo- 
wej lzolacji władz biszpańskich, zwła- 
szcza po rezolucji Zgromadzenia Ogó!- 
nego NZ z grudnia 1946 r., zalecającej 
państwom 
swych ambasadorów z Hiszpanii (5). 


W całym następnym okresie nie usta- 


wały prześladowania i terror wobec 
sił demokratycznych. Aresztowano, Osa- 
dzano w więzieniach, torturowano i za- 
bijano przedstawicieli niema] . wszyst- 
kich warstw społecznych £ rozmaitych 
ugrupowań demokratycznych. W ogtat- 
nich latach — do czasu zbrodni popeł- 
>> na 5 patriotach we wrześniu. 1975 

— rężim gen. Franco nie uciekał się 
Res tak często jak niegdyś do wyko- 
nywania kary śmierci na działaczy de- 
mokratycznych. Wyroki śmierci wyko- 
nano mimo to: w 1863 r. na członku. KC 
KPH Julio Grimau, skazanym wstecz za 
działalność w czasie wojny domowej, a 
w 1974 r. na katalońskim „obiżówh Sa|- 
vadorze Puigu. . 

„Szczególnie bezwzględne reprezje kie- 
ruje się-. przeciwko podejraanym o 
członkostwo Komunistycznej Partii Hi- 
szpanii, aktywistom. Komisji. Robotni- 
cżych (np. proces grupy Marcelino Ca- 
macho .z 1973 r.) 1: ugrupowań "baskij- 
skich, . skazując ich 'w .procesach-f£ar- 
sach na kary. długoletniego nos 
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kom na nawiązanie stosunków. dypiormatycz- 
nych z frankistowską Hiszpanią. W 1008 r. 
Hiszpania została przyjęta'ś0 ONZ. -' - 


członkowskim  odwęłanie. 


praktyce stosowane :' jest ustawodaw- 
stwo stanu wyjątkowego, nawet jeśli 
tormhlnie stan taki -w danym momencie 
nłe obówiązuje. Rezultat działań cepre- 
syjnych qkazał się wszakże niezamie- 
rzony: następowało. stopniowe jedno- 
czenie 'się ugrupowań opozycyjnych. 
Niektóre z organizacji na terror odpo- 
wiadały :kontrakcjami; w ten sposób w 
grudniu 1973 r. zginął w wyniku zama- 
chu przygotowanego najprawdopodob- 
niej:przez członków ETA premier Hisz- 
panii, admirał Carrero Blanco. 


"W końcu lat sześćdziesiątych w części 
społeczeństwa hiszpańskiego, przede 
wszystkim wśród liberalnej burżuazji, 
warstw średnich, inteligencji, -związa- 
nej z aparatem państwowym, zrodzi- 
ły się nadzieje na pewną liberalizację 
reżimu. Wiązano je najczęściej z 'dzia- 
łaczami stowarzyszenia „Opus Del", 
którzy wysunęli program wprowadze- 
nia Hiszpanii do grupy wysoko rozwi- 
niętych krajów kapitalistycznych i — 
nie przewidując głębszej zmiany ustroju 
— dopuszczali możliwość przeprowadze- 
nia określonych retuszy politycznych. 
Okres 1969—1973, w którym członkowie 
„Opus Dei” zajmowali istotne pozycie 
we frankistowskim aparacie władzy, 
wykazał. wszakże jednoznacznie nie- 
konsekwencję,  połowiczność i niesku- 
teczność takich rozwiązań. Bezspornym 
faktem pozostał brak podstawowych 
swobód demokratycznych. Wszystko, co 
społeczeństwo osiągnęło w tym zakresie, 
zostało zdobyte w rezultacie uporczy- 
wej walki. 


"Przykładem była uchwalona przez 
Kortezy w lutym 1971 r. nowa ustawa 
związkowa, ' utrzymująca wprawdzie 
korporacyjną , koncepcję ' syndykatów, 
ale oznaczająca pewien postęp w po- 
równaniu ze stanem dotychczasowym. 
Wprowadzono zasadę  wybieralności 
funkcjonariuszy związków zawodowych, 
przyznano członkom syndykatów prawo 
de <erganizowania sebrań w zakładach 
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pracy 'oraz zaskarżania do.. sądu de- 


cyzji rządu niezgodnych z przyjętą u-. 


stawą. Ta nader połowiczna .reforma 
ruchu związkowego stanowi bodaj naj- 
większą dotychczasową zdobycz hisz- 
pańskiej klasy robotniczej, ale reżim 
nada] uniemożliwia > skażęjikaj w 
praktyce. : 


w najpełniejszy sposób niemożność 
„zreformowania” systemu frankistow- 
skiego uwydatniła się w ciągu ostatnich 
dwóch lat, w których funkcję premiera 
pełni Carlos Arias Navarro. Zapowia- 
dał on politykę „otwarcia”, „liberaliza- 


cję” życia politycznego, sądząc, że pew-. 


ne przekształcenie niektórych, najbar- 
dziej nie dostosowanych do współcze- 
sności instytucji polityczno-społecznych 
pozwoli przezwyciężyć narastający kry- 
zys systemu faszystowskiego. Wyrazem 
tej koncepcji miała być przede wszyst 
kim ustawa o tzw. stowarzyszeniach po- 
litycznych, zapowiedziana przez Carlosa 
Navarro w przemówieniu programo- 
wym 12 lutego 1974 r. i uchwalona w 
grudniu tegoż roku. 


Mimo starań władz idea „stowarzy- 
szeń politycznych” została odrzucona 
przez opozycję, gdyż stowarzyszenia ta- 
kie musiałyby popierać linię działania 
jedynej legalnej partli — Ruchu Naro- 
dowego (Movimiento Nacional) I podle- 
gać kontroli rządu. Ponieważ wspom- 
niana ustawa w praktyce utrwalała mo- 
nopol faszystowskiego Movimiento, ża- 
dna z nielegalnie działających w Hisz- 
panii partii politycznych nie zgodziła się 
na utworzenie „stowarzyszenia”. Nieli- 
czne „stowarzyszenia”, które powstały, 
skupiły pracowników aparatu państwo- 
wego i poszczególne frakcje Falangi, a 
więc siły proreżimowe. Nawet skromnie 
zamierzone posunięcia cząstkowe spot- 
kały się z kontrakcją ze strony sił 
skrajnie prawicowych. Przykładem jest 
zwolnienie Pio Cabanillasa -w paździer- 
niku 1974 r. ze stanowiska ministra in- 
formacji.'1 turystyki z powodu zzeko- 
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mej „diberalizacji” w RGŚGAE masowe- 
go przekazu.  ' . 

Dzisiaj już mik! kto waż w szan- 
sę tylkó powierzchownych modyfikacji : 
reżimu. W -Hiszparli ' nastąpił de facto 
całkowity powrót do najczarniejszej 
tradycji I metod faszyzmu frankistow- 
skiego. Reżim poczał się zagrożony. | 
stara się przetrwać za wszelką cenę. Po- 
lityka zaostraonych jeszcze bardziej re- 
presji jest w istocie polityką defensyw- 
ną. Poczucie zagrożenia władz franki- 
stowskich wzrosło dodatkowo po obale- 
niu dyktatury faszystowskiej I zapocząt- 
kowaniu procósu przeobrażeń demokra- 
tycznych w sąsiedniej Portugalii. Zwła- 
szcza żę reżim. adaje sobie sprawę * 
wpływu tych wydarzeń na Gong 
stwo hiszpańskie. | 

Tym bardziej pamiętać Gabi © róż- 
nicach między sytuacją panującą przed 
kwietniem 1074 r. w Portugalii a sy- 
tuacją utrzymującą się obecnie we 
frankistowskiej Hiszpanii Mam na my- 
śli, po pierwsze, sytuację w armii. W 
armii hiszpańskiej nie nastąpiły istotne 
zmiany w składzie społecznym korpusu 
oficerskiego. Na jego świadomości nie 
odbiła się frustracja związana z niepo- 
wodzeniem długoletniej wojny koloniał- 
nej. Mimo btnienia pewnej opozycji 
atmia hiszpańska nie stanowi na razie 
siły zagrażającej reżimowi. Z 'drugiej 
strony odmienny poziom rozwoju eko- 
nomicznego. obu krajów rzutuje na 
kształtowanie świadomości ' społecznej. 
W Hiszpanii rozwiniętego już kapitaliz- 
mu poziom świadomości politycznej sze- 
rokich mas jest o wiele wyższy, aniżeli 
był w zacofanej Portugalii. Różnice do- 
tyczą, po trzecie, struktur .politycznych 
opozycji antyreżimowej. W: Hiszpanii, 
mimo delegalizacji i terroru wobec or- 
ganizacji demokratycznych, struktury te 
wykształcone są w o wiele większym 
stopniu aniżeli 'w okresie dyktatury 
Salazara-Oaetang w Portugalii. 

W_1075 e, reżim frankistowski zdecy- 
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dowanie zaostrzył kurs. Doprowadziło 
to zresztą w lutym do poważnego kry- 
zysu rządowego; do dymisji podał się 
minister pracy i wicepremier de ia 
Fuente, a za nim 5 innych ministrów. 
Było *o wydarzenie znamienne, gdyż w 
historii dyktatury frankistowskiej mi- 
nistrowie nigdy nie ustępowali z rządu 
a własnej inicjatywy. Fakt ten był jed- 
nym ze symptomów pogłębiającej się 
polaryzacji w łonie burżuazji hiszpań- 
skiej. Obecnie strategia reżimu zaczyna 
napotykać opór wśród klas i warstw 
społecznych, które uprzednio popierały 
frankizm niemal bezwarunkowo. 


Kulminacyjnym punktem zaostrzone- 
go kursu reżimu stało się wydanie w 
sierpniu 1975 r. dekretu antyterrorysty- 
eznego i zapowiedź premiera Navarro 
wniesienia przeze rząd do Kortezów pro- 
jektu ustawy antykomunistycznej. -De- 
kret antyterrorystyczny obowiązujący 
obecnie w Hiszpanii równa się wprowa- 
dzeniu stanu wyjątkowego. Na jego 
podstawie można w praktyce areszto- 
wać każdą osobę, ponieważ pojęcie ter- 
roryzmu rozciągnięto na rozmaite for- 
my walki sił patriotycznych o demokra- 
tyzację. Zatrzymani demokraci byli I są 
w związku z tym sądzeni przez sądy 
wojskowe w procesach trwających naj- 
częściej zaledwie 1—2 dni, bez możli- 
wości obrony i późniejszej apelacji. W 
przypadku wyroków śmierci są one wy- 
konywane w ciągu 12 godzin po za- 
twierdzeniu przez dowódcę danego o- 
kręgu wojskowego. Z prawa łaski sko- 
rzystać może jedynie sam Caudillo. 


"W ciągu jednego tylko miesiąca, na 
podstawie nie udowodnionych oskarżeń 
0 zastrzelenie kilku policjantów i człon- 
ków Guardia Civil, w kadłubowych pro- 
oesach skazano na karę śmierci 11 osób 
należących do organizacji ETA i FRAP, 
w tym dwie ciężarne kobiety. Mimo fali 
protestów, która ogarnęła dosłownie ca- 
ły świat, mimo apeli o ułaskawienie 
wystosowanych przez poszczególne rzą- 
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dy, parlamentarzystów, rozmaite orga- 
nizacje społeczne | polityczne, papieża, 
intelektualistów, 82-letni dyktator po> 
został wierny swej krwawej przeszło- 
ści. 27 września 1975 r. wykonano wy- 
roki śmierci na pięciu bojownikach o 
demokrację (Juan Paredes Manot, An- 
gel Otaegui z ETA, Josć Baena Alonso, 
Ramon Garcia Sans i Josć Luis San- 
chez Bravo z FRAP), z których najstar- 
szy liczył 33 lata. | 


"Zbrodnia spotkała się z odrazą 1 po- 
tępieniem całego niemal świata. Przez 
samą Hiszpanię przeszła fala strajków 
4 demonstracji, które tylko w Kraju Ba- 
sków objęły 120 tys. osób. Posunięcia 
ostatnich miesięcy doprowadziły dykta- 
turę frankistowską do głębokiej izolacji 
międzynarodowej, porównywalnej jedy* 
nie s okresem bezpośrednio po zakoń- 
czeniu II wojny światowej. Świat ogar- 
nęła fala wystąpień 1 demonstracji. 
Szczególny wydźwięk miało wycofanie 
przez 15 krajów, w tym RFN, Francję, 
Wielką Brytanię, swych przedstawicieli 
dyplomatycznych z Madrytu. Meksyk — 
kraj, który nigdy nie uznał reżimu fran- 
kistowskiego — wystąpił z wnioskiem © 
wykluczenie Hiszpanii z ONZ(6). EWG 
— organizacja, z którą Hiszpania od lat 
próbuje związać się ściśle — zawiesiła 
rozmowy z władzami frankistowskimi w 
sprawie wzajemnych ułatwień handlo- 
wych. | 


Z potępieniem polityki dyktatury gen. 
Franco przez wiele krajów świata kon- 
trastowało i nadal kontrastuje stanowi- 
sko zajęte przez Stany Zjednoczone | 
ChRL. USA nie tylko nie poddały kry- 
tyce zastosowanych na wielką skalę re- 
presji, lecz w trakcie największego na- 
silenia kampanii antyfrankistowskiej 
na świecie zawarły z rządem hiszpań- 
skim, po 10 rundach uprzednich roko- 
wań, porozumienie o dalszym użytko- 
waniu przez amerykańskie siły morskie 


. 


© Didrio Ge Noticice M IX 1008.. 


Digitized by Google 


nnn TP PP TPP JP POWT W TT Z WYW E WZ WYNYWY TINY TT PWYZ SPY 
zę w —Ama ; : 


| powietrzne baz na terytorium tego 
kraju. Fakt zawarcia porozumienia aku- 
rat w takim momencie stanowił dla 
rządu Franco „wielką zdobycz psycho- 
logiczną”(7). Było to ze strony rządu 
Stanów Zjednoczonych posunięcie w 
pełni świadome. Nieuchronnie nasuwa 
się tu analogia do 1953 r., w którym 
USA podpisując pakt wojskowy z Hi- 
szpanią w decydującym stopniu przy- 
czyniły się do przełamania izolacji mię- 
dzynarodowej reżimu frankistowskie- 
£o(8). Stany Zjednoczone czynią wszyst- 
ko na rzecz umocnienia dyktatury. Re- 
żim uzyskał od USA gwarancję corocz- 
nęj pomocy w wysokości 500—750 mln 
dol. 


Władze frankistowskie zareagowały 
na ogólnoświatową kampanię potępie- 
nia represji, starając się rozbudzić w 
społeczeństwie nastroje nacjonalistycz- 
no-$zowinistyczne. O cynizmie dyktatu- 
ry, usiłującej przedstawić powszechną, 
demokratyczną akcję antyfrankistow= 
ską jako akcję antyhiszpańską, świadczy 
dobitnie opinia reżimowego dziennika: 
„W obliczu pewnych wydarzeń w innych 
krajach Europy musimy czuć się w isto- 
cie dumni z naszej cywilizacji, na prze- 
kór żałosnym widowiskom, które te 
kraje urządzają u siebie”(9). Generał 
Franco i premier Navarro posunęli się 
do tego, iż kampanię solidarności z de- 
mokratycznymi siłami Hiszpanii uznali 
za ingerencję w wewnętrzne sprawy te- 
to kraju, za naruszenie postanowień 
Aktu Końcowego Konferencji Bezpie- 
czeństwa i Współpracy w Europie. Re- 
żim kontynuuje politykę represji, ale 
wskutek tego traci resztki oparcia spo- 
łecznego i pośrednio przyspiesza proces 
jednoczenia opozycji. 


(1 The New York Times 5 X 1975. 

© Por. też: D. D. Prygow: Triewożnoje 
pertnerstwo. Niekotoryje aspekty ispano-a- 
merikanskich otnoszenij posie wtoroj miro- 
woj wojny, Moskwa 1972, str. 37 1 n, 
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Widoczne jest %o także po 0 paź- 
dziernika br., kiedy 37-letni książę Juan 
Carlos, wnuk obalonego w 1931 r. ostat- 
niego króla Hiszpanii Alfonsa XIII, 
przejął tymczasowo — w związku z bar- 
dzo ciężką chorobą Franco — obowiązki 
szefa państwa. 


* 


Niepowodzenia strategii dyktatorskie- 
go reżimu nie ograniczają się tylko do 
płaszczyzny politycznej 1 społecznej. 
Hiszpania przeżywa obecnie również 
kryzys ekonomiczny. Wspomniano już, 
iż od początku lat sześćdziesiątych go- 
spodarka tego kraju zaczęła się rozwi- 
jać w szybkim tempie, m. in. dzięki 
wielkiemu napływowi kapitału zagra- 
nicznego, zachęconego niskimi podatka- 
mi i tanią siłą roboczą. Tempo to zaczęło 
maleć pod koniec lat sześćdziesiątych. 

Ostatnie dwa lata są już w Hiszpanii 
okresem wyraźnego kryzysu ekonomi= 
cznego. W 1974 r. przyrost globalnego 
produktu narodowego wyniósł tylko 8 
proc., a do 5,6 proc. zmalało tempo roz- 
woju produkcji przemysłowej. Ujemny 
bilans handlu zagranicznego za ten rok 
zamknął się kwotą 8 mld dol. Rezulta- 
tem tego stał się wysoki ujemny bilans 
płatniczy — 2,2 mld dol.(10). Inflacja 
sięga 20 proc. rocznie, a gwałtowny 
wzrost kosztów utrzymania uderza 
przede wszystkim w masy pracujące. 
Nawet według oficjalnych danych w 
lipcu 1975 r. w porównaniu s tym 84a- 
mym miesiącem roku ubiegłego nastą= 
pił wzrost cen o 17 proc.(11). 

Ogromnym problemem, którego reżi- 
mowi nigdy nie udało się rozwiązać, jest 
bezrobocie szacowane obecnie na 0 
tys. osób. Względy polityczne oraz eko- 
nomiczne od wielu lat zmuszają duży 
odłam społeczeństwa hiszpańskiego do 
życia na emigracji. Wspomnę, że w 1975 


(10) Mieżdunarodnaja Żirń N1IYTA 
11) ABC 12 IX 1978, 
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r. haukę w szkółach we Francji rozpo- 
częło aż 115 tys. dzieci hiszpańskich. 
Kryzys góspodańczy "świata - kapitali- 
stytzn ego sprawia dzisiaj, iż «wielu bisz- 
pańskich emigrańtów zarobkowych tra- 
ć pracę w Europie zachodniej Y zrau- 
szonych jest wracać do kraju, gdzie pe- 
większa liczbę bezrobotnych. 


« Kryzys ekonomiczny w Hiszpanii żłę- 
ga korzeniami phardzo głęboko. Jego „pa- 
roksyzmy wytrącają władzom tranki- 
stowskim główny argument, którym 
szermowały w latach sześćdziesiątych, 
jakoby pod rządami reżimu franki- 
stawskiego naród miał Rem do- 
statek „: „ 

- Strukturalny kryzys. reżimu * raki- 
stowskiego znajduje odzwierciedlenie" w 
układzie sił, który zmienia się stophio- 
wo na korzyść sił postępowych 1 ugru- 
powań demokratycznych. Z badań hisz- 
pańskiej „opinii publicznej, dokonywa- 
nych w 1975 r. m. tn. przez postępowy 
tygodnik Cambio 16, wynika, że dykta- 
torskie. rządy popiera ©o najwyżej kil- 
kanaście procent społeczeństwa. „Analiza 
sytuacji kształtującej się w obozie pro- 
rządowym I w obozie demokratycznym 
nie pozostawia wątpliwości co do długo- 
falowego rezultatu walki między tyini 
ailamL. , 

We trankistowskima systemie rządów 
tycia władza należy do oligarchii 
finansowo-przemysłowej i latytundial- 
nej. Od momentu ustanowienia reżimu 
dyktatorskiego oligarchia ta opierała się 
na armii, policji, Kościele i Falandze 
(obecnie Movimiento Naciona). Dzisiaj 
poszczególne filary reżimu frankistow- 
skiego zaczynają słabnąć. W łonie sa- 
mej. burżuazji hiszpańskiej mniej więcej 
pd przełomu lat sześćdziesiątych 1 sie- 
demdziesiątych ujawnia żię zróżnicowa- 
nie stanowisk wobec ać 'przy- 
szłej polityki Hiszpanii. ' NAA 
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(-Jóż w 1947 r: Hiszpania oficjalnie pro- 
klamowana została - monarchią z doży- 
wotnim zachowaniem - przez ' Franco 
tunkcji głowy państwa. W 1969 u: :dy- 
ktator wyznaczył na swego przyszłego 
następcę księcia Juana Carlosa, który 
miałby zająć tron opuszczony w 1981 r. 
Dylematy i podziały w łonie burżuszji 
hiszpańskiej nie odnoszą się wszakże 
do osoby 'sukcesora, lecz- dotyczą treści 


życia politycznego j'w gruncie rzeczy 


sprowadzają się do pytania o potrzebę 
1 ewentualny zakres ereformowania 
fśrankizmu. W związku z tym w łonie 
wiełkiej burżuazji, starającej się -od 
lat przygotówać na 'okres po odejściu 
franco, ukształtowały się dwa- nurty; 
umaprawcowy t. „ewolucyjny”. 


Siły skrajnej prawicy, śe e 
przeważające nad  burżuszyjnym: ugruJ 
powaniem  „ewolucyjnym”, * przeciwne 


są jakimkolwiek transtormacjom spo- 


łeczno-politycznym. Zdają się one nie 
dostrzegać faktu, iż próby _Gtwartego 
kontynuowania _ polityki >trankizmu 
L.trankizm bez Franco”) z góry skazane 
są na niepowodzenie. Ta część burżuazji 
opiera się głównie na prawicy, armii 
i policji, na starych falangistach, którzy 
w 1974 r. zgrupowali się w Konfede- 
racji Weteranów Wojny Domowej. Do 
sił tych należy zaliczyć ponadto Partię 
Narodowo-Socjalistyczną i  neofaszy- 
stowską organizację „Fuerza Nueva” 
Blas Pinara, kierującego także bojów- 
kami tzw. Partyzantów Chrystusa Kró- 
Druga część burżuazji, świadoma ar- 
chaiczności 1 braku szerszej bazy spo- 
łecznej ' óbecnych dnstytucji : politycz 
nych, opowiada się .za ewolucją fran- 
kizmu drogą pewnych ograniczonych, 
ściśle limitowanych reform. Siły te są 
przekonane, że zmiany takie są konie- 
czne z punktu widzenia 'klasowych inte- 
resów butżuazji, a lch przeprowadzenie 
śtinowi nieodzowny warunek przyspie- 


Digitized by Google 


pzm 


szenia. procesów integracji Hiszpanii z 
Europą kapitalistyczną. W integracji tej 
widzą zresztą gwarancję obrony przed 
glębokimi wstrząsami społecznymi, „któ 
re niesie ze sobą dalsze zaostrzenie 
walk klasowych. Lewica hiszpańska, 
zdając sobie w pełni sprawę z klaso- 
wej ograniczoności tego rodzaju kry- 
tyki frankizmu, uważa jednak, iż w 
przyszłości okresowo może okazać się 
możliwa współpraca z bardziej rady- 
kalnymi przedstawicielami tych sił, że 
mogłoby to przyspieszyć procesy li- 
kwidacji faszyzmu. 

istotne znaczenie mają przeobrażenia 
wewnątrz Kościoła katolickiego. Kościół 
ten niemal w całości był niegdyś pod- 
porą reżimu frankistowskiego. W. rezul- 
tacie polaryzacji politycznej w jego ło- 
nie część kleru utożsamia się obecnie Ł 
dążeniami mas pracujących. Dla -Ko$- 
cioła hiszpańskiego jako całości  siru- 
ktury polityczne dyktatorskiego reżimu 
są dziś anachroniczne. Opowiada się on 
za ustanowieniem w kraju parlamen- 
tarnego systemu demokracji burżuazyj- 
nej. Kryzys w stosunkach między pań- 
stwem a Kościołem stanowi poważny 
cios dla reżimu frankistowskiego. Część 
hierarchii katolickiej, która nadal utoż- 
samia się z faszyzmem. stanowi mniej- 
szość. Niedawne wyniki badań przepro- 
wadzonych w całej Hiszpanii przez ku- 
rię biskupią w Bilbao wykazały, iż ok. 
60 proc. księży znajduje się w opozycji 
wobec reżimu. 

W ciągu trzech ostatnich lat władze 
aresztowały ok. 100 księży, wobec wielu 
innych zastosowały szykany. Wielu du- 
chownych, w tym biskup Bilbao, otwar- 
cie popiera postulaty demokratyczne. W 
listopadzie 1974 r. episkopat hiszpański 
opowiedział się za dokonaniem pewnych 
przeobrażeń politycznych. Dziś, w okre- 
sie wzmożonych represji, występuje nie 
tylko przeciwko karze śmierci, lecz do- 
maga się uwolnienia pea politycz 
nych. 


0 


„Nowe zjawiska daje się. zaobserwo- 
wać w łonie armii. Świadczy o tym m. 
in. takt zawiązania się antyfrankistow - 
skiego. Wojskowego Związku Demokrs- 
tycznego oraz przynależność niektórych 
olicerów do szerokiej organizacji opo- 
zycyjnej, tzw. Demokratycznej „Junty 
Hiszpanii. Wielu obserwatorów podkre- 
śla wpływ, jaki na młodszych oficerów 
wywierają wydarzenia w Portugalii. 
Faktem jest systematyczna praca u- 
świadamiająca prowadzona w armii 
nielegalnie przez Komunistyczną Par- 
tię Hiszpanii, świadoma tego, iż bez po- 
parcia, a przynajmniej zneutralizowania 
części sił zbrojnych, trwałe przywróce- 
nie swobód demokratycznych nie będzie 
możliwe. Potwierdzeniem tego, iż w ar- 
mii „nie jest już tak, jak było”, stały 
się niedawne aresztowania kilkudzie- 
sięcioosobowęj grupy oficerów... 


W przeciwieństwie do obozu faszy- 
stowskiego obóz demokratyczny rośnie 
w siłę, a procesy jednościowe w łonie 
opozycji oznaczają wkroczenie w nowe 
stadium walki antyfaszystowskiej. 

Czołową siłą opozycji antyfaszystow- 
skiej, która mimo nieustannych, szcze- 
gólnie ostrych prześladowań nigdy nie 
zaprzestała walki wewnątrz kraju, jest 
Komunistyczna Partia Hiszpanii. Jest to 
jedna z najsilniejszych nielegalnych 
partii w całej historii międzynarodo- 
wego ruchu komunistycznego. Dziś na- 
leży do największych. partii komuni- 
stycznych świata . kapitalistycznego. 
Czynny udział tej partii w życiu po- 


'itycznym stanowi. nieodzowny warunek 


procesu rzeczywistej demokratyzacji. © 
KPH opowiada się za jednością 
wszystkich sił antyfrankistowskich I w 
tym kierunku konsekwentnie działa od 
lat. Już w 1956 r. wystąpiła z hasłem 
„zgody narodowej” i w oparciu © po- 
stępy uzyskane w kształtowaniu jedno- 
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ści klasy robotniczej zaczęła nawiązy- 
wać kontakty z postępowymi katolika- 
mi, lewicową inteligencją, wszystkimi 
siłami dążącymi do likwidacji reżimu. 
VI Zjazd partii w 1960 r. uchwalił no- 
wy program KPH, wyodrębniający dwa 
etapy rewolucji hiszpańskiej: demokra- 
tyczny i socjalistyczny, podkreślając, iż 
obecnie najważniejszym zadaniem partii 
jest obalenie dyktatury 1 stworzenie 
warunków dla demokratycznego rozwo- 
ju kraju(12). Komuniści — a stanowisko 
to w zasadzie podziela niemal cała le- 
wica hiszpańska — opowiadają się za 
pokojową drogą przejścia od dyktatury 
do systemu demokratycznego. Na ostal- 
nim, VII Zjeździe w 1972 r. partia jesz- 
cze bardziej skonkretyzowała swój pro- 
gram, uznając za naczelne zadanie sił 
lewicy sformowanie szerokiego, między- 
klasowego frontu, który dążyłby do u- 
stanowienia w Hiszpanii systemu demo- 
kracji parlamentarnej. Komuniści wy- 
razili gotowość pójścia na określone u- 
stępstwa, które wszakże nie mogą ozna- 
czać rezygnacji z pryncypiów — goto- 
wość współdziałania w tym procesie 
praktycznie ze wszystkimi siłami spo- 
łecznymi poza wielką burżuazją, obszar- 
nictwem, ugrupowaniami faszystowski- 
mi i skrajnie prawicowymi (13). 
Stanowisko i rola Komunistycznej 
Partii Hiszpanii w procesie tworzenia 
szerokiego frontu sił walczących o de- 
mokratyzację ma tym większe znacze- 
nie z uwagi na sytuację na hiszpańskiej 
arenie politycznej. Otóż obok KPH 1 
ruchu socjalistycznego, który posiada w 
Hiszpanii poważne tradycje działania, 
obok organizacji walczących o autono- 
mię dla mniejszości narodowych, w o- 
statnich latach pojawiły się liczne par- 
tie, oczywiście także działające niele- 
galnie, reprezentujące w zasadzie nie- 
mal wszystkie nurty burżuazyjne: libe- 
Qz) Por.: VI Sjezd Kommunisticzesi:0j Pare 


tti Ispanii, Moskwa 1860. 
(5) Mundo Obrero 13 X 1972. 
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ralny, socjaldemokratyczny, - 'ehadecki - 
itp., które pozostają w różnym stopniu 
opozycji wobec reżimu. Funkcjonowanie 
tak wielu ugrupowań opozycyjnyoh, do- -. 
magających się demokratyzacji życia: 
społeczno-politycznego | gospodarczego 
kraju, niesie wszakże ze sobą niebez- - 
pieczeństwo braku koordynacji działań. 
i rozproszenia sił, a ponadto łączy się 
dążeniem do obliczonego ne dłuższą me- : 
tę manipulowania nastrojami opozycyj- 
nymi wobec faszyzmu. Stąd wynika za- - 
równo waga, jak i złożoność procesów 
jednościowych w aż opozycji. de- 
mokratycznej. 


Wielkim sukcesem "Saiskii zgody 
narodowej” zainicjowanej przeż KPH,' 
a zarazem ogromnym krokiem naprzód 
w kampanii antyfrankistowskiej, stało- 
się utworzenie w połowie 1974 r. Demo- 
kratycznej Junty Hiszpanii, która przed- 
stawiła w Paryżu swój dwunastopun-- 
ktowy program(14). Pierwszym: i naj-: 
ważniejszym punktem tego programu: 
była propozycja utworzenia w przyszło-- 
ści rządu tymczasowego, który ustano- 
wiłby swobody demokratyczne i zorga- 
nizował wybory powszechne. Miałby to 
być rząd reprezentujący wszystkie siły 
demokratyczne; Junta stanowić ma pe- 
wien przybliżony jego model. CEE 


W skład Junty Demokratycznej wcho-. 
dzi — poza komunistami — wiele róż- 
norodnych sił politycznych: Ludowa 
Partia Socjalistyczna (PSP), liberalni: 
monarchiści, których przywódca Calvo 
Serer stoi na czele Junty, Partia Pra- 
cy, przedstawiciele Komisji Robotni-- 

czych, środowisk finansowych i przemy- 
słowych, intelektualiści. Junta stano- 
wi już rzeczywiście dość szeroki front 
zarówno międzypartyjny, jak 1 mię- 
dzyklasowy. ' Skupia _ przedstawicieli 
niemal wszystkich zainteresowanych 
demokratyzacją .sił z różnych klas | 
warstw społecznych. W związku z tym 


04) Zob.: Le Nouvel Observateur 5603/1978. 
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nie reprezentuje eczywiście , ideologii 
jednej tylko siły politycznej... . 

Opozycja antyfrankistowska rozsze- 
rzyła się ostatnio nie tylko pod wzglę- 
dem liczebności, ale i składu klasowo- 
-«warstwowego. Pewna część tej opozy- 
cji — grupująca partie polityczne i or- 
ganizacje, które z różnych względów 
nie przystąpiły do Junty Demokratycz- 
nej —— powołała do życia na początku 
1975 r. inny szeroki front międzypartyj- 
ny, tzw. Platformę Konwergencji De- 
mokratycznej. W jej skład wchodzą 
przede wszystkim siły o orientacji so- 
cjaldemokratycznej i chadeckiej, wśród 
nich znajdują się: Hiszpański Związek 
Socjaldemokratyczny, _ Demokratyczna 
Partia Chrześcijańsko-Społeczna, Hisz- 
pańska Robotnicza Partia Socjalistyczna 
(PSOB). 

Różnice między obu szerokimi ugru- 
powaniami opozycji hiszpańskiej są bez 
wątpienia poważne, chociaż wyraźne są 
też pewne punkty zbieżne. Wydaje się 
więc, że istotne znaczenie mają próby 
opracowania szczegółowego wspólnego 
programu obu bloków opozycyjnych. 
Równałoby się to przyspieszeniu zjed- 
noczenia wszystkich aktywnych sił opo- 
zycji antyfrankistowskiej, a więc i mo- 
mentu upadku dyktatury. Zarazem 
przyczyniłoby się do ujawnienia I kry- 
stalizacji stanowisk, sprzyjając obnaże- 
niu prawdziwego oblicza sił de fa- 
cto pojednawczych wobec faszyzmu. 
Rozmowy są już nader zaawansowane 
— pierwsze spotkania między Komisją 
dunty Demokratycznej a Sekretariatem 
Platformy Konwergencji Demokratycz- 
nej odbyły się w sierpniu br15). 

Na początku listopada wydana została 
wspólna odezwa obu organizacji pod 
nazwą: Do narodów Hiszpanii, którą 
mężna w pewnym sensie uważać za 
program minimum niemal całej anty- 
trankistowskiej opozycji. Junta Demo- 
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kratyczna i Platforma Konwergencji, 
potępiając próby kontynuacji w przy 
szłości polityki frankistowskiej pod Ja- 
kąkolwiek postacią, przedstawiły rów- 
nocześnie program pierwszych etapów 
procesu demokratyzacji Pczewiduje on 
m. in.: amnestię i uwolnienie wszyst- 


" "kich więźniów politycznych, iegalizację 


wszystkich partii politycznych 1 związ- 
ków zawodowych, rozwiązanie Movi- 
miento i innych instytucji frankistow= 
skich, przeprowadzenie konsultacji wy- 
borczej z narodem w celu określenia 
przyszłej formy ustroju państwowego | 
rządu w Hiszpanii. Ważne miejsce w 
programie opozycji zajmuje również 
kwestia zapewnienia autonomii mniej- 
szościom narodowym. SĘ E 

Główne siły opozycji Miszpańakicj: 02 
powiadając się za pokojową drogą usta- 
nowienia systemu demokratycznego, 
pragną uniknąć otwartej, zbrojnej kon- 
frontacji I liczą, iż mimo terroru władz 
to się uda. Starają się przy tym prze- 
ciwdziałać takiej polaryzacji politycznej 
w społeczeństwie, która odtwarzałaby 
czy przywodziła na myśl zyć z 
okresu wojny domowej. 

Co do przyszłej formy państwa siły 
lewicy w zasadzie opowiadają się za re- 
publiką, ale uważają, iż jeśli w pow= 
szechnym głosowaniu naród wypowie- 
działby się za monarchią, to w Hisz- 
panii mogłaby istnieć monarchia kon- 
stytucyjna, pod tym jednak warunkiem, 
iż nie byłaby ona w żadnym wypadku 
formą kontynuacji frankizmu. 

Oba procesy: krystalizacji programo- 
wej i zespalania sił demokratycznej o- 
pozycji, potęgują się obecnie. Na tym 
tle tym bardziej widoczna jest skala 
strukturalnego kryzysu reżimu faszy- 
stowskiego w Hiszpanii. 

„Po upadku dyktatury faszystowskiej 
w Portugalii dyktatura frankistowska 
— nawet po śmierci Caudillo — jest 
najstarszym ustrojem faszystowskim u- 
trzymującym się na świecie. Stanowi 
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równocześnie ostatni reżim (laszystow- 
ski ma kontynencie europejskim. . Siły 
„postępowe na catym świecie, solidary- 


zując się 2 walką demokratów hiszpań- 
„skich, są. przekonane, iż ii m zostanie 
Pozo kres. . 
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Kryzys cypryjski 


KRYSTYNA M. MIKULANKA 


pz 7 ry, * 

W półtora roku po zamachu stanu 
i lądowaniu wojsk tureckich na Cyprze 
„normalizacja sytuacji na wyspie wydaje 
się być równie odległa jak latem 1974 
r., kiedy załamała się piętnastoletnia 
niepodległość kraju. Mimo bardzo trud- 
nej sytuacji wewnętrznej, ciężkiego po- 
łożenia 200 tys. uchodźców, zaniepokoje- 
nia opinii publicznej — nie widać je- 
szcze światła na końcu cypryjskiego tu- 
nelu. Splot konfliktów społecznych, 
sprzeczności etnicznych ti konfliktów 
państwowych Grecji i Turcji, intere- 
sów politycznych i wojskowych sięga- 
„jących drugiej półkuli pozostaje nie roz- 
wiązany. 

Tradycje walk wewnętrznych ludno- 
ści zamieszkującej od wieków wyspę są 
równie stare, jak jej historia. Dzienni- 
karz brytyjski napisał kiedyś w Obser- 
ver, .że Cypr przedstawia „najsliarszą 
nienawiść świata”. Krzyżujące się inte- 
.resy potęg europejskich i azjatyckich 
wycisnęły na Cyprze krwawe piętno. 
„W. historii nowożytnej, od 150 lat wv- 
stępują niema! nieustanne starcia lud- 
ności greckiej i tureckiej, krwawe wal- 
ki partyzanckie przeciwko Brytyjczy- 
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KOM. 1 wreszcie wydarzenia ostatnich 
kilkunastu miesięcy. 

Po zakończeniu II wojny źwiatóńj 
wartość Cypru dla Brytyjczyków, 
zwłaszcza po ich. wycofaniu się z Pa- 
lestyny w -1948 r., znacznie wzrosła. 
Chcieli go oni utrzymać za wszelką ce- 


-'nę, próbując kompromisowych rozwią- 


zań, które mogłyby wytworzyć jakiś no- 
wy „modus .vivendi” bez usunięcia z 
wyspy Anglików. W 1950 r. przepro- 
wadzono plebiscyt co do przyszłości Cy- 
pru i Cypryjczyków. Znaczna większość 
ludności. pochodzenia greckiego (tylko 
ona uczestniczyła w głosowaniu) wypo- 
wiedziała się za „enosis” — połączeniem 
z Grecją. Nie uznali wyników tego 
plebiscytu Brytyjczycy, odrzucili je 
rownież Turcy cypryjscy. Jesienią 1955 


„r. przez kraj przeszła fala strajków i de- 


'monstracji. antybrytyjskich. Anglicy od- 
powiedzieli aresztowaniami i procesami. 
W odwecie zaczęły mnożyć się napady 
na brytyjskie oddziały wojskowe, ko- 
szary i posterunki policyjne. | SP 

Kilka miesięcy wcześniej powstała 
Cypryjska Organizacja Wyzwolenia Na- 
rodowego — EOKA, której celem było 


przede wszystkim wydarcie Cypru Bry- 
-tyjczykom, a następnie przyłączenie go 
do Grecji. Na czele organizacji stanął 
generał Jeorjos Griwas. Ten najbliższy 
wówczas, u zarania walk o niepodleg- 
łość, współpracownik i przyjaciel Ma- 
kariosa miał kilkanaście lat później stać 
się jego największym wrogiem i dopro- 
wadzić do sytuacji, w której dramatycz- 
nie wywalczona niepodległość Cypru 
została unicestwiona. 

Brytyjczycy nie rezygnowali z wyspy. 
Od 1957 r. nasila się rozłamowa dzia- 
łalność Anglików, którzy w podsycaniu 
konfliktów narodowościowych widzieli 
możliwość przedłużenia kolonialnego 
panowania. Do policji np. wcielano Cy- 
pryjczyków pochodzenia tureckieso. 
Byli oni narażeni na zbrojne zamachy 
partyzantów z COOKA i chociaż ginęli 
nie jako Turcy, lecz jako brytyjscy 
funkcjonariusze, nie mogło to pozostać 
bez wpływu na ogólne nastroje obu 
grup etnicznych. W końcu lat pięćdzie- 
siątych napięcia narodowościowe na 
Cyprze doprowadziły do stanu grożą- 
cego wojną domową. 

Turcja, która początkowo popierała 
Brytyjczyków, widząc w ich obecności 
gwarancję bezpieczeństwa ludności tu- 
reckiej, w obliczu tej groźby przedsta- 
wiła projekt trwałego podziału kraju 
na dwie, odizolowane części — grecką 
i turecką. Turecki plan „taksim” był 
przeciwstawieniem greckiej koncepcji 
„enosis” — połączenia wyspy z Grecją, 
powodującej coraz ostrzejszy antago- 
nizm między dwoma (filarami południo- 
wej flanki NATO — Grecją i Turcją. 


Konflikt na wyspie przybrał wreszcie 
takie rozmiary, że zaczął zagrażać sta- 
bilności organizacji atlantyckiej w tej 
części Morza Śródziemnego. Doprowa- 
dzono więc do konferencji przedstawi- 
cieli strony tureckiej i greckiej w Zu- 
rychu, w lutym 1959 r. Kilka dni póź- 
niej, w Londynie, kontynuowano obra- 
dy z udziałem. Brytyjczyków. Obie kon- 


Zagadnienia: międzynerodowe 


ferencje były punktem zwretnym w 
walce wyspy 6 niepodiegłość. Przyjęto 
na nich ważne. dokumenty: układ: o.u- 
stanowieniu Republiki Cypru, jej kon- 
stytucję, układ gwarantujący niepod- 
ległość wyspy oraz układ o sojuszu Cy- 
pru, Grecji i Turcji, Brytyjczycy urato- 
wali część swych interesów, ponieważ 
bazy wojskowe w rejonie miast Akrotiri 
1 Dekelia pozostały pod ich nadzorem. 


- „Dokumenty podpisane w Zurychu l w 
Londynie * bardzo - drobiażgowo reguło- 
wały zasady funkcjonowania: nowego 
państwa, określały system zarządzania 
krajem i reprezentacje obu grup ludno- 
ściowych. Prezydentem Cypru miał: być 
obywatel pochodzenia greckiego, a wi- 
ceprezydentem -— tureckiego. Pierw- 
szym prezydentem wybrano arcybisku- 
pa Makariosa. Niepodległość Cypru i je- 
go integralność terytorialną gwarańto- 
wały strony, które podpisały układ: 
Wielka Brytania, Grecja i Turcja. Jedna 

z jego klauzul nadawała gwarantom 
Aa interwencji w sytuacji, gdyby 
rozwój wypadków na. wyspie uznano za 
niebezpieczny. 


" Radość z uznania niepodległości przy 
tłumiła na kilka lat zadawniony 'kon- 
flikt narodowościowy. Spokój nie trwał 
jednak długo. W końcu 1963 r. rozpo- 
częły się starcia obu grup etnicznych. 
Turcja i Grecja postawiły w stan pogo- 
towia swoje wojska. Znów zachwiał się 
budowany tym razem pod egidą Ame- 
rykanów system allansćw :w 'rejonie 
Morza Śródziemnego. Sprawa Cypru 
trafiła na forum ONZ i w marcu 1964 r. 
Rada Bezpieczeństwa: uchwaliła rezo- 
tucję, zalecającą utworzenie sił. zbroj- 
nych ONZ na wyspie. Stanowcza akcja 
ONZ i obecność na wyspie „błękitnych 
hełmów” zapobiegły otwartemu starciu 
grecko-tureckiemu, na które - zanosiło 
się w sierpniu tego roku, kiedy to Tur- 
cja i Grecja stanęły na NORY. woj- 
ny 6 Cypr. SEE K 
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Zagadnienia międzynarodowe 


Prezydent Makarios utworzył w 1964 
r. elitarną formację — Gwardię Naro- 
dową, składającą się wyłącznie z Gre- 
ków cypryjskich. Zorganizowano ją w 
okresie zagrożenia z zewnątrz niepod- 
ległości kraju, ale po osłabieniu napię- 
cia Gwardia Narodowa pozostała, a jej 
wpływy i ambicje rosły. Na czele tej 
formacji stanął przybyły z Aten gene- 
rał Griwas — legendarny weteran walk 
o niepodległość. Podlegał on bezpośred- 
nio sztabowi generalnemu armii grec- 
kiej, którą z błogosławieństwa CIA rzą- 
dzili — „czarni pułkownicy”. Prezydent 
Makarios rozumiał niebezpieczeństwo 
istnienia takiej „eksterytorialnej” for= 
macji zbrojnej i nosił się z zamiarem 
utworzenia sił wojskowych bardziej 
uniwersalnych, niezależnych od Grecji. 
Zamiary te nie zostały nigdy zrealizo- 
wane, co było brzemienne w tragiczne 
następstwa. | 


W listopadzie 1967 r. znowu wybuchły 
walki ludności greckiej i tureckiej. Zo- 
stały one sprowokowane przez Gwardię 
Narodową, a przede wszystkim przez jej 
dowódcę. Oddziały Gwardii zajęły kilka 
wiosek tureckich, co spowodowało na- 
tychmiastową i twardą reakcję Turcji. 
W wyniku wystosowanego przez Anka- 
rę ultimatum, popartego demonstracją 
siły, Grecja ugięła się. Odwołano gene- 
rała Griwasa ze stanowiska dowódcy 
Gwardii Narodowej na „konsultacje”, 
które, jak się potem okazało, trwały 
prawie 5 lat. W ten sposób uniknięto 
groźby interwencji z zewnątrz w spra- 
wy Cypru. 

Prezydent Makarios rozwinął aktyw- 
ną działalność międzynarodową. Mały 
Cypr stał się eksponowanym rzeczni- 
kiem polityki niezaangażowanDiu, poko- 
jowej współpracy z krajami © różnych 
systemach politycznych 1 gospodarczych. 
Polityką tą, równoważącą silne wpływy 
Grecji, Turcji, a także resztki wpływów 
Wielkiej Brytanii, prezydent Makarios 
budował równowagę wewnętrzną wy. 
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spy, tworzył zręby jej niepodległości 
i jednolitego organizmu państwowego. 

Działalność prezydenta Makarlosa 
spotkała się z silną opozycją zewnętrz- 
ną. Postępująca neutralizacja Cypru nie 
w smak była kierowniczym  kręgom 
NATO, a przede wszystkim Stanom 
Zjednoczonym — ich wojskowemu 
„establishmentowi”. Polityka otwarcia, 
m.in. także w kierunku krajów socjali- 
stycznych, irytowała reakcyjne koła 
Grecji, rządzonej wówczas przez junię 
pułkowników. 

W połowie 1971 r. Griwas, który prze- 
bywając w Grecji prowadził dywersyj- 
ną działalność wymierzoną przeciwko 
Makariosowi i stanowi względnego spo- 
koju na Cyprze, ponownie pojawił się 
na wyspie. Skupił on wokół siebie różne 
siły opozycyjne i utworzył organizację 
EOKA-2, która nazwą nawiązywała do 
dawnej organizacji walczącej o niepod- 
ległość, ale oblicze i cele miała wy- 
raźnie  prawicowo-terrorystyczne. Na 
Cyprze zaczęły się mnożyć akty gwałtu 
i sabotażu, wymierzone przeciwko le- 
galnym władzom. Śmierć generała Gri- 
wasa w styczniu 1974 r. nie zatrzyma- 
ła puszczonej w ruch machiny nacjo- 
nalistycznego terroru. 

Prezydent Makarios nie był bezczyn- 
ny wobec działalności EOKA-2. Posta- 
nowił podciąć korzenie tej terrorystycz- 
nej organizacji, tkwiące w Gwardii Na- 
rodowej, zaopatrującej zamachowców w 
broń, materiały wybuchowe | instrukto- 
rów. Zmierzał do ograniczenia wpływów 
faszyzujących greckich oficerów w 
Gwardii Narodowej i do jej całkowite- 
go podporządkowania rządowi cypryj- 
skiemu. 

Był to celny cios wymierzony zbroj- 
nej opozycji, której faktyczne kierow- 
nictwo sprawował „silny człowiek” a- 
teńskiej junty pułkowników, szef żan- 
darmerii gen. Dimitrios Joanides. 


W pierwszej połowie lipca siły po- 
rządkowe Cypru aresztowały czterech 
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przywódców EOKA-2, co ułatwiło wła- 
dzom rozbicie podziemnej struktury tej 
organizacji. Aresztowano ok. 150 człon- 
ków EOKA-2, skonfiskowano duże ilo- 
ści materiałów wybuchowych, broni 
i amunicji. Reakcja grecka i cypryjska 
postanowiła kontratakować. 

15 lipca 1974 r. Gwardia Narodowa 
dokonała zamachu stanu skierowanego 
przeciwko prezydentowi  Makariosowi 
(później okazało się, że decyzję w tej 
sprawie podjął w Atenach generał 
Joanides. a przeprowadzeniem zamachu 
kierował inny generał grecki — 
Andreas Kondylia). Oddziały Gwardii 
zaatakowały pałac prezydencki. Opano- 
wana przez nie radiostacja w Nikozji 
nadała komunikat, że prezydent nie ży- 
je. 

Była to informacja nieprawdziwa. 
Kiedy radiostacja nadawała  szowini- 
styczne hasła i wiadomości o zaprzy- 
siężeniu nowego prezydenta Cypru — 
Nikosa Sampsona, prezydent Makarios 
dotarł do swego rodzinnego miasta Pa- 
fos. Jeszcze tego samego dnia przez ra- 
diostację tego miasta prezydent powia- 
domił Cypryjczyków, że żyje i nie zre- 
zygnuje z walki o zachowanie niepod- 
ległości kraju. Następnie opuścił Cypr 
i rozpoczął energiczną akcję między- 
narodową, zabiegając o poparcie walki 
narodu cypryjskiego. 

„Rządy” nowego prezydenta, osobnika 
o mętnej — łagodnie mówiąc — prze- 
szłości i zerowym autorytecie, trwały 
8 dni. 20 lipca na Cyprze wylądował 
desant turecki. Po krótkich, lecz gwał- 
townych walkach wojska tureckie opa- 
nowały tereny wokół Kyrenii i kory- 
tarz między tym miastem a Nikozją, 
23 lipca Sampson podał się do dymisji, 
a urząd p.o. prezydenta objął przywód- 
ca ludności greckiej, przewodniczący 
parlamentu — Glafkos Kleridis. 

W międzyczasie w Genewie zebrala 
się tróżjstronna konferencja państw — 
gwarantów niepodległości Cypru: Gre- 
cji, Turcji i Wielkiej Brytanii. Obrady 
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Zagodnienia miądzynarodowe 
nie przyniosły uzgodnienia wspólnego 
punktu widzenia. 14 sierpnia 1974 r. 
Turcja wznowiła działania wojenne. Po 
kilku dniach walk zajęła ona ponad 38 
proc. terytorium kraju (należy  przy- 
pomnieć, że iudność turecka stanowi ok. 
18 proc. ogółu mieszkańców wyspy). - - 

Powróćmy jeszcze do sytuacji sprzed 
lipcowego zamachu stanu. Prezydent 
Makarios rządził w. oparciu o szeroką 
bazę polityczną; jednym z ważnych jej 
elementów była Postępowa Partia Ludu 
Pracującego AKEL. Ta spadkobierczyni 
Komunistycznej Partii Cypru —— dzia- 
łającej w latach 1926—1941 — zrzesza 
12 tys. członków, ale rola, jaką odgry- 
wa w życiu politycznym kraju, jest 
znacznie większa niż wynika to z .da- 
nych liczbowych. Partia AKEL posiada 
wielkie wpływy w Związku Chłopów 
Cypryjskich i związkach zawodowych. 
Prawie 1/3 członków AKEL stanowi 
młodzież w wieku poniżej 380 lat. Par- 
tia wydaje największy dziennik cypryj- 
ski Harawgi. | go 

W dramatycznych dla Cypru dniach 
poprzedzających zamach stanu partia 
AKEL zdecydowanie poparła władze 
konstytucyjne kraju z prezydentem Ma>- 
kariosem. Tak, jak zawsze w ciągu 
przeszło 30 lat swego istnienia, partia 
wypowiadała się za demokratycznym 
i pokojowym rozwiązaniem problemu 
współżycia Cypryjczyków pochodzenia 
greckiego i tureckiego. Komitet Cen- 
tralny Postępowej Partii Ludu Pracują= 
cego wielokrotnie potępiał działalność 
terrorystów i popierał wysiłki rządu 
zmierzające do normalizacji współżycia 
na wyspie. 

Przywódca Cypru powiedział kiedyś: 
„Cypr jest już państwem, ale nie jest 
narodem. Wszyscy Cypryjczycy będą 
siebie zawsze uważać za Greków lub za 
Turków”. To realistyczne stwierdzenie 
zakładało konieczność akceptacji stanu 
rzeczywistego i ułożenie życia w istnie- 
jących warunkach. Wymagało to jed- 
nak dobrej woli wszystkich stron u- 
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czestniczących w konflikcie. Nie widać 
: jej było przede wszystkim ze strony 
greckich pułkowników, którzy, jak każ- 
dy reżim parafaszystowski, widzieli w 
rozpalaniu namiętności nacjonalistycz- 
"nych dobrą okazję do odwrócenia uwa- 
gi społeczeństwa od Pooów sytuacji 
wewnętrznej. 

Piorunującej ' mieszance cypryjskiej 
towarzyszyły skomplikowane . układy 
- zewnętrzne. NATO od dawna :'wyrażało 
. zainteresowanie ceńnymi z punktu wi- 
dzenia strategicznego .bazami  cypryj- 
skimi. -. Znaczenie Cypru —— przede 
wszystkim dla Stanów Zjednoczonych 
— jeszcze bardziej wzrosło w związku 
e konfliktem bliskowschodnim. Prezy- 
dent Makarios nie zgodził się na wpro- 
wadzenie w życie przedstawionego w 
1964 r. amerykańskiego projektu udo- 
stępnienia Cypru wojskom NATO. Ape- 
tyty Paktu Północno-Atlantyckiego po- 
zostały. Pozostała też niechęć do aktyw- 
- nej polityki zagranicznej Makariosa 
i jego wewnętrznej bazy politycznej, 
grupującej szeroki front sił postępo- 
- wych kraju. . 

- W takich aEiskaGh AT na Cy- 
prze prawicowy zamach stanu i później- 
sza dwufazowa interwencja . turecka. 
Chociaż w pierwszej fazie interwencja 
ta przekreśliła plany reakcvyjnych za- 
machowców cypryjskich i ich mocodaw- 
ców w Atenach, doprowadzając nawet 
w dalszym biegu wydarzeń do upadku 
tych ostatnich, sparaliżowała ona jedno- 
cześnie normalne życie wyspy do nie- 
dawna kwitnącej gospodarczo i spowo- 
dowała ścisłą separację obu grup lud- 
nościowych. Wojska tureckie zajęły pół- 
hocną,.bardziej rozwiniętą część kraju. 
"Takie przecięcie sprawnie funkcjonują- 
"cego do niedawna organizmu gospodar- 
czego spowodowało, że Cypr stanął na 
krawędzi ruiny gospodarczej. 

Na obszarze okupowanym przez Tuc- 
ków pozostało 60 proc. wszystkich za- 
Xkładów przemysłowych, tyle samo ko- 
" palń, pola uprawne dające 80 proc. pro- 
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dukcji zboża, 80 proc. plantacji owoców 


. cytrusowych, większość zasobów wod- 


nych, bezcennych dla rolnictwa i lud- 
ności. W rękach armii tureckiej znala- 


zły się wielkie ośrodki turystyczne K$- 


renia i Famagusta. Wydarzenia z lipca 
i sierpnia 1974 r. zadały śmiertelny cios 
koniunkturze turystycznej, z której 
Cypr czerpał wielkie zyski. Ogólnie oce- . 
nia się, że inwazja spowodowała stra- 


ty gospodarcze wynoszące 1 mld dola- 


rów. 

. Bezpośrednio po lipcowym zamachu 
stanu kraje socjalistyczne zdecydowanie 
zareagowały na rozwój wypadków 1 u- 
ważnie je śledziły. 16 lipca Agencja 
TASS potępiła zbrojny pucz zorgani- 
zowany przez siły z zewnątrz i wymie- 
rzony przeciwko  legalnemu rządowi 
kraju. W dwa dni później rząd radziec- 
ki opublikował nowe oświadczenie, 
wskazujące na odpowiedzialność Grecji 
i agresywnych kół NATO za ostatnie 
wydarzenia na Cyprze. 19 lipca rząd 
PRL wypowiedział się w obronie praw 
narodu cypryjskiego i zaapelował do 
świata o udzielenie poparcia sprawie 
jego niepodległości i niezawisłości. Ra- 
da Bezpieczeństwa ONZ przyjęła rezo- 
lucję domagającą się niezwłocznego wv- 
cofania z wyspy zagranicznego persone- 
lu wojskowego i wzywającą wszystkie 


' państwa do przestrzegania suwerenno- 


ści, niezawisłości i terytorialnej inte- 
gralności Cypru. Sekretarz generalny 
Organizacji Narodów Zjednoczonych n- 
barczony został obowiązkiem osobiste- 
go śledzenia rozwoju wypadków. 

Po zerwaniu przez Turcję obrad Kon- 
ferencji Genewskiej i kilkudniowych 
działaniach wojennych 16 sierpnia o- 
głoszono rozejm. Mimo trwających za- 
biegów mediacyjnych Grecja i Turcja 
postawiły w stan Pogotowia swoję siły 
zbrojne. 

Na początku grudnia 1974 r. po pię- 
ciomiesięcznym pobycie poza granicami 
kraju powrócił na Cypr jego prezydent. 
Powrót Makariosa, powitanego entuzja- 
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stycznie przez Greków cypryjskich, 
stwarzał nadzieje na postęp w stara- 
niach o normalizację życia na wyspie. 
Turcy odrzucili jednak pojednawcze ee- 
stv Makariosa i zakwestionowali jego 
pełnomocnictwa w odniesieniu do tu- 
reckiej mniejszości na Cyprze. 

" Rozmowy Kleridisa z przywódcą Tur- 
ków cypryjskich — Raufem  Denkta- 
sżem prowadzone w kwestiach konsty- 
tucyjnych i humanitarnych nie pesuwa- 
ły się naprzód. Ośmiopunktowy plan 
rozwiązania kryzysu, przedstawiony 
Turkom cypryjskim przez rząd Cypru, 
który przewidywał m.in. utrzymanie 
Cypru jako niezawisłego i suwerenne- 
go państwa, zapewnienie współistnienia 
społeczności greckiej i tureckiej na wy- 
spie w oddzielnych kantonach, sprecv- 
zowanie statusu prawnego Greków ży- 
jących na obszarach tureckich oraz Tur- 
ków żyjących na obszarach greckich od- 
powiednimi gwarancjami dla obu 


"wspólnot — został odrzuconv. 14 lutego 


br. Turcy cypryjscy opublikowali pro- 
klamację separatvstycznego państwa w 
północnej, okupowanej przez Turcję 
częśći wyspv. Ten krok zmierzający do 
rozbicia państwa cypryjskiego i zniwe- 
czenia jego integralności potępiła wiek- 
szość światowej opinii publicznej. a ja- 
ko pierwszy — Związek Radziecki. 
Propozycje tureckie są właściwie nie- 
zmienne od pierwszych dvskusji na te- 


- mat przyszłości Cypru. Turcv żądają po- 


działu wyspy na dwie odizolowane stre- 


* fv. zamieszkałe przez jednolitą etnicznie 


ludność pochodzenia greckiego i turec- 
kiego. Takie dwa mini-państwa miałv- 
bv wieź federacyjną o bliżej nieokre- 
ślonych kompetencjach. W tej nowej 


- sytuacji problem cypryjski trafił po- 


nownie na forum Rady Bezpieczeństwa. 

wznowione rozmowy między przed- 
stawicielami obu grup etnicznych, które 
do tej chwili toczyły się już w czte- 
rech rundach, nie przyniosły zasadni- 
czych rezultatów. 'Załatwiono pewną 
część spraw humianitarnych, umożliwio- 
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no transfer Greków i Turków, których 
podział wyspy zastał na terytorium za- 
jętym przez inną większość narodowo- 
ściową, ale problem przyszłości Cypru 
nie posunął się naprzód. 

8 czerwca w północnej Części wyspv 
przeprowadzone zostało referendum, w 
którym wzięło udział ok. 130 tys. Cy- 
pryjczyków pochodzenia tureckiego. Re- 
ferendum dotyczyło przyjęcia  konsty- 
tucji separatystycznego państwa o na- 
zwie „Turecka Republika Federacyjna 
Cypru”, proklamowanego w lutym tego 
roku. W głosowaniu ogromną większo- 
ścią 89,4 proc. głosów zatwierdzono kon- 
stytucję tego tworu państwowego,  któ- 
ry oznaczałby — w wypadku konsek- 
wentnego wcielenia zamierzeń w ży- 
cie — kres niepodległego bytu 'Cypru 
jako jeja Gad PRewa 
Furków | Greków. 

Referendum odbyło się w. EPM gdy 
w Wiedniu toczyły się obrady przed- 
stawicieli obu grup ludnościowych. Te- 
matem tych rozmów była przyszłość po- 
lityczna wyspy, zwłaszcza problemy po- 
wołania ewentualnego rządu centralne- 
go i jego kompetencji. Referendum spo- 
wodowało przerwanie rokowań i kolej- 
ny ich impas. 

* 


* Konflikt cypryjski wrwołał rozliczne 
i bardzo poważne reperkusje międzyna- 
rodowe. Wkrótce po  inspirowanym 
przez siebie antymakariosowskim  za- 
machu stanu, kiedy okazało sie, że bu'- 
ne nacjonalistyczne frazesy awanturni- 
ków w mundurach generałów i pułkow- 
ników są całkowicie bez pokrycia i że 
nie są oni w stanie wyprowadzić kra- 
ju z impasu, w który go wmanewrowali, 
w Grecji upadł rząd: pułkowników. Roz- 
budowana machina terroru i represji 
nie uchroniła junty ateńskiej przed 
gniewem narodu. W ciągu kilku dni 
reżim rozpadł się jak domek z kart. 
Szukając ratunku, władzę przekazano 
prawicowemu politykowi, pozostające- 
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mu jednak od wielu lat w opozycji do 
junty czarnych pułkowników — Kon- 
stantynowi Karamanlisowi. Usiłował on 
odzyskać to, co nacjonalistyczny reżim 
pułkowników przegrał: niepodległość 
i integralność terytorialną Cypru. Wy- 
siłki te dotychczas nie powiodły się. 

Jest swoistym paradoksem, że trage- 
dia Cypru, który przestał istnieć jako 
jednolity organizm państwowy w wyni- 
ku lipcowego puczu, przyniosła upadek 
dyktatury w Grecji. Jest jednak w tym 
pewna prawidłowość. Nieraz już oka- 
zywało się, że reżimy prawicowo-dyk- 
tatorskie, które potrafią — nie bez po- 
parcia zewnętrznego — sprawnie ter- 
roryzować i gnębić własny naród, przy 
pierwszej konfrontacji z realną siłą roz- 
padają się, pozostawiając po sobie krew, 
rumowiska i kryzys gospodarczy. Pod 
przemożnym naciskiem wszystkich lu- 
dowych i demokratycznych sił Grecji 
Karamanlis zmuszony został do szybkie- 
go i konsekwentnego usuwania pozosta- 
łości po siedmioletnich rządach faszy- 
stowskich, Po zlikwidowaniu obozu 
koncentracyjnego na Wyspie Yaros i 
uwolnieniu więźniów politycznych za- 
częto usuwać ludzi junty z kierowni- 
czych stanowisk w armii, korpusie bez- 
pieczeństwa, policji i żandarmerii. O- 
czyszczono z nich administrację pań- 
stwową. Zalegalizowano działalność de- 
mokratycznych partii politycznych 
i przywrócono swobodę obrony intere- 
sów ludzi pracy przez związki zawodo- 
we. Po raz pierwszy od 27 lat działa- 
nia w podziemiu Komunistyczna Par- 
tia Grecji uzyskała prawo legalnego, 
publicznego wyrażania swoich  poglą- 
dów. W 4 miesiące po upadku dyktatu- 
ry wojskowej w Grecji przeprowadzo- 
no wybory parlamentarne. 

Niemniej zjadliwą ironią historii — 
już nie tylko z punktu widzenia bezpo- 
średnich organizatorów awantury cy- 
pryjskiej, ale przede wszystkim ich pro- 
tektorów — jeśli nie inspiratorów zza 
oceanu. — okązały się jej reperkusje w 
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greckiej polityce zagranicznej. Akcja, 
która cieszyła się życzliwym przyzwo- 
leniem wpływowych dysponentów 
NATO, wypaliła przeciwko nim samym. 
W wyniku kryzysu cypryjskiego rząd 
Karamanlisa podjął bowiem decyzję o 
wycofaniu Grecji ze struktury wojsko- 
wej NATO, odwołał swojego przedsta- 
wiciela z Komitetu Planowania Obron- 
nego Paktu Północno-Atlantyckiego. W 
ten sposób zadany został trudny do po- 
wetowania cios południowo-wschodniej 
flance NATO. Wprawdzie na terenie 
Grecji pozostały bazy amerykańskie, ale 
wycofanie się tego kraju ze struktucy 
wojskowej paktu, przy jednoczesnym 
wyraźnym ochłodzeniu entuzjazmu Tur- 
cji wobec północno-atlantyckiej wspó!- 
noty wojskowej, stworzyło poważną lu- 
kę polityczną i wojskową w strukturze 
NATO na tym obszarze Europy. | 
Po wycofaniu się z NATO Grecy o0- 
graniczyli swobodę funkcjonowania baz 
amerykańskich na terytorium swego 
kraju oraz zlikwidowali niektóre przy- 
wileje, jakimi dotychczas cieszyli się 
Amerykanie. Później, po wprowadzeniu 
przez Kongres amerykański embarga na 
dostawy broni amerykańskiej do Tur- 
cji (krok ten był dużym sukcesem pro- 
greckiego lobby kongresowego, embar- 
go nałożone zostało wbrew życzeniom 
Białego Domu i Departamentu Stanu), 
stanowisko Grecji wobec Stanów Zjei-- 
noczonych Ameryki uległo złagodzeniu. 
Premier Karamanlis przeprowadził w 
połowie października br. konsultacje z 
NATO w sprawie nowego statusu Gre- 
cji, który dawałby temu państwu znacz-- 
nie większą swobodę manewru, w ro- 
dzaju tej, jaką mają Francja i Norwegia. 
Jeśli chodzi o Turcję. jej niezwykle 
sztywne stanowisko wobec problemu " 
cypryjskiego jest niewątpliwie wypad- 
kową działania wielu czynników —- 
przede wszystkim wewnętrznych. Tur- 
cja jest krajem przeżywającym poważne 
trudności gospodarcze i społeczne. Bio- B 
rąc pod uwagę słabość swej pozycji, 
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prawica społeczna tego kraju uznała, że 
zajęcie „twardego stanowiska” w kwe- 
stii cypryjskiej oraz zamanifestowanie 
odrębnej pozycji w szerszym układzie 
stosunków międzynarodowych wywoła 
falę nastrojów nacjonalistycznych, któ- 
re odwrócą uwagę od nie rozwiązanych 
problemów i umocnią pozycję klas rzą- 
dzących. 

Kierowana przez Bulenta Ecevita 
Partia Ludowo-Republikańska wiązała 
2 tym nadzieje na pokonanie głównego 
sywala — Partii Sprawiedliwości Sulej- 
nana Demirela. Po desancie wojsk tu- 
reckich na Cyprze, który w rzeczy sa- 
mej spowodował gwałtowny wzrost po- 
pularności Ecevita, podał się on do dy- 
misji, aby doprowadzić do nowych wy- 
borów, w których liczył na zdobycie 
bezwzględnej większości. Zamiary te z0- 
stały jednak zablokowane przez kilka 
partii zajmujących stanowisko na pra- 
wo od centrum, które połączyły swoje 
siły. Trzonem powstałego w ten spo- 


sób frontu stała się Partia Sprawiedli-* 


wości. 

Pozycję Demirela wamocniła ppdjęta 
przezeń w końcu lipca br. decyzja prze- 
jęcia przez Turków 25 baz amerykań- 
skich położonych na terytorium tego 
kraju. Był to odwet za embargo na do- 
stawy broni amerykańskiej. Decyzja ta 
bardzo boleśnie dotknęła amerykański 
system wojskowy. Narzekania prasy a- 
merykańskiej kwitowano w Turcji z sa- 
tystakcją. 

8 października Kongres USA, zanie- 
pokojony pogłębiającym się kryzysem 
śródziemnomorskiej flanki NATO, u- 
chylił częściowo embargo i zezwolił na 
dostarczenie Turcji broni zamówionej 
przed wejściem w życie poprzedniego 
zakazu oraz na realizację nowych za- 
mówień tureckich, służących oddziałom 
objętym strukturą NATO. Obecny pre- 
mier Turcji miał nadzieję, że wybory do 
senatu przeprowadzone w tych warun- 
kach 12 października przyniosą zwięk- 
szenie stanu posiadania jego partii, co 


Zagadnienia międzynerodowe 


ułatwi posunięcia w kwestii cypryjskiej, 
konieczne dla zrekompensowania ustęp- 
stwa ze strony USA. Po wyborach oka- 
zało się jednak, że wprawdzie Partia 
Sprawiedliwości zanotowała przyrost 
głosów, ale to samo przypadło w udzia- 
le ugrupowaniu Bulenta Ecevita. Nic 
więc się nie zmieniło. Demirel musi na- 
dal korzystać z poparcia muzułmań- 
skiej, arcykonserwatywnej Partii Zba- 
wienia Narodowego, której przywódca 
M. Erbakan prezentuje szczególnie 
twardą linię wobec Cypru. Po wyborach 
oświadczył on: „Nikt nie ma prawa czy- 
nić ustępstw wobec Cypru”. 


Ostatnie tygodnie świadczą, że wła- 
dze tureckie utrwalają podział wyspy 
na dwie ściśle odizolowane od siebie 
części. Mnożą się doniesienia o prowa- 
dzeniu przez Turków na Cyprze polity- 


=—— l "faktów " dokonanych "Łondyński 


- 


, sz terytesium swego kraju 


w. ., 


Times doniósł 13 października, że 
Turcja nasiliła przesiedlenia ludności 
ha „obszary 
zajęte obecnie przez wojska tureckie, a 
należące przed inwazją do Cypryjczy= 
ków pochodzenia greckiego. Według te- 
go dziennika na Cyprze osiedlono już 
ok. 20 tys. przybyszów z Turcji; uru. 
chomiono specjalną linię promową, na 
której między Mersinem i Famagustą 
kursują dwa razy w tygodniu statki 
przewożące za jednym obrotem 500 imi- 
grantów. Władze tureckie faktom tym 
zaprzeczają, ale z przebiegu wydarzeń 
można wnosić, że są one prawdopodob- 
ne. 


Kryzys wokół Cypru nie tylko trwa, 
lecz ulega dalszemu zaostrzeniu. Two- 
rzy to podstawy do rosnącego zaniepo- 
kojenia pokojowej opinii publicznej w 
Europie i na świecie, zwiększa popular= 
ność konstruktywnych propozycji, z ja- 
kimi wystąpiły państwa socjalistyczne, 
Ramy wszechstronnej dyskusji, umoże 
liwiającej wszystkim zainteresowanym 
przedstawienie swoich poglądów i pro- 
pozycji, stwarza postulowana od dawe 


165 


ża sdni ia miedź dol 


na przez Związek Radziecki Między- 
narodowa Konferencja na temśt Cypru. 
Spotkanie przedstawicieli obu cypryj- 
skich wspólnot marodowych, Grecjł i 
Turcji, oraz innych: zainteresowanych 
państw z pewnością nadałoby nowy w: 
miar wysiłkom pokojowym. . 

Sprawa cypryjska — na wniosek pre- 
zydenta Makariosa została włączona do 
porządku obrad XXX Sesji Zgronadze- 
nia Ogólnego NZ. Sam Makarios udał 
się do Nowego Jorku I na forum ONZ 
wygłosił zasadnicze przemówienie. Biu- 
ro Polityczne Postępowej Partii Lulu 
Pracującego Cypru — AKEL poparło 
decyzję rządu i oświadczyło, że ONZ 
powinna podjąć wszelkie kroki, . aby 
wprowadzić w życie rezolucje w spra- 


wig Cypru. Partie polityczne, związzi 
zawodowe. i ugrupowania młodzieżowe 
wystosowały. do sekretarza generalne- 
go.ONZ list wyrażający zaniepokojen.e 
z powodu braku postępu prób uregulo- 
wania.konfliktu. 

„Wiele przykładów dowodzi, że pokój 
i. bezpieczeństwo świata są pojęciami 
kompleksowymi i niepodzielny'mi. Spra- 


"wy'Cypru nie można uznać za kon(lik! 


lokalny, który dotyczy li tylko stron 
bezpośrednio nim zainteresowanych 
i może być obojętny reszcie świata. O- 
bećna sytuacja jest tragiczna dla ludno- 
ści Cypru, a kryzys ten zakłóca atmo- 
sterę odprężenia, tworzy ognisko zapa|!- 
ne, którego likwidacja leży w interesach 


Europy i świata. 
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„Globalne korporacje” 
a kryzys systemu kapitalistycznego 


ZDZISŁAW RURARZ 


Jedną z poczytnych książek z dzie- 
dziny ekonomii polityczńej jest od 
kilku miesięcy na Zachodzie praca 
dwóch amerykańskich autorów pt. 


„Ólobalny zasięg”(1). Tematem jej 


jest potęga „multinarodowych kor- 
poracji”, ale w rzeczywistości jest 


1) Na marginesie książki R. J. Barne- 
ta, R. A. Muellera: Global Reach. „New 
York, 1974. © 
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to wysoce interesująca wiwisekcja 
amerykańskiego kapitalizmu doby 
współczesnej. Jej treść odnosi się 
zresztą nie tylko do SPRA a- 
merykańskiego. 


Książka jest empirycznym'  stu- 
dium o „zachowaniu się” wielkiego 
kapitału USA (głównie *w postaci 
tzw. korporacji - globalnych, pow- 
szechnie znanych pod ńazwą multi- 
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narodowych) i -o konsekwencjach, 
które wynikają stąd dla USA i resz- 
ty świata kapitałistycznego. Barnet 
— Mueller swą krytykę kapitali- 
zmu przeprowadżają oczywiście nie 
z pozycji socjalizmu. Niemniej ich 
praca zasługuje na uwagę marksi- 
stów ze względu na wiele interesu- 
jących faktów, spostrzeżeń i analiz, 
które charakteryzują sposób '"myśle- 
nia postępowych kół intelektualnych 
w USA (i nie tylko tam). Przy 
wszystkich różnicach, które dzielą 
marksistów od tych kół, pewne jest, 
że te ostatnie znalazły się na „roz- 
stajnych. drogach”: w dalszą egzy- 
stencję znanego im kapitalizmu już 
nie wierzą, a do socjalizmu jeszcze 
się nie przekonały. 


- Kilka lat wcześniej — jak wiado- 


mo -"J. K. Galbraith(2) poddał w  - 


wątpliwość główną wiarę 'apologe- 
tów kapitalizmu — rynek. Rynek 


obecnie — to teren działania wiel-.». 
kich korporacji, które sprawują nad 


nim pełną kontrolę. Same zaś kor- 


porację, Stały się w świetle . „wywo- ca 


dów autora „Nowego państwa prze- 
mysłowego” instytucjami „perma- 
nentnej ekspansji”, która sama w 
sobie stanowi dzisiaj cel ich istnie- 
nia. Korporacja jako najbardziej 
prężna jednostka w życiu społecz- 
dym podporządkowała sobie, wedle 
oceny Galbraitha, inne instytucje, 
które działając w oparciu o zdoby- 
cze nauki i techniki stworzyły gigan- 
tyczną „technostrukturę”. Ta ostat- 
nia ma zastąpić — jeśli „coś” nie 
stanęłoby jej na przeszkodzie — 
wszystkie inne instytucje życia spo- 
łecznego, reformując po drodze sy- 
stem wartości i motywacji dziaia- 
nia człowieka. 

Barnet i Mueller kontynuują wła- 
ściwie ten sam sposób myślenia. Po- 


(2) J. K. Galbraith: The New krę 
stria! State. Boston, 1967. —. ES) 
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dobnie jak Galbraith, są oni zdania, 
że ekspansja jest głównym celem j- 
stnienia korporacji Ponieważ . pod- 
stawą ekspansji jest mmaksymaliza- 
cja zysku, przeto 'w pogoni za zy- 
skiem korporacje muszą swą bezpo- 
średnią działalnością obejmować ca- 
ły świat, Te, którym się to udaje, sta- 
ją się -. „korporacjami globalnymi”, 
działającymi w skali światowej. Te- 
go rodzaju stwierdzenie nie jest no- 
we, © czym autorzy wiedzą, zdawko- 
wo wspominając zresztą o poglądach 
Lenina i Hilferdinga na ten temat. 
„Działalność „korporacji ' global- 


nych” USA za granicą doprowadziła 


jednakże do wytworzenia się sytua- 
cji, którą autorzy przedstawiają 
wręcz dramatycznie. Wychodzą oni 
ze słusznego stwierdzenia, że - kor- 


'poracja głobalna, jak zresztą każrła 


inna firma kapitalistyczna, w dąże- 
niu do maksymalizacji zysków (Gal- 


; fbraith tak ostro. sprawy mię stawał) 


ucieka się do metod, które częstokroć 
wywołują skutki nieprzewidziane. 
Chodzi bowiem © to, że spinając.swo- 
je „królestwo” w jedną całość kor- 
poracja globalna stosuje na masową 
skalę tzw. „ceny transferowe” i 
„krzyżowe subsydiowanie”. Ceny 
transferowe dotyczą obrotów między 
przedsiębiorstwami korporacji, dzia- 
łającymi w. poszczególnych .krajach, 
Są one wyznaczane przez „kwaterę 
główną” korporacji i mają za za- 
danie tworzenie sztucznych sytuacji 
rynkowych, które powodują w jed- 
nych krajach zyski, a w innych stra- 
ty. Ceny takie są zupełnie oderwane 
od. rzeczywistej wartości i od cen 
światowych. Ponieważ korporacje 
globalne coraz częściej handlują już 
tylko ze sobą, przeto ujawnienie tych 
manipulacji cenowych staje się pra- 
wie niemożliwe. Ceny transferowe 
mają za cel nie tylko szukanie 
władz podatkowych i obejście. "in- 
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Zegadalenia międzynarodowe 


nych przepisów utrudniających tran- 
ster zysków, ale są przede wszyst- 
kim obliczone na maksymalizację 
wyzysku, co dotyczy zwłaszcza, choć 
nie tylko, krajów słabo rozwiniętych. 

Podobną rolę spełnia także „krzy- 
żowe subsydiowanie”. W walce z 
konkurencją obcą, szczególnie lokal- 
ną w krajach słabo rozwiniętych, fi- 
lie korporacji globalnych są dofi- 
nansowywane z „kwatery głównej” 
itym samym mogą wykazywać 
sztuczną prężność nawet w warun- 
kach ogólnego spadku koniunktury. 


Stosowanie tych metod sprowadza 
jednak ostatecznie do fikcji właśnie 
rynek — a więc tę instytucję, która 
była zawsze symbolem kapitalizmu i 
osławionej „zdrowej konkurencji”. 


Autorzy jednak nie zadowalają się 
tylko tymi zarzutami pod adresem 
globalnych korporacji. Podstawą 
swej krytyki czynią cele korporacji, 
takie, jakimi widzą je one same. Do 
czegóż więc dążą globalne korpora- 
cje? Otóż dążą one do stworzenia 
„jednego wielkiego rynku” (One 
Great Market), który byłby czymś 
w rodzaju „globalnego centrum han- 
dlowego” (Global Shopping Center), 
obsługiwanego przez „fabrykę glo- 
balną” (Globa! Factory), czyli oczy- 
wiście „korporację globalną”. Jak 
każda instytucja, tak i owa korpo- 
racja zabiega o uzasadnienie swoje- 
go bytu. Toteż stara się wytwo- 
rzyć na zewnątrz wrażenie, że nie 
chodzi jej o zyski, że chce stworzyć 
dobrobyt dla całej ludzkości, swoi- 
stą „solidarność - konsumpcyjną” 
wszystkich narodów, dla których 
właśnie jej produkty byłyby syno- 
nimem dobrobytu. 

Powołując się na tak szczytne ce- 
le, korporacja globalna uzurpuje 
sobie prawo do łamania wszystkie- 
go, co stoi temu na przeszkodzie. 
W jej pojęciu przeszkodę stanowi 
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„państwo narodowe” oraz próby o0- 
graniczania działalności kapitału w 
ogóle, a korporacji globalnej w 
szczególności. Przypisuje więc sobie 
postępową i historyczną rolę .„jedno- 
czenia świata”, w którym każdy 
konsument byłby równy, a korpo- 
racja globalna wiedziałaby z góry 
c) mu jest potrzebne i za ile. 


- Pisząc z sarkazmem o tym, co 
korporacja globalna myśli sama 
o sobie, autorzy przechodzą do sy- 
stematycznej analizy rzeczywistych 
skutków działania globalnej kor- 
poracji. Krytyka jest druzgocąca, a 
materiał faktograficzny bardzo boga- 
ty 


Autorzy słusznie zauważają, że dą- 
żenie do maksymalizacji zysków jest 
nieodłącznie związane z koncentra- 
cją kapitału, co np. w przypadku 
USA doprowadziło do poddania go- 
spodarki kraju władaniu 500 wiel- 
kich korporacji oraz 20 wielkich 
banków, przy czym władanie to wy- 
chodzi już daleko poza granice USA. 
Koncentracja ta jest tak wielka, że 
praktycznie scentralizowany poprzez 
„wewnętrzne powiązania” wielki ka- 
pitał USA nie znajduje przeciwwagi 
w żadnej instytucji w kraju. Partne- 
rem dla niego nie jest już ani rząd, 
ani tym bardziej związki zawodowe, 
które starają się być co najwyżej 
„młodszym partnerem”. 

Globalna korporacja stała się 
więc po raz pierwszy w historii ka- 
pitalizmu instytucją praktycznie nie 
podlegającą kontroli. Globalna kor- 
poracja przed nikim i z niczego się 
nie tłumaczy. Co więcej, na ma- 
sową skalę stosuje oszustwo. Auto- 
rzy wymieniają 5 sposobów sprawo- 
zdawczości, z których cztery są zwy- 
kłym oszukiwaniem rządów i wła- 
snych akcjonariuszy przez wielkie 
potęgi finansowe, które faktycznie 
rządzą korporacjami. Twierdzą na- 


wet, że w związku z tym wiele „ofi- 
cjalnych” danych o zyskach, cenach 
i innych aspektach działalności kor- 
poracji nie zasługuje po prostu na 
wiarę i w sposób zasadniczy utrud- 
nia analizę pasożytniczej roli glo- 
balnej korporacji. Z poglądem tym 
zgodzi się każdy, kto bada współ- 
czesny kapitalizm. 

Nie na oszustwach jednak spra- 
wa się kończy. Globalna korpora- 
cja rozwinęła wokół swojej 'działal- 


ności potężną propagandę, która 
kształtuje swoistą _ „ideologię kon- 
sumpcyjną” i — jak stwierdzają 


autorzy — wywołuje efekt „zatra- 
cania się percepcji różnic klasowych” 
(str. 175). 

Globalna korporacja, nie kon- 
trolowana przez nikogo, sama ra- 
€zyna kontrolować innych. Nie tyl- 
ko poddaje ona swej woli rządy, 
parlamenty i środki masowego prze- 
kazu w kraju swej „kwatery głów- 
nej”, ale próbuje robić to samo 
wszędzie, gdzie sięgają jej interesy. 
Koronnym przykładem jest tu rola 
ITT w obaleniu rządu Jedności Lu- 
dowej w Chile. 


Sprawą zasadniczą jest wszakże e- 
fekt społeczno-ekonomiczny działal- 
ności globalnych korporacji. W po- 
goni za maksymalizacją zysku owa 
korporacja wykazuje klasyczny ko- 
smopolityzm, w którym każdy zysk 
jest dobry, jeśli tylko jest większy. 
Nie oznacza to jednak bynajmniej 
„wynarodowienia się” kapitału. W 
poprzednich okresach kapitał trady- 
cyjnie penetrujący zagranicę orga- 
nizował produkcję surówcową, któ- 
rej eksport do metropolii lub do in- 
nych krajów pozwalał osiągać nie 
tylko wysokie zyski bezpośrednie, 
ale również pośrednie, w związku z 
niższymi kosztami  materiałowymi 
produkcji. Ponadto kapitał ten roz- 
wijał produkcję przetwórczą orientu- 


Eagećnienia: międzynarodowe 


jącą Się na rynek lokalny, względ- 
nie na rynki trzecie. Rzadziej stoso- 
"wano zasadę eksportowania produk- 
cji przetwórczej filii do metropolii. 
Globalne korporacje USA odstą- 
piły od tej zasady. Jest to sprawa o- 
statnich lat (autorzy twierdzą, że 
zjawisko stało się masowe po 1965 
T. — ż czym wypada się zgodzić). 
Przyczyny są wielorakie. Spadają- 
ód bd lat korikurencyjność eksporto- 
wa produktów przemysłowych USA 
połączona była z gwałtownym wzro- 
stem importu do USA (głównie z Ja- 
ponii i krajów Europy zachodniej). 
Wówczas korporacje USA zaczęły 
'eoraz częściej posługiwać się produk- 
cją własnych filii dla walki z obcą 
konkurencją na swoim rynku krajo- 
wym. Równocześnie globalne  kor- 
fporacje USA doszły do wniosku, że 
maksymalizacja ich zysków mogła- 
by ulec znacznemu przyspieszeniu, 
gdyby tańsza produkcja przetwórcza 
ich filii za granicą miała większy 
rynek zbytu. Tym bardziej że wiele 
produktów wysoce pracochłonnych i 
jednocześnie technicznie zaawanso- 
wanych można równie dobrze wy- 
4warzać w Hongkongu, na Tajwa- 
nie, w Korei Południowej lub na Fi- 
lipinach, co w samych USA. Różnica 
polega tylko na tym, że stawka go- 
dzinowa robotnika amerykańskiego 
jest z reguły dziesięciokrotnie wyż- 
sza niż robotnika krajów słabo roz- 
winiętych. Poza tym w wielu krajach 
słabo rozwiniętych istnieją zakazy 
strajków 'oraz niski poziom zdoby- 
czy socjalnych, co dla kapitału USA 
stanowi atrakcję nie lada. | 
* W konsekwencji przemysł USA 
zaczął emigrować za granicę. Pocią- 
ga to za sobą wzrost bezrobocia w 
Stanach Zjednoczonych. Globalne 
korporacje USA mniej bowiem in- 
wectują u siebie w kraju i nie przej- 
mują się przekwalifikowaniem  ro- 
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botników. Ale wywołując bezróbo- 
cie we własnym Kraju, nie likwidu- 
ją go bynajmniej za granicą, gdzie 
rozwijają swoją działalność. Struk- 
tura płac w ich filiach jest na ogół 
podobna do firm lokalnych. Toteż :si- 
ła nabywcza  .nowo zatrudnionych 
nie jest aż tak wielka, aby stymu- 
lowała w znaczniejszym stopniu_po- 
pyt wewnętrzny, który pociągałby za 
sobą odpowiedni .wzrost podaży, a za- 
tem i produkcji. Co gorsza, korpo- 
rącję globalne z reguły wysysają 
lokalny kapitał dla swoich własnych 
celów, pozbawiając tym samym dane 
kraje .możliweści inwestowania w 
innych dziedzinach. - Tworząc „en- 
klawy gospodarcze” lub „platformy 
eksportowe”, .słąbo albo wcale nie 
zantegrowane z resztą gospodarki, 
korporacje nie tylko: nię rozwiązują 
lokalnego bezrobocia, ale często mo- 
gą je nawet pogłębiać. Nę w a 
Ta swoista _.„internacjonalizacja” 
produkcji nie jest jednocześnie in- 
ternacjonalizacją kapitału i autorzy 
przytaczają szereg dowodów na po- 
parcie tej tezy. Globalna korpora- 
cja jest bowiem korporacją wyso- 
ce -scentralizowaną. Cała jej strate- 
gia działania umiejscowiona jest w 
„kwaterze głównej” — w USA. Do- 
dajmy w tym miejscu, że proces pow- 
stawania i umacniania globalnych 
korporacji nie ogranicza się bynaj- 
mniej do Stanów Zjednoczonych. 
Występuje on również w innych kra- 
jach wysoko ' rozwiniętego kapitali- 
zmu, chociaż dominują niewątpliwie 
korporacje amerykańskie(3). 
. Powstaje więc . paradoksalna sy- 
tuacja.' Z jednej strony -produkcja 
staje się niby  „ponadnarodeowa”, 
gdyż każdy zysk jest dobry, byle był 
maksymalny, -a optymalizacja »pro- 
68) Por. Wojciech Rybowski: Korpo- 


racje p PROCE, bitej, Drogi - nr 
10/317, 1975 r. | 
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dukcji go zapewnia: Z drugiej stro- 
ny kapitał organizujący tę produkcję 
staje się coraz bardziej „narodowy”, 
gdyż zmusza go do tego centraliza- 
cja decyzji. Za centralizacją decyzji 
przemawiają niewątpliwie  wspom- 
niane powyżej . „„krzyżowe- 
go subsydiowania” i stosowania „cen 
transferowy ". W „globalnej fabry- 
ce” musi być w .końcu jeden ośro- 
dek dyspozycyjny. |. 

'W rezultacie globalne korńośżce 
znalazły się wraz ze swoimi celami 
jakby na rozstajnych drogach. Zanim 
zdążyły zbudować wymarzone „glo- 
balne centrum handlowe” uwikłały 
się -w: podstawowe trudności. Dale- 
kie są bowiem od stworzenia w kra- 
jach słabo rozwiniętych silnych ryn- 
ków wewnętrznych, które mogłyby 


„węhłonąć ich produkcję, za te już 


podkopały ewój własny rynek krajo- 
wy. -Autorzy wspominają, że w USA 
mówi się o przechodzeniu na tory 
„gospodarki usługowej” przy prze- 
niesieniu gospodarki „produkcyjnej” 
do krajów. o taniej sile roboczej. 
Jednakże procesu tego nie zdefinio- 
wano ani nie usankcjonowane, nikt 
go nie koordynuje i nikt nie pono- 
si zań odpowiedzialności. Ponieważ 
jednocześnie globalne korporacje są 
w świecie najbardziej niedemokra- 
tyczną instytucją, nad którą nie ma 
efektywnej kontroli, cały ten proces 
może wywołać nieobliczalne skutki. 

Autorzy twierdzą, że globalna kor- 
poracja w ogóle nie nadaje się do te- 
go rodzaju przedsięwzięcia jak opty- 
malizacja produkcji w skali świato- 
wej. Dziś 60 proc. ludzkości żyje w 
nędzy i nie ma podstaw do: twier- 
dzeń, że dalsza działalność korpora- 
eji'nie będzie pogłębiać tego stanu 
rzeczy: i projektowana 
strategia globalnych korporacji efe- 
ruje nikłą madzieję na rozwiązanie 
problemów masowego  głodowania, 
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masowego bezrobocia "1. otsa 
nierówności...” (str..364). 5 o". --: 

Co więcej, autorży twierdzą, "że 
globalna korporacja raczej pogłębia 
wspomniane powyżej problemy, po- 
nieważ reprezentuje ona ' „i yśtoch 
społeczny, który gwałci trzy podsta- 
wowe potrzeby łudzkie: równowagę 
społeczną, równowagę ekologiczną i 
równowagę psychologiczną” ka 
364). Autorzy są świadomi tego, że 


cechy te były zawsze właściwe kapi- 


talizmowi, ale obecnie proces ten. u- 


"legł przyspieszeniu i globalizacji. 


„Rola globalnej korporacji w pegłę- 
bianiu nierówności społecznej -- pi- 
szą Oni — jest tu może najbardziej 
oczywista. Jako posiadacz, producent 
i dystrybutor coraz bardziej rosną- 
cej części dóbr światowych :— glo- 
balna korporacja jest instrumentem 
przyspieszającym ' koncentrację ' bo- 
gactwa. Jako globalny dystrybutor 
— oedciąga ona zasoby stamtąd, gdzie 
są one najbardziej potrzebne..." (str. 
364). 

Autorzy poddają również w wąt- 
pliwość efektywność ekonomiczną 
wielkich korporacji wyńikającą 2 ich 
nowoczesnej organizacji, siły finan- 
sowe: 1 technologii. Przytaczają oni 
dane, z których wynika, że nowo- 
czesna organizacja i 1  „planowanie” 
służą nie tylko do oszustw i bez- 
względnego wyzysku, ale także do 
pokrywania strat odcinkowych wy- 
nikających z błędnych koncepcji. 
Zresztą błędność koncepcji jest nie 
tylko odcinkowa, ale i globalna. Nig- 
dy bowiem — zdaniem autorów — 
korporacje nie potrafiły nie dokład 
nie przewidzieć i wielokrotnie były 
zaskakiwane przez rozwój wydarzeń, 
nawet w ich bezpośredniej sferze 
działania. "Korporacje: operują w 
sztucznie tworzonych « przez siebie 
warunkach” i przy zatraceniu. obiek- 
tywnych kryteriów gospodarowania 


zagadnienie mędzyworakąwe 


same: padają. ofiarą swych manipu- 
łacji.: Błędy swoje pokrywają. prze- 
rzucaniem ciężarów na konsumenta 
przez politykę cen, £o.w prostej li- 
nii winda się do pogłębienia in- 
flacji. PORTRJNA ONE 2” 

Nie” "lepiej. przedstawia: się sprawa 
z technologią. Nie ma danych uza- 
sadniających twierdzenie, że wielka 
korporacja zapewnia szybszy postęp 
techniczny. Jeśli czasami tak bywa, 
wynika to z subsydiów rządowych na 
określone cele (głównie wojskowe). 
Konserwatyzm wielkich korporacji 
znacznie utrudnia ów postęp. Auto- 
rzy podają, że: ,,...więcej niż 90 pruc. 
rocznych wydatków ma badania i 
rozwój, ponoszonych przez. korpora- 
cję i rząd, dotyczy opracowania pro- 
duktu w bstatnim stadium, a nie de- 
tyczy sżmego jego wynalazku” (str. 
351). "Wiele innowócji stanowi zwy- 
czajnie „zbiór i dopracowanie” wy- 
nalazków dokonanych przez innych. 
Z drugiej strony znane jest zjawi- 
sko przetrzymywania najnowszych 
wynalazków przez wielkie monopo- 
le. 

Ostra i nowatorska ocena zawar- 
ta w książce Barneta i Muellera mo- 
że być z niewielkimi zastrzeżeniami 
akceptowana przez _marksistów, 
wszakże w tej tylko części, która 
dotyczy krytycznej analizy zjawisk i 
płynących stąd konsekwencji. Drogi 
rozchodzą się przy konkluejach. 

Autorzy domagają się ścisłej kon- 
troli nad korporacjami, których dzia- 
łalność powinna być w pełni jaw- 
na. Należałoby też ustalić jakieś „ko- 
deksy postępowania” dla korporacji 
również w skali międzynarodowej. 
Co więcej, należałoby rządorn i wła- 
dzom terenowym przywrócić _„nie- 
które uprawnienia” kontroli działal- 
ności korporacji na własnym terenie. 
Najważniejsze jednak według auto- 
rów jest przeprowadzenie ogólnona- 
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rodowej debaty nad celami rozwoju 
i ujęcie samego rozwoju w narodo- 
'wy plan. Plan taki powinien przy- 


wrócić suwerenność konsumenta i. 


położyć nacisk na inwestycje w USA, 
a nie poza ich granicami. Ponadto 
„partycypacja pracowników” w kie- 
rowaniu wszystkimi instytucjami, w 
tym i korporacjami, powinna być 
jakby treścią samego rozwoju. 


Wymienia się tu także wiele in- . 


nych posunięć, od częściowej nacjo- 
nalizacji, przez ograniczenie roli 
banków, wprowadzenie nowej utyli- 
tarnej technologii, a na problemach 
moralno-kulturalnych kończąc. 


| Autorzy nie mogą jednak wyjść 
poza . krąg rozwiązań typu reformi- 
stycznego. Rewolucyjnych rozwiązań 
nie biorą pod uwagę. Ciągle wierzą, 
że wielki kapitał może zostać „u- 
grzeczniony” i że jego działalność 
można skorygować, sprowadzić ją ze 
złej drogi na dobrą. Jest to o tyle 
dziwne, że sami przyznają, że wła- 
śnie kapitał doprowadził do „niesta- 
bilności społecznej”, a zwyrodnienie 
systemu doszło do tego stopnia, że 
wszelkie klasyczne instrumenty ste- 
rowania gospodarką nie tylko nie 
działają sprawnie, ale wręcz przy- 
noszą odwrotne skutki. 

Skąd więc pewność, że instytucje 
polityczne kraju, które autorzy zresz- 
tą plastycznie opisali jako sparali- 
żowane przez wielki kapitał, raptem 
ockną się i zrzucą z siebie obezwład- 


niający fe ciężar? Przecież logika do- 
tychczasowego rozwoju —..sugeruje 
właśnie coś przeciwnego. 


„ Autorzy sugerują rozwinięcie „no- 
wej wiedzy”, która 'w ewentualnych 
reformach byłaby decydująca (str. 
387) Można się z nimi zgodzić, kie- 
dy twierdzą, że wiedza to potęga, a 
niewiedza to „bezsilność. Ale wiel- 
ki kapitał również posługuje się wie- 
dzą, między innymi po to, aby po- 
dejmować kontrnatarcie w okresach, 
gdy znajduje się pod naciskiem dą- 


żeń do niekorzystnych dlań zmian.. 


Dlatego złudna jest wiara, że można 
go uleczyć drogą kompromisowych 
roż A 


ju autorów „Globalnego zasięgu” nie 
potrafią zrozumieć, że kapitał to :si- 
ła polityczna, z którą skutecznie wa!- 
czyć może tylko inna siła polityczna. 
Marksiści widzą tę siłę w zorgani- 
zowanej klasie robotniczej i jej a- 
wangardzie — partii komunistycznej. 
Historia potwierdza, że tylko ta si- 
ła wychodzi zwycięsko z konfliktów 
z kapitałem. Autorzy przyznają, że 
władza kapitału prowadzi do pow- 
stawania i pogłębiania się nierówno- 
ści społecznej. Chcą jednak wierzyć, 
że jest to zjawisko przejściowe, ale 
sami autorzy dostarczyli dostatecz- 
nie dużo dowodów na to, iż zjawisko 
to nie było i nie jest przejściowe, że 
stanowi immanentną cechę kapitali- 
zmu, choć nie wyciągnęli z tego lo- 
gicznych wniosków. e 


- Postępowi intelektualiści w rodza- 


Maoizm 


a ruch narodowowyzwoleńczy 


GEORGIJ KIM 


Minęło piętnaście lat od czasu, kie- 
dy w.kjerownictwie ChRL wzięły górę 
siły, które narzuciły krajowi kurs wie]- 

twowo-szowinistyczny. „ADtY- 
radzieckość stała się kamieniem węgiel- 
nym tego kursu, który przysporzył wal- 
ce antyimperialistycznej w świecie po- 
ważnych trudności i wyrządził m.in. 
„dotkliwą szkodę ruchowi wyzwoleńcze- 
mu: narodów afro-azjatyckich. Podłożem 
„ tych, tendencji są dążenia wielkomocar= 
'stwowe grupy maoistowskiej, zmierza- 
jącej .do zdobycia hegemonii w ruchu 
narodowowyzwoleńczym. Dążąc do tego 
celu, maoiści niejednokrotnie zmieniali 
„swoją taktykę. W obecnym okresie sto- 
sują oni, tak zwaną dyplomację uśmie- 
chów, rozszerzają kontakty, przywraca- 
ją stosunki dyplomatyczne z wieloma 
„krajami, aktywizują działalność w ONZ. 
Czyżby Pekin postanowił gruntownie 
zrewidować kurs mający na celu na- 
rzucenie maoistowskich idei i planów 
krajom afro-azjatyckim ? Odpowiedź na 
to pytanie nie będzie jednoznaczna. Bę- 
dzie częściowo twierdząca, ponieważ 
maojści rzeczywiście zmuszeni byli 


Artykuł znanego o historyka radzieckiego, 
R dr. Georgiia F. Kima, kierownika dzia- 
rozwoju krajów Azji 


* Afryki 

ki Akademii Nauk ZSRR, ukazał sie w Nnu- 

merze 9 z 1975 roku sbryeyóryjy o czasopisma 
historycznego Woprosy I owu- 

jemy go z oO skrótami. 


baca doty 


skonstatować małą efektywność po- 
przedniego kursu .i usiłują obecnie do- 
konać w nim pewnych zmian. Jedno= 


'qześnie będzie przecząca, gdyż nie dążą 


oni bynajmniej do zmiany. hegemoni- 
stycznych aspiracji, lecz tylko do skory- 
gowania swej taktyki, Innymi słowy 
starają się znaleźć nowe podejście dla 


osiągnięcia dawnego celu. 


Na początku lat sześćdziesiątych 
przywódcy maoistowscy, przystępując 
do realizacji swych mocarstwowo-szo- 
winistycznych celów, rozpoczęli od ne- 
gowania kierowniczej roli międzynaro- 
dowej klasy robotniczej i światowego 
systemu socjalistycznego w światowym 
procesie rewolucyjnym. Nie decydując 
się początkowo na otwarte wystąpienia 
przeciwko ZSRR, a tym bardzięj na o- 
kreślenie go — jak to czynią obecnie 
— mianem „kraju socjalimperialistycz- 
nego”, kładą oni szczególny nacisk na 
ruch narodowowyzwoleńczy jako „epi- 
centrum współczesnych burz rewolu- 
cyjnych”. Maoistów nie krępowała przy 
tym okoliczność, że tego rodzaju podej- 
ście do różnych sił światowego proce- 
su rewolucyjnego jest diametralnie 
sprzeczne z niezwykle ważną zasadą 
marksizmu-leninizmu i wnioskami Le- 
nina, który wskazywał, iż prawidłowa 
ocena sytuacji politycznej i perspektyw 
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jej roewoju wymaga uwzględnienia sił 
klasowych. „Metode Merksa — pisał 
W. I. Lenin — polega przede wszystkim 


na tym, eżeby uwzględnić obiektywną 


treść procesu historycznego w danej 
konkretnej chwili w danej konkretnej 
sytuacji, eżeby przede wszystkim zro” 
zumieć, ruch której z klas stanowi 
główną sprężynę możliwego postępu w 
danej konkretnej sytuacjt”(1). 

Kontynuując tę myśl, Lenin stwier- 
dzał, że „możemy wiedzieć t wiemy, ja- 
ka klasa znajduje się w centrum tej czy 
innej epoki, określając główną treść da- 
nej epoki, główny kierunek jej rozwo- 
ju, główne właściwości jej sytuacji hi- 
storycznej itd."(2). 

Fundamentalny wniosek międzynaro- 
dowego ruchu komunistycznego stwier- 
dzający, że w centrum współczesnej e- 


poki znajduje się międzynarodowa klasa - 


robotnicza i jej główne dzieło — świa- 
towy Bystem socjalistyczny, opiera się 
na ocenach twórców marksizmu-lenini- 
zmu. Marksiści-leniniści uważali i uwa- 
żają, że walka sił światowego Bocjali- 
zmu, międzynarodowej klasy robotni- 
czej przeciwko imperializmowi, a na 
szerszej płaszczyźnie społecznej prze- 
ciwko ustrojowi kapitalistycznemu, naj- 
pełniej wyraża istotę procesu rewolu- 
cyjnego. Przy tym marksiści doceniali 
zawsze ruch narodowowyzwoleńczy — 
jako jeden z najważniejszych kompo- 
nentów światowej walki antyimperiali- 
stycznej, który osiągnął obecnie wybit- 
ne sukcesy dzięki niezmiernie aktyw- 
nemu poparciu ze strony krajów wspól- 
noty socjalistycznej | w ścisłym współ- 
działaniu z międzynarodowym ruchem 
robotniczym. 

Tę wielokrotnie sprawdzoną w prak- 
tvce tezę maoiści zaczęli fałszować po 
to, aby teoretycznie uzasadnić swoje 
roszczenia do roli hegemona światowe- 
go ruchu rewolucyjno-wyzwoleńczego. 


Q) w. I Lenin: Dzieła t. 31, Warszawa 
1951. str. 140. | i "m 
(2) Tamże, str. 142. 
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Właśnie dlatego pekińscy przywódcy.za- ' 
częli usilnie szerzyć esławioną teza, że . 

Chiny od niepamiętnych czasów są 
„centrum świata” i „państwem środka”, 
niema] z błogosławieństwa niebios po- 
wołanym do pełnienia roli „przywód- 
cy” narodów, jeśli nie na całym świe- 
cie, to w każdym razie w Azji, Afry- 
ce i Ameryce Łacińskiej. 

W początkowym okresie maoiści sta- 
rali się nie ujawniać całego swego arse- 
nału, rozumiejąc, że narody strefy ru- 
chów narodowowyzwoleńczych liczą się 
z realną rolą światowego socjalizmu w 
walce antyimperialistycznej, wobec cze- 
go brutalne ataki maoistów na ZSRR 
i inne kraje socjalistyczne mogą obró- 
cić się przeciw ich autorom. Dlatego 
Pekin zaczął rozpowszechniać rasowo- 
szowinistyczne koncepcje o szczególnej 
wspólmocie historycznej ńarodów Azji; 
Afryki | Ameryki Łacińskiej, na któ- 
rych jakoby spoczywa obecnie zadanie 
kroczenia w awangardzie walki anty- 
imperialistycznej, oczywiście pod kie- 
rownictwem ChRL. W celu uzasadnie- 
nia swej tezy o „Trzech A”: „szczegól- 
nej wspólnocie narodów trzech konty- 
nentów — Azji, Afryki, Ameryki” mao- 
iści wykorzystali wiele burżuazyjno-na- 
cjonalistycznych i imperialistycznych 
teorii i haseł. Koncepcje te znalazły pe- 


wien odzew wśród części inteligencji 


afrykańskiej i azjatyckiej. Na przykład 
ideolog lewicowego radykalizmu i dzia- 
łacz afrykańskiego ruchu wyzwoleńcze- 
go F. Fanon wystąpił w tym samym 
czasie z pozycji ideologii odrębnej „re- 
wolucji unieszczęśliwionych  harodów 
kolorowych”(3). | | 
Wykorzystać w maksymalnym stop- 
niu niedojrzałe radykalne nastroje po- 
szczególnych działaczy krajów  afro- 
-azjatyckich w imię swoich wielkomo- 
carstwowych, begemonistycznych celów 
— oto do czego praktycznie sprowa- 


G) F. Fanon: The Wrstched of the Earth. 
N.Y. 1968. 
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dzał się zamiar maoistów. Tego rodzaju 
manipulowanie ponadklasowymi  kon- 
cepcjami nie jest dla kierownictwa pe- 
kińskiego czymś nowym. Już w sierpniu 
1946 r. Mao Tse-tung wysunął tezę o 
istnieniu pomiędzy ZSRR i USA „stref 
pośrednich”. Idea ta, w postaci oficjal- 
nej doktryny polityki zagranicznej, zo- 
stała sformułowana w 1963 r. w wa- 
runkach otwartej. konfrontacji KPCh 
z międzynarodowym ruchem komuni- 
stycznym. Wedle tej koncepcji, obóz so- 
cjalistyczny przeciwstawia się nie impe- 
rializmowi jako całościowemu systemo- 
wi światowemu, lecz jedynie USA. Po- 
między obozem socjalistycznym a impe- 
rializmem amerykańskim mają zaś 
znajdować się dwie „strefy pośrednie”, 
przy czym pierwsza z nich obejmuje 
państwa Azji, Afryki I Ameryki Ła- 
cińskiej, a druga — rozwinięte kraje 
kapitalistyczne, w 
towała się sytuacja rewolucyjna. Dla- 
tego maoiści lekceważąco traktowali 
proletariat i partie komunistyczne tych 
krajów oraz pomniejszali rolę ich kla- 
sy robotniczej w światowym ruchu re- 
wolucyjnym. Co się tyczy klas rządzą- 
cych państw kapitalistycznych, to zgod= 
nie z twierdzeniem przywódców pekiń- 
skich cechuje je dwoista natura: pozo- 
stając wyzyskiwaczami, są one same 


poddane wyzyskowi i uciskowi ze stro- 


ny imperializmu amerykańskiego £ w 
związku z tym przechodzą na pozycje 
antyamerykańskie. Zadanie USA — jak 
sądzą maoiści — polega przede wszyst- 
kim na ujarzmieniu właśnie „stref po- 
średnich”, a nie na walce przeciw kra> 
jom socjalistycznym i socjalistycznym 
tendencjom w świecie. 

Doktryna „stref pośrednich” "miała 
więc służyć jako maska I narzędzie rea- 
lizacji kursu wielkomocarstwowego, 


którego podstawowe cechy polegały na 


tym, aby wprząc w służbę hegemoni- 
stycznych dążeń obecnego kierownictwa 
chińskiego antyimperialistyczne nastro- 


je narodów kolonialnych i zależnych, 


których nie ukształ- . 


Zagadnienie międzynarodowe: : . 


zjednoczyć się 'z tradycyjnymi siłami 
antyradzieckimi państw imperialistycz- 
nych, uniknąć -połitycznej i ekonomicz- 
nej izolacji Chin, wzmagać napięcie 
między ZSRR i USA, wykorzystując tę 
sytuację dla wzmocnienia swego ' po- 
tencjału ekonomicznego i wojskowego. 
Stworzona przez maoistów _ globalna, 
ponadklasowa koncepcja - światowego 
ruchu rewolucyjno-wyzwolerńczego zna- 
lazła najdobitniejszy wyraz w osławio- 
nej teorii „okrążenia światowego mia- 
sta przez światową wieś”. W swoim cza- 
sie Lin Piao w artykule Niech żyje 
zwycięstwo wojny ludowej! oświad- 
czył: „Współczesna rewolucja światowa 
przedstawia obraz okrążenia miast przęz 
wieś. W konkluzji — rewolucja świa- 
towa opiera się na rewolucyjnej .walce 
narodów azjatyckich, afrykańskich i la- 
tyno-amerykańskich, które stanowią . 
przeważającą większość ludzkości. O” 
fiarą niewielkiej liczby ludzi zostanie 
okupione bezpieczeństwo wszystkich 
narodów, wszystkich krajów, a nau'et 
całej ludzkości; przejściowe cierpienia 
zostaną zastąpione długotrwałym, albo 
nawet wiecznym pokojem i szczęściem. 
Możemy nauczyć lud popychania na- 
przód historii. W tym sensie wojna jest 
wielką szkołą”(4). Tak więc kataklizm 
światowy proklamowano jako pożądaną 
drogę do osiągnięcia przez narody afro- 
-_azjatyckie „raju w. stylu pekińskim”. , 
Maoiści rozumieją przez „światowe mia- 
sto” wszystkie kraje rozwinięte, bez 
względu na ich przynależność do syste- 
mów społecznych, a przez „światową 
wieś” -— kraje Azji, Afryki i Amery- 
ki Łacińskiej. „Swiatowa wieś” prowa- 
dzi ofensywę przeciw „Światowemu 
miastu” — oto maoistyczny schemat 
rozwoju światowej walki rewolucyjnej. 
Rzecz charakterystyczna. że Pekin po- 
czął głosić tę dywersyjną koncepcję 
ideologiczną w połowie lat sześćdziesią- 


(4) I.in Piao: Long Live the Victory of 
People's War! Peking Review, vol. 4 1969, 
nr 3, str. 24, 28. 
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tych, kiedy ruch narodowowyzwoleń- 
czy odniósł wybitne sukcesy, kolonia- 
lizm został w zasadzie zlikwidowany w 
sterze nadbudowy państwowo=politycz- 
nej, a na mapie politycznej świata poja- 
wiło się ok. siedemdziesięciu nowych 
państw narodowych. Przed tymi pań- 
stwami stanęły wówczas zadania zwią= 
zane z wykarczowaniem społeczno-e- 
konomicznych korzeni kolonializmu, co 
bezsprzecznie wymagało i wymaga na- 
dal przeprowadzenia głębokich przeo- 
brażeń we wszystkich sterach życia ma- 
terialnego i duchowego. W toku ich rea- 
lizacji wykrystalizowały się programy 
rozwoju narodowego związanego z wy- 
borem postępowych dróg rozwoju spo- 
łecznego. Już wówczas zaznaczył się 
wzrost tendencji do rozwiązywania doj- 
rzałych zadań odrodzenia narodowego 
na antykapitalistycznej podstawie. W 
wielu krajach orientacja socjalistyczna 
stała się rzeczywistością. 

Społeczne zadania ruchu narodowo- 
wyzwoleńczego mogły być realizowane 
tylko poprzez skoncentrowanie wszyst- 
kich wysiłków narodów wyzwolonych 
na rozwiązywaniu konstruktywnych ce- 
lów przy rosnącym poparciu ze strony 
krajów wspólnoty socjalistycznej. W 
tych warunkach zamierzeniem mao- 
istów stało się rozbicie sojuszu świalo- 
wego socjalizmu i ruchu narodowowyz- 
woleńczego. Zgodnie ze swoją ogólną 
doktryną, Pekin w latach sześćdziesią- 
tych realizował rzekomo „lewicową” po- 
litykę w stosunku do krajów Azji i A- 
fryki, usiłując wszelkimi sposobami do- 
wieść, że „światowa wieś” odniesie zwy= 
cięstwo nad „światowym miastem”, jed- 
nocześnie w polityce tej — zarówno 
przed „rewolucją kulturalną”, jak i w 
jej toku — zaznaczyły się istotne odcie- 
nie. Do 1969 r. kurs maoistów charakte- 
ryzowała dwolstość. Z jednej strony, 
ChRL utrzymywała nadal dotychczaso- 
we stosunki dyplomatyczne I kontakty 
międzypaństwowe. Z drugiej strony, i- 
stnienie w kierownictwie KPCh lewac- 
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kiej, awanturniczej tendencji reprezen- 
towanej przede wszystkim przez grupę 
maotsetungowską znajdowało wyraz w 
upotczywym ' głoszeniu tezy o „szcze- 
gólnym” charakterze rewolucji narodo- 
wowyzwoleńczych w krajach Azji, A- 
fryki 4 Ameryki Łacińskiej. Teza ta 
oznaczała w praktyce wezwanie do oba- 
łenia w krajach, które niedawno wy- 
zwoliły się z jarzma kolonializmu, u- 
gruntowanych tam rządów narodowych. 

Maoiści oświadczali, że wszystkie re- 
wolucje wyzwoleńcze mają charakter 
ludowo-demokratyczny; dlatego brak 


ustroju 'ludowo-demokratycznego w 


krajach wyzwolonych oznacza, że za- 
chowuje się tam jeszcze sytuacja rewo- 
lucyjna. Jeśli nawet nie było oznak ta- 
kiej rewolucji, Pekin mimo wszystko 
obwieszczał jej „istnienie”. W ten spo- 
sób, walcząs przeciw wspólnej linii mię- 
dżynarodowego ruchu komunistycznego, 
wysuwając zmyśloną tezę o samodziel- 
nym znaczeniu rewolucji narodowowy- 
zwoleńczych, demagogicznie głosząc re- 
wolucyjność ruchów narodowych, a na- 
wet „postępowych książąt i królów”, 
przywódcy pekińscy wzywali jednocze- 
śnie do obalenia tych właśnie narodo- 
wych rządów i przywódców. Sprzecz- 
ność tego rodzaju przejawiła się wy- 
raziście podczas wizyty Czou En-laia w 
końcu 1963 r. i na początku 1964 r. 
w niektórych państwach afrykańskich, 
w których próbował on umocnić za- 
chwiane wpływy ChRL i zapewnić rzą- 
dy o przyjaznych uczuciach oraz popar- 
ciu ze strony Chin. Podczas tej wizy- 
ty Czou En-lai niejednokrotnie wypo- 
wiadał myśl, że „na kontynencie afry- 
kańskim istnieje doskonała sytuacja re- 
wolucyjna”. Później zaś prasa i radio 
Pekinu - nieustannie powtarzały, że w 
krajach Azji, Afryki i Ameryki Łaciń- 
skiej obserwuje się wszędzie „znakomi- 
tą sytuację rewolucyjną", że hasło Mao 
„Karabin rodzi władzę” przyswajają so- 
bie rzekomo z entuzjazmem uciskane 
ludy i narody (niezależnie od tego, czy 
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istnieją warunki do rozpoczęcia natych- 
miastowej walki zbrojnej); że płomień 
jej „rozpala się w Birmie, Indiach, Azji 
Południowo-W schodniej, Afryce it Ame- 
ryce Łacińskiej” (5). 

Ponieważ jednak sytuacja rewolucyj- 
na nie powstaje na zamówienie, mao- 
iści próbowali wytworzyć ją sztucznie 
w różnych częściach świata. Tak więc 
zaczęto głosić, że „sytuacja napięcia — 
to dobra sytuacja”; „im gorzej — tym 
lepiej”. Te fałszywe hasła są dobrze 
znane międzynarodowemu ruchowi ko- 
munistycznemu. Wystarczy  przypom= 
nieć, jak ideę „im gorzej — tym le- 
piej” rozwijał w swoim czasie Troc- 
ki(6). Usiłując sztucznie wywołać sytua- 
cję kryzysową w krajach, w których 
nie powstały jeszcze warunki dla doj- 
rzewania sytuacji rewolucyjnej, przy- 
wódcy pekińscy zapalali zielone światło 
dla ofensywy sił reakcyjnych, wnoaili 
zamieszanie, a nawet rozłam w szeregi 
postępowych bojowników wewnątrz 
tych krajów. Takie były rezultaty pow- 
stania „ognisk napięcia” w Indiach, In- 
donezji, Birmie, Malezji. Już w poło- 
wie lat sześćdziesiątych  zaznaczyło 
się fiasko maoistowskich planów zmie- 
rzających do podporządkowania ru- 
chu narodowowyzwoleńczego hegemonii 
Pekinu. Świadectwem tego była niefor= 
tunna wizyta Czou En-laia w krajach 
Afryki, załamanie się zamiarów mao- 
istów dążących do wbicia klina pomię> 
dzy narody białe I „kolorowe”, fiasko 
koncepcji stworzenia na tej podstawie 
jakiejś „rewolucyjnej” organizacji . i 
przeciwstawienia jej ZSRR, bankruc= 
two awanturniczych planów w stosunku 
do Indonezji, daremność prób podpo- 
rządkowania sobie lub choćby rozbicia 
ruchu solidarności  afro-azjatyckiej. 
Wszystkie te fakty ujawniły młodym 
suwerennym państwom prawdziwą isto- 
tę polityki maoistów, Stało się oczywi- 

6) Zenmin żypao, 26 I 1964 

6) KPZR w  rezolucjach 4 uchwałach 


sjazdów, konferencji e posiedzeń plenar- 
mych KC, wyd. 6, roe., t. 3, str. 164. 
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ste, że przeważająca część narodów Acji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej wcale nie 
zamierza postępować zgodnie z awan- 
turniczym kursem Mao, prowadzącym 
do zgubnej izolacji ich krajów: od 
wspólnoty socjalistycznej. 

Osławiona „wielka. groletariacka re- 
wolucja . kulturalna” była w. pewnym 
sensie, w. aspekcie zewnętrznopolitycz= 
nym, reakcją maolstów na poważną po- 
rażkę i wzrastającą izolację ChRL na 
arenie międzynarodowej. .„Rewolucja” 
ta położyła kres dwoistości w polity- 
ce Pekinu w stosunku do ruchu narodo- 
wowyzwoleńczego. zaprzestano  flirtu z 
rządami narodowymi. 1 przywódcami 
państw wyzwolonych. Nie uzyskawszy 
oficjalnego uznania swojej supremacji, 
maoiści na własną rękę. ogłosili Mao 
„wodzem narodów  cąłego świata”, a 
Chiny „centrum rewolycji światowej”. 

Wydarzenia, które apstąpiły .wkrót= 
ce potem, wykazały, że Pekin Tze-. 
czywiście zamierzął eksportować. mao- 
izm poza granice Chin. Celom tym pod- 
porządkowane .były stosunki: między= 
państwowe i więzi Chin w handlu. za- 
granicznym. 'Maoiści, przekształcili chiń= 
skie przedstawicielstwa dyplomatyczne 
i handlowe, grupy specjalistów .chiń- 
skich i lokalną mniejszość chińską w. 
krajach afro-azjatyckich w narzędzie 
swojej propagandy :i .otwartego narzu- 
cania idei Mao, przekupstwa i organi- 
zowania ugrupowań rozłamowych. Ich. 
awanturnicza aktywność na arenie mię= 
dzynarodowej wywołała jednak nega- 
tywną reakcję. Od ChRL zaczęły się od> 
wracać nawet te kraje, które próbo-. 
wały utrzymywać z nią przyjazne sto- 
sunki. Ta. właśnie sytuacja. stała się 
jedną s przyczyn zwrotu kierownictwa 
pekińskiego w polityce zagranicznej. 

Poniósłszy porażkę w. próbach „fron- 
talnego ataku” na podstawową linię po- 
lityczną międzynarodowego ruchu ko- 
munistycznego i znalazłszy się w obli- 
czu wzrastającej izolacji w polityce za- 
granicznej, maoiści zmuszeni byli doko-' 
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nać rewizji metod działania i środków 
taktycznych. Ich „odńeówiony” ' arsenał 
składał się z dwóch głównych elemen- 
tów: „dyplomacji uśmiechów” w stosun= 
ku do .sił,. które mogłyby być natych- 
miast lub w dalszej perspektywie wy- 
korzystane w walce o urzeczywistnienie 
hegemonistycznego kursu Pekinu, oraz 
Roe ełcki stać na. antyra- 
dzieckości. 6 


ZSRR i inne kraje odlGdy: socja- 


listycznej -' zdecydowanie występują 


przeciw rozłamowej działalności mao- 
istów. Właśnie dlatego maoiści widzą 
w ZSRR główną przeszkodę w reali- 
zacji ich * wielkomocarstwowo-szowini- 
stycznych planów. L. 1. Breżniew w 


przemówieniu na Światowym Kongre- 


sie Sił Pokoju w październiku 1973 r. 
mówił: „W” dalszym ciągu wyżuwają oni 


absurdalne roszczenia terytorialne. pod' 


adrężem Żwiąsku Radzieckiego; które 
my "konsekwentnie, kategorycznie 'od- 
rzucamy. Powtarzają uparcie wyświech- 
tane wymysły propagandy antykomu- 
ńistycznej'o «zagrożeniu radzieckim», 
mówią e «zagrożeniu: z północy» i od- 
rzucając wszystkie rozsądne propozycje 
dotyczące uregulowania sytuacji i za- 
warcia układu o nieagresji, utrzymują 
wciąż swój naród w sztucznie wytwo- 
rzonej 'atmosferze przygotowań wojen- 
nych. Wszystkiemu towarzyszy rozpow- 


szechnianie naśbardziej bezsensownych, 


oszczerczych sarzutów '. pod adresem 
Związku Radzieckiego i tnnych  kra- 
jów, bezczelne wysiłki ingerowania w 
nasze, i zresztą nie tylko nasze, spra- 
wy wewnętrzne”(T). W słowach tych 
ściśle scharakteryzowana została dzia- 
łalność: maoistów zmierzająca do tego, 
aby zatruć atmosferę międzynarodową, 
oszkalotić ZSRR 'i odciągnąć uwazę 
własnego narodu od palących proble- 
ORRPORÓNEEY. 

(2) O aprawiedliwy, demokratyczny pokój, 


e bezpieczeństwo i współpracę mię- 
dzynarodow oszone 


Leonida 


BMreśniewa stowym Kongre- - 
aie Sił Pokoju w Moskwie w dniu % pa- 
śdziernika -1973 r., 


Warszawa 1973, str. 28. 
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mów wewnętrznych przez rozpalanie 


psychozy wojennej..Pekin odnowił kon-- 


cepcję „stref pośrednich”, które mao- 
iści zaczęli lokować już nie - między 
ZSRR i USA, lecz między ZSRR.i USA 
— z jednej strony, a Chinami — z dru- 
giej. Mówił o tym wyraźnie artykuł 
wstępny Żenmin żypao zatytułowany: 
Precz z wielkomocarstwowym ' szowi- 
nizmem!(8). Artykuł - stwierdzał, .. że 
ChRL nie różni się niczym ed pozosta- 
łych wyzwolonych . krajów Azji,. Afry- 
ki i Ameryki Łacińskiej. Jeśli dawniej 
maoiści przeciwstawiali Wschód — Za- 
chodowi, a „biedne narody” —- „naro- 
dom bogatym”, to we wspomnianym 
artykule „kraje średnie i małe” prze- 
ciwstawia się dwu „supermocarstwom” 
— USA i ZSRR. Stanowisko to całko- 
wicie ignoruje podejście klasowe do 
oceny zjawisk międzynarodowych, sta+ 
wia na jednej płaszczyźnie USA i Zwią- 
zek Radziecki, a wszystkie _pożostałe 
państwa łączy w jedną grupę, bez u- 


względnienia zasadniczych różnie w ich - 


ustroju społeczno-ekonomicznym. Przy 


tym ChRL przedstawia się jako -jedy-- 


nego obrońcę zaParÓw: średhich i ma- 
łych”. 

Ostatni odnowiony wariant - wiosce 
tycznej koncepcji maoistów został wy- 
sunięty po X Zjeździe KPCh (sierpień 
1973 r.). Chociaż ogólnie rezultaty zja- 
zdu świadczyły o tym, że cele strate- 
giczne kierownictwa pekińskiego pozo- 
stały nie zmienione, to jednak obecnie 
widać, że w miejsce lewacko-awantur- 
niczych metod i form działalności mao- 
iści wysuwają stopniowe taktykę PoE 
wicową. 


Przemawiając w kwietniu 1974 r. na 


VI Nadzwyczajnej Sesji Zgromadzenia 


Ogólnego NZ, zastępca przewodniczą- 


cego Rady Państwowej ChRL _ Teng 


Siao-ping w następujący sposób przed- 
stawił geopolityczne poglądy tych, któ-- 


rych reprezentuje: „Współczesny świat 


©) Zenmia typco, MIIM . -- .. 
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składa się faktycznie z trzech. wzajem- 
nie powiązanych i wzajemnie sprzecz- 
nych stron, trzech . światów. USA 
4 ZSRR stanowią pierwszy świat. Roz- 
wijające się kraje Azji, Afryki £ Ame- 
ryki Łacińskiej oraz innych regionów 
— drugi świat, Kraje rozwinięte. znaj- 
dujące się między wskazanymi wyżej 
dwoma światami — ta trzeci świat”(9). 
Tak więc dla Pekinu dwoma bieguna- 
mi podstawowej sprzeczności światowej 
są nie kapitalizm i socjalizm, lecz „dwa 
supermocarstwa” i kraje rozwijające 
się, przy czym ChRL jest również „jed- 
nym z rozwijających się krajów Azji i 
Dalekiego Wschodu”. |. 

Jedna z metod,. z pomocą których 
maoiści próbują pokłócić kraje wyzwo- 
lone z ZSRR, polega na propagowaniu 
kłamliwej tęzy, iż rzekomo Związek 
Radzięcki z państwami kapitalistyczny- 
mi wyzyskuje „trzy kontynenty" za po- 
mocą. handlu i współpracy ekonomicz- 
nej. W związku z tym Pekin uparcie 
zaleca krajom wyzwolonym „opieranie 
się-.na własnych siłach”. Zalecenia te 
nie są niczym innym, jak próbą pchnię- 
cia krajów Azji, Afryki i Ameryki Ła- 
cińskiej na drogę politycznego izolacjo- 
nizmu, zastoju ekonomicznego i spo- 
łecznego. Nieprzypadkowo ChRL oka- 
zała się w ONZ jedynym krajem azja- 
tyckim, który wystąpił przeciw zapropo- 
nowąnemu przez ZSRR zredukowaniu 
wojskowych wydatków państw — sta- 
tych członków Rady Rezpieczeństwa o 
10. proc. 1 wykorzystaniu części za- 
oszczędzonych środków na zwiększenie 
pomocy dla krajów rozwijających się. 

Zaklęcia maoistów, zwłaszcza w oce- 
nie roli Związku Radzieckiego, wywoła= 
ty wśród narodów „trzeciego świata” 
reakcję odwrotną od zamierzonej. Kra- 


je Ązji, Afryki Ii Ameryki Łacińskiej na 


konkrętnych przykładach codziennej 
praktyki przekonały się bowiem o zna- 


czeniu poparcia ze strony ZSRR ich. 


wysiłków w dziedzinie rozwoju gospo- 
©) Peking Review, 1976, nr 16, str. 15. 


darki. narodowej. | „zapewnienia efek-., 


tywpych dróg postępu. społecznego... . - 
_ Nowa taktyka doprowadziła do zre:- 


widowania stosunku maoistów do tych - 


ugrupowań w krajach Wschodu, które 


działając posłusznie. w myśl wskazań © 


Mao nadal prowadzą walkę zbrojną - 


przeciw reżimóm narodowym w swoich; : ' 


krajach (Malezja, Tajlandia, Birma, Fi- 
lipiny i in.). Czou En-laji wielokrotnie 
zapewniał przywódców. . odpowiednich 
krajów o tym, że ChRL zaprzestanie 
dalszego popierania. tych grup i. ich 
walki. zbrojnej. Jednym z dobiinych. 
świadectw tego była w „maju. 1874 r. 


wizyta premiera. Malezji. w Pekinie, w , 


żej toku nie tylko osiągnięto. porozumier 
nie w sprawie nawiązania stosunków. 
dyplomatycznych, iecz -Mao 1. Czou pe- . 
zostawili rządowi - -Malszji „gałkowitą 


* 


b) 


swobodę działania w, stosunku „do. Ko; . e 


munistycznej Partii Malezji. ChRL. tree 


zygnowała, przynajmniej . oficjalnie, pak. 


poprzedniej ingerencji w sprawy wew .. 


nętrzne 'wspólnot chińskich w krajach . 
Jak .0- - 
świadczył Czou En-lai, miejscowi Chiń;. 


Azji Południowo-Wschodniej. 


czycy „„powinni naturalizować się” w 


tych krajach. Nie .znaczy to, - oczywi: . 


ście, wyrzeczenia się przez Pekin prób - 


wykorzystywania w swoich interesach 
'pechor . 
dzenia. chińskiego w. krajach Azji. 'Po- . 


osiemnastomilianowej ludności 


łudniowo-Wschodniej..:Jak <się «jednak. 


wydaje, próby te będą podejmowane ©- : 


becnie nie tak jawnie jak poprzednio. . 
Oto niektóre fakty. 'W końcu -mają 


1975 r. w Bangkoku prowadzone były 
rozmowy w sprawie normalizacji sto- 
sunków pomiędzy Tajlandią a DRW. Na. 


kilka dni przed przybyciem delegacji 
wietnamskiej *na ' :północnym:wścho- 


dzie Tajlandii wybuchły zamieszki: u- . 


zbrojeni  prowokatorzy zaatakowali. 
Wietnamczyków zamieszkujących "tes 


rejon. Jak wykazały materiały śledztwa . 


napastnicy byli najemnymi agentśnii, 


a frodki na „opłacenie ' ich usług do»: 


utrzymujący 
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żcisłe Kontakty z Pekińein. Wydaje się, 
że dążenie CIA do torpedowania norma- 
lizacji -stosunków pomiędzy ' *%rajami 
Azji Południowo-Wschodniej pokrywa 
się z planami ChRL, która widzi w na- 
wiązaniu przyjaznych stosunków mię- 
dzy krajami tego obszaru przeszkodę w 
realizacji poao) ein ónnŚś za- 
mierzeń. 

Zmienił się PEER PP 'ma0- 
istów do taktyki tworzenia „ognisk na- 
pięcia”. Dawniej przywódcy pekińscy 0- 
twarcie popierali koła ekstremistyczne 
w krajach arabskich I usiłowali umoc- 
nić: swój wpływ na te organizacje pale- 
styńskie, klóre występowały -' przeciw 
politycznemu uregułowaniu sytuacji na 
Bliskim Wschodzie, wzywały Arabów do 
ignorowania rezolucji Rady Bezpieczeń- 
stwa w sprawie zaprzestania ognia(10). 
Usiłując przedstawić siebie jako jedy- 
nych przyjaciół narodów arabskich, nie 

'Bzczędząc werbalnych zapewnień, mao- 

4ści nie myśleli na serio o udzieleniu im 
' jakiejkolwiek skutecznej pomocy. Jed- 
'nocześnie przywódcy pekińscy wyko- 
rzystali kryzys bliskowschodni do pró- 
by wywołania nieufności narodów arab- 


- skich lo Związku Radzieckiego. 


Obecnie ChRL demonstruje. pozorne 
zrozumienie stanowiska państw arab- 
skich, kontynuując faktycznie politykę 
obstrukcyjną, która jednak nabrała bar- 
- dziej zżawoalowanego charakteru.  ' : 

Brak jakichkolwiek zasad w polityce 
Pekinu przejawił się najdobitniej w to- 
ku wydarzeń w Chile. Maoiści: czynili 
wszystko, co możłiwe, aby podważyć 
tam jedność sił lewicy i rozbić bazę 
społeczną rządu _Salwadore. - Allende. 
Chilijscy „lewacy” unisono z Pekinem 
wzywali .do ultrarewolucyjaych ..akcji, 
propagowali hasło „karabih rodzi wła- 
dezę”, piętnowali partię komunistyczną i 
rząd Jedności Ludowej jako „zdrajców” 
$ „oportunistów”. Ale gdy tylko zwy- 
ciężyła reakcja, z Chin: usunięto po- 
przedniego ambasadora chilijskiego i 


"-00) Żenmin żypao, 17 VI 1997r. * 


180 


ńawiązano kontakty z reakcyjną funtą 
wojskową. W danym wypadku, jak i we 
wszystkich innych sytuacjach, maoiści 
kierują się przede wszystkim zasadą: 
każdy z wrogów ZSRR CAE się na 
sojuszników Pekinu. 

- Zasługuje na uwagę polityka ChRL w 
stosunku do krajów Półwyspu Indyj- 
skiego. Rozpalanie konfliktu między 
Indiami a Pakistanem oraz ignorowa- 
nie nowego państwa Bangladesz (acz- 
kolwiek w 1974 r. ChRL zmuszona by- 
ła cofnąć formalnie swoje weto w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa wobec uznania no- 
wego państwa) wciąż jeszcze są ka- 
mieniem węgielnym tej polityki. 

W tym stanowisku nie ma nie nowe- 
go, jest ono logicznym skutkiem po- 
przedniego kursu maoistów. Wystarczy 
przypomnieć rolę Pekinu w konflikcie 
indyjsko-pakistańskim ! stosunek ChRL 
do deklaracji taszkienckiej 1966 r., któ- 
ra otworzyła drogę do normalizacji ży- 
cia politycznego w tym rejonie świata. 
W 1865 r. maoiści sztucznie sprowoko- 
wali tam incydenty graniczne, otwarcie 


" szantażując Indie i zachęcając ówczesny 


reżim pakistański do aktywnych akcji. 
Kiedy przy pomocy ZSRR położono kres 
starciom zbrojnym i ogłoszona została 
deklaracja taszkiencka, Mao odrzucił la 


natychmiast. 


Również w późniejszym okresie przy- 
wódcy pekińscy dążyli do wykorzysty- 
wania Pakistanu w interesach ich poli- 
tyki wielkomocarstwowo-szowinistycz- 
nej. Kierownictwo maoistowskie umac- 
niało kontakty z kołami rządzącymi 
Pakistanu, udzielając im pomocy woj- 
skowo-ekonomicznej |! politycznej — 


skierowanej przeciwko Indiom. ChRL 


w szybkim tempie realizowała budowę 


; dróg o znaczeniu strategicznym w kie- 


runku Kaszmiru, przy czym w rejonie 


. przygranicznym prace te prowadzone 
były przęz . mieszane chińsko-pakistań- 


skie grupy budowlane. 
| Po rozpoczęciu walki zbrojnej przez 
naród Bangladesz nastąpiła koordyna- 
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cja I synchronizacja akcji USA i ChRL. 
Oba państwa popierały reakcyjną solda- 
teskę Pakistanu. Koncentracja amery- 
kańskiej VII floty w Zatoce Bengal- 
skiej i wojsk chińskich na granicy z 
Indiami oraz pewne współdziałanie 
USA i ChRL w celu poparcia reżimu 
Yahia Khana przeciw ruchowi wyzwo- 
leńczemu świadczą z całą oczywisto- 


ścią o tym, że za roszczeniami maoistów. 


do reprezentowania interesów „małych 
i średnich narodów” nie kryje się nic 
prócz ich dążeń do osiągnięcia hegemo- 
nistvcznych celów kosztem tychże „ma- 
łych i średnich narodów”, nawet na dro- 
dze komoromisu z najbardziej reakcyj- 
nymi siłami. 

Pekin również obecnie nie zaprzesta- 
je wysiłków zmierzających do hamo- 
wania procesu odprężenia na Półwyspie 
Indyjskim. Znamienne jest stanowisko 
ChRL w kwestii utworzenia w Azji 
zbiorowego systemu pokoju 1 bezpie- 
czeństwa, którego idea została wysu- 
nięta przez ZSRR i poparta przez sze- 
rokie masy Społeczeństwa azjatyczie- 
go. | 

Wykorzystując trudności gospodarcze 
„trzeciego świata”, zwłaszcza w związ- 
ku z tax zwanym krvzysem energetycz- 
nym, CnRL usiłuje wzmóc swoją eks- 
pansję politrczno-ekonomiczną. Rośnie 
aktywność propagandy, mającej za cc] 
rozszerzenie wpływów chińskich w 
„trzecim świecie”. Według danych [n- 
stytutu Azjatyckiego w Hamburgu o- 
gólna suma .„pomocv” udzielonej przez 
ChRL 26 krajom Azji i Afryki wvno- 
siła w połowie 1971 r. pczeszło 2 m!d 
colarótr(11). Największa część tej su- 
mv przypadła w Azji dla Panistanu 
(prawie 4060 mln dot.). Zwraca się uwa- 
ge na polityczną tendencję tego rodza- 
ju pomocy i faxt uzaieżnienia jej od 
strategicznych celów maoistów. 

Jax świadczy bieg wydarzeń Pesia 
nie rezvznuje z żadnego ze swoich pod- 


101) W. Bartne: Die Wirtschaftshiifa der 
Vo!i:srenub!i. China, Hamburg, 194, str, 
te. 


Zagadnienia międzynarodowe 


stawowych celów strategicznych w sto- 
sunku do ruchu narodowowyzwoleńcze= 
eo. Zmiany polityki zagranicznej mao- 
istów mają charakter wyłącznie tak- 
tyczny, są powodowane obiektywnymi 
rocesami, które dokonują się na are- 
nie międzynarodowej, w rezultacie wy- 
trwałej walki ZSRR o realizację Pro- 
gramu Pokoju wytyczonego przez 
XXIV Zjazd KPZR oraz w wyniku 
działalności wspólnoty socjalistycznej i 
wszystkich sił pokojowych świata zmie= 
rzających do odprężenia międzynaro- 
dowego. 


Fakt, że globalna strategia maoistów 
w strefie ruchu narodowowyzwoleńcze= 
go ponosi niepowodzenie za niepowo- 
dzeniem, nie znaczy, że ich propagan= 
da w krajach „trzeciego Świata” nie 
znajduje pożądanego przez Pekin od- 
zewu. Istnieje określone „sprzężenie 
zwrotne” między dążeniami maoistów 
w polityce zagranicznej a wewnętrzny= 
mi, obiektywnymi tendencjami krajów 
„trzeciego świata” na obecnym etapie 
ich rozwoju, a także realnie istnieją- 
cymi tam ekonomicznymi, reliijno- 
-ideologicznymi i innymi przesłankummi 
podatności na idee maoistowskie. Że 
społeczno-psychologicznego punktu wie 
dzenia sytuacja w krajach rozwijają- 
cvch się sprzyja niekiedv poszczesóle 
nem działumom maoistów w dziedzinie 
poiityki zagranicznej. "W _ Społeczeń- 
siwach „trzeciego świata” istnieją jak 
gdyby trzy „warstwy”, związane z trze- 
ma epokami czasu historycznego — 
przeszłością, teraźniejszością i przy» 
szłością. „Warstwy” te nie są od- 
izolowane, lecz spiatają się. Predvspo= 
zycja pierwszej warstwy (można ją na- 
zwać wschodnio-tradycjonalistyczną) do 
przyjęcia propagandy ' maoistowskiej 
jest uwarunkowana tym, że u części 
ludności zachowuje się jeszcze kseno- 
fopia (wrogi stosunek do cudzoziemców, 
a przede wszystkim do Europejczyków 
i Amerykanów), ja« również charakte- 
rystyczne dla starodawnej wsi ezalitar- 
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ne poglądy na rzeczywistość «połeczną. 
Na tym pasożytują maolści,-czyniąc ni- 
ski poziom życia obywateli ChRL ar- 
gumentem, który uzasadniać ma zbli- 
żenie z biedną ludnością takich krajów. 
Drugą „warstwę” reprezentują w kra- 
jach rozwijających się elementy zwią- 
zane z procesami - przechodzenia -od 
przedkapitalistycznych. do bardziej no- 
woczesnych stosunków społecznych. 
Stan przejściowości i nietrwałość ukła- 
dów i struktur społecznych w krajach 
„trzeciego świata” doprowadzają niekie- 
dy do rozpowszechniania się w nich 
„lumpeninteligenckiego” kompleksu 
psychicznego, który predysponuje do 
akcji ekstremistycznych i podatny jest 
na maoistowskie skrajności i przegię- 
cia. | ; 

- Wreszcie pojawienie się w krajach 
gozwijających, «się nowych : zjawisk 
związanych z rewolucją naukowo-tech- 
niczną prowadzi do powstawania jesz- 
cze, jednej „warstwy”: do „trzeciego 
świata” przenikają idee. dotyczące sy- 
tuacji życiowej milionów. ludzi. Wykwa- 
lifikowani pracownicy fizyczni i umy- 
słowi dążą do realizacji marzeń o wy- 
korzystaniu swoich umiejętności, wie- 
dzy.i kompetencji, powstają określone 
przeżycia wywołane dążeniem do auto- 
nomii decyzji i protestem przeciw dro- 
biazgowej kurateli, ograniczającej 0s0- 
bistą inicjatywę i odpowiedzialność o- 
sobistą, wywołane oburzeniem z powo- 
du odgórnego manipulatorstwa i zręcz- 
nie zawoalowanego krępowania ludzkiej 
spontaniczności(12).. Tego rodzaju zja- 
wiska będą narastać w krajach. rozwi- 
jających się w,mierę dalszego upow- 
szechnienia o „rewolucji nauko- 
wao-tęchnicznej. Siła . społeczna, która 
 oęzadóóci scharakteryzowane kick 


012) Na temat  iniGtiEh ZZAGG kapi- 
talistycznych, 2 ich sprzecznościami nie tyl- 
ko między pracą a kapitałem, leca także 
mięrtzy kapitałem a. ta Jo PA pi- 
sze E J Sołoniow w artykule pt. „Zawodu 
cy” we współczesnym konflikcie kietnco- 
społecznym. Borba klassow t .sowrtemien- 
nyj AP, 19%, StT+ 221. k h BA a 


182 


niezędowolenie, w rezultacie  uwego 
drebnomieszczańskiego .  --charakteru 
zwreca się niekiedy również ku mao- 
izmowi w poszukiwaniu dróg wyjścia. 
Takie są obiektywne przesłanki „nowo: 
lewicowych” form świadomości, -które 
kształtują się na Wschodzie wśród in- 
teligencji - naukowo-technicznej i  mło- 
dzieży „studenckiej PWORARTO się 


krajów. 


Obok głównych sprzeczności pomię- 
dzy socjalizmem a kapitalizmem istnie- 
ją równolegle sprzeczności ideologicz- 
ne pomiędzy „socjalizmem” nienauko- 
wym, który uzewnętrzniał się w Wwyni- 
ku zwycięstwa ruchu narodowowyzwo- 
leńczego w dawnych koloniach i blabo 
rozwinietych krajach zależnych — a 
socjalizmem naukowym, przy czym 6- 
bie te sprzeczności splatają się ze s0- 
bą. „Socjalizm” nienaukowy próbuje 
podnieść do rangi wzorca światowego 
przekładane przezeń na prymitywny 
język schyłkowe formy świadomości i 
odrzuca „cywilizację zachodnią”, jako 
zewnętrznie wrogą mu siłę. Jednocze- 
śnie ruch lewicowo-radykalny na Za- 
chodzie odrzuca tę cywilizację jako 
„wewnętrzną niewolę”. W ten sposób 
zbiega się z maocizmem doktryna Mar- 
cusego(13). 


Fakty zbliżenia i współdziałania „ „No- 
wej lewicy” i macizmu w Indiach, Tur- 
cji, krajach arabskich, krajach Amery- 
ki Łacińskiej są powszechnie znane. 
Urzeczywistniają się nie tylko na ba- 
zie wrogości do Zachodu, lecz 'i na 
gruncie antyradzieckości. Uciekając się 
do zwykłego fałszerstwa, maoiści świa- 
domie identyfikują istniejące w ZSRR 
formy własności i politycznej organiza- 
cji społeczeństwa z elementami etaty- 
zmu, biurokracji i monopolizmem, wy: 
stępującymi w krajach zarówno Zacho* 


| K. M. Kantor: Komunizm naukowy e 
aj danej ię sto jj utopijny (O kroi 
logiczn znaczeniu - elsa 
krytyki wepółcz esRyCh form socjalizmu uto- 
PUnago). t światowy rgch rewolu- 
cyjny. "ya ros., 1972, str. 110—111. | .. 
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du, jak i „trzecjago świata”. Nieprzy- 
padkowa jest uporczywość, z jaką pro- 
paganda pekińska usiłuje udowodnić 
wymyślone przez nią rzekome „burżu- 
azyjne wyradzanie się” Związku Ra- 
dzieckiego i dowieść „słuszności” swo- 
jęgo podziału świata na „narody boga- 
tą i biedne”. 

„Przywódcy ChRL próbują przede 
wazystkim (ustanowić swoją hegemonię 
nad Azją. „W, stosunku do Indii — 
stwierdzają dość obiektywni obsęrwa- 
torzy — przywódcy KPCh wzięli kurs 
na ustanowienie kontroli nad dostępem 
od strony Himalajów i ściśnięcie ich w 
kleszczach...”. Maoiści mają na celu u- 
zyskanię kontroli nad wejściami na Mo- 
cze Czerwone, trzymanie pod obser- 
wącją „dróg naftowych” w Zatoce Per- 
skiej, utrzymanie ogniska napięcia na 
Bligkina Wschodzie(14). 


"Wyrąźne narastanie żywiołu drobno- 
mieszczańskiego w ChRL i związana z 
tym etnocentryczna zarozumiałość, jak 
również dogmatyzm ideowy oparty na 
kulcie Mao muszą stopniowo przedsta- 
wiać się narodom „trzeciego świata” ja- 
ko coraz bardziej rażące w warunkach 
postępu ekonomicznego, naukowo-tech- 
nicznego i kulturalnego, tym bardziej 
że politykę Pekinu w krajach rozwija- 
jących się cechuje dążenie do działania 
przede wszystkim cudzymi rękami i roz- 
myślne wzniecanie antagonizmów spo- 
łęczno-politycznych w sąsiednich pań- 
cvwach. Wielu autorów burżuszyjnych 
ocenia taką taktykę maoistów w kra- 
jęch „trzeciego świata” jako skutek dą- 
żęnia do skompensowania na arenie 
światowej niedomagań wojskowo-prze- 
myasłowego potencjału Chin(15). Jednak- 
że ten punkt widzenia nie uwzględnia 
specyficznej właściwości wielkomocar- 
stwowych roszczeń maoizmu, w mini- 


„ €. Arnouć, J. Chardonnet: La Chine 
ewiełde blencs. Paris 1972, str. 


(s) . Patrz na spy R Hinton: Chtna'a 
Turbulent Analysis of C of kt Po- 
relgn Relations since 1945. 


malnym stopału aięściodych od. Pr 
balnej koniunktury . ekonomicznej A 
wojskowo-politycznej. Wiele czynników 
świadczy także o specyficznych kultu- 
ralno-historycznych, lokalnych korze- 
niach , wielkomocarstwowości . pekiń- 

skiej(16). Stawianie na rozłam i podju- 
dzanie wszystkich przeciwko sobie sta- 
nowi w maoistowskich Chinach oficjal- 
ną linię i jest. podstawą ich s» 


polityce gągranicznejii7).... WODE 


Coraz wyraźniej a. ję ek- 


Występuje na -jaw całkowita 'bezpod- 
stawność twierdzeń niektórych burżu= 
azyjnych sinelogów, którzy usiłują 
wziąć w abrohę działania maoistów, po- 


nątrzpolityczne motywy Pekinu są u- 
warunkowane globalnymi planami ideo- 
logicznymi zmierzającymi do narzuce- 
nia swojej hegemonii narodom Azji, A- 
fryki i Ameryki Łacińskiej oraz skon- 
centrowania sił na walce ze Związkiem 
Radzieckim. Właśnie w tym świetle na- 
leży rozpatrywać działania maoistów, 
zmierzające do zbliżenia z kołami impe- 
rialistycznymi. Zaznaczyły się one jesz- 
cze ostrzej po ostałecznym zwycięstwie 
narodu wietnamskiego. W związku 2 
tym ciekawe jest -stwierdzenie ministra 
obrony USA Schlesingera. Zauważył on, 
że pojawienie się na południowo-za- 
chodniej granicy ChRL silnego państwa 
wietnamskiego bynajmniej nie leży w 
interesach maoistów. Jego zdaniem, Pe- 
kin będzie teraz :bardziej zainteresowa- 


Burłacki: Sprzęczne podstawy 
eecznej polityki. Probliem 
CCK nkigowj 

4 | Aa” 
tlatic (Boston), VoL wożą ar 6, Arc 
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ny w utrzymaniu amerykańskiej obec- 
ności w Azji, ponieważ widzi w USA 


„pożyteczną przeciwwagę d!a Związku 


Radzieckiego”(19). Postępowa opinia 
publiczna w krajach afro-azjatyckich 
rozumie istotę podejmowanych przez 
pekińskich przywódców poszukiwań 
„nowych sojuszników”. Mówi ona o 
nieuchronnym bansructwie „wewnętrz- 
nej 1 zagranicznej polityki maotzmu, 
której podstawę stanowi wielkomocar- 
stwowy szowinizm, antyradzieckość i 
jednoczenie się 2 najbardziej reakcyjny- 
mi i agresywnymi kołami w obozie im- 
perialistycznym” (20). 


(19) Prawda. 22 V 1975. 

(0) N K. Krishn»n: Potwery Struogle tn 
Maolst China. Party Lifa (New Defhi), Vol. 
W, nr 6, str. 14, 1974. 


Wojskowo-polityczna 1 |ideologiczna 
presja ChRL na „trzeci świat” grozi 
przysporzeniem niemałych nieszczęść 
narodom krajów rozwijających się. 
Właśnie dlatego postępowe siły „trze- 
ciego świata” zdecydowanie potępiają 
obecny kurs Pekinu i wytrwale walczą 
o utrwalenie sojuszu ze wspólnotą so- 
cjalistyczną, z ZSRR. Rozumieją one 
dobrze, że na pozycjach antyradzieckich 
nie było, nie ma i nie może być po- 
stępu społecznego. Przeciwnie — przy- 
jaźń z ZSRR, z Innymi członkami 
wspólnoty socjalistycznej była, jest i 
będzie najbardziej niezawodną bazą u- 
macniania niezależności narodowej, 
rozwiązywania dojrzałych zadań rozwo- 
ju społeczno-ekonomicznego krajów 
„trzeciego świata”, | s 
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Przegląd wydarzeń kulturalnych 
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Robotniczy mecenat w kulturze 


Jedność ekonomiki 4 ideologii jest 
jedną 2 fundamentalnych prawidłowo- 
ści budownictwa socjalistycznego w na- 
szym kraju. „Socjalizm budujemy jed- 
nocześnie na dwóch frontach: spolecz- 
mo-gospodarczym 4 ideologicznym — 
mówił tow. Edward Gierek. — Dyna- 
miczhie realizowany program społecz- 


śdeologii 
4 kultury ma bezpośredni wpływ na 
rozwój społeczno-ekonomiczny”. Z za- 
sady tej — dobitnie sformułowanej na 
VI Zjeździe PZPR — wynika, że roz- 
wój kultury powinien być nieodlączną 
sferą socjalistycznych przeobrażeń. 

Już dziś kultura spelnia nie tylko 
funkcję integracyjną, nie tylko wzbo- 
gaca życie wewnętrzne człowieka i — 
co zą tym idzie — warunkuje harmo- 
nijny Pozwój osobowości, ale — podob- 
mie jek nauka — staje się aktywną 
siłą dynamizowania społeczno-ekono- 
smicznego rozwoju. W rezultacie na- 
stępstw procesu  rewolucjonizowania 
technik wytwarzania o poziomie wy- 
ddjności pracy, o jej jakości decydują 
bowiem nie tyle siła ś sprawność fizycz- 
ma pracowników, co ich umiejętności, 
kwalifikacje, predyspozycje psychiczne 
takie jak: spostrzegawczość, pomysło- 
wość, zdolność kożarzenia i koncentra” 
cji. Właśnie aktywne uczestnictwo w 
życiu kulturalnym sprzyja kształtowa” 
ażu i rozwijaniu tych cech. 

Wie sposób nie dostrzegać również 


procesu jakościowych zmian zachodzą- 


ra". 


cych to potencjale kadrowym. W szyb- 
kim tempie zwiększa się liczba pracow- 
wików s wyksztalceniem wyższym 
ś średnim, wzrasta także poziom wy- 
kształcenia ogólnego robotników. . Pra- 
cownicy ci mają silnie rozwinięte po- 
trzeby wyższego rzędu, których zaspo- 
kojenie — zwłaszcza w kontekście 
zwiększającej się ilości czasu wolnego 
od pracy — wymaga rozwijania bazy 
kulturalnej, wzbogacania treści i form 
działalności kulturalnej. 

Rangę i znaczenie kultury podnosi 
również fakt, te w warunkach pokojo- 
wego wspólistnienia ta sfera społecz 
nej aktywności staje się jednym 2 naj- 
ważniejszych frontów konfrontacji 
ideologicznej i walki o oblicze ideowo* 
-moralne społeczeństwa. 

Mając na uwadze powyższe względy, 
uznając rolę ś znaczenie kultury, kieru- 
jąc się potrzebami załóg i mieszkań- 
ców dzielnicy, sprawę ektywizowania 
zbiorowego i indywidualnego uczestnic- 
twa w życiu kulturalnym uznaliśmy za 
jedno z kluczowych zadań w pracy 
wszystkich ogniw i instancji partyjnych 
Woli. Czynnikiem mobilizującym do po- 
dejmowania tych zagadnień, e zarazem 
ułatwiającym ich rozwiązywanie jest to, 
iż w ostatnich latach wydatnie rozwi- 
nął się potencjał kulturalny stolicy. W 
Warszawie żyje i tworzy liczna rzesza 
twórców dóbr kulturalnych, tu wresz- 
cie ma swoje siedziby większość liczą- 
cych się instytucji i placówek kultury. 

Punktem wyjścia do podjęcia zakro- 
jonych na szeroką skalę dzialań w dzie- 
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dztnte upowszechnienia kultury było dla 
śnstencji dzielnicowej udzielinie pra- 
widłowej odpowiedzi ma pytanie: na ile 
i w jakim stopniu mieszkańcy i załogi 
naszej dzielnicy wykorzystują istnieją- 
cą bazę kulturalną % stworzone w mie- 
ście warunki dla zaspokajania ich po- 
trzeb w dziedzinie kultury? 

Dokonana „ewidencja” wykazała, iż 
praca kulturalno-oświatowa w naszej 
dzielnicy prowadzona „jest w oparciu 
e 8 domy kultury, 6 klubów środowi- 
skowych, 36 świetkc osiedlowych i klu- 
dów, 39 czytelni, 6' kin, 1 KMPIK. 
Księgozbiory wolskich bibliotek ltczą 
ponad 286 tys. woluminów. Z bibliotek 
korzysta blisko 30 tys. osób, które w 
1974 r. wypożyczyły około 715 tys. ksią- 
żek, a czytelnie odwiedziło 445 tys. osób. 
Z 15 bibliotek  zakladowych korzysta 
koło 13. tys. osób, w tym 50 proc. sta- 
nowią robotnicy. W 360 spotkaniach 
s pisarzami zorganizowanych w latach 
1974—1975 uczestniczyło około -25 tys. 
ożób. Obok' wyżej wymienionych pla- 
ćówek na terenie dzielnicy pracuje od- 
dział Muzeum Historycznego m. st. 
Warszawy, 8 Izb Tradycji i Perspektyw 
w zakładach produkcyjnych oraz 13: Izb 
Pamięci Narodowej. a 

Statystyka ta jest — oczywiście — 
niepełna, nie uwzględnia wielu uchwyt- 
nych ilościowo innych przejawów ży- 
cia kulturalnego, e ponadto nie można 
abstrahować od faktu, iż dzielnica nie 
$E8t wyodrębnionym organizmem miej- 
skim, lecz fumkcjonuje w ścisłym po- 
wiązaniu 2 centrum śródmiejskim, w 
którym to zlokalizowanych jest wiele 
placówek kulturalnych. 
„Przeprowadzone przez nas analizy 
wykazały m.in., że 9 spośród 21 bada- 
nych dużych zakładów pracy utrzymy” 
wało stułą współpracę z warszawskimi 
teatrami; znamion konsekwentnej dzia- 
łalności w zakresie upowszechniania ji:- 
mu można było dopatrzeć się w 3 zakła- 
dach; 5 zakładów utrzymywało stale 
kontakty ze środowiskami plastyków; w 
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Przytoczone wyżej fakty i. liczby 
świadczą, iż baza kulturalna zę była w 
wystarczającym stopniu wykorzystywa- 
na przez załogi woólękich aa kladów pra- 
cy t mieszkańców dzielnicy. Oznaczało 
te zarazem, że instancje i organizacje 
partyjne, ogniwa związkowe, organiza* 
cje młodzieżowe i inni organizatorzy ży- 
cia kulturalnego w nie dość odpowiedni 
sposób zajmowali się upowszechnianiem 
kultury, rozwijaniem uczestnictwa ludzi 
pracy Woli w życiu kulturalnym. Anblf- 
zy uzewnętrzniły również to, że nawet 
przy tak rozwiniętej sieci placówek kul- 
turalnych "nie podjęto dostatecznych 
wystłków dla zaspokajania pewnych po- 
trzeb kulturalnych mieszkańców ' e 
np. w dziedzinie teatru. > 

Uświadomienie tych faktów EA 
lizowało władze polityczne i administra- 
cyjne dzielnicy do energiczniejszego za- 
jęcia się problemami rozwoju życia kul- 
turalnego w zakładach pracy i w oósied- 
lach Woli. W tym celu kierownictu:o 
Kómitetu Dzielnicowego odbyło setki 
rózmów i narad z twórcami (m.in. z 
Egzekutywą POP przy Oddziale War- 
szawskim ZLP), z grupami robotników 
i kadry inżynieryjno-technicznej w za* 
kładach pracy. W toku tych rozmów za- 
stanawialiśmy się wspólnie nad tym: 
co i jak zrobić, aby rozwinąć t wzboga- 
cić działalność istniejących w dzielnicy 
i w mieście placówek kultury, aby wy” 
korzystać ich potencjał do zaspokojenia 
potrzeb kulturalnych ludzi pracy 'ł +00 
łeczeństwa Woli. 

"W wyniku tych spotkań i dyskusji 
zrodziło się szereg cennych i twórczych 
inicjatyw. Swotstego rodzaju ekspery- 
mentem, sprawdzianem możliwości or- 
ganizatorskich, a zarazem okazją to 
skonfrontowania potrzeb kulturalnych 
mieszkańców było zorganizowanie w 
czerwcu br. Festynu Kultury Warszaw- 
skiej pod hasłem „Wola pracowita, kul- 
furalna, uśmiechnięta, uprzejma "i -czy- 
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sta”. Byla to pierwsza © tak. begatym 
programie ideowo-artystycznym i s1er0- 
kim zasięgu impreza kulturalna w dzie:- 
nicy. Cieszyła się ona dużym zainiere- 
sowaniem i uznaniem wśród mieszkanń- 
ców i załóg Woli, o czym świadczy to, 
iż w eiągu 8 dni trwania festynu wzięło 
w nim udział blisko 100 tys. osób. 
Szczególnie cieszy nas fakt, że od przy- 
szłego roku decyzją władz wojewódz- 
kich tmpreza ta wejdzie na stałe.do ka- 
lendarza imprez kulturalnych Warsza- 
wy. 

W ramach festynu oaliżoGóso tm- 
prezy kulturalne we wszystkich więk- 
szych zakładach pracy i liczących się 
placówkach kulturalnych, .zapropono- 
wano załogom i .mieszkańcom szereg in- 
teresujących — jak się okazało —. form 
aktywnego udziału w życiu. kultural- 
nym, wiele atrakcyjnych sposobów iż 
korzystania czasu wolnego. 

Podczas trwania festynu przedsta” 
wiali swoje dzieła znani malarze, grafi- 
cy .i fotograficy zrzeszeni .w związkach 
twórezych. Ci ostatni eksponowali in- 
teresujące prace na wystawie pł. „War- 
szawski plener fabryczny”, 'na której 
poświęcono wiele miejsca ludziom pra- 
cy i zakładom przemysłowym Woli. Od- 
rębną wystawę mieli moelarze amatorzy. 
Dom Książki zorganizował kiermasz 
książek popularnych i cenionych pisa- 
rzy. Swoje . propozycje prezentowały 
również Domy Towarowe „Centrum”, 
„Aruk”, „Cepelia”, „Ruch”. Wszystkie 
stoiska były oblegane przez publiczność. 
Podczas kiermaszu sprzedano pokaźną 
ilość wartościowych dzieł literatury. W 
trakcie festynu odbyło się spoikanie 
aktywu partyjnego, działaczy kultury, 
robotników .2 redakcją miesięcznika 
„Literatura na świecie”, a także prze- 
olęd trzydziestoletniego dorobku kine- 
matografii polskiej; pokazano publicz- 
noścet również najwybitniejsze pozycje 
kinematografii światowej. Na estra- 
dech koncertowało .11 zespołów arty- 
stycznych, w tym 3 zagraniczne, kapele 


it zespoły ludowe. W. sumie: w -hsonceri 
tach wzięło udział 550 artystów. .. . 

Konfrontacja propozycji grganizato- 
rów tycia kulturalnego z gustami i po- 
trzebami społeczeństwa wypadła — jak 
się . wydaje —. pomyślnie. Wykazała 
także kierunki dalszych .posturiwań 
w tym zakresie. Wynikły z niej również 
praktyczne wnioski, m.in. uzewnętrzniła 
się. potrzeba umocnienia i zwielokrot- 
nienia roboczych spotkań organizatorów. 
życia kulturalnego z twórcarai, twórców. 
z załogami zakładów pracy. Związki te 
stanowią niezbędną przesłankę dalsze- 
go rozwoju życia kulturalnego wśród 
załóg i w osiedlach, upowszechnienia 
aktywnych. postąw wobec .zjawisk w 
dziedzinie kultury i sztuki. „Stwarzają 
zarazem „warunki dla wymiany poglą- 
dów - na temat prezentowanych dzieł 
sztuki, który to dialog —. twórcy 2.0d- 
biorcą —— stanowi przecież dobrą inspi- 
rację ideową i artystyczną twórczości. . 

Uwzględniając wnioski z wspomnia- 
nych już wcześniej rozmów z aktywem, 
spostrzeżenia poczynione w.. trakcie 
trwania festynu, a także dotychczago” 
we doświadczenia, . wypracowaliśmy 
program rozwoju kultury, który jest ak- 
tualnie konsekwentnie realizowany. 

W. programie tym silnie. zaakcento- 
waliśmy potrzebę: SĘ 

— bardziej dynamicznego ń. ażech= 
stronnego . "rozwoju ruchu. kulturalnego 
w zakładach pracy, uakładając ten obo-. 
wiązek głównie 'na związki zawodowe 
oraz organizacje społeczno-ku!turalne; . 

„— zwiększenią udziału dzieci i mło- 
dzieży szkolnej w życiu kulturalnym, 
organizowanym przede wszystkim przez 
placówki A: ś.0or- 
ganizacje młodzieżawe; 

—. rozszerzenia uczestnictwa w ruchu 
kulturalnym ludzi w wieku poproduk- 
cyjnym, rozwijanym przez związki za- 


wodowe, .PKPS, RA PSW 
i Rencistów... .. 
Pedkreśliliśmy ; także . końieczacić 


zwielokrotnienie roboczych .kontaktów 
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środowisk twórczych z załogami robot" 
niczymi. Temu celowi dobrze służy ze- 
poznawanie twórców z problemami 
dzielnicy, z osiągnięciami załóg. Taka 
autentyczna więź powinna przejawiać 
się w konfrontacji dzieł sztuki z opi- 
nią społeczną reprezentowaną przede 
wszystkim przez załogi fabryczne. Wy” 
rażenie 2a pomocą środków artystycz- 
nych pragnień 4 ambicji ludzi pracy, 
prezentacja problemów dnia codzien- 
nego z jego całą złożonością jest bo- 
wiem możliwa tylko w ścisłej współ- 
pracy twórców z klasą robotniczą. 

W trosce o to, aby w naszej litera- 
turze w szerszym niż dotychczas zakre- 
sie znalazły odbicie sprawy współcze- 
snego nam życia i pracy, proponujemy 
m.in. ufundowanie przez kluczowe za- 
kłady produkcyjne stypendiów dla pi- 
sarzy, którzy — uwzględniając wysokie 
kryteria ideowe i artystyczne swej 
twórczości — pisaliby o ludziach rze- 
telnej pracy, o awansie społecznym i za- 
wodowym rodzin i pokoleń  robotni- 
czych wolskich fabryk, o idealach mło- 
dzieży, o społecznych postawach i ofiar- 
nym zaangażowaniu ludzi. 

Równocześnie — zgodnie z priory” 
tetami polityki kulturalnej partii — sze- 
rzej popularyzować będziemy postępo- 
wą literaturę — zwłaszcza współcze- 
sną — o dużych walorach ideowych 
i kształcących. Szczególnie ważnym za- 
daniem jest upowszechnienie czytelnic- 
twa tych pozycji literatury wśród załóg 
robotniczych i młodzieży. 

Będziemy również organizować w 
większych zakładach pracy pokazy fil- 
mowe z udziałem reżyserów i aktorów, 
spotkania z reżyserami spektakli tea- 
tralnych € muzycznych oraz ze tznany- 
mi artystami scen stołecznych. Wycho- 
dząc naprzeciw zapotrzebowaniu spo- 
łecznemu, będziemy szerzej prezento” 
wać aktualnie najlepsze pozycje pol- 
skiej 4 światowej kinematografii, za- 
pewniając załogom większy udział w 
premierach, organizując wspólnie 
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z CWF specjalne pokazy. Uwzględniać 
będziemy przy tym zarówno nadrzędne 
racje ideowo*społeczne, jak i walory ar- 
tystyczne prezentowanych dzieł. 

Wiele uwagi poświęcamy sprawom 
związanym 2 upiększaniem dzielnicy o- 
raz z estetyką hal fabrycznych. Uważa- 
my, że ten ostatni problem powinien 
w szerszym niż dotychczas stopniu zna- 
leźć się również na warsztacie zakłado- 
wych komórek psychologiczno-socjo!o- 
gicznych. Hale produkcyjne powinny 
być — i są już w wielu zakładach — 
estetyczne, kolorowe, ozdobione obra- 
zami i kwiatami. Niektórym zakładom 
(np. ZWLE t FWP) udało się to osiąg- 
nąć. Inne — 2 pomocą twórców zawodo- 
wych i artystów amatorów — będą do 
tego dążyć. Już w najbliższym czasie 
wolskie zakłady pracy otrzymają. obra- 
zy — udar plastyków amatorów ze 
Związku Inwalidów Wojennych. 

Środowisko plastyków posiada wiel- 
kie możliwości dalszego zwiększenia 
swego wkładu w rozwój życia kultu- 
ralnego Warszawy i dzielnicy oraz po- . 
głębienia twórczych więzi z załogami 
zakładów pracy. Widzimy pilną potrze- 
bę włączenia się środowiska plastyków 
« kształtowanie architektonicznego t 
estetycznego wyglądu osiedli i dzielnicy, 
jak również w upowszechnianie twór- 
czości plastycznej w szkołach, domach 
kultury i w zakładach pracy. 

Obok plastyki zawodowej zjawiskiem 
coraz bardziej ważkim jest ruch pla- 
styków amatorów, grupujących się w 
ogniskach plastycznych i domach kultu- 
ry, organizujących się w środowiskach 
robotniczych. W pełniejszy niż dotych- 
czas sposób będziemy również starali 
się wykorzystywać potencjał artystycz- 
ny plastyków zakładowych, orgamzu- 
jąc m. in. wystawy poświęcone Warsza” 
wie 4 Wol. Będziemy musieli w szer- 
szym zakresie powierzać plastykom za- 
wodowym rolę instruktorów malarstwa © 
i rzeźby oraz zadbać o pełne zaopatrze- 
nie w niezbędne materiały artystyczne 
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te zakłady pracy i środowiska, które 
tę twórczość rozwinęły. | 
Przemiany, jakie dokonały się w sfe- 
rze świadomości spolecznej, będące u- 
działem całego społeczeństwa naszego 
kraju i stolicy, w tym również przemy- 
stowej dzielnicy — Woli, wpłynęły w 
zasadniczy sposób na ukształtowanie 
nowych potrzeb kulturalnych. Potrzeby 
te głęboko uzasadniają koncepcje utwo- 
rzenia teatru na terenie robotniczej 
dzielnicy, którego zadaniem będzie 
przede wszystkim skuteczne ideowe od- 
działywanie na widzów, do których ad- 
resowany będzie repertuar. | 
Wychodząc "naprzeciw społecznemu 
zapotrzebowaniu,  Egzekutywa KW 
PZPR podjęła decyzję o przekształceniu 
jednego z kin w teatr. Decyzja ta spot- 
kała się z pełnym poparciem mieszkań- 
ców t ludzi pracy naszej dzielnicy. 
Chcemy stworzyć taki teatr, który bę- 
dzie teatrem popularnym,  realistycz- 
nym, ideowo zaangażowanym, a więc 
takim, który można będzie śmiało na- 
zwać teatrem robotniczym. Na reper- 


tuar jego złożą się wybitne pozycje dra- 


maturgii rodzimej i obcej ze szczegól- 
nym uwzględnieniem dorobku krajów 
socjalistycznych, zwłaszcza w zakresie 
sztuk współczesnych, ponadto adapia” 
cje polskiej prozy 4 poezji rewolucyj* 
nej oraz sztuki ukazujące folklor War- 
szawy i dzielnicy. | 


Opracowując założenia programowe 


teatru, przyjęliśmy zasadę, że podsta” 
wowy odbiorca repertuaru, a więc ro- 


botnik, będzie traktowany jako współ-. 


twórca widowiska. Chodzi nam po pro- 
stu o to, aby teatr stał się wspólną 
sprawą twórców ś odbiorców. Możliwo- 


ści twórczej współpracy zarówno w fa-- 


zie kształtowania repertuaru, jak i dzia- 
łalności realizacyjnej są szerokie i 
chcemy 2 nich w pełni skorzystać. 
Instytucjami współtworżącymi środo- 
wisko kulturalne, stanowiącymi jedno- 
cześnie oparcie dla szkół, wyższych u- 


czelni, wydawnictw oraz środków maso- 


wego przekazu, są muzea. W naszej 
dzielnicy rolę tę spełniają: Oddział Mu- 
zeum Historycznego m. st. Warszawy, 
oddany spoleczeństwu dzielnicy w ro- 
ku trzydziestolecia PRL, oraz w poważ” 
nym stopniu lzby Tradycji i Perspek- 
tyw oraz lzby Pamięci Narodowej. Pla- 
cówki te systematycznie gromadzą eks- 
ponaty dotyczące historii 4 dnia dzi- 
siejszego dzielnicy i zakładów pracy, 
udostępniają społeczeństwu dzieła kul- 
tury materialnej i duchowej. W roku 
kulturalnym 1974/75 muzeum i nasze 
Izby Tradycji i Perspektyw odwiedziło 
ok. 50 tys. osób. Uważamy, że współ- 
praca muzeum z lzbami Tradycji i 
Perspektyw oraz z młodzieżą powinna 
być jeszcze ściślejsza 4 owocniejsza, stiu- 
żyć powinna ideowemu wychowaniu 
młodzieży uczącej się i pracującej. 


w dzielnicy amatorska twórczość arty” 
styczna. Ten społeczny ruch kultural- 
ny stwarza możliwości aktywnego u- 
czestnictwa, sprzyja powstawaniu więzi 
społecznych i wyrównywaniu szans roz- 
woju kulturalnego. Aktualnie zareje- 
strowanych jest w dzielnicy 120 zespo- 
łów artystycznych i kół zainteresowań. 
Poważne osiągnięcia mają takie zespo- 
ły jak: działający przy Zakładach im. 
Róży Luksemburg Teatr „Akt 69”, Ro- 
botniczy Klub Tańca Towarzyskiego, 
Teatr Amatorski Dzielnicowego Domu 
Kultury im. St. Żeromskiego oraz tea- 
trzyk dziecięcy „Skrzat” w Zakładach 
Radiowych im. M. Kasprzaka, Godna 
wyróżnienia jest działalność -Pebryki 
Wyrobów Precyzyjnych im. gen. K. 
Świerczewskiego — zarówno w za* 
kresie ilości prowadzonych zespołów ar- 
tystycznych i kół zainteresowań, jak 
t świadczonych przez nie „usług” na 
rzecz dzielnicy i miasta. 


Dotychczasowe osiągnięcia zespołów 
amatorskich potwierdzają konieczność 
dalszego rozwoju amatorskiego ruchu 
artystycznego w zakładach pracy, in- 
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łljtucjach t tw "szkołach. Uiważamy, że 
" trzeba „preżentówać osiąpnięcia tych ze- 
"społów, organizować im koncerty, prze- 
'glądy i konkursy. Socjalistyczny wzo- 
rzec kultury powszechnej łączy bowiem 
dwa niezwykle ważne elementy, a mia- 
nowicie: kształtowanie potrzeb ducho- 


| wych i artystycznych szerokich rzesz lu- 


"dzi praćy 2 ich aktywnością kulturalną, 
"dóterminowaną czynną postawą myślo- 
"wą, ' polityczno-społeczną f zawodową. 
1. Słąd* włażnie istnieje potrzeba stałego 
© doskonalenia starych t' kształtówania 
nowych form kulturalnej aktywizacji 
in. poprzez rozwój 
twórczości amatorskiej. Jest to zada- 
nie „równie ważne, jak da!szy rozwój 
socjalistycznych treści w zawodowej 
ich 
upowszechnienie. 

"Zadanie 0, a' także sprawowanie me- 


i - Benatu w tym zakresie spoczywa prze- 
* de wsżystkim na zakładach pracy i 


„ dzielnicowych placówkach kultury. In- 
ż stytucje te są zobowiązane do rozwoju 
"| społecznej twórczości artystycznej we 


4 


> wsżystkich dziedzinach. Popieramy roz- 
-wój : „różnorodnych, tradycyjnych i' no- 


uiatorskich- form amatorskiego - ruchu 


_aftyktyćcznego, a także działalność nie 


" mieszczącą się w ustabilizowanych for- 


"' Zakłady Mechaniczne Ursus. 
i przemysłowy kolos, 


"dzialalności 


mach organizacyjnych. Przewidujemy 


*' między innymi dość szybki rozwój in- 


dywidualnej twórczości amatorskiej, 
szczególnie w zakresie fotografii, filmu, 
plastyki. Tym zainteresowaniom wycho- 
dzimy naprzeciw, zapewntając opiekę 
artystyczną i fachową, a także ułatwia- 
my zakup niezbędnych do pracy mate- 
riałów I 'sprzętu. 

Na przestrzeni wielu lat następowała 
ewolucja _ prógramowo-organizacyjnej 
placówek  "kulturalno- 
-oświatowych. Systematycznie rozwijała 
się ich baza kadrowa i materialna. W 
najbliższych latach muszą - niewątpli- 
wie nastąpić dalsze jakościowe zmiany 
w funkcjonowaniu tych instytucji i pla- 
cówek. Przede wszystkim udoskonal'ć 
trzeba ich działalność programową. Jed- 
nym 2 czynników, który w tym proce- 
sie odgrywa zasadniczą rolę, jeśt wz”ost 
poziomu fachowego i pólitycznego wy- 


kształcenia kadry na miarę wzrastają- 


cych potrzeb i zadań. I tym uwlaśnie 
problemom poświęcamy najwięcej uwa- 
gi w pracy partyjnej. Od poziomu przy- 
gotowania kadr, od ich właściwego do- 
boru zależeć bowiem będzie w najwyż- 


'szym stopniu pomyślność naszych za- 


mierzeń. 
MARIAN CHRUSZCZEWSKI 


- . 


Sojusze owocujące 


Wiellni 
zatrudniający 16 
, fyż. praćowników, oddalony od centrum 
"stolicy zaledwie 6 18 minut jazay po- 
, ciągiem elektrycznym. Jaką rolę, jaką 
_ funkcję pełni tutejszy dom kultury w 
© życiu „załogi i trzydziestodwutysięcznego 


* miasta, jak i czy kształtuje i stymuluje 


„potrzeby, których suma, orzeka o pozio- 
mie kulturalnym jednostki? Do jakiegc 
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, cie 
| qywamy dziś „kulturą w wielkim za- 


stopnia rozbudza wśród pracowników 
zainteresowanie książką, stolecznymi 
premierami teatralnymi, końcertami, li- 
cznymi przecież imprezami kulturalny- 
mi w tak bliskiej Warszawie? Czy 
wzmacnia przywiązanie załogi do żakła- 
du? Na ile wreszcie działalność kulturo- 
twórcza ZDK „Ursus” może dać poję- 
o problemie, który w skrócie na- 
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kładzie przemysłowym”. Wiemy wpraw- 
dzie, że nie ma i być nie może jedne- 
go ogólnopolskiego modelu takiej dzia- 
łalności, że każdy z nich, jeśli służyć 
ma ludziom, a nie sprawozdawczości, 
jest wynikiem indywidualnych inicja- 
tyw, możliwości wynikających z tery- 
torialnego zaplecza kulturalnego, ze 
współdziałania dyrekcji, związków za” 
wędowych i dziąłaczy kulturalnych. 

. Chodząc po mieście i dużym rozrzu- 
conym po obydwu stronach torów za- 
kładzie, rozmawiając z ludźmi nietrud- 
no znaleźć odpowiedzi na te i wiele in- 
nych pytań. Nietrudno jest następnie 
uogólnić poznane sprawy, znajdując w 
działalności ZDK „Ursus” pewne zjawi- 
ska typowe dziś dla naszego życia, w 
którym wobec dynamiki przemian cy- 
wilizacyjnych zachodzi coraz pilniejsza 
potrzeba równie głębokiego przeobraża- 
nia duchowych warunków ludzkiej 
egzystencji. Uświadamiamy sobie bo- 
wiem coraz wyrażniej, że cywilizacyjne 
środowisko człowieka musi siać się śro- 
dowiskiem kultury. 

„W jaki sposób kształtuje się je uw Ur- 
susie? Historia miejscowego domu kul- 
tury liczy 25 lat — powstał w 1950 r., 
kiedy jeszcze nie była w pełni ukończo- 
na odbudowa hal produkcyjnych, gdy 
załoga liczyła zaledwie 4 tysiące. Jego 
działalność w pierwszych latach była 


. niemal identyczna z programem pracy. 


wielu innych zakładowych domów kul- 
tury w kroju — powstawały kółka za- 
interesowań, zespoły artystyczne. Ale 


już wówczas o tej podwarszawskiej pla" - 


cówce mówiono coraz częściej, głośniej. 
To tutaj „własnymi siłami” i „na wła- 
snej scenie” zrealizowano czechowowsyNi 
„Wiśniowy sad”, tutaj bracia Sobiszeu- 
scy prowadzili lekcje tańca i savoir 
tivre'u. Były to inicjatywy jak na ów- 
czesne lata nietuzinkowe; usłyszeć dziś 
o nich można w „Dyskotece Babunt', 
gdzie zbierają się emeryci Ursusa. 
Nowy okres działalności rozpoczyna 
się dla domu kultury w Ursusie w 1968 


r. Zmodernizowano budynek, wygospo- 
darowano pomieszczenią na salę prób, 
muzeum i kawiarnię. Zaczęto szukać t0- 
juszników. Propozycji ze strony związ- 
ków twórczych i stołecznych instytucji 
kulturalnych. było wiele. Ale w Ursu- 
sie nie na każdą ofertę przystają, nie 
każdą umowę mnodpisują. Współpraca 
korzystna może być dopiero. wówczas, 
gdy stwarza warunki wzajemnego od- 
działywania i wzajemąych korzyści ta- 
wodowych. W Ursusie wówią: szukając 
interesujących partnerów, my. także 
musimy ich zainteresować. 

Jedną z pierwszych umów podpisano 
2 Oddziałem Warszawskim Związku Li- 
teratów Polskich. Od jesieni 1972 r. 
rozpoczęły się w Ursusie wykłady Uni- 
wersytetu Kultury. Zapisało się na nie 
100 osób, do dziś dotrwały 74. Wykłady 
prowadzą pisarze, publicyści, -dramatur- 
dzy, profesorowie. — specjaliści nauk 
humanistycznych. Przekazują stłucha- 
czom porcję wiedzy o literaturze i kul- 
turze współczesnej, omawiając je z wła- 
snego, autorskiego punktu widzenia. Od 
kierowniczki biblioteki ZDK „usłysza- 
łam, że wykłady te są najcenniejszym 
elementem Uniwersytetu Kultury. Zwy- 
kłe, tradycyjne spotkania eutorskie nie 
spełniają dziś większej roli, w jakiś spo- 
sób utraciły swój sens. Natomiast cykle 
wykładów o waoczaaće i zaplanowanej 
niem, zw łaszcza wśród dada! części za- 
łogi, spełniając określoną, ważką rolę 
kuliurotwórczą. Dzięki nim. zwiętszyła 


się liczba stałych. czytelników . „Ł.9gób 


wypożyczających książki. Wykłady 4 
prelekcje organizowano w Ursusie i 
dawniej, ale miały one charakter spora- 
dycznych spotkań i dlatego zapewne 
przynosiły nikłe rezultaty. Warunkiem 
powodzenia, czego dowiodło doźświad- 
czenie Uniwersytety Kultury, jest akcja 


systematyczna, rozwijająca i pogłębia- 


jąca w okresie semestru czy dwóch wie- 
dzę w zakresie określonej tematyki. 
, Stałe kontakty ze środowiskiem pi 
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Praegiąd wydarzeń kulureinych 
serskim ożywiły „Scenę ' Robotniczą”. 
Robotnicy-aktorzy, sami piszący utwory 
satyryczne i okolicznościowe, w bezpo- 
średnich kontaktach z pisarzami tnspi- 
rują ich, podsuwają tematy. I tak „Sce- 
na Robotnicza” staje się partnerem dla 
młodej współczesnej dramaturgii. 1n- 
mym cenionym partnerem Ursusa zo0- 
staje Państwowa Wyższa Szkoła Tea- 
tralna, która odwiedza zakład ze swoimi 
przedstawieniami dyplomowymi. Z cza- 
Bem współpraca coraz bardziej zacieś- 
nia śię, studentów PWST interesuje re” 
żyseria spektakli „Sceny Robotniczej”, 
ćwiczenia aktorskie dla ćzłońków zespo- 
łu robotniczego. 
„Laboratorium Piosenki” to chluba 
Ursusa. Tu rodzą się piosenki, których 
pierwszym 4 bardzo krytycznym sędzią 
jest załoga, oceniająca autorów i wyko- 
nawców na comiesięcznych „giełdach” 
«oe własnej kawiarni. Stąd po piosen- 
karskie laury startowali wokaliści — 
Ańna Rede! (Opole 1974 w „Mikrofonie 
dla wszystkich”), Jacek Borkowski 
(„Srebrny Samowar” na tegorocznym 
festiwalu w Zielonej Górze), Jacek Mi- 
kusek (nagroda na festiwalu w Koło- 
brzegu). „Laboratorium” nawiązało już 
ściste kontakty z  kompozytorami 
ZAKR-u, którzy komporują specjalnie 
dla zespołu, przyjeżdżają na próby, po- 
magają radą, doświadczeniem, wy- 
kształceniem muzycznym. I to także jest 
współpraca. | 
Ciekawie i wielokierunkowo rozwine- 
ła się ona w wyniku przystąpienia Ur" 
susa do akcji „Sojusz świata pracy z 
kulturą i sztuką”. Ale kiedy podwar- 
szawskie zakłady przystępowały do tego 
programu, zainicjowanego w 1973 r. 
przez Ministerstwo Kultury 4 Sztuki i 
realizowanego wspólnie z CRZZ i ZG 
ZMS pod ogólnym kierownictwem Wy” 
działu Kultury KC PZPR — wiele dy- 
skutowano o samym sensie hasła. Za- 
stanawiano się, czy jego realizacja przy- 
niesie załodze rzeczywiste rozszerzenie 
współpracy, czy stanie się tylko formą 
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świadczenia usług w rodzaju: my zor- 
ganizujemy wam koncert, wy zapewni- 
cie nam kilka miejsc na wczasach. 
Ofert posypało się wówczas wiele. Nie 
ze wszystkich skorzystano, wybrano ta- 
kie, które gwarantowały obustronne 
korzyści, których wartość polegała na 
autentycznym, wzajemnym zrozumieniu 
twórców it odbiorców, na pozyskiwaniu 
coraz to nowych czytelników, widzów, 
słuchaczy, na rozbudzeniu wśród nich 
chęci do przejawiania własnej inicjaty- 
wy. Wybrano oferty, które realizowane 
są na zasadzie pelnego partner- 
stwa. Tylko takie sojusze mogą bo- 
wiem owocować. 

W Ursusie usłyszeć można ciekawą o- 
pinię, że dzialalność domów kultury 
traktuje się u nas w kategorii ruchu 
amatorskiego, podczas gdy powinny one 
być traktowane jako placówki profe- 
sjonalne. I] wszystko co do chwili obec- 
nej zrobiono w ZDK „Ursus” podpo- 
rządkowane jest tej właśnie zasadzie: 
ona wyznacza treść programu „Sojusz”, 
ona kształtować będzie model przyszłej 
placówki kulturalnej miasta, które — 
w wyniku uchwały rządu i podpisania 
kontraktu z firmą Massey-Ferguson- 
„Perkins o współpracy w produkcji no- 
woczesnych ciągników wysokiej klasy 
— Stanie się w roku 1980 miastem dwu- 
krotnie większym od obecnego. Ten mo- 
del — jak oceniają działacze Ursusa — 
stanowi połączenie kultury i rekreacji. 
Już dziś bowiem czwarta część załogi 
pracuje w warunkach szkodliwych dla 
zdrowia. Ludziom potrzebny jest wypo- 
czynek, rekreacja. 

Dziś w Ursusie, poza wymienionymi 
wyżej formami działalności, dużą popu- 
łarnością cieszą się: drugoligowa druży- 
na piłkarska i orkiestry dęte. Piękny, 
kryty basen kąpielowy, zbudowany w 
czynie społecznym, jest pierwszym ele- 
mentem wielkiego przyszłościowego o0- 
środka, w którym powstać ma cały ze- 
spół urządzeń służących spędzeniu wol- 
nego czasu. 
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Stary dom kultury stał się za ciasny, 
nie odpowiada już potrzebom, zwła- 
szcze że daje o sobie znać nawrót do 
zorganizowanego życia społecznego. Nie 
tylko w Ursusie, ale w całym kraju. 
Wzrost ilości widzów, czytelników, słu- 
chaczy nie decyduje eutomatycznie o 
jakości przeobrażeń życia duchowego 
społeczeństwa. 

Powszechność kultury dokumentowa- 
na dziś jest skalą jej oddziaływania na 
codzienność życia. I tym po części tłu- 
maczyć można powodzenie programu 
„Sojusz” realizowanego przez 22 wiel- 
kie zakłady pracy w Polsce, w ścisłej 
współpracy z twórcami i instytucjami 
kulturalnymi. Temu służą powstające 
dziś centra kultury, dla których w wie- 
lu wypadkach punktem wyjścia stały 
się dobrze działające zakładowe domy 
kultury. W Płocku w nowo zbudowa” 
nym gmachu funkcjonuje obecnie no- 
woczesne Centrum Kultury z własnym 
zawodowym teatrem; w Skarżysku Ka- 
miennej utworzono niedawno Robotni- 
czy Ośrodek Kultury; w Mielcu działa 
Centrum Kultury Robotniczej, które 
powstało xa bazie Zakładowego Domu 
Kultury WSK — jednej z najambitniej- 
szych placówek związkowych w kraju; 
zakłady Głogowa, Tarnobrzega, Stocz- 
nia im. A. Warskiego i im. Komuny 
Paryskiej, Zakłady Cegielskiego i wiele 


Przegląd wydarzeń kulturalnych 


fnnych w całym kraju stworzyły i rea- 
lizują bogaty program uczestnictwa kla- 
sy robotniczej w socjalistycznej kultu- 
rze. Ma on jeszcze bardziej zwiększyć 
udział społeczeństwa w tworzeniu no- 
wych wartości kultury socjalistycznej, 
ma zaspokoić ludzkie potrzeby, wzm)3c 
i rozwinąć poprzez kulturę ludzkie na- 
dzieje, poprawić wyniki pracy. Tak ro- 
zumiane zaspokajanie potrzeb stanie się 
jednym z motorów dalszej dynamiza- 
cji ogólnego rozwoju naszego społe- 
czeństwa. I dlatego kultura ma w tym 
procesie do odegrania rolę szczególna: 
jej rozwój powinien wyprzedzać nasze 
osiągnięcia socjalne i materialne; ona 
powinna współtworzyć mode! i sens 
naszego życia. Ona wreszcie pozostaje w 
bezpośrednim związku z jakością pra- 
cy, e obejmując nie tylko uczestnictwo 
w wartościach artystycznych, wpływa 
znacząco na poszerzenie kultury zawo- 
dowej, politycznej, społecznej ludzi pra- 
cy. Potwierdzenie tego odnajdujemy w 
Wytycznych na VII Zjazd: „Kultura 
niesie wartości wzbogacające życie zbio- 
rowości i jednostki ludzkiej, wpływa na 
ludzkie postawy wobec najważniejszych 
problemów społecznych 4 moralnych, 
kształtuje podstawowe dyspozycje umy- 
słu i charakteru jednostki”. 


KIRA GAŁCZYŃSKA 


Kino radzieckie - 
instrument humanizmu 


Najistotniejszą cechą kinematografii 
radzieckiej jest służebność wartościom 
ludzkim uznawanym za najwyższe. 
Film Kraju Rad od początku swego ist" 
mienia towarzyszy społeczeństwu w jeyo 


Nowe Drogi — 13 


sukcesach, kłopotach, marzeniach i nie- 
pokojach. Od pierwszych manifestacji 
porewolucyjnej sztuki filmowej wielkie 
problemy życia zbiorowego są zarazem 
wielkimi tematami radzieckiego kina. 
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A więc rewolucja, jej skutki — awans 
ogromnych rzesz społecznych, a w wy- 
niku tego awansu ukształtowanie spo- 
łeczności na nowych zasadach; woina 
ojczyźniana — bohaterskie odparcie za- 
machu na tę społeczność; wreszcie 
współczesność z jej niełatwymi dy'ema- 
tami. Jest w tej panoramie wątków, te- 
matów pozornie odległych, łatwo czy” 
telna myśl przewodnia. Gubanow z 
„Twego współczesnego”, Baszkircew 2 
„Poskromienia ognia”, Kałmykow — 
bohater „Myśli i serca” Gierasimowa, 
brygadzista Potapow z „Premii”, inży” 
nier Czeszkow z filmu Sokołowa „Tu 
jest nasz dom” i Elizawieta Uwarowa 
z „Proszę o głos” Gleba Panfiłowa — ci 
wszyscy bohaterowie niedawnych t naj- 
nowszych filmów radzieckich są przy- 
kładem ludzi podejmujących nie tylko 
technologiczne, ale i moralne wyzwanie 
swego czasu, narzucających sobie zaw- 
sze zadania najtrudniejsze. 

Film radziecki ma i tę zasługę, że był 
przy różnych stadiach tego procesu i 
świadczył o nich przenikliwie, szczerze, 
odpowiedzialnie. Bez tego świadeciwa, 
powielonego w tysiącach kopii jilmo” 
wych, dostępnego społeczeństwu, nie 
brzmiałyby dziś tak przekonująco ideo- 
we deklaracje bohaierów Chrabrowic- 
kiego it Gierasimowa, Panfiłowa i Me- 
kaeljana. 

Wielkie tematu kina radzieckiego u” 
kładają stę więc wedle tej samej hie- 
rarchii, co wielkie problemy radzieck.e- 
go życia. Myślę, że to największy tmumf 
sztuki — zwycięstwo prawdy jalo tdei 
artystycznej na sporych połaciach dzi- 
siejszego świata zapoznanej. 

Do tego faktu wyjściowego dochodzi 
przekonanie — a w Związku Radziec- 
kim twórcy dzielą je z publicznością — 
o nade wszystko użytecznym cha- 
rakterze kina. Użyteczne — słowo nie” 
efektowne, ale oddające praktyczny 
sens tych wspólnych upodobań. A więc 
kino wyrastające z wiedzy o człowieku 
4 umiejące wyjaśnić człowiekowi sens 
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jego działań, a także — jego rozterek; 
kino unikające rozdarcia między biegu- 
nami niewybrednej zabawy ti totainej 
niezgody na świat zastany, szukające za 
to odpowiedzi na pytania dnia — to 
właśnie byłoby kino użyteczne. 

Ile doraźnych spraw, wspólnych dyie- 
matów na czasie komentuje się tu i roz- 
trząsa w filmie! Rezultat znamy: listy 
do redakcji, prasowe dyskusje, klimat 
ogólnej wymiany myśli — czuje się tu. 
że kino Żyje. że odnalazło współbrzmią- 
cy ze swą widownią ton rozmowy. 

Wielu radzieckich krytyków uważa 
sezony 1974 i 1975 za najważniejsze czy 
też — jak chcą niektórzy — najbardziej 
niezwykłe w kinie radzieckim osta!nicl. 
lat. Wymienia się przy tym filmy od- 
mienne tematycznie, realizowane u 
różnych stylach 4 poetykach, ale wy- 
wołujące podobnej skali ożywienie tak 
wśród publiczności, jak i w środowisku 
twórczym. A więc „Romanca o zako- 
chanych”, „Walczyli za ojczyznę” i 
„Blokada”, „Kalina czerwona” i „Pre- 
mia”, „Dersu Uzała” i jeszcze kilka ty- 
tułów. 

„Romanca” Andrieja  Michał':ova- 
-Konczałowskiego, pokazywana już u 
nas, triumfatora ubiegłorocznego fesli- 
walu w Karlowych Warach, wydobuwa 
zaskakująco wiele z prostej, melodra" 
matycznej fabuły — opowieści o nie- 
skomplikowanej, młodzieńczej miłości, 
która nagle staje się trudną próbą cha” 
rakterów, przynosi ból, umiera... Od- 
mienny od znanych dotychczas, ba!lado- 
wy. upoetyzowany zapis codzienności 
współczesnej t przenikliwa wiwisekcja 
uczucia — próbująca oddzielić, ile w nim 


" egoizmu, a ile wzniosłości. 


„Premia” jest ważnym wydarzeniem 
vadzieckiego kina, choć z pozoru wyylą- 
dać może na jeszcze jeden film o spra- 
wach produkcji, szary t nieefektowny. 
Rzecz rozgrywa się w pokoju biurowym 
na wielkiej budowie, za oknami widać 
jedynie rusztowania i mijające się ko- 
parki. Uczestniczymy w rozmowie je” 
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denastu osób na zebraniu egzekutywy 
organizacji partyjnej. 

Brygada Potapowa odmawia przyję- 
cia premi. — Za dużo niacie ruhbelków, 
co? — pyta kasjer zaskoczony i zarazem 
przewidujący coś niedobrego. Ale Po- 
tapow oświadcza, że tłumaczyć się LĘę- 
dzie tylko w obecności egzekutywy. Na 
zwołanym na jego wniosek zebraniu 
wylicza, ile tracą robotnicy wslzutek 
wywołanych bałaganem na budowie 
przestojów i jak marną próbą Trekon:" 
pensaiy jest premia. Jego rozumowaniu 
nie zarzucić nie można, za to niożina wy- 
konać, zamiast rzetelnego rozliczen:a z 
własnymi błędami, serię un'ków i ru” 
chów pozornych. 

W tej sytuacji kilka osób zagrożonuch 
— dyrektor, główny ekonom'sta, przo- 
downik pracy — uruchamia uwszystkie 
mechanizmy hamujące. Ma też Poia" 
pow zwolenników; popiera go, prze” 
konany jego postawą i argum»niami, 
młody seltretarz organizacji vartyj> 
nej. Spór konczy się głosowaniem nad 
u'nioskiem Potapowa, ale jego wynii: 
nie jest najważniejszy: sprawa dopiero 
się zaczyna... 

Oczuwiście, „Premia” wyrasta z daw- 
nej i dobrej tradycji kina radziec!'::cyo: 
traduch uidowtyska publicystycznego, 
poddajacego najszerszej rozwadze i:0n- 
rhkty i dylematy o!:resu budo:caria no- 
wego spoleczeństwa. W tym nurcie, 
obok „Twego współczesnego” czu ['l- 
mowej wersji sztuki  Dworieck:ego 
„Człowiek znikąd”, pojawił się wraz z 
filmem Mikaeljana nowy utwór znaczą- 
cy. Bohater „Premii”, młodzi !tudzie z 
jego brygady, ci wszyscy, którzy go po- 
pierają — są reprezentantami staie po” 
większającego się obszaru pracy wuyz- 
wolonej, gdzie godność ludzika, poczu” 
cie sensu twórczej działalności, oripo- 
wiedzialność wreszcie składają sie 
na pojęcie człowieka jako gospodarza 
własnego trudu. 

Temat wojny: wielol:rotnie zcracano 
uwagę, że jest wciąż najchętniej przy” 
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woływanym przez kino radzieckie mo- 
tywem z przeszłości. W tegorocznych 
Dniach Filmu Radzieckiego oglądaliśmy 
pierwsze dwie serie epopei nakręconej 
wg dokumentalne) powieści Aleksandra 
Czakowskiego pt. „Blokada”, wkrótce 
ukażą się na polskich ekranach dwa 
inne, interesujące filmy wojenne: „Wal- 
czyli za ojczyznę” Sergiusza Bondar- 
czuka 4 „Rozerwany pierścień” lgora 
Gostiewa. Znaczna, imponująca różno” 
rodność form — a zarazem wspólny ton 
w tylu utworach, których ambicją jest 
zmierzyć się raz jeszcze emocją i reflek- 
sją z latami wojny. Daleko od ułatwio- 
nego wzoru „obrachunków z bohaterską 
przeszłościę”, filmy te sugestywnie uka- 
zują okrucieństwo tamtych zmagań 
i zarazem ich sens. Ten wspólny, nad- 
rzędny ton przenika obrazy cierpienia, 
godności 4 odpowiedzialności prostych 
ludzi podejmujących brzemię wojny: 
żołnierzy regularnej armii w „Waiczyli 
za ojczyznę”; mieszkańców Leningradu 
w ich dziewięćsetdniowej, niewiarygod- 
nej epopei oblężonego miasta — w „Blo- 
kadzie”; okrążony, a nie poddający się 
oddział majora Młyńskiego w najtrud- 
niejszych pierwszych miesiącach wojny 
— w „Rozerwanym pierścieniu”. 

Najintensywniejsze lata pokolenia 
nadajacego dztś ton Życiu SpoŁecznemu 
Kraju Rad przypadły na okres wojny. 
Ale filmy o wojnie robią coraz cześciej 
reżyserzy następnej generacji. W ich 
imieniu mówi Andrej Smirnow, autor 
niezapomnianego „Dworca Białoruskie- 
go”. „Patrząc w przeszłość, wojnę wi- 
dzimy jako jedyny okres, który wzbu” 
dzać będze coraz większy szacunex. 
Były to czasy, w których wszystizie 
sprzeczności i napięcia ustąpiły w cień 
i cały naród zjednoczył się. Dla wielu 
ludzi, ktorzy walczyli, groźne lata wojny 
stały się najwspanialszymi latami ich 
życia”. 

Smirnow pokazał w tej wypowiedzi 
jedną z prawidłowości radzieckiej kul- 
tury: pełen szacunku stosunek do dzie” 


205 


Digitized by Google 


Przegląd wydarzeń kulturalnych 


dzictwa, do tego, co było udziałem oj- 
ców — pokolenia duchowo uformowa- 
nego już przez rodzimą sztukę filmową, 
przez „Czapajewa”, przez arcydzieta Pu- 
dowkina i Eisensteina. Bo właśnie ta- 
kie pokolenie wygrało wojnę. 


O „Kalinie czerwonej”, bardzo dobrze 
przyjętej przez naszą widownię i popu- 
larnej w Polsce, jak cała twórczość 
przedwcześnie zmarłego Wasilija Szuk* 
szyna — pisano już wielokrotnie. Ale 
warto przypomnieć, że ogromną zasługą 
tego filmu jest propozycja nowej wśród 
doświadczeń sztuki socjalistycznej for- 
muły tragizmu. Z kolei „Dersu Uzała”, 
radziecki film wielkiego reżysera ja- 
pońskiego Akiro Kurosawy, fascynu- 
je ukazaniem bohaterów na tle przy” 
rody, natury, którą starają się po” 
znać i opanować. Przyjaźń Rosjanina 
Arseniewa i starego, żyjącego w tajdze 
przewodnika Dersu — to jedna z naj- 
piękniejszych, spośród znanych z tylu 
filmów radzieckich, eksplikacji huma- 
nistycznego motywu, wedle którego 
człowiek nie musi być — ti nigdy nie jest 
— samotny. 


Bogate kino radzieckie także w ostat- 
nich latach przynosi wiele propozycji 
poszerzających perspektywę widzenia 
sytuacji współczesnego człowieka — w 
rodzinie, w pracy, wśród ludzi, z któ- 
rymi najściślej splata się jego zycie. 
Należy do nich najnowszy film Gleba 
Panfiłowa — autora znakomitych: 
„Trzeba przejść i przez ogień” oraz „Po- 
czątku”. Bohaterką „Proszę o głos” jest 
trzydziestoparoletnia Elizawieta Uwa- 
rowa, naczelnik niewielkiego miasta w 
centralnej Rosji. Charakter Uwarowej 
pokazał reżyser w zderzeniu jej życia 
prywatnego it obowiązków wynikają” 
cych z pełnionego urzędu: marzy ona o 
szczęśliwej przyszłości swego miasta, a 
symbolem tych marzeń jest pomysł bu” 


dowy mostu i nowej dzielnicy mieszkal- 
nej, śmiały, lecz odrzucony t uznany 
za nierealny przez władze zwierzchnie. 
Dążąc do realizacji swego planu, z na- 
dzieją i uporem walcząc o szcześliwe 
przyszłe życie mieszkańców swego mia- 
sta — Uwarowa zaniedbuje rodzinę, w 
końcu czuje się winna przypadkowego 
nieszczęścia... Jeśli nawet „Proszę o 
głos” jest sukcesem połowicznym, jeśli 
tym razem nie można chwalić bez za- 
strzeżeń kreacji Inny Czurikowej w roli 
głównej — to przecież pozostaje inte- 
resującym dokonaniem artysty poszu- 
kującego inspiracji wśród dylematów 
współczesności. 

Kino radzieckie, dzięki swej zażyło- 
ści z widownią, znacznie łatwiej prze- 
nosi projekty idealne w wymiar jakiów 
społecznych (a to przecież cel każdej 
ambitnej, prawdziwie humanistycznej 
sztuki). Zarazem. z tej zażyłości, jak też 
skali zasięgu kina radzieckiego, wunil:ać 
musi jeyo umiar w prezentowaniu di" 
skusyjnych propozycji ideowych czy — 
z drugiej strony — w forsowaniu mdy- 
widualnej ekspresji lub formalnego no- 
watorstwa. Ważniejsza jest treść prze- 
stania utworu, jego sens diale'tyczny, 
przydatność w nieustającym procesie 
moralnej edukacji spolłeczeńsiwa. Naj* 
ważniejsza zaś — przenikająca tak wie- 
le filmów radzieckich, postawa akty- 
wizmu dla wspólnoty i z tej postawy 
wywodzący się ideał osobowości. Q©sobo- 
wość ta nie kieruje Się w podejmowa- 
nych działaniach głównie potrzebą in- 
dywidualnego sukcesu, lecz poszukuje 
dla siebie, najharmonijniej ze swymi 
możliwościami  zestrojonego, uspół* 
brzmienia ze społeczeństwem, jemu od- 
dając to, co ma najlepszego — i z niego 
czerpiąc sens i gwarancje nowej, dalszej 
aktywności. . 
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Organizacja polityczna społeczeństwa, 
państwo, pariie polityczne, sysiemy par- 
tyjne. Praca zbiorowa pod redakcja A- 
DOLFA DOBIESZEWSKIEGO, PWN 
1475 str. 411. 


Recenzowaunu praca (wspołautorumi 
«a Adolf Dobieszewski., Stefan Dziatala. 
Michał Sadowski. Julius: Waclawek. 
Juliusz Wielgosz i Przemyslaw Wonjc:k) 
nawiązuje bezpośrednio do wydanej w 
19%1 r. przez PWN ksiażki Partie poli 
tyczne i systemy partyjne. W swom 
czasie recenzowano ją w Nowych DLro” 
gach. Obecne wydanie — jak stwierdza 
we wstępie A. Dobieszewski — stanowi 
„rozszerzoną i poprawioną wersję” tam- 
tej ksiażki. Tak jest w islocie. Nowa 
«ersja została znacznie rozbudowana. 
W porównaniu do poprzedniej za'wie:a 
ona nie 7, lecz 10 rozdziałów. przy czym 
ie, które złozyły się na konstrukcję 
pierwszego wydania uległy znacznej 
modyfikacji i udoskonaleniu. Autorzy 
niemal w całości uwzglednili uwagi 
krytyczne, jakie zgłaszano wobec po- 
zycji w 1971 r. Wykorzystany został do- 
robek naukowy i dokumentv polityczne 
ostatnich trzech lat, co w sumie spra- 
wia, że książka jest świadectwem ży- 
wotności polskiej mvśli politycznej. 

Treść pracy uzasadniła zmianę jej tv- 
tułu. Czy jednak obecny tvtuł jest w 
pełn: adekwatny do treści, jakie anon- 
suje? Przez organizację poliiyvczna spo- 
łeczeństwa rozumie się ogół organizacji 
odgrywających rolę polityczną w danym 
kraju. Należą do nich: państwo, partie 
polityczne, związki zawodowe. organiza- 
cje młodzieżowe, spółdzielnie, stowa- 
czyszenia, organizacje wyznaniowę, sa- 
morządy, a w niektórych krajach także 


tzw. grupy nacisku. Otóż w omawianej 
pracy eksponowane są tylko dwie spo- 
środ tych organizacji: panstwo i partie 
polityczne (systemy partyjne). Słusznie 
więc zaznacza się we wsiępie, iż ks.ą ska 
trakiuje o państwie i pariiach politvcz- 
nych jako najważnicjszych in- 
stytucjach organizacji politycznej spo- 
łeczenstwa. Z drugiej wszakze Stronv 
treść rozdziału I — Marksistowsnie ka- 
teyorie polityki ti nauk politycznych 
oraz rozdziału X — Węzłowe proulemy 
strategii i taktyki ruchu komunistycz” 
nego daleko wykracza poza zakres w;- 
znaczony tytułem. Rozdziały te są jed- 
nak potrzebne, a rozdział wstępny wręcz 
niezbędny, zważywszy, że pracę należy 
traktować jako poszukiwane przez czv- 
telnika kompendium wiedzy o państwie 
i jego organizacji. 

Rozdział wprowadzający poświęcceny 
jest podsiawowym kategoriom polityki 
i stosunków politycznych, wzajemnym 
zależnościom i relacjom pomiędzy po!:- 
tyką, ideologią i ekonomiką Precvzuje 
także samo pojęcie i zakres nauk po!i- 
tycznych oraz przedstawia ich rozwoj w 
Polsce. Niektóre problemy — jak np. 
historyczny aspekt polityki jako przed- 
miotu nauki — potraktowano skrótowo, 
koncentrując się na współczesnych dv- 
skusjach i aktualnych polemikach Go- 
tvczących istoty nauk politycznych ora2 
miejsca i funkcji tej dyscypiiny w Ca- 
łokształcie wiedzy o społeczeństwia. 

Kolejne rozdziały należą do trzech 
zasadniczych grup tematycznyca, ktore 
dotyczą państwa, partii politycznych i 
łch systemów oraz partii marksistow- 
sko-leninowskiej. Przyjęty przez auto- 
rów podział jest zasadny i po+wala 
stwierdzić, że konstrukcja pracy wydaj. 
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się dobra, że trafne są objętościowe 
proporcje przeznaczone na poszczego!ne 
zagadnienia i rozdziały. 

Tak więc pansiwu poświęcono roz- 
działy I1 i III. Wyodrętłniono tutaj 
państwo kapitalistyczne I socjalistyczne, 
podejmując w zakresie obu te:natrów po- 
dobny zestaw problemów. co ma i te za- 
letę, ze prowadzi do przekonującej. dv- 
brze uargumentowanej konfrontacji. O- 
mówienie w logicznym ciągu genezy, 
istoty i funkcji państwa pozwoliło na 
dokonanie zwięzłej klasyfikacji oraz 
przedstawienie zasad funkcjonowania 
współczesnych organizmów  panstwo- 
wych, a zarazem wyeksponowan.e ich 
społeczno-klasowych i politycznych od- 
'rebności. Ujęce to znajduje wyraz we 
wszystkich fragmentach obu rozdziałów, 
nie wyłączając prognoz politycznych do- 
tyczących dalszych losów państwa. 

Czytelnik wiele skorzysta z kry*ycz- 

nej prezentacji aktualnych doktryn spo- 
łeczno-ekonomicznych współczesneęo 
kapitalizmu. Zarysowano także persie- 
ktywy rozwoju państwa socialistyczne- 
go; nasuwa się wszakże pytanie, czy na 
tematy rozwiniętego społeczeństwa so- 
zjalistycznego nie da się powiedzieć 
dzisiaj o wiele więcej, czy nie zostały 
one ujęte zbyt skrótowo? 
' Podobny układ zastosowano w odnie- 
sieniu do partii politycznych i systemow 
partyjnych. Rozdział IV stanowi wpro- 
wadzenie do tej bogatej problematyki. 
Obok definicji partii politycznej, cha- 
rakterystyki jej zasadniczych cech oraz 
ewolucji organizacji tego typu — znacz- 
na część rozdziału poświęcona została 
omówieniu zależności wynikających z 
układu: klasa, ideologia, partia. Biorąc 
pod uwagę powyższe zależności i sto- 
sując podstawowe kryterium, jakim jest 
oblicze klasowe każdej partii politycz- 
nej, dokonano ogólnej klasyfikacji par- 
tiii wydzielając pośród nich te, które 
afirmują ustrój kapitalistyczny oraz te, 
które stoją na gruncie budowy ustroju 
socjalistycznego. 
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Kankretvzacja tvch rozważań wwvneł- 
nia dwa nasiępne rozdziały Omowionc 
tutaj systemy partyjne krajów kaVitali- 
siycznych oraz partie i systemy poli. 
tyczne krajów rozwijających się. Wię. 
cej miejsca poświęcono temu druzZiemu 
zagadnieniu, biorąc zapewne pod uwage 
fakt, że wiedza o sysieniach partyjnych 
i partiach krajów rozwijających się jes! 
u nas jeszcze ciągle na dorobku. podcza: 
gdy krytyczna analiza marksistowska 
całokształtu prawno-politycznej nadbu- 
dowy rozwiniętego kapitalizmu ma ju 
oparcie w stosunkowo bogatym 5bi- 
śmiennictwie uprawianym od wielu lat. 
Zróżnicowanie politycznego obrazu 
państw rozwijających się. dynamika 
przemian oraz różnorodność i specyfi- 
ka działających tam sił politycznych u- 
zasadniają wkład pracy, jaką poświęco- 
no oświetleniu tych problemów. 

Rozwazania dotyczące poszczególnych 
systemów partyjnych koncentrują sie 
na ich treści klasowej i przesłankach 
społecznych, mechanizmy działania sa- 
mych partii oświetlane są poprzez pryz- 
mat nie tylko wewnętrznych, lecz i po- 
zaorganizacyjnych uwarunkowań. W 
obu rozdziałach mamy do czynien:a z 
przejrzystą klasyfikacją, bardziej klaro- 
wna wydaje się wszakże ta, która do- 
tyczy systemów partyjnych państw ka- 
pitalistycznych. Oczywiście jest to temat 
gruntowniej zbadany, stabilność i sfor- 
malizowanie układów politycznych u- 
łatwia ich klasyfikację. Ale też faktem 
jest, że relatywnie trudniejszy temat 
drugi mógłby już dzisiaj znaleźć peł- 
niejsze oświetlenie. 

Rozdziały VII, VIII i IX poświęcono 
zasadom działania partii marksistow- 
sko-leninowskiej, przy czym wątek hi- 
storyczny posiada tu niebagatelne zna- 
czenie. Przedstawione zostały: geneza 
rewolucyjnej partii robotniczej, koncep- 
cje K. Marksa i F. Engelsa oraz ich 
twórcza kontynuacja w okresie leni- 
nowskim. Powstanie partii nowego ty- 
pu, udoskonalenie jej modelu organi- 


8 


o 


zacyjnego oraz ewolucja od partii ka- 
drowej do komunistyczne) Dari ina- 
sowej zdecydowały © kon'tczności u- 


s'azania najwazniejszych eleneniów ie- 


"> procesu. 


Na tle historycznym wyrażnie rysują 
sę problemy kierowniczej roli partii 
narksistowsko-leninowskiej w sysiemie 
organizacji społeczensiwa socjalbst.cz- 
1ego oraz w stosunku do punsiwa. Spo- 
ród wielu aspektów kierowniczej rol) 
ZArTUI marksistowsko-leninowskiej w 
aracy wydobyte zostały najbardziej 
Aaa/ke | Łasadnicze, wyrasiajyce za- 
'ówno z piunierskiego dorobku KPZR 
i długoletnich doświadczeń rcewolucyj- 
nego ruchu robotniczego, jak i z praw- 
no-instytucjonalnej i politycznej struk- 
tury ustroju socjalistvcznogo, z jego 
piaw i prawidłowości. Kierowniczą rolę 
parti) rozpatruje się w książce na te 
przemian klasowej struktury społeczeń- 
stwa. w związku z rozwojem spo'ecz- 
no-gospodarczym, w pow:ązaniu z rea- 
liami praktyki ustrojowej. 


Głównym obiektem zainteresowań 
jest oczywiście PZPR, jej miejsce w 
polskim systemie partyjnym. Podobnie 
jak w innych częściach książki również 
tutaj odwołano się do genezy wielu pro- 
cesów, uzyskując w ten sposób możl!i- 
wość przekonującej ekspozycji naszego 
systemu partyjnego na tle historycz- 
nym Z kolei pozwoliło to na inte:esu- 
jącą, cenną poznawczo, choć dyskusyj- 
ną próbę wydzielenia etapów formowa- 
nia się tego systemu, przedstawiania i 
formułowania propozycji syntezy jezo 
ewolucji. 

W całościowym obrazie partii mar- 
ksistowsko-leninowskiej szczególne 
miejsce zajmuje jej ideologia. Ze 
wszech miar słusznie poświęcono jej 
wyodrębniony IX rozdział zawierai'ący 
charakterystykę samego pojęcia idevlo- 
gii marksistowsko-leninowskiej, jej cech 
i roli historycznej. Kierując się dąże- 
niem do aktualizacji i związanej z nią 
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poiemiki, autorzy poświęcają wielę 
miejsca walce ideologicznej we wspoł- 
czesnym świecie oraz głównym kierun- 
kom ofensywy ideologicznej partii w 
ustroju socjalistycznym. Wymienione 
zazadnienia, ujęte w sposób zwarty, a 
jednocześnie dosyć pełny , dają w sumie 
czytelny wykład problematyki tedącej 
— juk wiadomo — przedmiotem rozno- 
rodnych interpretacji i nieustannej wa|- 
«i politycznej. Można postulować, aby w 
ewentualnym następnym vrydaniu 
wprowadzić więcej ocen i wniosków, 
odnoszących się do praw i specyfiki 
walki ideologicznej w warunkach po- 
kojowego współistnienia. 


Pracę zamyka rozdział, który omawia 
zasadnicze dzisiaj problemy strategii i 
taktyki międzynarodowego ruchu ko- 
munistycznego. Kolejno przedstawiono 
stan organizacyjny oraz wpływy partii 
komunistycznych w świecie, zasady i 
formy jedności ruchu komunistycznego, 
przejawy i przyczyny rozbieżności oraz 
szanse i kierunki lch przezwyciężenia. 
To prawda, że pierwsza część rozdziału 
ma w dużej mierze charakier informa- 
cyjny. Informacja ta jest niezbędna, aby 
właściwie przedstawić znaczenie po- 
szczególnych partii oraz stworzyć obraz 
całego ruchu, a zwłaszcza jego walki 
w świecie kapitalistycznym. Jest to po- 
żyteczne wprowadzenie do charaktevv- 
styk ruchu komunistycznego zawartych 
w poszczególnych podrozdziałach. 


Wydaje się jednak, że umieszczenie w 
tym rozdziale tematu Światowy system 
państw socjalistycznych — tak potrzeb- 
nego i ważnego z punktu widzenia cało- 
ści pracy — z trudem mieści się w kon- 
wencji tej części książki. Fragment ten 
z trudem mieści też całą gamę proble- 
mów związanych z wewnętrzną i za- 
graniczną polityką państw wspólnoty 
socjalistycznej. przy czym niepoślednią 
rolę przeznaczono tu ekonomice. Zmie- 
nia to proporcje na niekorzyść główne- 
go tematu, którym jest ruch komuni- 
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styczny i jego części składowe — po- 
szczególne partie, o których dałoby się 
powiedzieć o wiele więcej. 


Jeśli w recenzji wiele miejsca poświę- 
camy strukturze książki, wynika to z 
dwóch powodów. Po pierwsze — z fak- 
tu, że w ramach przyjętej konstrukcji 
autorzy oświetlają poszczególne pro- 
blemy w sposób prawidłowy, dojrzały 
metodologicznie i przekonujący; od tej 
strony trudno więc o uwagi krytyczne. 
Po drugie — z faktu, że w naszym ru- 
chu naukowo-wydawniczym odczuwa- 
my ciągle jeszcze deficyt opracowań 
syntetycznych, kompleksowych, a w 
książkach tego rodzaju właśnie kon- 


strukcja całości odgrywa szczególnie 
istotną rolę. Tym bardziej, gdy w grę 
wchodzi wkład wielu autorów, a wraz 
z tym — konieczność zapewnienia spój- 
ności i jednolitości wykładu. Z tego pun- 
ktu widzenia omówiona praca stanowi 
bez wątpienia wyraz znacznego postępu. 


Otrzymaliśmy dobry przykład odpo- 
wiedzialności teoretycznej i rzetelnośc: 
naukowej, wartościowy przyczynek dv 
naukowego poznania procesów życia po- 
litycznego. Książka zasługuje na szero. 
kie upowszechnienie. 


ADAM ŁOPATKA 
MIECZYSŁAW SZYSZKO 


ANDRZEJ WASILKOWSKI: Socjali- 
styczna integracja gospodarcza (Zarys 
problematyki prawnej), PWN 1974, str. 
322. 


Jednym z istotnych założeń polityki 
partii i państwa w realizacji programu 
społeczno-gospodarczego rozwoju Po|l- 
ski jest ścisła współpraca i integracja 
gospodarcza w ramach socjalistycznej 
wspólnoty skupionej w RWPG. Stano- 
wisko takie jest zawarte w uchwale V] 
Zjazdu PZPR oraz w Wytycznych Ko- 
mitetu Centralnego na VII Zjazd 
PZPR, gdzie stwierdza się, że .„„Rosnące 
znaczenie dla dalszego społeczno-go- 
spodarczego rozwoju kraju mieć będzie 
pogłębienie socjalistycznej integracji 
gospodarczej w ramach RWPG”. 

Potwierdzeniem tej orientacji w po- 
lityce gospodarczej naszego kraju jest 
jego aktywny udział w realizacji kom- 
pleksowego programu dalszego posłę- 
bienia i doskonalenia współpracy i roz- 
woju socjalistycznej integracji gospo- 
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darczej krajów członkowskich RWPG, 
który został przyjęty na XNV Sesji 
Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarcze) 
w 1971 r. Polska uczestniczy w więk- 
szości organizacji ekonomicznych i go- 
spodarczych powołanych z inicjatywy 
socjalistycznej wspólnoty. a niektóre 2? 
nich mają swoje siedziby w naszym 
kraju. Uczestniczymy w licznych wspól- 
nych przedsięwzięciach  inwestycyjno- 
„produkcyjnych i w rozwiązywaniu 
wielu problemów rozwoju tej współpra- 
cy. Współpraca i integracja gospodar- 
cza są przedsięwzięciem historycznym 
o zasadniczej doniosłości dla uczestni- 
czących w niej krajów 1 narodów 
Kształtowanie procesów integractjnych 
wymaga poznania obiektywnych i su- 
biektywnych prawidłowości rozwoju 
poszczególnych krajów i wspólnoty Sso- 
cjalistycznej jako całości. W badaniu 
tych prawidłowości coraz aktvwniej 
uczestniczy miedzy innvmi nasa nau- 
ka. Jednym 2» przykładów jest omauwia- 
na tu książka. 
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Publikacja ta poświecona jest pro- 
blematyce prawnej odnoszącej się do 
wspólpracy i integracji w ramach 
RWPG. Składa się ona z trzynastu roz- 
działów i stanowi całościowe studium 
tej problematyki. W rozdziale pierw- 
szym w kontekście regulacji prawnej 
autor omawia pojęcie i system oryaniza- 
cyjny socjalistycznej integracji gospo- 
darczej. Przedmiotem rozważań w roz- 
dziale następnym są generalne cele 
ij zasady integracji ze szczególnym za- 
akcentowaniem zbliżenia i wyrównywa- 
nia poziomów rozwoju gospodarczego 
krajów RWPG oraz rola integracji w 
kształtowaniu światowego podziału pra- 
cv. Rozdział trzeci traktuje o między- 
narodowych umowach w procesie 8o0- 
cjalistvcznej integracji gospodarczej. W 
kolejnym. czwartym rozdziale przed- 
miotem analizy jest instytucja uchwał 
międzynarodowych organizacji i ich 
funkcji w procesie integracji gospodar- 
czej. Uchwały tych organizacji stano- 
wią jeden z ważnych instrumentów w 
organizacji tego procesu. W tym kon- 
tekście omawia sie tryb ich podejmowa- 
nia. skutki prawne oraz rolę w proce- 
sie prawo'wórczym. W rozdziale pią- 
tvm autor podejmuje próbę konfronta- 
cji założeń socjalistycznej integracji go- 
spodarczej 2 istniejącymi narodowymi 
systemami prawnymi. Szczególny ak- 
cent jest tu położony na przystosowanie 
prawa wewnętrznego poszczególnych 
krajów do potrzeb procesów integra- 
cyjnych. W tej części książki obejmują- 
cej rozdziały od I do V włącznie ma- 
my do czynienia z problematyką regu- 
łacji prawnej odnoszącej się do całości 
procesów integracyjnych. W drugiej 
części książki — choć autor takiego 
podziału nie dokonuje — przedmiotem 
badań są poszczególne dziedziny dzia- 
łalności gospodarczej objęte programem 
integracji. W rozdziale VI rozważana 
jest węzłowa prohlematyka stosunków 
w RWPG w zakresie polityki gospodar- 
czej. Autor przedstawia zasadnicze kie- 
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runki | metody tej polityki wraz z jej 
zakresem koordynacji zewnętrznej 
i wewnętrznej. Na tym zaś tle rozwa- 
ża współzależności między koordynacją 
polityki gospodarczej a unifikacją pra- 
wa. Planowy charakter współpracy go- 
spodarczej w RWPG stanowi przedmiot 
analizy następnego rozdziału, w którym 
A. Wasilewski pokazuje genezę tej me- 
tody współpracy oraz omawia konkret- 
ne jej formy: współpracę w dziedzinie 
prognozowania, koordynację  narodo- 
wych planów gospodarczych o różnym 
horyzoncie czasowym oraz wspólne pla- 
nowanie. 

Rozdział VIII traktuje o współpracy 
w dziedzinie nauki i techniki. Na tle 
rozwoju i organizacji współpracy w tej 
dziedzinie autor analizuje jej podstawo- 
we formy, takie jak przekazywanie wy- 
ników prac  naukowo-technicznych, 
kooperacja w dziedzinie nauki i tech- 
niki oraz ośrodki koordynacyjne w tvm 
zakresie. Rozdziały nastepne zawierają 
problematykę ścisłych form stosunków 
w dziedzinie produkcji, a mianowicie 
współpracę w . zakresie specjalizacji 
i kooperacji, stosunki w dziedzinie wy- 
mianv, rolę wieloletnich umów handlo- 
wych, ceny w handlu zagranicznym, 
rozstrzyganie sporów itp. Rozdział XI 
traktuje o stosunkach w dziedzinie wa- 
lutowo-finansowej. Rozważane są tu a- 
spekty prawne rozliczeń  wieiosison- 
nych. system kredvtowv, aktualny Stan 
w zakresie kształtowania wspólnej wa- 
iuty i jej stosunku do walut na:odo- 
wvch oraz płatności niehandlowe. 
Wspólną działalność gospodarczą i nau. 
kowo-techniczną, stanowiącą ha:d-ej 
ścisłą formę współpracy i integracji. po- 
dejmuje rozdział XII. Zakres tej współ- 
pracy obejmuje wspólne przedsiewzię- 
cia, międzypaństwowe i międzynarodo- 
we organizacje ekonomiczne i gospo- 
darcze, wspólne przedsiebiorstwa or4ą7 
formy wspólnej działa!naści naukowej 
i technicznej. W rozdziale końcowym 
traktującym o perspektywach rozwoju 
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regulacji prawnej zawarta jest próba 
syntezy jej kierunków i charakie- 
ru Ranga problematyki prawnej 
wiąże się między innymi z tym, że pro- 
ces socjalistycznej integracji odbywa 
się „..zgodnie z zasadami socjalisiycz- 
nego internacjonalizmu, na podstowie 
poszanowania suwerenności państwo” 
wej, niezależności i interesów narodo” 
wych, nieingerencji w wewnętrzne 
sprawy krajów, pełnej równości, wza- 
jemnych korzyści t przyjacielskiej po- 
mocy wzajemnej'(1). Postęp we wspoł- 
pracy i integracji. jej zakres i formy 
zależne są również od regulacji pruw- 
nej oraz rozwoju teorii socjalistycznego 
prawa. 

W omawianej publikacji znajduje się 
szeroka panorama problematyki praw- 
nej dotycząca instrumentów współpra- 
cy i integracji, którymi są umowy, u- 
chwały, zalecenia, koordynacja polityki 
gospodarczej, planowanie. Dość szczegó- 
łowo analizowana jest problematyka 
współpracy i iniegracjj w poszczegól- 
nvch dziedzinach, tj. w dziedzinie nau- 
ki i techniki. produkcji. wymiany, pie- 
niądza ora? wspólnej działalności go- 
spodarczej. Na tle ogólnego i szczegóło- 
wego przeglądu zasad i konkretnych 
norm prawnych procesu współpracy 
i integracji, auior przedstawia perspek- 
tywy rozwoju regulacji prawnej socjali- 
stycznej integracji gospodarczej. Zasad- 
nicze wątki mvślowe problematyki 
prawnej zostały solidnie osadzone na 
gruncie ogólnych założeń polityki go- 
spodarczej państw socjalistycznych, 
a także na podłożu ogólnych obiektyw- 
nych prawidłowości rozwoju sociali- 
stycznej formacji. U podstaw refleksji 
nad rekulacją prawną procesów inte- 
gracyjnych w przeprowadzonej anali- 
zie znajdują się procesy realne w sferze 
produkcji materialnej i wymiany w 
międzynarodowym podziale pracy, ko- 


(1) Kompleksowy program dalszego poylę- 
bania i doskirnalenia tiospólpracy i rorwoju 
socialistnuezne: Integracji qnsuvnda"czaj kra- 


$ów ezłonkowskich RWPG. KIW 19M, str. 8. 
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operacji, specjalizacji itp. Mając na 


uwadze proces inieegracji, rezulacja 
prawna stanowi istotny składnik jego 
mechanizmu.  Natomias! sprawność. 
skuteczność tego mechanizmu wywiera. 
ją liczący się wpływ na procesy reaine. 
Chodzi zatem o to, aby teoria prawa 
zakresem swej analizy objęła nie tylko 
stan aktualny procesów Integracyjnych. 
ale również wybiegała w przyszłość. 


W wielu szczegółowych sprawach 
autor wysuwa tego rodzaju sugestie, a 
nawet konkretne propozycje. Taki cha- 
rakter ma jego koncepcja trzech modeli 
wspólnego planowania, a mianowicie, 
funkcjonalnego, zinstytucjonalizowane- 
go i kompleksowego. Modele te różnią 
się między sobą sposobem powiązania 
wspólnego planu z planami gospodarki 
narodowej jego partnerów. Autor wy- 
raża pogląd, że wspólny plan powinien 
posiadać właściwość odrębności formal- 
nej, co oznaczałoby pewną jego nieza- 
leżność w stosunku do narodowych pla- 
nów gospodarczych. 


Obserwując jednak realne procesy in- 
tegracji, odnosi się wrażenie, że regu- 
lacja prawna w wielu wypadkach, 
zwłaszcza w odniesieniu do nowych 
inicjatyw integracyjnych, nie stanowi 
wystarczającego wsparcia dla potrzeb 
praktyki współpracy gospodarczej. 
Stwierdzenie to nie jest zasadniczo za- 
rzutem pod adresem książki ani nauk 
prawnych. Proces integracji należy do 
zjawisk złożonych, obejmuje bowiem 
sferę produkcji materialnej, wymiany 
i usług, a więc stosunki ekonomiczne, 
oraz słerę nadbudowy. Stąd poznanie 
i współkształtowanie tego procesu jest 
zadaniem wymagającym międzydyscy- 
plinarnej organizacji badań naukowych. 
Postulat zintensyfikowania badań nau- 
kowych jest ogólniejszy i dotyczy w 
równym stopniu nauk ekonomicznych, 
socjologii i innych nauk. 


Książka A. Wasilikowskiego jest śe- 
brym przykładem i wezwaniem dla in- 
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nych dyscyplin naukowych. Źawitia 
pogłębiony przegląd regulacji prazwnej 
procesów współpracy i integracji w 
RWPG. a także proponowane i dysku- 
wwane kierunki dalszego jej doskona- 
lenia. Autor nie stroni cównież od pro- 
blematyki kontrowersyjnej. Zajmuje 
stanowisko wobec postulatu tworzenia 
międzynarodowego socjalistycznego 
prawa gospodarczego. Regulacja praw- 
na procesu integracji znajduje obecnie 
swoje umiejscowienie w dwóch porząd- 
kach prawnych, tj. w prawie między- 
narodowym oraz w prawie wewnetrz- 
nym państw w RWPG. Wskazując na 
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mankameniy  techniczno-próceduralne 
tasiego sianu rzeczy, przeciwsiawia im 
uwarunkowania polityczno-społeczne 
sankcjonujące dyalistyczną metodę re- 
gulacji procesu integracyjnego. Samą 
zaś ideę międzynarodowego prawa go- 
spodarczego traktuje jako luźną obec- 
nie koncepcję teoretyczną, która jest 
cenną zachętą do dyskusji wokó) za- 
gadnień prawnych dalszego rozwoju in- 
tegracjj krajów RWPG. Publikacja 
spełnia dobrą rolę w krzewieniu idei 
socjalistycznej integracji. 


ZDZISŁAW BOMBERA 


JAN TOMICKI: Dzieje Ill Międzynare- 
dówki 1914—1923, KiW 1975, str. 402. 


Książka Jana Tomickiego dotyczy te- 
matyki w literaturze polskiej stosunko- 
wo rzadko poruszanej mimo jej duże- 
go znaczenia politycznego i aktualnej 
wymowy. Dotyczy bowiem dziejów ru- 
chu robotniczego w przełomowym okre- 
sie, w którym ważyły się kwestie jego 
oblicza i celów programowych, jedności 
i solidarności. 

Historia dowiodła słuszności krytyki 
Il Międzynarodówki, dokonanej w róż- 
nych aspektach przez komunistów, a 
przede wszystkim Włodzimierza Leni- 
na. W oparciu o bogaty materiał fak- 
tyczny Tomicki kreśli jej dzieje, przed- 
stawia historię jej upadku w 1914 r. 
oraz późniejsze wysiłki nad rekonstruk- 
cją tej organizacji. Tym szersze uza- 
sadnienie znajduje stosunek Lenina do 
Il Międzynarodówki, jego krytyczne o- 
ceny zyskują konkretne tło. 

Autor zaznacza na wstępie, że książ- 
ka nie pretenduje do syntezy dziejów 


I] Międzynarodówki, lecz jest wsięp- 
nym krokiem zmierzającym do tLasiej 
syntezy poprzez zebranie i uporządko- 
wanie (aktów oraz interpretację nie- 
których obiegowych ocen | wniosków. 
Sprzyja temu obfitość wykorzystanych 
źródeł | przytoczonych faktów Sięgając 
do obszernej literatury przedmiolu. 
autor zbierał materiały w kilku archi- 
wach krajowych I zagranicznych Wy- 
korzystał m.in. zasoby Instytutu Mark- 
sizmu-Leninizmu przy KC SED w Ber- 
linie oraz archiwum Towarzystwa Hi- 
storii Ruchu Robotniczego w Wiedniu. 
Cenne materiały znalazł w międzyna- 
rodowym Instytucie Historii Społecznej 
w Amsterdamie. dzięki czemu po raz 
pierwszy w literaturze polskiej mógł 
wykorzystać korespondencję czołowych 
działaczy międzynarodówki sacjalistycz- 
nej. Listy odsłaniają motywy ich po- 
stiępowania, cele | zamierzenia. obra- 
zują ich rzeczywisty i niekiedv ukrywa- 
ny na forum publicznym stosunek do 
II] Międzynarodówki. 

Problematyka książki jest bardzo ob- 


203 


Recenzje 


szerna. Autor zajmuje się przede 
wszystkim historią instytucji międzyna- 
rodowych, ale też przedstawia obszer- 
nie — w niektórych wypadkach zbyt 
szczegółowo — stosunki panujące w 
poszczególnych partiach socjalistycz- 
nych. Taki sposób ujęcia rozszerza z 
pewnością ramy książki, czyni jednak 
jej konstrukcję nader skomplikowaną 
i mniej przejrzystą mimo zachowania 
zasady chronologii. Nie zawsze dadzą 
się uzasadnić dysproporcje w oświetla- 
niu poszczególnych partii, np. poświęce- 
nie mało miejsca partiom tak znaczą- 
cym, jak francuska i włoska. 


Jednym z podstawowych zagadnień 
omawianego okresu był niewątpliwie 
stosunek poszczególnych nurtów ruchu 
robotniczego do wojny. Sensem pow- 
stania i działalności 11 Międzynarodów- 
ki miała być realizacja marksowskiego 
hasła międzynarodowej solidarności 
proletariatu w walce z panowaniem ka- 
pitału, zasady nadrzędności klasowych 
interesów robotników nad partykular- 
nymi interesami narodowymi. W 1914 
r. międzynarodówka socjalistyczna sta- 
nęła wobec ogniowej próby. Chociaż jej 
kongres, który odbył się w 1912 r. w 
Bazylei, podjął uchwałę, iż w wypad- 
ku zagrożenia wojennego poszczegól- 
ne partie powinny wezwać proletariat 
do bojkotu mobilizacji i proklamować 
strajki generalne, sytuacja rozwinęła 
się zupełnie inaczej. Pierwsza dokona- 
ła wyłomu największa Socjaldemokra- 
tvczna Partia Niemiec; jej przedstawi- 
ciele w Reichstagu 4 sierpnia 1914 r. 
głosowali za kredytami wojennymi. po- 
pierając w ten sposób wojenne cele im- 
perializmu niemieckiego. Podobnie po- 
stąpili niebawem socjaliści francuscy, 
brvtyjscy 1 in. Autor przypomina te 
faktv oraz ich tło, uzasadniające dru- 
zeocącą krylvkę Lenina, którego stano- 
wisko wvwarło wielki wpływ na rewo- 
lucyjny. konsekwentnie  antywojennyv 
kierunek lewicy socjaldemokratycznej, 
zwany później „lewicą zimmerwaldzką”. 
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Działalność Lenina i bolszewików, ak- 
tywność lewicy zimmerwaldzkiej roz- 
powszechnianie się . konsekwentnie 
marksistowskich poglądów rewolucyj- 
nych, a przede wszystkim przełomowe 
zwycięstwo Rewolucji Październikowej 
wywarły wielki wpływ na złożony pro- 
ces odtworzenia Il Międzynarodówki po 
zakończeniu wojny światowej w 1918 
r. Autor pokazuje piętrzące się na tej 
drodze przeszkody i trudności, trafnie 
charakteryzując sprzeczności i podziały 
tak między poszczególnymi partiami so- 
cjalistycznymi, jak t wewnątrz nich. 
Również po zakończeniu wojny domino- 
wały wzajemne antagonizmy i nie- 
ufność, a podziały były nadal żywe. Wy- 
daje się, że aulior nie  dopowiedział 
przyczyn tej sytuacji, tkwiących w o- 
gólnym wzniesieniu fali rewolucyjnej 
i zaostrzeniu walk klasowych. 

Ocena taka ukazałaby, w jakiej mie- 
rze czynnikiem stymulującym dążenia 
prawicy ruchu robotniczego w poszcze- 
gólnych krajach do współpracy w ska- 
li międzynarodowej stały się właśnie 
obawy przed rewolucją proletariacką, 
chęć powstrzymania burzliwego rozwo- 
ju ruchu komunistycznego. 


Do formalnej odbudowy II Między- 
narodówki doszło w lutym 1919 r. na 
konferencji w Bernie. Autor książk; 
poświęca jej wiele uwagi, ale istotę 
konferencji ujmuje dosyć jednostronnie. 
Pominięta została okoliczność, że w ów- 
czesnej sytuacji instytucja, jaką powo- 
łano w Bernie, potrzebna była nie tyl- 
ko prawicowym działaczom socjali- 
stycznym. Na jej powstanie przychy!- 
nym okiem spoglądały także elastycz- 
ne odłamy burżuazji, liczni działacze 
mieszczańskich partii radykalnych. W 
ich koncepcji . burżuazyjnej demokracji 
parlamentarnej partie socjalistyczne 
były bowiem ogniwem wręcz niezbęd- 
nym. Toteż w ich współpracy między- 
narodowej widziano antidotum na ra- 
dykalizację mas, a poczynaniom liderów 
odbudowywanej Międzynarodówki  e- 


dzielano silnego, choć dvskretnego po- 
parcia. 

Charakteryzując rolę prawicowych 
działaczy socjalistycznych w ruchu ro- 
botniczym, J. Tomicki szerze; oświetla 
malo znaną sprawę, jaką były ich ów- 
czesne koncepcje w sferze stosunków 
międzynarodowych. Przywódcy Między- 
narodówki Berneńskiej zwrócili się do 
obradującej właśnie Konferencji Poko- 
jowej w Paryżu z szeregiem postulatów 
i projektów. Bliska była im zwłaszcza 
idea Ligi Narodów, proponowali jednak 
wprowadzić do jej statutu wiele po- 
prawek. Liga powinna była — ich zda- 
niem — stać się przedstawicielstwem 
nie rządów, lecz parlamentów, co mia- 
ło nadać jej bardziej demokratyczny 
charakter. Poza tym w celu zapewnie- 
nia powszechności Ligi, żądano dopusz- 
czenia do niej zarówno pokonanych 
Niemiec, jak i Rosji Radzieckiej. Wy- 
stępowano z postulatem powszechnego 
rozbrojenia, opowiadając się jednocze- 
śnie przeciwko narzucaniu Niemcom 
surowych reparacji wojennych. 


Postulaty te nie zyskały wszakże 
większego znaczenia praktycznego. 
Dyktująca pokój Wielka Czwórka En- 
tenty nie wzięła ich pod uwagę. a dzia- 
łacze socjalistyczni nie potrafili wy- 
wrzeć w tym kierunku — przez par- 
lamenty — dostatecznie silnego naci- 
sku na rządy. Ponadto w takich kwe- 
stiach, jak problemy terytorialne, spra- 
wa odszkodowań wojennych itp., nadal 
występowały wyraźne różnice zdań, od- 
zwierciedlające uzależnienie liderów so- 
cjalistycznych od interesów burżuazji 
swych krajów. Ten aspekt wszakże zo- 
stał w książce potraktowany margine- 
sowo, chociaż miał istotne znaczenie ja- 
ko kontynuacja postawy zajętej na pro- 
gu wojny 1914 r. 

Na omawiany okres, zwłaszcza na la- 
ta 1919-1922, przypadł złożony, w wie- 
lu wypadkach zygzakowaty proces pro- 
wadzący do definitywnej polaryzacji 
stanowisk komunistów i socjalistów. 
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Autor słusznie podkreśla, że komuni- 
ści mieli dzięki Leninowi wy:ażnie o- 
kreślone cele, wiedzieli dokąd zmieirza- 
ją i konsekwentnie wytyczali swą dro- 
ge. Bvć może szerszej charakterystyki 
wymagały ówczesne komplikacje i 
sprzeczności rozwoju ruchu  komuni- 
stycznego, złożone dylematy leninizacji 
poszczególnych partii. W szeregach par- 
tii socjalistycznych dominowało zamie- 
szanie. narastały sprzeczności, wyłania- 
ły się kierunki pośrednie. Toteż sfor- 
mułowanie przez Lenina latem 1920 r. 
słynnych 21 warunków przystąpienia 
do Kominternu stworzyło zasadnicze 
kryterium podziału, wydatnie przyspie- 
szyło proces odsiewu prawdziwych re- 
wolucjonistów od reformistów i ugso- 
dowców. Wydaje się, że w słusznym 0- 
pisie tych procesów autor ksią:li nie 
odtwarza dość plastycznie obrazu i u- 
warunkowań toczącej się wówczas o- 
strej walki, nie w pełni przedstawia jej 
tło, łącznie z zajadłością ofensywy pro- 
wadzonej przez kapitalizm przeciw Re- 
wolucji Październikowej i pierwszemu 
państwu socjalistycznemu. 


Na wysoką ocenę zasługuje dokonana 
w książce prezentacja podziałów i spo- 
rów wewnątrz ruchu socjalistycznego. 
Latem 1920 r. nastąpiło zjednoczenie 
prawicy socjalistvcznej, która powołała 
Międzynarodówkę zwaną  Londyńską 
(od miejsca pobvtu sekretariatu). Głow- 
nym jej oparciem były Labour Party i 
Socjaldemokratyczna Partia Niemiec. 
Działacze Międzynarodówki Londvń- 
skiej stali generalnie na gruncie de- 
mokracji parlamentarnej, przyszłość 
swych partii widzieli w kompromisie 
z kapitałem, nie ukrywając jawnej wro- 
gości wobec komunistów. 


Na przełomie 1920/1921 r. powstała 
konkurencyjna organizacja zwana Mie- 
dzynarodówką „dwa i pół” — Wspól- 
notą Wiedeńską. Stworzyli ją centrv- 
ści pod hasłem . zjednoczenia całego 
międzynarodowego ruchu robotniczega, 
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w tym celu nie skąpili frazesów re- 
wolucyjnych i zajmowali umiarkowane 
stanowisko wobec Rosji Radzieckiej. J. 
Tomicki przekonująco charakteryzuje 
manipulacyjny charakter tych haseł. 


Dokonując analizy Międzynarodówek 
— |] Londyńskiej, i Wiedeńskiej — autor 
słusznie zwraca uwagę, że dużą rolę 
odegrał tu terytorialny zasięg ich dzia- 
łania. Międzynarodówka Londyńska o- 
pierała się głównie na partiach socja- 
listycznych Europy zachodniej, Gdy 
Wspólnota Wiedeńska skupiała prze- 
ważnie partie z Europy środkowej i 
wschodniej, gdzie stopień radykalizacji 
mas pod wpływem Rewolucji Paździer- 
nikowej był bez porównania większy. 


Szybko wszakże okazało się, że róż- 
nice między Międzynarodówką Londyń- 
ską a Wspólnotą Wiedeńską nie były 
tak znaczne, jakby to mogło wynikać 
z deklaracji i haseł. Gdy sprawa poro- 
zumienia ugrupowania „dwa i pół” z 
Międzynarodówką Komunistyczną sta- 
ła się nieaktualna, szybko nastąpiło 
zbliżenie obydwu organizacji, a następ- 
nie ich zjednoczenie w maju 1923 r. 
W ten sposób powstała „Socjalistyczna 
Międzynarodówka Robotnicza”. W sta- 
tucie SMR była mowa „o zastąpieniu 
kapitalistycznego systemu produkcji 
przez socjalistyczny”, „o walce klaso- 
wej jako środku emancypacji klasy ro- 
botniczej”. W rzeczywistości jednak 
SMR pod wielu względami poszła jesz- 
cze dalej na prawo niż II Międzyna- 
rodówka przed 1914 r. Istotnym czyn- 
nikiem była tu ostrość walki z komu- 
nistyczną alternatywą w ruchu robot- 
niczym. 

Socjalistyczna Międzynarodówka Ro- 
botnicza odegrała rolę istotną i niejed- 
noznaczną Była ona realnością Europy 
międzywojennej, dysponowała dość roz- 
ległymi wpływami, m.in. za pośrednic- 
twem związków zawodowych występo- 
wała w walkach ekonomicznych, prze- 
ciwstawiała się faszyzmowi, dążąc do 
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rozładowania konfliktów .międzynaro- 
dowych, podejmowała wysiłki, aby nie 
dopuścić do wybuchu wojny. 


Nie poprzestając na historii politycz- 
nej, autor zawarł w książce próbę skró- 
towego ujęcia ideologii socjaldemokra- 
cji. W tym celu przytoczył liczne wypo- 
wiedzi jej reprezentatywnych działaczy. 
Ta gama sprzecznych często opinii i za- 
patrywań tworzy wszakże wrażenie, że 
niema! każdy ideolog głosił własną, od- 
rębną teorię. Brakuje w tych fragmen- 
tach książki wyprowadzenia wspólnego 
mianownika, syntezy tego, co określa- 
ło istotę ideologicznych i teoretycznych 
koncepcji II Międzynarodówki oraz kie- 
runków ich ewolucji. 


J. Tomicki nie pomija okazji, aby 
wspomnieć o sprawach polskich. Czyni 
tak w dwojakim eensie, przedstawiając 
udział socjalistów polskich w pracach 
poszczególnych międzynarodowych or- 
ganizacji socjalistycznych oraz nażwie- 
tlając ich stosunek do kwestii polskiej, 
w tym do sprawy granicy zachodniej. 
Większość przywódców partii socjali- 
stycznych wystąpiła w obronie niemiec- 
kiego stanu posiadania nie tylko ze 
względu na liczącą się coraz bardziej 
socjaldemokrację niemiecką, lecz i 
zgodnie ze stanowiskiem swych rządów. 
Niema) klasyczny był tu _ przykład 
Labour Party. 


Książka Tomickiego, opracowana w 
sposób staranny, nie zawiera wielu u- 
chybień faktograficznych, bądź nieści- 
słości. Zauważmy jednak, że na str. 157 
autor niesłusznie pisze, iż po Trakta- 
cie Wersalskim Niemcy „przestały być 
dla Francji i jej sojuszników groźnym 
rywalem gospodarczym i politycznym”. 
Było inaczej — niemiecki potencjał eko- 
nomiczny nada) znacznie przewyższał 
francuski, a potencjał militarny mógł 
szybko się odrodzić. Zdawano sobie z 
tego sprawę we Francji, której polity- 
ka w opisywanym okresie różniła się w 
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tej kwestii m.in. od polityki W. Bry- 
tanii, co rzutowało na rozbieżności sta- 
nowisk obu partii socjalistycznych. 
Książka dowodzi, że polska historio- 
grafia coraz śmielej sięga do problema- 
tyki współczesnych dziejów powszech- 
nych Mimo wspomnianych tu, zresztą 
drugorzędnych, słabości, praca J. To- 
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mickiego ułatwia zrozumienie postawy i 
dązeń współczesnej socjaldemokracji, 
wyrosłej w kręgu określonych tradycji i 
nada! pozostającej pod ich wpływem, 
jeśli nawet przeczy się temu tak gorli- 
wie, jak na przykład czyni to SPD. 


PIOTR ŁOSSOWSKI 


W. JANASZ, Z. ŁASKI, 08. MAREK: 
Rytm pracy w przemyśle uspolecznie- 
mym. PWN 1975, str. 133. 


Rytmiczność produkcji jest jednym 2 
ważnych czynników intensywnego roz- 
woju gospodarki. Pozwala ograniczać 
bądź eliminować napięcia w produkcji, 
w zaopatrzeniu w materiały i surowce, 
zakłócenia w gospodarce rezerwami | 
zapasami, umożliwia ograniczenie nie- 
korzystnych zjawisk na rynku. Utrzy- 
manie rytmiczności produkcji jest także 
czynnikiem właściwego wykorzystania 
czasu, racjonalnej gospodarki kadrami 
i środkami produkcji oraz warunkiem 
wykorzystania ftezerw wzrostu wydaj- 
ności pracy i produkcji oraz obniżki 
społecznych kosztów produkcji D'ategc 
dążenie do rytmiczności produkcji jest 
niezwykle ważnym zadaniem wszyst- 
kich przedsiębiorstw. Warunkiem wy- 
konania tego zadania jest znajomość 
przyczyn, które powodują nierytmicz- 
ność produkcji, konsekwentne podjęcie 
działań ograniczających to wielce nie- 
korzystne zjawisko. 

Do rozeznania przyczyn nierytmicz- 
ności produkcji, jak i niezbędnych środ- 
ków jej przeciwdziałanie wiele nowego 
wnosi książka W. Janasza, Z. Łaskiego 
i S. Marka. Jest to książka godna zale- 
cenia do skrupulatnego przestudiowa- 
nia — po pierwsze dlatego, że zawiera 


analizę nie uzasadnionych wahań w 
działalności przemysłowej,  którycn 
opanowanie i eliminacja postulowane s4 
z całą ostrością od wielu lat, ale mimo 
to dotychczasowe wyniki nie są zado- 
walające. Po wtóre dlatego, że przed- 
stawia rezultaty badań na ten temat 
po raz pierwszy w Polsce tak szeroko 
zakrojonych. Wahania działalności 
przemysłowej analizowane są w cyklu 
rocznym w przekroju miesięcy w latach 
1962—1970 i obejmują cały przemysł, a 
nie jak w dotychczasowych fragmen- 
tarycznych badaniach jedynie pojedyn- 
cze większe przedsiębiorstwa lub ich 
grupy. Po trzecie z tego powodu, że 
autorzy nie ograniczają się w swej pra- 
cy tylko do zbadania prawidłowości wa- 
hań działalności przemysłu uspołecz- 
nionego i stwierdzenia ich powtarzalno- 
ści i powszechności, ale podejmują tak- 
że zadanie ustalenia ich przyczyn | 
skutków. 

Całość rozważań zawarta została w 
pięciu rozdziałach. W pierwszym, któ- 
rego tytuł został nie najtrafniej sfor- 
mułowany, a mianowicie — Czynniki 
określające poziom i wzrost produkcji 
w przemyśle — autorzy w gruncie rze- 
czy zajmują się omówieniem bezpośred- 
nich czynników określających wielkość 
(skalę) i przyrosty produkcji. Rozważa- 
nia w tym rozdziale jakkolwiek intere- 
sujące — zwłaszcza te, które dotyczz 
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pełnego 1 optymalnego zatrudnienia 
oraz iniensywności pracy — tylko po- 
średnio wiążą się z tematem książki. 
Lepiej chyba byłoby, gdyby autorzy od 
razu weszli w temat i określili czynniki 
wahań w produkcji. 


Rozdziały: drugi, trzeci I czwarty za- 
wierają szczegółową analizę wahań pro- 
dukcji globalnej. zatrudnienia i wydaj- 
ności pracy w przemyśle uspołecznio- 
nym, przeprowadzoną w oparciu o dane 
statystyczne dla lat 1962—1970 odno- 
szące się do przemysłu, który nie podle- 
ga wahaniom przyrodniczo uzasadnio- 
nym. Autorzy dokonali olbrzymiego wy- 
siłku, przetwarzając bardzo bogaty ma- 
teriał statystyczny na potrzeby badania 
| końcowych jego wyników. Spośród 
wielu możliwych metod analizy cyt- 
miczności pracy przemysłu uspołecznio- 
nego. autorzy przyjęli metodę oceny te- 
go zjawiska na podstawie pomiaru od- 
chyleń wartości rzeczywistych (produk- 
cji globalnej, zatrudnienia oraz wydaj- 
ności pracy) od wartości wyrównanych 
przy pomocy metod statystycznych sto- 
sowanych w tego rodzaju badaniach. 


Rytm pracy przemysłu uspołecznione- 
go scharakteryzowany został przy po- 
mocy wskaźników bezwzględnych 1 
względnych. Pierwsze stanowią różnice 
między wartościami szeregu empirycz- 
nego i wyrównanego dla jednoimien- 
nych okresów (miesięcy) w poszczegó]- 
nych latach. Badanie przeprowadzono w 
przekroju resortowym (lata 1962—1970) 
i gałęziowym (lata 1963—1970). W prze- 
kroju resortowym ujęto przemysł pia- 
nowany centralnie i terenowo łącznie 
1 rozdzielnie, a w przekroju gałęzio- 
wym jedynie przemysł planowany cen- 
tralnie i osobno przemysł środków tran- 
sportu. 


Słusznie podkreślają autorzy, że 
wszelkiego typu wahania, powodujące 
zmiany w poziomie zjawisk gospodar- 
czych w czasie, z punktu widzenia go- 
spodarki narodowej są wysoce niepo- 
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żądane, ponieważ powodują przeciąże- 
nie mocy produkcyjnych w jednych 
okresach 1 niedostaleczne ich wykorzy- 
stanie w innych. Powodują też zmienne 
obciążenie pracowników. Wymagają u- 
trzymywania rezerw, z których można 
by zrezygnować, gdyby udało się te wa- 
hania wyeliminować. Analiza prawidło- 
wości wahań działalności przemysłu po- 
zwala określać spiętrzenia podaży i ich 
skutki, związki wahań podaży z waha- 
niami popytu, wymogi w zakresie poli- 
tyki inwestycyjnej, wykorzystania zdol- 
ności produkcyjnych i gospodarki za- 
pasami. 


W wyniku szczegółowej analizy rytmu 
pracy w przemyśle uspołecznionym w 
oparciu e produkcję globalną, zatrud- 
nienie i wydajność pracy, autorzy do- 
chodzą do stormułowania ważnych kon- 
kluzji, a mianowicie: 


1. W latach 1962—1970 występuje wy- 
raźna nierównomierność kształtowania 
się produkcji globalnej i wydajności 
pracy w przemyśle w przekroju mie- 
sięcznym, która nie ustąpiła także w la- 
tach następnych, dla których autorzy 
dysponowali materiałem statystycznym 
nie wykorzystanym w pracy z powodu 
zmiany cen. Zarysowała się nawet ten- 
dencja wzrostu wahań. W cyklu rocz- 
nym występuje prawidłowość waheń: 
do miesięcy, w których wartości rze- 
czywiste kształtują się poniżej wyrów- 
nanych, należą: styczeń, lipiec, sierpień 
i październik; do miesięcy o dodatnich 
odchyleniach wartości rzeczywistych od 
wyrównanych: marzec, czerwiec, wrze- 
sień, listopad I grudzień. Przyspieszenie 
dynamiki produkcji globalnej i wydaj- 
ności pracy występuje w ostatnich mie- 
siącach kwartałów (marzec, czerwiec, 
wrzesień, grudzień) i największe przy- 
spieszenie wzrostu produkcji oraz wy- 
dajności pracy w końcowych miesiącach 
roku (listopad, grudzień). 


2. Porównanie odchyleń miesięcznych 
w liczbie zatrudnionych z odchyleniami 


"Ux 


produkcji I wydajności pracy wykazuje, 
że są one od siebie niezależne. Zmiany 
w liczbie zatrudnionych w przekroju 
miesięcznym są niewielkie. Przy syste- 
matycznym wzroście liczby pracowni- 
ków obserwuje się w przekroju mie- 
sięcznym spadki i przyrosty produkcji 
oraz wydajności pracy poniżej i powy- 
żej poziomu przeciętnego. Nie można 
więc wahań w produkcji i wydajności 
wytłumaczyć wahaniami w liczbie za- 
trudnionych, bo ta liczba stale rośnie. 
Jest to konkluzja dość nieoczekiwana i 
chyba w pewnym stopniu dyskusyjna. 
Wskazuje jednak, że zasadniczy wpływ 
na zmiany w wielkości produkcji ma 
wydajność pracy, Która z kolei zależy 
od stopnia wykorzystania kadr. Sto- 
pień zmienności wykorzystania kadr w 
ciągu roku w przekroju miesięcy jest 
niedopuszczalnie wysoki i świadczy o 
tym, że w pracy załóg stosowana jest 
metoda ostrych zrywów w jednych 
okresach i pracy na wolnych obrotach 
w innych. Główną przyczyną nieracjo- 
nalnej gospodarki kadrami są braki w 
organizacji pracy, niezdolność zapew- 
nienia odpowiedniego frontu robót i 
warunków ich wykonywania. 


3. W przeciwieństwie do panującego 
w teorii — a szczególnie w praktyce — 
poglądu, że nierytmiczna produkcja 
przemysłowa jest wynikiem przede 
wszystkim  niesprawnej kooperacji, 
autorzy uważają i słusznie, że jest to 
ujęcie jednostronne i niekompletne, któ- 
re nie wyjaśnia wystarczająco przyczyn 
wahań produkcji i wydajności pracy. 
W tych przedsiębiorstwach i gałęziach 
przemysłu, które nie kooperują z inny- 
mi, notuje się również typowy rytm pro- 
dukcji i wydajności. Autorzy wyraźnie 
formułują tezę, że głównymi przyczy- 
nami niekorzystnego rytmu produkcji 
są przyczyny zewnętrzne — tkwiące po- 
za przedsiębiorstwem. Jest to teza nie 
w pełni udowodniona, zwłaszcza że sa- 
mi zestawiają ponad trzydzieści czyn- 
ników wewnętrznych zależnych od sa- 


Recenzje 


mych przedsiębiorstw, które warunku- 
Ją ich sprawną działalność, 


Do podstawowych przyczyn -wahań 
rytmu działalności przemysłowej auto- 
rzy zaliczają: a) rytm biologiczny (w 
tym zmęczenie letnie), b) zmęczenie ro- 
czne, e) zaburzenia organizacyjno-ka- 
drowe, d) przestawienie się pracy, ©) 
wahania w intensywności pracy, f) sy- 
stem planowania i zarządzania, a w nim 
przede wszystkim system pobudzania. 
Działanie zmniejszające lub zwiększa- 
jące wahania w produkcji i wydajności 
z powodu wymienionych przyczyn zlo- 
kalizowali autorzy w poszczególnych 
miesiącach roku i zestawili w tabeli 
(por. tab. 15). Kolejność, w jakiej zo- 
stały wymienione przyczyny wahań w 
działalności przemysłowej, nie decydu- 
je o ich wadze i znaczeniu. Autorzy zre- 
sztą nie ustosunkowali się dokładnie do 
tej kwestii. Określenie zaś wazi posz- 
czególnych przyczyn pozwoliłoby usta- 
lić kolejność zadań mających na celu 
likwidację nierytmiczności. 


W związku z lekturą książki nasuwają 
się dwie uwagi. Pierwsza — mimo że 
autorzy umieścili w swej pracy odpo- 
wiedni podrozdział Skutki wahań pro- 
dukcji i wydajności pracy i mimo że 
określili, w czym one się wyrażają (nad- 
mierne zatrudnienie, zła gospodarka 
środkami produkcji, rezerwy mocy pro- 
dukcyjnych, przekraczanie optimum in- 
tensywności pracy), czytelnik odczuwa 
brak oszacowania rozmiarów tych skut- 
ków, brak choćby przybliżonego ra- 
chunku strat, które przemysł | gospo- 
darka narodowa poniosły i ponoszą na- 
dal z tego powodu. Jest to temat nada- 
jący się do odrębnego opracowania. 
Uwaga druga: wśród przyczyn wpływa- 
jących na rytmiczność produkcji za naj- 
ważniejszą autorzy uznali system pla- 
nowania i zarządzania, a w nim przede 
wszystkim system pobudzania, co za- 
akcentowali nawet jednym zdaniem, że 
„..ta przyczyna wydaje się najważniej- 
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sza spośród wszystkich przyczyn głów- 
nych” (str. 113). W moim przekonaniu 
autorzy zbyt mało poświęcili uwagi tej 
sprawie. System planowania i bodźców 
przyczynia się do wahań w produkcji, 
m. in. dlatego, że pracownicy wyko- 
nawczy wywierają nacisk na przełożo- 
nych, aby wyegzekwować wszystko, co 
się im należy w związku z wykonaniem 
planu. Kierownicy zaś uzyskują naj- 
wyższą ocenę, kiedy wykonują plan i 
mają jak najmniej konfliktów związa- 
nych 2 oceną indywidualnych wkładów 
pracy. Powoduje to, że aby zachować 
pozory ładu ekonomicznego i społecz- 
nego niektórzy kierownicy w drodze 
manipulacji sprawozdawczo-ewidencyj- 
nych „wykonują” plan — ewidencyjnie 
zawyżają go w listopadzie i grudniu, a 


zaniżają w styczniu i lutym. Wahania 
faktyczne produkcji i wydajności pracy 
są w moim przekonaniu w związku z 
tym mniejsze od tych, jakie notujemy w 
oparciu o „manipulowaną sprawozdaw- 
czość”. Potrzebna byłaby głębsza ana- 
liza tego zjawiska. 

Nowy system planowania i zarządza- 
nia w przemyśle może wiele przyczyn 
nierytmiczności wyeliminować. W tym 
samym kierunku powinien działać no- 
wy system świadczeń społecznych na 
rzecz załóg pracowniczych. Tym niem- 
niej problem  przeanalizowany przez 
autorów jest nadal ważny, a książka, 
która zawiera jego wszechstronną ana- 
lizę, w pełni zasługuje na uważną lektu- 
rę. 
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